
Nr ±
P o lite c h n ik a  W a rs z a w sk a

POLSKA 
GOSPODARCZA

T Y G O D N I K

. ' - ’ Ł- \ \  -','v 
.  - r  ■ • •

Hi
^ ' 2

$

1 , 9 3 8



r
K

H J

t o
DOLSKIE „<4,

^/AfE r  
NA 6ÓBNYM ŚLĄSKU U

S P Ó Ł K A  D Z I E R Ż A W N A  
S P Ó Ł K A  A K . C Y J N A  

S O C l E T S  F E R j ^ M E R E D E S T I N E S  
F I S C A L E S  D E  L ' f l A T  P O L O N A 1S  

E N  H A U T E - S l l i S i C .

I k i

 ̂ CHORZÓW 1 G.SL.
RYNEK..L9^

TELEFON 4 0 9 - 0 1  

SPRZEDAŻF j  | SPRZEDAZ | | ^
jlT ł WĘGLA. KOKSU. BRYKIETÓW 1 SlARCZAMONUff)

Z KOPALŃ ,KRÓL, BIELSZOWICE,KNURÓW 

ADamEGŁ S K A R B  O F E R M E  c ho rzo w



tych im pon u jqcych  z a k ła d a c h  p rz e m y s ło w y c h ,

znajdujqcych się w Warszawie, 
powstajq znane w całym kraju 
ze swej dobroci wyroby Schich- 
ta. Teoretycy i praktycy, che­
micy i technicy pracujq od dzie- 
siqtkow lat nad utrzymaniem 
wysokiego gatunku wyrobów. 
Nic więc dziwnego, że nazwa 
Schicht jest symbolem towa­
rów pierwszej jakości. Kto nie 
zna rozpowszechnionych od 
dziesiqtkow lat produktów:
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M. D. SZERESZOWSKI

DOM BANKOWY
Warszawa, Plac Żelaznej Bramy Nr 1 

Adres telegraficzny: S Z E R E S Z B  A N R

Z A K Ł A D Y  K A U C Z U K O W E

P IA S T Ó W
C entrala: W a rsza w a , ul. Złota 35, telef. 562-60

P r o d u k u j ą :

PASY g u m o w o -b a la to id o w e

.W ĘŻE do  w ody, p ary . tlenu , ben zy n y

OPONY, DĘTKI ro w ero w e  ..P iastó w "

PO D ŁO G I, chodn ik i gum ow e. ..R uboleum "

ARTYK UŁY gum ow e tech n iczn e

PO D U SZK I, m ate race  „P ias to p il"

Oddziały: 
Poznań — Lwów — Katowice — Bydgoszcz
16

Warszawskie
Towarzystwo

Fabryk
C ukru

Warszawa, Krakowskie Przedmieście 7 
A d r e s  t e l e g r a f i c z n y :  „ W a r c u k r o “

10



T o m a s z o w s k a  Fabryka  
Sztucznego Jedwabiu, spółka Akc.

Zarząd w Warszawie, Wilcza 9a 
Oddział w Łodzi: Łódź, Pierackiego 5

F a b r y k a  w T o m a s z o w i e  M a z o w i e c k i m

Przędza sziucznego jedwabiu wiskozowego 
Sztuczna słomka, sziuczne włosie 
Przędziwo wiskozowe „Textra", „Lintex"i „Argona" 
Przędza ze sztucznych włókien „Artex" 
Przezroczysty papier wiskozowy „Tomofan” 
Siarczek węgła, Sól glauberska

W ielka Nagroda Państwowa i W ie lki M edal Z łoty na P. W. K. w Poznaniu 1929 r. 
W ielka Nagroda na W ystawie M iędzynarodow ej w Leod ium  1930 r.

1/2 - 1 2

Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł U  
TŁUSZCZOWEGO I OLEJARSKIEGO

„UNION"
Wyrób t łus zc zó w  i o le jó w  ro ś l in n y c h  
z surowca, egzotycznego i Krajowego, jak:

I
S. A. 

G D Y N I A

l
P A L M O W E G O , K O K O S O W E G O ,  RZEPAKOW EGO, 
LNIANEGO, KONOPNEGO, WSZELKICH POKOSTÓW

SPRZEDAŻ,  E K S P O R T  M A K U C H Ó W
Adres dla listów: Gdynia, skrzynka pocztowa Kr 125
Adres dla przesyłek wagonowych: Gdynia — Port Centralny, bocznica własna 
Adres dla depesz: Olejarnia Gdynia —  Telefon 29-41



WARSZAWA
WARECKAIS

STARACHOWICE



ZJEDNOCZONE FABRYKI 
ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH
W M O Ś C I C A C H  I W  C H O R Z O W I E

produkujq i polecajq pierwszorzędnej jakości nawozy azo tow e:

A Z O T N I A K  
S A L E T R Ę  
W A P N I O W Ą
( G R A N T I L O W  A N Ą)

S A L E T R Z A K  
S IA R C Z A N  A M O N U
i w y s o k o w a r t o ś c i o w y n a w ó z  f o s f o r o w y

S U P E R T O M A S Y N Ę
o zawartości 16°/0 i 30%  k w a s u  f o s f o r o w e g o

oraz produkty chemiczne: amoniak skroplony, azotyn sodowy, karbid, kwas azo­

towy, saletrę amonowq, saletrę sodowq, saletrę potasowq, salm iak, węglan amonu, 

wodę amoniakalnq chem icznie czystq, ch lor ciekły, ług bielqcy (podchloryn sodo­

wy), chlorobenzol (monochlorobenzol), paradwuchlorobenzol, ortodwuchlorobenzol, 

.........................  sodę kaustycznq, wapno chlorowe, azot, tlen, wodór ........................

W S Z E L K I C H  I N F O R M A C Y J  U D Z I E L A  \ A /  P U O R 7 0 W I F  
B I U R O  S P R Z E D A Ż Y  Z. F. Z. A. YV



PRZĘDZALNIA I TKALN IA  JUTY I LNU 

„ W A R T A ”  Spółka Akcyjna

Z a r z ą d :  W - w a ,  M a z o w i e c k a  N r  3 .  T e ł . :  2 - 2 5 - 0 7 ,  2 - 2 5 - 8 0  i 2 - 2 6 - 8 9  
F A B R Y K I :  C z ę s t o c h o w a ,  u l .  N a r u t o w i c z a  N r  4 5 .  T e ł .  2 0 - 6 3  

o r a z  K a m i e n i c a  P o l s k a  p o d  C z ę s t o c h o w a
A d re s  te leg r.: „ Ju w a r ta "

W y r o b y  l n i a n e :
PR Z Ę D Z A : m okro- i su ch o p rzęd zo n a , sza ra  i b ie lona  
TKAN INY: rę cz n ik i sza re  i b ie lo n e , śc ie rk i, p łó tna  ro- 

b ó tk o w e , sza re , b ie lo n e , leżak o w e, b rezen to w e , k ra ­
w ieck ie , fo te low e, m aglow nik i, d re lich y  u b ran io w e  

W O R K I: do cukru , soli ilp . SIENNIKI
7

Przegląd Ekonomiczny
organ P olsk iego  T ow arzystw a E konom icznego  

we L w ow ie
k w a rta ln ik  p o św ięco n y  bad an iu  p o d staw o w y ch  i a k tu a ln y ch  
p ro b lem ó w  g o sp o d arczy ch  i sp o łeczn y ch , za ło żo n y  w ro k u  1928

R e d a k to r  prof. L E O PO L D  CA R O  
z aw ie ra ł w  tom ie  XVIII i XIX m. i. ro zp raw y : p rez . d ra  H e n ­
ry k a  G r u b e r a :  P ro b lem y  now ej k o n iu n k tu ry  g o sp odarcze j; 
p rez . J a n a  S t e c k i e g o :  R efo rm a ro lna  a  k a p ita lizac ja ; gt. 
insp . p ra c y  M a rian a  K I  o t  t a :  U s taw o d aw stw o  sp o łeczn e  
a rzeczy w is to ść ; p rof. L eo p o ld a  C a r  o: P ius XI w  liberalizm ie, 
bo lszew iźm ie  i na ro d o w y m  socjalizm ie  oraz  Z dzisław a S t a h l a :  
E w olucja  p rzep isó w  sk a rb o w y ch  w po lsk im  u staw o d aw stw ie  
k o n sty tu cy jn y m  tud zież  o b sze rn e  s tre sz cz en ie  o b ra d  Sejm u 
i S e n a tu  w  sp ra w a ch  g o sp o d arczy ch  i 20 k ilk a  fach o w y ch  re -  
cenzy j dz ie ł p o lsk ich  i obcych.

T om  XX zaw ie ra  ro zp raw y : k u sto sza  W l. T ad . . W i s ł o c ­
k i e g o  o T om aszu  M a sa ry k u  jako  socjo logu  i prof. F e rd . 
Z w e i g a  o A d am ie  K rzy żanow sk im  —  n a d to  dalszy  ciąg 
s tre sz cz en ia  o b rad  Sejm u i S e n a tu  w  sp ra w a ch  g o sp o d a r­
czych  i recen z je  w yszłe  sp o d  p ió ra  zn ak o m ity ch  znaw ców  
teo ry j ekon o m iczn y ch  i życia  g o spodarczego .
R e d ak c ja : Lw ów , ul. A k a d em ick a  21 II p, —  A d m in is trac ja : 

L w ów , ul. M ick iew icza  3 I p.
P re n u m era ta  ro czn a  w y n o s /w  k ra ju  w raz  z p rz e sy łk ą  zł 15, 

za g ran icą  zł 20. D la  u rzęd n ik ó w  p ań stw o w y ch , sa m o rzą d o ­
w ych, o raz  słu ch aczy  w yższych uczeln i, zam aw ia jących  p r e ­
n u m era tę  b e zp o śred n io  w  a d m in is trac ji „P rzeg ląd u  E k o n o ­
m icznego" p re n u m e ra ta  ulgow a zl 12. D la czło n k ó w  P o lsk ie ­
go T o w a rz y stw a  E konom icznego  o trzy m u jący ch  b e z p ła tn ie  
„P rzeg ląd  E konom iczny", o raz  m ających  p raw o  n ab y w an ia  to ­
m ów  „B ib lio tek i P o lsk iego  T o w a rz y stw a  E k o n o m iczn eg o ” po 
zn aczn ie  zn iżonej cen ie, w k ła d k a  m iesięczna  zł 1 gr 50, w k ła d ­
k a  u lgow a zł 1, w pisow e zł 3. P re n u m e ra tę  w p ła ca ć  m ożna 
na k o n to  P. K. O. 154.383 lub p rzek azem  pod  a d resem  sk a rb ­
n ika  D yr. D ra  K aro la  T raw iń sk ieg o , ul. S e n a to rsk a  11.

C ena  to m u  w sp rzed aży  k sięg arsk ie j zł 4. 17

r ,  i r  u  o  s p  i ł  z  i :  d ą ż y

W YROBÓW F A B R Y K  
JUTOWYCH
S - K A  Z O G K  O D P .

W A R SZ A W A . UL. SZK O LN A  2 m. 5 

T el. 546-65, -66, -67 A d r. te leg r.: „ C e n tro ju ta "

Poleca wszelkie wyroby jutowe

Przeglqd Kobiecy
M IESIĘC ZN IK  PO ŚW IĘC O N Y  A K TU A LIO M  
ŻYCIA K O B IEC EG O  I N A JN O W SZY M  PR Ą ­
DOM MODY, „PR Z EG LĄ D  K O B IEC Y " JE S T  
W O B E C N E J C HW ILI N A JB A R D Z IE J O Z­
DOBNYM K R A JO W Y M  PERIO D Y K IEM  
W  S W O JE J  DZIEDZINIE. PR EN U M ER A TA : 
ROCZNIE — z! 34; PÓ ŁR O C ZN IE  — z l  12 50; 
K W A R T A L N IE — z l  650 ; EGZ. PO JE D . — 
z l  2 2 5 . E G ZEM PL. O K A Z O W E  NA Ż Ą ­
DANIE B EZPŁA TN IE. R E D A K C JA  I A D ­
MIN.: W A R SZ A W A , DŁUGA 45 (DOM WŁ.)

TEL. 11-61-73

Przegląd Kobiecy

DOM HANDLOWY

B. W . HOLENDERSKI
W arszaw a, A leje Jerozo lim sk ie  28 

T elefo n y : 6-12-58 i 2-90-58

Hurtowa sprzedaż węgla

F I R M A  E G Z Y S T U J E  O D  42 L A T

W s z e lk ie g o  T 7  Jf n  T  U  
ro d za ju  JLV A  _ P  JLb

d la  p rąd ów  siln y ch  
n a  n isk ie  i w y so k ie  
n a p ię c ie  do 60 kV  
oraz
k a b le  do p rąd ów  s ła b y ch

p o l e c a j ą :

KABEL POLSKI, Sp. A kc.
B yd goszcz

FABRYKA KABLI, Sp. A kc.
Kraków

W ARSZAW SKA W YTW ÓRNIA KABLI, S p .A k c.
W a r sz a w a —O k ęc ie  

POLSKIE FABRYKI KABLI 
I W ALCO W NIE MIEDZI, Sp. Akc.

O żarów  W arszaw sk i
9



Towativslwo Fatirvh Portland-Cennnlu

WYSOK A “, Spółka flkc.
Z a rz ą d : W arszaw a , M azow iecka  7 
T elefony: 6-12-87 6-87-62x6-94-03 
A d res  te leg r.: W ysoka W arsz a w a

F A B R Y K I :

1 )  w  W y s o k i e j - P i l i c k i e j ,  s t .  Ł a z y ,  W a r s z .  D y r .  H o l .  P a ń s t w .
2)  w  P o d r o s i ,  s t .  R o ś ,  W i l e ń s k a  D y r .  K o l .  P a ń s t w .

p ro d u k u ją  p iecam i ro tacy jn y m i cem en ty  
p o r t la n d z k ie : n o rm alny , w y so k o w arto ś- 
c iow y i sp ec ja ln y  — w y d a tn ie  p rz ew y ż ­
sza jące  norm y

R oczna spraw ność produkcyjna 490 000 ton

3)  w  W r z o s o w e j ,  s t .  C z e s t o c h o w a ,  W a r s z .  D y r .  H o l .  P a ń s t w .

w y tw arzan e  s ą : d w u ch ro m ian  po tasu  
i d w u chrom ian  sodu o raz  sól g’a u b ersk a  
k a lc y n o w an a  i k ry s ta liczn a

13

Warszawskie Towarzystwo 
Kopalń Węgla i Zakładów Hutniczych

Spółka A kcyjna

W ę g i e ł  z k o p a l ń  g ł ę b o k i c h

„ Kazimierz“ i „Juliusz“
p ie rw szo rzęd n e j jakości, św ie tny  jako 
opal dom ow y i do celów  p rzem y sło ­
w ych , tw a rd y , w d ro d ze  n ie  k ru szy  
się, ła tw y  do ro zp ałk i, wysoko k a lo ­
ry c zn y  d a j e  m i n i m u m  p o p i o ł u

Biuro sprzedaży: 

N i e m c e ,  p. Kazim ierz k/Strzem ieszyc 

8

Z a r z g d ;  W a r s z a w a ,  u l .  M a z o w i e c k a  7 ,  ł e l e f . :  6 3 5 - 3 6 ,  5 8 4 - 3 0 ,  3 0 3 - Z 0
FabryKi:

w  S tr z e m ie sz y c a c h , Ł o d z i, T a r ch o m in ie  i L w o w ie

K LEJ K O ST N Y  i SKÓRNY, Ż E L A T Y N Y  
T E C H N IC Z N E , O L E J K O ST N Y , O L E J 
K O PY TK O W Y , G L IC E R Y N A  farm ace­
utyczna, destylowana i dynamitowa, O L E - 

INA , STEARYNA, STEARYN IANY , 
M Ą CZK I K O ST N E  N A W O Z O W E

Towarzystwo Kopalń W ę g l a

„FLORA"
Spółka Akcyjna 

Zarząd: Warszawa, al. Jerozolimskie 28

K o p a ln ie  w ęgla k am ie n n eg o  w D ą ­

b ro w ie  G ó rn icze j. W ęgiel d lugopło- 

m ie n n y  p  i e r  w  s z o  r  z ę d  n e j jak o śc i 

d l a  c e l ó w  o p a l u  d o m o w e g o

i p rzem y słó w
14

CZĘSTOCHOWSKIE ZAKŁADY 
W Y R O B Ó W  W Ł Ó K I E N N Y C H

7 7 STRADOM CL

WYROBY LNIANE, KONOPNE 
I JUTOWE

Warszawa, Plac Napoleona 9 
Telefony: 584 06, 619-35, 204-91 
Adres telegraficzny: „ S T R A D O M

ROK ZAŁOŻENIA 1 8 8 2

11



BANK
GOSPODARSTWA

KRAJOWEGO
ZAŁATW IA W SZELKIE O P E R A C JE  B A N K O W E

PRZYJM UJE W SZ E L K IE G O  R O D ZA JU  W K Ł A D Y , Z A PE W N IA JĄ C  W K Ł A D C O M  K O R ZY ST N E  O P R O ­
C E N T O W A N IE , P E Ł N E  B E Z P I E C Z E Ń S T W O  I C A Ł K O W I T Ą  T A J E M N I C E

E M IT U JE  LISTY  Z A ST A W N E  I O B LIG A C JE, D A JĄ C E N A B Y W C O M  Z U PE Ł N Ą  P E W N O Ś Ć  I W YSOKĄ
R E N T O W N O Ś Ć

U D Z IE L A  Z  N A G R O M A D Z O N Y C H  K A P IT A Ł Ó W  I PO W IE R Z O N Y C H  PR ZEZ SKARB PA Ń ST W A  
F U N D U S Z Ó W  R Ó Ż N E G O  R O D ZA JU  K R E D Y T Ó W , FIN A N SU JĄ C  R O Z W Ó J G O SPO D A R C ZY  KRAJU

Kapitał zaKładowy i rezerwy . . .  zł  198238856  
WKłady i loK aty zł  947 912 094 
K r e d y ty  zł  2 131 253 341 
Suma bilansow a w dn. 30/IX 1937 r. zł  2 633 585 497

Centrala i Oddział Główny Banku Gospodarstwa Krajowego
W ARSZAW A, ALEJA JEROZOLIMSKA 1

A D R E S  T E L E G R A FIC Z N Y : . C E N TR A LA  TELEFO N IC ZN A  
--------- K R A JO B A N K : ---------------- —  8 -  0 2 -6 0  1

BANK PO SIA D A  19 O D D Z IA Ł Ó W  PRO W INCJO NA LN YCH  W' POLSCE  
I K O R ESPO N D EN TÓ W  W  CAŁYM  ŚW IECIE



ROK X IX W A R S Z A W A ,  D N I A  1 S T Y C Z N I A ZESZYT 1

POLSKA . 
GOSPODARCZA

T Y G O D N I K , W Y D A W A N Y  P R Z Y  P O P A R C IU  M I N I S T E R S T W A  P R Z E M Y S Ł U  I H A N D L U  
ORAZ M IN IS T E R ST W : SKARBU, R O L N IC T W A  IR E F . R O LN ., KOM UNIKACJI, POCZT I TELEG R.

W Y C H O D Z I  W S O B O T Y ‘ ” * v j  RU­

N O W Y  R O K  ... .........................................................................................
W Y T Y C Z N E  I ŚRO D K I D Z IA Ł A N IA  PO LIT Y K I R O L ­

N IC ZEJ — CZESŁAW BOBROWSKI ..........................................

O  K O N K R E T N Y  PR O G R A M  G O SPO D A R CZY  W A L K I 
Z  BEZR O BO CIEM  — M. W IE R U SZ -K O W A L SK I.....................

ROK 1937 W  PO LIT Y C E  H A N D L O W E J — DR T. Ł. . . .  

O  PO LSK Ą  F L O T Ę  T R A M PO W Ą  — TADEUSZ OCIOSZYŃ-
SKJ ..........................................................................................................

ŚW IA T O W A  K O N IU N K T U R A  N A  PR Z E ŁO M IE  R O ­
K U  — W. S K R Z Y W A N ......................................................................

K R O N I K A  G O S P O D A R C Z A :
Z MINISTERSTWA PRZEMYSŁU I H A N D L U ..................................

SPRAWY GOSPODARCZE W IZBACH USTAWODAWCZYCH . 

G Ó R N I C T W O  I P R Z E M Y S Ł !
GÓRNICTWO W Ę G L O W E ....................................................................
PRZEMYSŁ N A F T O W Y ...........................................................................
PRZEMYSŁ CHEMICZNY...........................................................................
PRZEMYSŁ L U D O W Y ...........................................................................

R O L N I C T W O ..........................................................................................
Nadzór państwowy nad sprzedażą nawozów sztucznych — J. W.

HA NDE L *
HANDEL ZA G R A N IC ZN Y ........................................................................

Standaryzacja m asła eksportowego — W. Łochocki 
Pawilon Polski na X Międzynarodowe) Wystawie Prób w Rio 

de Janeiro — J. Sumowski
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D O  ZESZY TU  N IN IE JSZ E G O  D O ŁĄ CZO N Y  JE S T  S P IS  RZECZY, D R U K O W A N Y C H  W  II P Ó Ł R O C Z U  1937 R.

N O W Y  ROK

ROK UBIEGŁY upłynął pod znakiem polepszającej 
się koniunktury we wszystkich dziedzinach go­
spodarki krajowej zarówno w zakresie wytwór­

czości, jak i obrotu handllowego. Wskaźnik produkcyjny 
wzrósł w porównaniu do lat poprzednich, utargi 
polepszyły się, liczba zatrudnionych robotników 
zwiększyła się, ilość „świętówek” bardzo znacznie zma­
lała. T e jednakże pomyślne okoliczności nie przyniosły 
gospodarstwu, przynajmniej w niektórych jego dzie­
dzinach, pełnej regeneracji warsztatu wytwórczego,

jednakże umożliwiły bardzo wydatne powiększenie 
potencjału produkcyjnego i polepszenie stanu technicz­
nego fabryk i kopalń—bądź to w drodze gruntownych 
remontów ich urządzeń, bądź też w drodze wielu po­
ważnych inwestycyj. Do tych ostatnich należy zaliczyć 
w pierwszej linii kilka nowych wielkich pieców lub 
starych gruntownie odrestaurowanych, parę dokoń­
czonych lub będących na ukończeniu inwestycyj ko­
palnianych w postaci nowych szybów, sortowni i maszyn 
wyciągowych.
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Jeśli chodzi specjalnie o dziedzinę przemysłów eks­
portowych, to należy szczególnie podkreślić osiągnięcia 
przemysłu mięsnego, który zorganizował się pod wzglę­
dem wytwórczym, a także zdobył bardzo poważną 
pozycję na rynkach eksportowych. Również pod tym  
względem zasługuje na podkreślenie rozwijający się 
eksport węgla, w  szczególności zaś węgla bunkrowego, 
w związku z czym zawarta została korzystna umowa 
eksportowa między przemysłem węglowym polskim  
i angielskim.

Szczególnie korzystnym zjawiskiem gospodarczym  
roku ubiegłego było ogólne powiększenie się chłonności 
rynku krajowego—tak dalece, że w niektórych dziedzi­
nach przemysłowych wywarło to wpływ na wybitne 
zmniejszenie się sprzedaży eksportowej na rzecz zbytu 
krajowego, np. w dziedzinie konsumcji produktów 
naftowych oraz wytworów hutniczych.

Specjalną pozycję dorobku gospodarczego w roku 
ubiegłym stanowi rozpoczęcie i poważne posunięcie 
naprzód budowy przemysłu w tzw. Centralnym Okrę­
gu Przemysłowym. Budowa przemysłu w central­
nych częściach Państwa będzie miała dodatni wpływ  
gospodarczy nie tylko dla samych tych obszarów, ale 
wpłynie także z pewnością bardzo poważnie na pod­
niesienie stopnia uprzemysłowienia i zagospodarowania 
całego kraju, a przede wszystkim wschodnich jego 
połaci. Sprawie tej poświęcono wiele uwagi zarówno 
w prasie, jak i w opinii całego społeczeństwa.

Generalizując wyniki gospodarcze roku ubiegłego, 
możemy uznać, iż rok ten był dalszym krokiem naprzód 
w podniesieniu poziomu gospodarczego kraju, jak­
kolwiek zapewne nie we wszystkich dziedzinach zostało 
osiągnięte maksimum tycli posunięć wzwyż, które 
mogły i powinny być osiągnięte.

Za główką zdobycz roku ubiegłego należy uważać 
wszakże spopularyzowanie zrozumienia i utwierdzenie 
go w świadomości społecznej co do tego, że najgłów­
niejszym celem, do którego cała gospodarka krajowa 
musi dążyć, jest uprzemysłowienie kraju i oparcie tego 
uprzemysłowienia o własne siły duchowe i materialne, 
tj. o własnego człowieka i własny surowiec. Idea ta, 
przez całe społeczeństwo polskie przyjęta i za cel głów­
ny gospodarowania uznana, stać się musi w najbliż­
szym roku przedmiotem dalszego wszechstronnego opra­
cowania i możliwie jak najpełniejszej dalszej realizacji.

Porównywując bowiem pod względem gospodar­
czym Polskę z państwami zachodnio-europejskimi, na 
pierwszy rzut oka uderza każdego znacznie mniejsza 
zasobność naszego społeczeństwa, a wynika ona z nis­
kiego poziomu zagospodarowania naszego kraju pod 
względem przemysłowym i z niskiej konsumcji dóbr 
wytwórczych we wszystkich jej dziedzinach i we wszyst­
kich uwarstwowieniach społecznych. Zarówno polski 
inteligent, jak chłop i robotnik konsumują przeciętnie

daleko mniej niż analogiczne jednostki w uprzemysło­
wionych krajach Europy Zachodniej i Ameryki, oraz 
żyją na daleko niższej—niż tamci" stopie życiowej. 
Powiększenie zaś konsumcji, a więc powiększenie za­
potrzebowania, wywoła —co jest oczywiste—zwiększe­
nie produkcji, co znowu spowoduje zwiększenie 
popytu na surowce i pracę rąk, co z kolei rzeczy 
przyczyni się do ogólnego rozwoju gospodarcze­
go kraju. Od zwiększenia więc spożycia obywateli 
uzależnione jest trwałe powiększenie' wewnętrznego 
rynku zbytu i ubazowanie większej podstawy pro­
dukcyjnej dla przemysłu.

I tutaj stajemy—pomijając wszelkie inne mom enty— 
wobec specjalnych zadań przemysłu, który musi nie 
tylko dbać o jak najwszechstronniejszy rozwój tech­
niczny swojego warsztatu, ale musi mieć na oku zdo­
bywanie coraz większej rzeszy konsumentów dla produ­
kowanych przez siebie wytworów i musi dbać o to, 
aby ten konsument był jak najlepiej i jak najtaniej 
obsłużony. Musi przemysł zbliżyć się do konsumenta 
i odnaleźć język wzajemnego zrozumienia się.

W  potrzebie rozwinięcia swej produkcji wybija się 
na jedno z pierwszych miejsc przemysł hutniczy, 
który ma przed sobą—biorąc na razie potencjalnie — 
w'ielkie pole zbytu; nie ma bowiem ani jednej dziedziny 
gospodarczej w kraju, która nie kryłaby w sobie wielkich 
możliwości konsumcyjnych dla wytworów żelaznych. 
W  porównaniu z produkcją stali w państwach zachodnio­
europejskich, a specjalnie wschodniego i zachodniego 
naszych sąsiadów, polska produkcja stali znajduje się 
na poziomie znacznie niższym, daleko nie wystarczają­
cym do zabezpieczenia najżywotniejszych potrzeb 
państwowych w tej dziedzinie. Toteż najbliższy rok 
ma przynieść przemysłowi hutniczemu oczekiwaną 
reorganizację zarówno w dziedzinie wytwórczej, jak 
i w dziedzinie zbytu. Podnieść ona musi poziom  
produkcji hutniczej, a jej racjonalne spopularyzowanie 
wśród rzesz konsumenckich przyczyni się z pewnością 
walnie do podniesienia nie tylko uprzemysłowienia 
kraju, ale i wzmożenia stopnia zasobności społecznej.

Realizacja planu uprzemysłowienia kraju i wszech­
stronnego rozwoju jego gospodarki wymaga wszech­
stronnej mobilizacji twórczych sił społecznych. A że 
społeczeństwo rozumie potrzebę rozwoju przemysłu, 
przeto od tej strony wszelka inicjatywa przemysłowa 
znajdzie poparcie i grunt przyjazny. Przemysł zaś 
musi dostroić formy i metody swojej działalności 
produkcyjnej i organizacyjnej do ogólnych potrzeb 
gospodarczych kraju.

Musimy mieć to przekonanie, że idący rok nowy 
przyniesie krajowi dalszy rozwój gospodarczy, dalsze 
ożywienie tętna produkcyjnego i dalszy krok ku pod­
niesieniu Polski wzwyż.

C. P.
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W Y T Y C Z N E  I ŚRODKI  D Z I A Ł A N I A  POLI TYKI  R O L N I C Z E J

ROK G O SPO DARCZY 1935/36 stanowił punkt 
przełomowy w kształtowaniu się sytuacji koniunk­
turalnej rolnictwa polskiego. Rok ten można 

scharakteryzować jako zahamowanie spadku dochodu 
rolnictwa na skutek pierwszych objawów tendencji 
zwyżkowej cen rolniczych oraz otwarcia się pewnych 
nowych możliwości eksportowych. Skala zmian w sytu­
acji rolnictwa była jednak w tym okresie jeszcze nie­
wielka, skromny wzrost przychodów gotówkowych 
wykorzystany został w pierwszym rzędzie na spłatę 
najpilniejszych zobowiązań i częściowe wyrównanie 
kryzysowego ubytku w kapitale gospodarstw. Charakte­
rystyczną jest rzeczą, że w gospodarstwach 2-H50- 
hektarowych—według danych Instytutu Puławskiego — 
rozchody na cele konsumcyjne uległy nawet dalszemu 
nieznacznemu skurczeniu, tzn. że cała wygospodaro­
wana nadwyżka została obrócona na cele produkcyjne

Rok 1936/37 wykazał dalsze pomyślne przejawy. 
Wskaźnik cen artykułów przemysłowych, nabywanych 
przez rolników, utrzymywał się w ciągu prawie całego 
roku niemal na niezmiennym poziomie (64-8-4-66-3), 
podczas gdy wskaźnik cen artykułów, sprzedawanych 
przez rolników, wzrósł z 37-0 do 49-7. Zvódła zwyżki 
cen szukać musimy zarówno po stronie rynku wewnętrz­
nego jak i rynków zewnętrznych. Zwyżka cen zbóż — 
pomimo zaniechania wypłaty zwrotów ceł — wystą­
piła z dość znaczną siłą dzięki likwidacji światowych 
stocków zboża, zwyżka artykułów hodowli—znacznie 
zresztą powolniejsza—była wynikiem wzmożenia się 
siły nabywczej rynku wewnętrznego oraz zdobycia 
nowych rynków dla naszej ekspansji eksportowej 
(Stany Zjednoczone). Szacunki przychodu gotówko­
wego rolnictwa ze sprzedaży kilku głównych artykułów 
rolnictwa wskazują, że w roku gospodarczym 1936/37 
przychód ten zwiększył się w porównaniu z rokiem 
poprzednim o ok. 20-^25% . W ynikiem tego była 
poprawa wypłacalności rolnictwa oraz dalsze wzmo­
żenie nakładów gospodarczych. Wskaźnik inwestycyj 
maszynowych w zakresie maszyn rolniczych osiągnął 
poziom, nienotowany od. 1930 r., zbyt nawozów sztucz­
nych zwiększył się w porównaniu z rokiem poprzednim
0 blisko ł/8. W  I połowie roku kalendarzowego 1937 
zanotowane zostały, wreszcie, pierwsze przejawy 
wzrostu bezpośredniego spożycia wiejskiego artykułów 
przemysłowych.

Jak widać, poprawa koniunkturalna narastała w rol­
nictwie polskim stopniowo. Skala tej poprawy jest 
znaczna—jeśli za punkt porównawczy weźmiemy lata 
krvzysu, o wiele skromniejsza—jeśli dla porównania 
cofniemy się do okresu przedkryzysowego. Na spe­
cjalne podkreślenie zasługuje natomiast produktywne
1 celowe wykorzystanie poprawy koniunkturalnej przez 
warsztaty rolne, wyrażające się we wspomnianym wyżej 
wykorzystaniu przyrostu dochodów gotówkowych w pier­
wszym rzędzie na intensyfikację gospodarki, a w drugim 
dopiero na wzrost zakupów czysto konsumcyjnych.

Rok gospodarczy 1937/38 rozpoczął się i przebiega 
do tej chwili w warunkach bardziej złożonych i pod 
pewnymi względami mniej pomyślnych niż w poprzed­
nim roku. Oczywiście, dotychczas osiągnięta skala 
chłonności rynku wewnętrznego stanowi okoliczność 
pomyślną. Natomiast na rynkach zewnętrznych obser­
wujemy równoległe istnienie tendencyj ze sobą sprzecz­

nych: poprawę cen i możliwości wywozowych w jed­
nych artykułach, kurczenie się zaś rynku i zwyżkę 
cen w innych. W  produkcji rolniczej zaszły również 
pewne zjawiska, rodzące poważne trudności do prze­
zwyciężenia. Seria klęsk żywiołowych, a w szczegól­
ności susza o dość szerokim zasięgu, zaciążyła na pro­
dukcji zbóż, a przede wszystkim niektórych pasz.

N ie jest rzeczą łatwą określenie skali zmian w poda­
ży rynkowej zbóż, ani też skali niedoborów paszowych. 
Statystyka zbiorów wykazuje, rzecz prosta, tylko róż­
nicę w rozmiarach produkcji. Otóż, pomijając zagadnie­
nie odchyleń, jakie mogą względnie muszą nawet za­
chodzić pomiędzy danymi statystycznymi a rzeczy­
wistością (co, oczywiście, nie jest żadnym zarzutem pod 
adresem naszego Gł. Urz. Stat.), rozmiary zbioru 
nie przesądzają jeszcze rozmiarów podaży rynkowej. 
»V grę bowiem wchodzi tu ponadto rozkład geograficz­
ny zbiorów (nieurodzaj w okręgach nadwyżkowych 
prowadzi do zmniejszenia podaży rynkowej, w  okręgach 
deficytowych —nie), rozkład urodzaju w poszczegól­
nych typach warsztatów' rolnych, sprawa zastępowal­
ności zbóż w wiejskim spożyciu ludzkim i pastewnym  
itd. Sądząc z kształtowania się cen, rozmiary podaży 
są jednak dość znaczne, przy czym sądzić byłoby 
można, iż podaż raczej wzrasta. W  zagadnieniu pasz 
sytuacja jest niewątpliwie ostrzejsza, jeśli chodzi
o pasze objętościowe (a przede wszystkim słomę), 
osiągające ceny nienotewane.

Pewne skurczenie produkcji artykułów' roślinnych 
zbiegło sie z wysokim poziomem pogłowia zwierząt 
gospodarskich. Przypomnieć tu należy, że w okresie 
1935/36 udało się w odniesieniu do kilku artykułów 
hodowlanych, a przede wszystkim w stosunku do 
trzody chlewnej, uzyskać przełamanie tendencji zniż­
kowej w cenach, a tym samym i spadku pogłowia trzody 
chlewnej, że rok 1936/37 był okresem wysoce korzyst­
nym dla hodowli i że skutkiem tego od dłuższego 
okresu czasu mieliśmy do czynienia ze stałym wzrostem  
pogłowia. Toteż spis pogłowia na dz. 30/VI ub. r. 
wykazał wzrost w porównaniu z rokiem poprzednim
o 3-4% w bydle rogatym i o 8-7% w  trzodzie chlewnej. 
W  chwili spisu stan pogłowia był zatem wyższy niż 
w fazach szczytowych poprzednich cyklów. W  tych 
warunkach zjawisko zwiększenia się podaży trzody 
chlewnej stanowi proces nieuchronny, wrynikający 
z powszechnie uznanej, wyraźnie ustalonej cykliczności 
w tej dziedzinie produkcji. Zagadnienie pasz w odniesie­
niu do trzody chlewnej zostało natomiast znakomicie zła­
godzone przez prawie powszechny urodzaj ziemniaków.

W ręcz odmiennie przedstawia się sytuacja w dziedzi­
nie bvdła rogatego. Czynnik wielkości pogłowia odgry- 
wa tu mniejszą rolę, natomiast bardzo silnie odbiła 
się -na podaży bydła rogatego sytuacja paszowa. 
Szczególnie charakterystyczne jest zwiększenie podaży 
chudźca, tzn. materiału, w* zasadzie nie przeznaczo­
nego na rynek, a wyrzucanego jedynie na skutek trud­
ności przetrzymania inwentarza. Konsekwencją tego 
jest znaczne pogorszenie się cen chudźca przy utrzy­
manych na ogół cenach materiału opasowego.

Ten stan rzeczy wprowadził do naszej bieżącej po­
lityki rolniczej pewne elementy nowe całkowicie, lub 
też nowe w swej skali. Zapobieganie skutkom suszy 
wyraziło się w całym szeregu posunięć, z których
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najważniejszymi są: a) ograniczenie wywozu zbóż 
i pasz oraz ułatwienia dla importu pasz, b) akcja, 
zmierzająca do zwiększenia ilości pasz w Polsce przez 
rozpowszechnienie poplonów oraz do ułatwienia go­
spodarstwom rolnym zaopatrzenia się w ściółkę, 
c) akcja kredytów siewrnych dla terenów, szczególnie 
dotkniętych posuchą, d) zapoczątkowanie kredytów za- 
stawowych i zaliczkowych pod bydło na wzór stoso­
wanych od szeregu lat kredytów zbożowych, e) zakupy 
przez Związek Bekonowy bydła na terenach szczególnie 
silnej podaży, grożącej zmniejszeniem stanu pogłowia. 
Łączna suma środków kredytowych i budżetowych, 
uruchomionych na cele powyższe, wynosi kilkanaście 
milionów złotych.

Działania, wyżej scharakteryzowane, mają oczywiście 
charakter wyjątkowy, pewne elementy jednak można 
uważać za posiadające trwałe, a nie tylko doraźne zna­
czenie. I tak np. zagadnienie kredytów, zabezpieczo­
nych na inwentarzu żywym, zostało wprawdzie zaktua­
lizowane na tle trudności, przeżywanych przez hodowlę, 
stanowi jednak niewątpliwie zaspokojenie trwałej po­
trzeby warsztatów rolnych. Podobnie dążenie do pota­
nienia pasz przy utrzymaniu, względnie nawet zwyżce, 
ceny zbóż chlebowych pojawić się mogło dopiero 
w momencie, kiedy na skutek zwyżki cen zbóż powsta­
ła konieczność rozróżnienia pomiędzy wykorzystaniem  
produkcji rolniczej na cele produkcyjne i konsumcyjne. 
Niewątpliwie, jednak sama tendencja jest czymś trwal­
szym, wykraczającym poza aktualny układ sytuacji.

Jeśli zanalizujemy politykę rolniczą ostatniego okre­
su, z pominięciem tych specjalnych momentów, któ­
re wyłoniły się na tle klęsk żywiołowych i ich kon- 
sekwencyj, to będziemy musieli stwierdzić, iż przebieg 
wypadków przyniósł potwierdzenie tezy, stanowiącej oś 
naszego artykułu, zamieszczonego przed rokiem na 
łamach ,,Polski Gospodarczej” 1). W  artykule tym twier­
dziliśmy, że zmiana fazy koniunkturalnej nie może 
prowadzić do rewizji celów polityki rolniczej, nato­
miast może i musi w niek^rych wypadkach prowadzić 
do zmiany stosowanych środków. Opierając się na tym  
założeniu, twierdziliśmy, iż różnicę w' porównaniu 
z etapem minionym stanowić musi odmienne rozło­
żenie akcentów wr polityce rolniczej w sensie położenia 
większego nacisku nie na posunięcia, zmierzające do 
uzyskania efektów doraźnych, lecz na wysiłki, skiero­
wane ku wywołaniu trwałych, strukturalnych zmian. 
Nie znaczy to, oczywiście, by zagadnienie doraźnego 
oddziaływania na zwiększenie udziału rolnictwa w do­
chodzie społecznym całkowicie straciło na znaczeniu. 
W yraźne jest, że w dziedzinie niektórych artykułów 
rolniczych nie osiągnęliśmy nie tylko pełnego przedkry- 
zysowego poziomu cen, ale nawet nie została przywró­
cona równowaga pomiędzy przeciętnym poziomem cen 
rolniczych i cenami niektórych grup towarowych. 
Toteż pomoc eksportowa w skali co prawda znacznie 
pomniejszonej w porównaniu z okresem stosowania 
zwrotów ceł przy wywozie zb óż—stanowi jeden z nadal 
niezbędnych środków działania polityki gospodarczej 
niezbędnych nie tylko pod kątem uzyskania ogólnego 
efektu wywozowego, lecz również pod kątem wpływu 
na ceny wewnętrzne. Jednakowoż z chwilą, kiedy 
jesteśmy już na szczęście dalecy od sytuacji takiej, 
jaką była np. masowa głodowa podaż zboża w okresie 
kryzysu, nie wchodzi w grę stosowanie na równie sze­
roką jak dawniej skalę środków w założeniu wyjątko­
wych, jakimi były zbożowe zwroty ceł.

*) P. 7.esz. 1/1937, str. 3.

Podnieść należy również,, że skala możliwości do­
raźnego oddziaływania na poziom cen rolniczych wła­
ściwie w miarę poprawy maleje. Postulat oderwania 
cen od rynku światowego np. jest stosunkowo łatwiejszy 
do realizacji wtedy, kiedy poziom cen światowych 
jest tak jaskrawo niski, że oderwanie cen od tego po­
ziomu nie grozi ujemną reakcją konsumcji na rynku 
wewnętrznym. Znacznie trudniej jest, oczywiście, sta­
wiać sobie podobne zadanie w warunkach, kiedy pro­
ces zwyżki cen już nastąpił i dany poziom cen, może 
nie w pełni zadowalający rolnika przy jego kosztach 
produkcji, stanowić poczyna poważniejsze obciążenie 
budżetu konsumcyjnego. Podnieść należy również, że 
oczywiście dążenie do zwyżki cen niektórych artyku­
łów rolniczych jest problemem o wiele bardziej zło­
żonym i najeżonym przeszkodami w okresie, kiedy w y­
tyczną polityki państwowej jest unikanie „wyścigu 
cen” , niż w okresie kryzysowym, kiedy w stosunku do 
wszystkich cen artykułów wolno-rynkowych ogólna po­
lityka gospodarcza uznaje zwyżkę za zjawisko pożądane.

Rozpatrując zagadnienie od strony sytuacji rynków 
zagranicznych—a przecież wywóz jest jednym z naj­
silniejszych, najszybciej działających i najłatwiejszych 
dla polityki gospodarczej regulatorów cen wewnętrz­
nych—również musimy stwierdzić, że w chwili obecnej 
istnieją szczególne trudności oddziaływania na te ce­
ny. Na skutek przemian, jakie dokonały się w obrocie 
światowym, udział rynków kontyngentowanych w na­
szym eksporcie rolniczym spadł z ok. 60% do ok. 
40%. Zatem wywóz po cenach rentownych, wyższych 
od cen rynku światowego, stanowi dziś znacznie niż­
szy odsetek. W  szeregu artykułów hodowlanych, i to
o zupełnie podstawowym znaczeniu, można dziś mówić
o pełnym lub prawie pelnvm wykorzystaniu bieżących 
możliwości wywozowych. Podczas gdy przed 2-7-3 laty 
mogliśmy widzieć możliwości zwiększenia wywozu po­
przez pewne posunięcia traktatowe i organizację prze­
twórstwa—dziś często działania te mamy już za so­
bą i nadzieje na zwiększenie wywozu wiązać możemy 
raczej ze wzrostem pojemności rynku światowego niż 
z jakimś posunięciem z naszej strony.

Na skutek sytuacji paszowej stanęliśmy wrobec pro­
blemu cen bydła rogatego. Otóż, stwierdzić należy, że 
jest to właśnie jeden z tych polskich artykułów rolni­
czych, których lokata na rynku światowym jest szczegól­
nie trudna ze względu na całkowite opanowanie ryn­
ków światowych przez mięso, pochodzące z krajów 
egzotycznych, lepiej wprowadzone i znacznie tańsze 
od produktów polskich —nawet przy dzisiejszym ni­
skim poziomie cen bydła u nas.

W  tych warunkach wydaje się słusznym twierdzenie, 
że poziom cen rolniczych w Polsce w sytuacji obecnej 
w większej mierze uzależniony jest od rozwoju ogól­
nej sytuacji koniunkturalnej niż od wyników świado­
mego działania polityczno-gospodarczego. Z tego 
stwierdzenia wypływają dwa wnioski.

Jeden z nich pokrywa się z przytoczoną wyżej tezą 
naszego zeszłorocznego artykułu, iż polityka gospodar­
cza w chwili obecnej skupiać musi swą uwagę przede 
wszystkim na zagadnieniach strukturalnych o trwałym 
znaczeniu, toteż zanotować możemy cały szereg dzia­
łań tego typu bądź już dokonanych bądź w toku roz­
woju. Mamy tu na myśli poczynania tego rodzaju, jak: 
akcja inwestycyjna w zakresie przetwórstwa i obrotu 
artykułami rolnymi, jak wzmocnienie central handlo­
wych spółdzielczości rolniczej w drodze likwidacji P. Z. 
P. Z. i utworzenia nowej centrali spółdzielczej itp. itp.
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Drugi wniosek wymaga nieco szczegółowszego om ó­
wienia. Wydaje się, mianowicie, rzeczą wyraźną, że 
w obecnym cyklu koniunkturalnym ceny światowe 
artykułów rolniczych nie osiągną tego poziomu wr zło­
cie, jaki mieliśmy w latach 1928-f-29. Raczej w szere­
gu artykułów można mówić o osiągnięciu tego samego 
poziomu cen, ale w walutach zdeprecjonowanych. Po­
mimo akcji podtrzymywania cen rolniczych w Polsce 
i pomimo słabszego urodzaju wewnętrzny poziom cen 
rolniczych odbiega u nas niewiele od poziomu świa­
towego. Ten układ sytuacji stanowi,jak sądzimy, bar­
dzo silne praktyczne potwierdzenie tezy, przez nikogo 
teoretycznie nie kwestionowanej, że rolnictwo polskie, 
jako rolnictwo kraju, wywożącego artykuły rolne, tylko 
w wyjątkowych okresach czasu pracować może przy 
wysokim poziomie cen, normalnie zaś liczyć się musi 
z poziomem umiarkowanym. Jeśli jednak to założenie 
ogólne znajduje potwierdzenie nawet w okresie silnie 
zaawansowanej poprawy, to muszą być z niego wycią­
gnięte wnioski praktyczne w postaci stałego świado­
mego przystosowywania kosztów produkcji rolniczej 
do możliwego do osiągnięcia poziomu cen.

W  procesie tym, zależnym zarówno od warsztatów 
rolnych jak i od ogólnej polityki gospodarczej, jesteśmy 
na niektórych odcinkach wysoce zaawansowani, na 
innych mniej. Dalsze wysiłki w tym kierunku stanowią 
więc niewątpliwie jedno z naczelnych zadań naszej po­

lityki rolniczej. Pod tym kątem dużym sukcesem 
z punktu widzenia rolnictwa jest opanowanie tendencji 
zwyżkowej cen przemysłowych oraz dokonane w ostat­
nim czasie potanienie kredytu. Pod tym kątem również 
istotne znaczenie posiadają wszelkie zabiegi z dziedzi­
ny regulacyj rolnych, jak: scalenie lub parcelacja, po­
zwalająca na intensyfikację rolnictwa przez zwiększe­
nie nakładu pracy. To samo znaczenie mają wspomnia­
ne już wyżej działania w kierunku uporządkowania, 
a więc w konsekwencji potanienia obrotu. N ie poru­
szając w tym miejscu bardziej szczegółowo tych spraw, 
których rozwiązanie jest jeszcze koniecznością, byśmy 
mogli uznać, że dokonane zostały wszystkie wysiłki 
dla obniżenia kosztów produkcji rolniczej, musimy 
stwierdzić, że cały zespół działań, o których wyżej 
mowa, ma poza znaczeniem doraźnym jeszcze to zna­
czenie, iż może nam pozwrolić w okresie przyszłego 
kryzysu na unikanie zbyt kosztownych i zbyt ryzy­
kownych środkówr doraźnego działania. Zaakcentowa­
nie tego ostatniego momentu nie wynika bynajmniej 
stąd, abyśmy musieli się liczyć z bliskim nadejściem 
kryzysu. Po prostu wydaje się rzeczą niesporną, iż po­
lityka okresu poprawy koniunkturalnej zawsze winna 
być kierowana nie tylko dążeniem do wykorzystania 
poprawy, lecz i dążeniem do zabezpieczenia się przed 
przyszłym cyklicznym kryzysem.

Czesław Bobrowski

O K O N K R E T N Y  P R O G R A M  G O S P O D A R C Z Y  
W A L K I  Z B E Z R O B O C I E M

AKCJA zimowej pomocy bezrobotnym— niezależnie 
od korzyści zorganizowania bezpośredniego wy­
siłku całego społeczeństwa dla wykonania wznio­

słego obowiązku ulżenia niedoli bliźniego —przyniosła 
również dużą korzyść przez fakt jak najpowszechniej­
szego uświadomienia konieczności stanowczych de- 
cyzyj i wysiłków, zmierzających do zwalczenia tego 
już nie tylko społecznie, ale również i gospodarczo 
wysoce szkodliwego objawu, jakim jest bezrobocie sze­
rokich mas.

Wydaje się, iż zarówno opinia publiczna, jak i za­
interesowane sfery gospodarcze dojrzały do powzię­
cia tych decyzyj i podjęcia koniecznych wysiłków. Dla 
osiągnięcia jednak wytyczonego celu należałoby stwo­
rzyć jeden skoordynowany na wszystkich odcinkach 
i konsekwentnie przeprowadzany plan działania. 
Punktem wyjścia dla takiego planu powinna być do­
kładna ocena obecnej sytuacji na odcinku bezrobocia. 
Drugim etapem powinno być zaszeregowanie celu, 
jakim jest zwalczanie bezrobocia, wśród ogółu celów, 
jakie wytycza sobie obecna polityka gospodarcza Pań­
stwa, a wreszcie ostatnim etapem powinno być— 
na podstawie stwierdzeń, ujawnionych w pierwszych 
dwóch etapach -zmobilizowanie środków działania i ich 
uruchomienie.

W  ramach niniejszego artykułu nie jest możliwe ani 
przeprowadzenie właściwej, dostatecznie głębokiej 
i szczegółowej, analizy stadium, w jakim znajduje się 
obecnie ten problem w Polsce, gdyż leżyć to powinno 
raczej w rękach tych wszystkich sfer gospodarczych, 
które bezpośrednio się stykają w poszczególnych rejo­

nach z objawami bezrobocia. Również nie może być 
intencją niniejszego artykułu znalezienie dla hasła walki 
z bezrobociem właściwego miejsca pośród innych haseł 
dzisiejszej państwowej polityki gospodarczej. Tym  bar­
dziej nie może być również celem tego artykułu ze­
stawienie wszystkich instrumentów, jakimi możnaby 
działać dla rozwiązania tego problemu, gdyż może być 
to tylko owocem ścisłej współpracy organów admini­
stracji państwowej, dysponujących pewną gamą tych 
instrumentów', i organizacyj gospodarczych, posiadają­
cych w swoim ręku czy to resztę tych instrumentów, 
czy też możność posługiwania się w życiu gospodar­
czym innymi środkami działania na kapitał lub pracę. 
Niemniej jednak, jak gdyby dla pobudzenia rozstrze­
lonych wysiłków' do skordynowanej pracy nad gospo­
darczym rozwiązaniem zagadnienia bezrobocia, przed­
stawione zostały poniżej w tym artykule pewne luźne 
spostrzeżenia z dziedziny wspomnianych trzech grup 
zagadnień, nie wyczerpujące oczywiście w żadnym 
stopniu całości materiału.

Z dziedziny oceny ogólnego położenia sprawy bez­
robocia w Polsce i za granicą chcemy przytoczyć uwagi 
na ten temat, opracowane przez Ligę Narodów wr jej 
przeglądzie sytuacji ekonomicznej świata (lipiec 
1937 r.)1), mianowicie w rozdziale, poświęconym po­
lepszeniu się warunków pracy. Poprawy tej dopatruje 
się Liga Narodów przede wszystkim w podwyższeniu 
się w poszczególnych krajach wskaźnika zatrudnienia, 
a to w sposób następujący (podstawa: 1929 r. =  100):

1) ,,Revue de la situation ćconomiąue mondiale — sixi6me annee 
1936/1937” .



G POLSKA QOSPODARC2A Z E S Z . 1

•
W zrost
w okre­ M a­

1932 1936 sie rzec
193 2 + 1937

1936
O/

E s t o n i a ............................ 83 126
/O

52 138-4
U nia  Połudn.-A fryk. 87 125 44 —
D a n i a ................................ 92 122 33 130
B u łg a r i a ........................... . 101 111 10 —
Ł o t w a ................................ 83 108 30 110
W . B r y t a n i a ................... 92 107 .1 6 110
F i n l a n d i a ....................... 78 102 31 r 104
J u g o s ła w ia ....................... 89 102 15 —

W ęgry ........................... 82 98 20 100
N i e m c y ........................... 71 97 • 37 99
W ł o c h y ............................ 79 • 95 20 —
Stany Zjednoczone . . 63 88 40 96
K a n a d a ........................... 73 87 15 —

B e lg ia ................................ 78 85 9 —
Czechosłowacja . . . 83 82 1 —

P o ls k a ....................... .... . 64 78 22 —

F r a n c j a ........................... 81 74 -9 76
H olandia ....................... 79 72 -9 7$
S z w a jc a r ia ....................... 76 70 -9 75'5
A u s t r i a ............................ 76 65 -14 —

Statystyka"*powyższa, oparta na rozbieżnych meto­
dach obliczeniowych, może pozwolić jedynie na bardzo 
przybliżone porównania. Poza tym należy pamiętać, iż 
elementem, powiększającym bezrobocie’ nie jest tylko 
spadek zatrudnienia, ale również przyrost ludności. 
Jeżeli weźmiemy pod uwagę, iż od 1937 r. mamy do 
czynienia z przyrostem ludności powojennym, który 
dojrzał do pracy, to stwierdzić musimy, iż rozwiąza­
nia powinny iść w kierunku nadania całej akcji takiej 
sprężystości, aby mogła nie tylko wypełnić lukę, po­
wstałą w okresie kryzysu w warsztatach produkcyjnych, 
ale również lukę, jaka powstawać będzie w miarę na­
pływu do pracy dorastającej młodzieży w wieku od 
18 lat. Dokładniejszy obraz może nam dać porówna­
nie poprzedniego zestawuenią z zestawieniem poniższym, 
uwypuklającym stan oficjalnego bezrobocia między ro­
kiem 1929 a 1937 (w tysiącach):

1929 f  1932 1937
2 4S4 6 084 1 245

39 120 43
225 417 368

6 158 113
12 77 . lO:!
18 37 15
58 148 131

4 8 2
23%  robotn. 12%  robota.

3 18 4
• 9 347 415

(509 w r. 1936)
17 71 57
—  474 310
23 7 6
24 40 33 
52 181 141

171 475 5221)
58 19 15

1 004 2 233 1 407
50 634 627

(798 w r. 1936)

Rozbieżność między tymi dwoma zestawieniami, tak 
bardzo znaczna jeżeli chodzi np. o Polskę, ma swoje 
źródło nie tylko w przypływie nowych jednostek zdol­
nych do pracy, ale też i w  tym, że w niektórych krajach 
zwiększenie zatrudnienia szło w parze z wyraźnym 
polepszeniem się koniunktury gospodarczej, a w in­
nych krajach zwiększenie zatrudnienia szło przede

')  Liczby podane w publikacji Ligi Narodów, o której mowa po­
wyżej.

wszystkim śladem przeobrażeń strukturalnych gospo­
darki, jak np. w Polsce śladem uprzemysłowienia. Je­
żeli teraz wziąć pod uwagę, iż rozwój produkcji prze­
mysłowej idzie w szybszym tempie aniżeli rozwój 
możliwości zatrudnienia, to już częściowo znaleźć można 
powód dysproporcji, jaka zachodzi między wysiłkiem  
uprzemysłowienia a efektem, osiąganym na odcinku 
bezrobocia. Brak proporcjonalności między tymi dwo­
ma efektami tłumaczy się, oczywiście, przede wszyst­
kim stałym postępem mechanizacji produkcji, której 
wskaźnik przy efektach produkcji staje się z każdym 
dniem wyższy od wskaźnika siły roboczej. Jak widać 
z tego już jednego spostrzeżenia, trudno wyciągać ge­
neralne konkluzje z generalnie ułożonych statystyk. 
Bliższe badania pozwalają dopiero wyciągnąć te ele­
m enty—czy to lokalne, czy też właściwe danemu za­
trudnieniu, dzięki którym uzyskać można odpowiednią 
ocenę.

Jest np. problem robocizny kwalifikowanej i nie- 
kwalifikowanej. Z postępem wynalazczości ludzkiej 
pewne grupy kwalifikowanych robotników, będących 
obecnie bezrobotnymi, nie znajdą już nigdy zatrud­
nienia w swoim fachu i albo muszą uzupełniać kwali­
fikacje w innych dziedzinach pracy, albo też muszą się 
zaliczyć do grupy niekwalifikowanych. Jeżeli przyjmie­
my teraz, iż rozwój uprzemysłowienia nie bierze zu­
pełnie w swojej dynamice pod uwagę ani istniejących 
możliwości robotniczych, ani też braków w grupach 
kwalifikowanych sił roboczych, to zgodzić się musi­
my z tym, że rozwój ten albo potoczy się po torach nie­
zmiernie uciążliwych i kosztownych, narażających po­
czątkującą produkcję na straty, albo też zupełnie się 
zahamuje. Ciekawym przykładem w tej mierze jest 
np. sprawa—już od lat niejednokrotnie wznawiana— 
budowy fabryki kos. Otóż, fabrykacja ta oprzeć się 
może jedynie na zupełnie wykwalifikowanym robotni­
ku, który z wielką zręcznością potrafi wykuć ręcznie 
nóż kosy. Całe wsie w Austrii są wyspecjalizowane 
z dziada pradziada w tej produkcji i dzierżą nieomal 
monopol produkcyjny. Polska, będąc krajem o ogrom­
nym zapotrzebowaniu na kosy, dąży do zmontowania 
tego przemysłu u siebie. Próby’ fabrykacji bez dosta­
tecznie przygotowanej siły roboczej zakończyły sie iednak 
dotychczas poważnymi stratami producentów. Obecnie 
rozwiązania szuka się na drodze zmontowania ekipy 
robotników-specjalistów. W  wielu przemysłach za­
gadnienia nie występują tak drastycznie, ale niewątpli­
wie historia kos ma swój ukryty odpowiednik w nie­
jednej gałęzi naszego przemysłu.

Przy badaniach nad stanem sprawy bezrobocia na­
leży również mieć stale na uwadze fakt, iż istnieje 
pewna liczba bezrobotnych, właściwa dla każdego 
kraju, która nie da się zredukować przy najbardziej 
prosoerującym gospodarstwie. T o sztywne bezrobocie 
wynika z wahań lokalnych i sezonowych zatrudnienia — 
wahań, które są na tyle krótkofalowe, iż nie dadzą 
się wyrównać odchyleniami rozwoju innych rejonów 
lub innych gałęzi produkcji. T o sztywne bezrobocie 
iest tym unieruchomionym kapitałem obrotowym ro­
bocizny, który winien być oprocentowany z zysków 
pozostałej części pracującej—czyli, że w tej dziedzinie 
rozwiązanie przynieść może tylko ubezpieczenie so­
cjalne.

Podchodząc do oceny sytuacji bezrobocia, nie można 
zaniedbywać objawów parabezrobocia, ij. bezrobocia 
częściowego, jakim jest zatrudnienie np. tylko przez 3 dni 
w tygodniu, a nie <> dni („świętówki” itp.). W  tej

N i e m c y ..................
A ustra lia ...................
A u s t r i a ..................
B e lg ia .......................
Kanada ..................
G d a ń s k ..................
D a n i a ......................
E s t o n i a ..................
Stany Zjednoczone
F in la n d ia ..................
F r a n c j a ..................

W ę g r y .......................
J a p o n i a ..................
Ł o tw a .......................
N o rw eg ia ..................
H o la n d ia ..................
P o l s k a .  .  .  .
R u m u n ia ..................
W . Brytania . . . 
Czechosłowacja . .
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mierze może niewątpliwie posłużyć jako materiał do­
datkowy zestawienie faktycznego miesięcznego (a co 
najmniej tygodniowego) wynagrodzenia robotnika, 
i ilościowe uszeregowanie grup robotniczych w zależ­
ności od tego, czy jako bezrobotni nic nie pobierają, 
czy też—częściowo będąc zatrudnieni—otrzymują małe 
wynagrodzenie, czy też wreszcie pracując normalnie 
pobierają zapłatę, potrzebną do pokrycia koniecz­
nych wydatków. Liga Narodów we wspomnianej pu­
blikacji sporządziła niezmiernie ciekawe wykresy dla po­
szczególnych krajów, w których porównane zostały 
krzywe produkcji, zarobku i zatrudnienia. I tak, w Sta­
nach Zjednoczonych produkcja, zarobki i zatrudnienie 
idą od 1932 r. prawie że równolegle do góry, nato­
miast w Niemczech i we W łoszech—zarobki lekko spa­
dają, a zatrudnienie i produkcja idą do góry. Te same 
tendencje, choć mniej wyraziście,występują w Belgii 
i Anglii; w Polsce natomiast zarobki jednostkowe idą 
stosunkowo od 1929 r. stale do góry, a produkcja 
i zatrudnienie o wiele później zaczęły się podnosić, 
i to w mniej gwałtowny sposób.

Reasumując powyższe uwagi, wydaje się, iż należa­
łoby przy współudziale pracodawców i organizacyj 
gospodarczych uzupełnić dla Polski ten materiał licz­
bowy—tak, aby stworzył dostateczną podstawę dla 
oceny położenia bezrobocia i parabezrobocia (małego 
zatrudnienia —bezrobocia młodzieży—bezrobocia wiej­
skiego) w Polsce. Materiał ten w inien—niezależnie 
od ogólnych liczb —uwzględnić lokalizację tego pro­
blemu w poszczególnych dzielnicach Polski, rozłoże­
nie bezrobocia w poszczególnych grupach wykwalifi­
kowanych i niewykwalifikowanych robotników, usta­
lenie stopnia wykwalifikowania i jego wartości oraz 
rozsegregowanie niewykorzystanych sił roboczych na 
zupełnie niezatrudnione i na częściowo zatrudnione.

Przechodząc do zestawienia z innymi obecnie sta­
wianymi celami polityki gospodarczej, musimy stwier­
dzić, iż cel zwalczenia bezrobocia nie jest z żadnym  
z nich w sprzeczności. Może to się tłumaczy tym, że 
cel likwidacji bezrobocia, znajdując swoje urzeczy­
wistnienie przy realizacji innych celów, nie był 
nigdy wysuwany samodzielnie—na czoło naszych pro­
blemów ekonomicznych. Boć przecież przez uprzemy­
słowienie zmniejszamy bezrobocie, przez wprowadza­
nie do obrotu przemysłowego rodzimych surowców też 
zmniejszamy bezrobocie, przez budowę podwalin dla

obronnej samodzielności naszego Państwa zatrudnia­
my bezrobotnych, przez inwestycje, wzbogacające na­
sze środki działań gospodarczych, umniejszamy bez­
robocie. Niemniej jednak w żadnym z tych wypadków 
nie może być uzyskany maksymalny efekt zmniejszenia 
bezrobocia, jeżeli cel ten nie jest postawiony jako 
problem samodzielny. Dla przykładu podać możemy, 
iż zużycie wolnych kapitałów, przeznaczonych na in­
westycje w przemyśle chemicznym, da kolosalne 
efekty w dziedzinie uprzemysłowienia i samodzielności 
gospodarczej, a minimalne—w dziedzinie zmniejszenia 
bezrobocia, gdyż w przemyśle chemicznym mamy sto­
sunkowo na jednostkę dokonanych inwestycyj naj­
mniejsze zatrudnienie. Drugi przykład stanowią inwe­
stycje budowlane—gdzie zatrudnienie jest jednorazo­
w e—przy budowie danej nieruchomości.

N ie znaczy to, aby czy to przemysł chemiczny, czy 
też budownictwo miały zejść na szary koniec potrzeb 
gospodarczych, ale znaczy, to, iż można mniej lub bar­
dziej intensywnie realizować postulat zmniejszenia bez­
robocia, i że stopień tej intensywności musi być ustalony 
w ramach właściwego programu rozwiązania tego pro­
blemu. A  środków do dyspozycji jest wiele. Są ulgi 
podatkowe dla inwestycyj, które mogłyby być odpo­
wiednio normowane w zależności od stopnia zatrud­
nienia, jaki pociągnie za sobą inwestycja. Jest polityka 
celna, która może mieć jako hasło ochronę w ramach 
opłacalności tych przemysłów, które najwięcej absor­
bują robocizny. Jest polityka inwestycyjna, która mo­
głaby kierować inicjatywę prywatną właśnie do rejo­
nów o wielkim nasileniu bezrobocia lub do przemy­
słów, posługujących się tymi kwalifikowanymi robotni­
kami, których nadmiar ciąży na rynku pracy. Jest po­
lityka oświatowa, niedawno zainicjowana, mająca na 
celu przygotowanie robotników wykwalifikowanych itp.

W szystko to są możliwości, niezaprzęgnięte dotych­
czas do rydwanu ogólnego programu walki z bezro­
bociem. Zrozumienie głębokiej potrzeby ułożenia tego 
programu przez sfery gospodarcze i poszczególne 
jednostki przemysłowa przyczynić się może do likwi­
dacji tego zła, które — jak to stwierdził Bruce, Pre­
mier Rządu Australii—jest najgorszym złem ekono­
micznym—jak to dowiódł nam boleśnie ostatni kryzys 
gospodarczy.

M . Wierusz-Kowalski

ROK 1937 W POLI TYCE

ROK UBIEGŁY był dla polskiej polityki handlo­
wej o tyle znamienny, że stanowił w dużej mierze 

' zakończenie pewnego dłuższego okresu jej dzia­
łalności—okresu, rozpoczętego w 1933 r. po wprowa­
dzeniu w życie nowej taryfy celnej. Do dnia dzisiej­
szego poglądy na celowość i skuteczność przeprowa­
dzonej podówczas radykalnej zmiany taryfowej są 
rozbieżne—i tutaj dyskutować o tym nie zamierzamy. 
Faktem jest, iż wprowadzenie w życie taryfy z 1932 r. 
musiało z konieczności pociągnąć za sobą uregulo­
wanie na nowo całości naszej taryfy konwencyjnej, 
która obejmuje w rezultacie obecnie- jak to podaje 
źródłowy artykuł w tej sprawie P. Frankowskiego 
w ostatnim zeszłorocznym zeszycie tyg. ,,Polska Go­
spodarcza"1) — 2 549 stawek z ogólnej liczby 4 689,

'i  P, zeaz. (2/1937,‘ atr. 1658.

H A N D L O W E J
zawartej w nowej taryfie autonomicznej. Podczas gdy 
jednak w poprzedniej naszej taryfie celnej taryfa kon­
wencyjna opierała się wyłącznie niemal na umowach 
z Francją i Czechosłowacją, to obecny system ceł 
konwencyjnych słusznie zupełnie rozparcelowany zo­
stał pomiędzy szereg krajów o szczególnie rozwi­
niętych z nami stosunkach handlowych. Z krajów tych 
—umowy z W . Brytanią, Czechosłowacją, Austrią, 
Niemcami i Szwajcarią zawarte zostały stopniowo w cią­
gu 3-lecia 1933-^1936. Dopiero jednak rewizja trak­
tatu handlowego z Francją i stworzenie w naszej ta­
ryfie konwencyjnej nowego kompleksu z 662 stawek 
konwencyjnych, zawartych w nowym traktacie polsko- 
francuskim z maja 1937 r .— zakończyło ostatecznie 
formowanie się naszej taryfy konwencyjnej, jako ca­
łości. Z chwilą dokonania tej pracy nasza zagraniczna
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polityka handlowa zamknęła chwilowo swe prace nad 
sformowaniem poziomu efektywnie działającej dla nas 
taryfy celnej i może poświęcić całą swoją uwagę zagad­
nieniom bardziej koniunkturalnym, albo—lepiej może 
powiedziawszy—bardziej aktualnym z punktu widzenia 
przemian gospodarczych, zachodzących w międzynaro­
dowym obrocie towarowym.

Główną obiekcją przeciwników nowej taryfy celnej 
było w chwili jej wprowadzania w życie nie samo jej zna­
czenie gospodarcze (jakkolwiek i tutaj zarzucano, iż nie­
słuszne jest fiksowanie pewnego stałego poziomu ochro­
ny celnej w chwili, kiedy międzynarodowy poziom cen 
towarowych i ceny złota znajdował się w stanie jak 
najdalej posuniętej płynności), ile jej znaczenie tak- 
tyczno-negocjacyjne. Podnoszono nie bez słuszności 
zresztą—iż zagadnienie ochrony celnej straciło w okresie 
mniej lub więcej pełnej reglamentacji obrotów zagra­
nicznych od strony zarówno kontyngentowej jak i dewi­
zowej znacznie na ostrości, i że w tej chwili użycie tary­
fy celnej jako instrumentu negocjacyjnego dla wywal­
czania dla naszego wywozu odpowiednio zniżonych ceł 
w krajach kontrahentów nie da rezulatatu — po prostu 
dla tej przyczyny, że żaden kraj nie wie w ogóle jeszcze, 
jaki, mianowicie, będzie posiadał na przyszłość trwały 
poziom cen, i jaki zatem poziom ochrony celnej będzie 
dlań najbardziej stosowny. Przepowiednia ta na ogół 
okazała się słuszna i długo jeszcze nie będziemy mogli 
przeprowadzać z krajami obcymi rokowań celnych 
w ścisłym znaczeniu tego słow a—a więc w tym, w jakim 
przedstawiają je np. podręczniki polityki handlowej, 
pisane przed wojną światową lub przed kryzysem. 
Do czasu międzynarodowej stabilizacji walutowej 
(a nie wiadomo zresztą jeszcze, czy przeprowadzona 
ona zostanie w oparciu o złoto, jako o wspólny miernik 
wartości, czy też o pewien umownie ustalony stosunek 
kursów walut kilku najbardziej ważkich gospodarczo kra­
jów świata) problem rokowań celnych w istocie swej ule­
ga zawieszeniu. Zarówno najbliższa przeszłość jak i naj­
bliższa przyszłość w działalności naszej polityki handlo­
wej będzie miała do opracowywania inne elementy — 
elementy, wyrosłe na podłożu anormalnych stosunków 
kryzysowych i pokryzysowych, wśród których kontyn­
genty i problemy dewizowe zajmują miejsce zupełnie 
czołowe.

Jeśli stawiamy na wstępie naszych rozważań od razu 
tego rodzaju prognozę, to świadomi jesteśmy, iż —jak 
zawsze nieom al—od reguły tej będzie jednak wyjątek. 
Gra ona, mianowicie, nieomal bez zastrzeżeń w stosun­
kach wewnętrzno-europejskich i z tymi krajami za­
morskimi, które nie posiadają w swych stosunkach 
z Europą czy to chęci (z uwagi na stosowanie regla­
mentacji obrotów towarowych przez nie same) czy to 
możności narzucania krajom europejskim innych form 
umownych. W yjątkiem od tej zasady są Stany Zjedno­
czone—kraj do niedawna ograniczający się do traktatów 
handlowych beztaryfowych i zaopatrzonych w ogólne 
sformułowanie klauzuli największego uprzywilejowania 
pod względem celnym, od kilka zaś lat -w wyniku 
pełnomocnictw celnych, udzielonych Prezydentowi 
przez Kongres -nie tylko negocjujący na podstawach 
„starodawnych” (wzajemna K N U  i wzajemne zniżki 
celne przy jak najdalej posuniętej swobodzie obrotu), 
ale czyniący z tych podstaw nieomal sztandar odrodze­
nia gospodarczego na kuli ziemskiej. N ie wiadomo, 
czy potrafi on na tej drodze wytrwać, a zwłaszcza, czy 
osiągnie te skutki ogólnogospodarczej natury, o jakich 
jego kierownicy polityki gospodarczej marzą, ale faktem

jest, iż dotychczasowe nowe umowy handlowe Stanów 
zawierane są z reguły w myśl jednego i tegoż samego 
„starodawnego” schematu.

Gdyby więc w bliższej czy dalszej przyszłości miało 
dojść do rokowań handlowych pomiędzy Polską i wielką 
republiką transatlantycką, umowa, która byłaby rokowań 
tych wynikiem, kompletowałaby pod względem cel­
nym, prawdopodobnie, cykl naszych „kluczowych” 
umów handlowych, zawartych w ciągu 4-lecia 1933-r- 
1937. O tym należy zawsze pamiętać, kiedy omawia się 
polityczno-handlowe wyniki nowej naszej taryfy celnej.

*

Umowa handlowa ze Stanami Zjednoczonymi, o ile 
w ogóle będzie zawarta, będzie jednak w pracach naszej 
zagranicznej polityki handlowej wyjątkiem. Regułą 
były i będą umowy innego typu, przeznaczone przede 
wszystkim do regulowania stosunków wymiennych po­
między nami a naszymi bliższymi i dalszymi europej­
skimi (a częściowo i pozaeuropejskimi) kontrahentami, 
których położenie gospodarcze jest mniej lub więcej 
zbliżone do naszego, i z którymi mówimy wskutek 
tego pewnym wspólnym językiem. W  epoce pełnego 
jeszcze chaosu w międzynarodowych stosunkach wy­
miennych jedynymi tezami, jakie przyświecały nam 
i muszą nam przyświecać nadal w tej pracy, są następu­
jące dwie zasady:

a) utrzymanie tego rodzaju sytuacji w naszym bilan­
sie handlowym, aby uniknąć —mimo zwiększonego 
przywozu, wywołanego wzrostem naszej wewnętrznej 
koniunktury—trw-ałej ujemności naszego bilansu płat­
niczego (dla tych „dialektyków” , dla których tego 
rodzaju „ujemność” jest niemożliwa gospodarczo, za­
stępujemy ostatnie słowa poprzedniego zdania przez 
formułę o konieczności unikania trwałego odpływu złota 
i dewiz na finansowanie koniunktury wewnętrznej);

b) tego rodzaju ustosunkowanie się poszczególnych 
grup towarowych w wywozie i przywozie, aby z jed­
nej strony zapewniać możność stałego lokowania za 
granicą nadwyżek produkcji krajowej, posiadanych 
w nadmiarze, z drugiej—aby w ramach przywozu zna­
lazły dostateczne miejsce wszystkie potrzebne dla nas 
tworzywa wzrostu koniunkturalnego i strukturalnego — 
od surowców począwszy, a na niewyrabianych w kraju 
środkach produkcji kończąc.

Dla osiągnięcia obu tych celów stosowaliśmy w ub. r. — 
i będziemy stosować nadal —całą gamę środków politycz- 
no-handlowych, nie poprzestając, oczywiście, na zwyk­
łych „klauzulowych” traktatach handlowych i nawet 
ogólnych umowach kontyngentowych, ale sięgając 
dalej—do różnych typów układów rozrachunkowych 
(clearingów), układów płatniczych, protokołów perio­
dycznych komisyj rządowych, transakcyj wiązanych, 
specjalnych kont clearingowych itd. itd. Z grubsza 
biorąc, wszystkie te instrumenty polityczno-handlowe 
dzielą się co do swego przeznaczenia na dwie zasadnicze 
grupy:

1) te, które są stosowane wobec krajów wolnodewi- 
zowych (a więc - z reguły -um ow y handlowe tary- 
łowe i beztaryfowe oraz umowy kontyngentowe);

2) te, które stosują się do krajów, posiadających 
ograniczenia dewizowe, a więc niezależnie od instru­
mentów, wymienionych poprzednio również i umowy 
rozrachunkowe, płatnicze itd. itd.

Podział taki, jakkolwiek logiczny, nie jest jednak 
ścisły. Istnieje szereg wypadków (a może być ich więcej),
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kiedy obrót z krajem wolnodewizowym ograniczony 
jest dodatkowo takimi czy innymi umowami, które 
byśmy najogólniej nazwali „transferowymi”, a to 
z tej racji, iż zmusza do tego nas wyraźnie ujemna dla 
nas struktura bilansu płatniczego z danym krajem. 
Wchodzi to w grę przede wszystkim wobec tych krajów 
wierzycielskich, które nie przyjmują (czy nie przyjmo­
wały) dostatecznych ilości naszego wywozu, niezbęd­
nych dla wyrównania obsługi zobowiązań finansowych, 
jakie posiadamy wobec tych krajów. W  ogóle ustalono 
już od dawna— a powinno to, naszym zdaniem, prze­
prowadzane być z całą dokładnością—iż dopóki bilans 
dewizowy danego kraju wierzycielskiego zamyka się 
dla nas nadwyżką dodatnią lub jest co najmniej zrówno­
ważony, umów „transferowych” do kraju danego 
się nie stosuje. Z chwilą natomiast, kiedy poczynamy 
odczuwać skutki ujemnego bilansu dewizowego, staje 
się konieczne zaaplikowanie tego właśnie systemu, 
jako jedynie skutecznie gwarantującego nas przed 
owym odpływem złota i dewiz, który figuruje na czo­
łowym miejscu w hierarchii obaw, stojących przed 
dalszym naszym rozwojem stosunków wymiennych 
z zagranicą.

*

Po tych uwagach wstępnych wypadnie nam teraz 
rzucić okiem na wyniki ub. r. w zakresie naszego 
obrotu handlowego z zagranicą. Posiadamy w tej chwili 
jako materiał statystyki za 11 miesięcy ub. r. —jeśli 
chodzi o całość naszej wymiany zagranicznej, natomiast 
jeśli chodzi o wymianę z poszczególnymi krajami—to 
musimy się zadowolić statystykami tylko za 10 miesię­
cy. Niemniej jednak braki te w niczym już zmienić 
nie mogą ogólnej tendencji, jaka z posiadanych przez 
nas liczb wypływa.

W iem y już, że za rok 1937 statystyki nasze wykażą 
w sumie lekkie saldo ujemne naszego ogólnego bilansu 
handlowego. Znaną jest rzeczą, że saldo bilansu tego 
jest zawsze wynikiem z reguły dodatnich obrotów, 
jakie posiadamy z krajami europejskimi, w połączeniu 
z analogicznie trwale ujemnym saldem, posiadanym 
przez nas z krajami zamorskimi. Od wzajemnego sto­
sunku tych dwóch wielkości zależy wynik ostateczny. 
W  ub. roku ujemność zamorska przewyższyła lekkc 
dodatniość europejską. Analizując bliżej to zjawisko, 
dochodzimy do wniosku, że jeśli w ub. r. zamiast do­
datniego salda, jakie mieliśmy w ogólnym naszym bi­
lansie handlowym od szeregu lat, powstało saldo 
ujemne, to nie wpłynął na to żaden anormalny i nie­
spotykany poprzednio fakt, a tylko stało się to w wyniku 
procesów, działających równocześnie na obie części 
naszej wymiany zagranicznej-1-a więc na wymianę 
zarówno europejską, jak i zamorską. Ujemne saldo 
obrotów ogólnych wynikło, mianowicie, zarówno ze 
zmniejszenia się dodatniego salda europejskiego, jak 
i ze zwiększenia się ujemnego salda zamorskiego. 
I tu i tam jednak obserwujemy toż samo zjawisko, co 
w bilansie ogólnym, a więc ogólne zwiększenie się 
wartościowe i ilościowe obrotów przy jednoczesnym  
szybszym wzrastaniu przywozu niż wywozu. Co jest 
jednak charakterystyczne to fakt, iż ujemne saldo 
zamorskie rosło w mniejszym stopniu, niż spadało 
dodatnie saldo europejskie, czyli że w dwóch podsta­
wowych elementach naszego bilansu ogólnego rynki 
zamorskie poczynają mniej ciążyć ujemnie (wywóz 
do Stanów Zjedn. odegrał tu oczywistą rolę), niż czyni 
to kurczenie się salda dodatniego w stosunku do Euro­

py. Przypatrując się zaś z kolei bliżej rozwojowi tego 
właśnie odcinka, konstatujemy, że wprawdzie w naszych 
obrotach europejskich wzrósł jednocześnie i przywóz 
i wywóz, to jednak stopień wzrostu przywozu odpo­
wiada na ogół wzrostowi, wykazywanemu przez nasz 
przywóz zamorski (25—-28% w stosunku do 1936 r.), 
podczas gdy nasz wywóz do krajów europejskich wzrósł 
niepomiernie słabiej, bo zaledwie o 10%.

W idać z tego, iż w naszej polityce handlowej nadal 
centralnym punktem pozostaje kwestia naszego obrotu 
handlowego z krajami europejskimi. Na odcinku za­
morskim istnieje, niewątpliwie, jedno wielkie zagadnie­
n ie—Stany Zjednoczone, co do którego stwierdziliśmy 
już, że należy traktować je osobno. W  strefie europej­
skiej natomiast zagadnień takich jest o wiele więcej. 
Przede wszystkim wypadnie nam zastanowić się, jak 
układają się nasze obroty z tymi krajami pod kątem 
dwóch zasadniczych kierunków w naszej polityce 
handlowej: stosunku wolnodewizowego i stosunku 
związanego (rozrachunkowego). Biorąc za podstawę 
statystykę za 10 mies. lat 1936 i 1937, stwierdzamy, że 
na ogólną liczbę 27 krajów, z którymi łączą nas w Euro­
pie bardziej ożywione stosunki handlowe, posiadamy 
z 10 z nich takie czy inne formy rozrachunku (Austria, 
Bulgaria, Hiszpania, Jugosławia, Niemcy, Rumunia, 
Szwajcaria, Turcja, W ęgry i W łochy). Na pograniczu 
pomiędzy stosunkami rozrachunkowymi i wolnymi 
stoją nasze stosunki z Francją, z którą łączy nas układ 
płatniczy, oparty jednak na wolnym (jakkolwiek ogra­
niczonym) przydziale dewiz i dlatego skłaniający do 
zaliczania Francji raczej do krajów wolnodewizowych. 
Natomiast popełnimy nieścisłość geograficzną, ale 
usprawiedliwioną merytorycznie, skoro zaliczymy jako 
jedenasty kraj rozrachunkowy Palestynę.

Owe 11 krajów rozrachunkowych obejmowało w 1936 r. 
ok. 27-5% naszych obrotów w przywozie ogólnym  
i ok. 25'5% naszych obrotów w wywozie. W  1937 r. 
analogiczne liczby wynoszą: 27% i 28%. W  sumie 
można zatem powiedzieć, iż przesunięć pomiędzy kra­
jami wolnodewizowymi i rozrachunkowymi prawie n ie . 
ma. Jest to niezmiernie pocieszające, zwłaszcza, jeśli 
porówna się tę sytuację z położeniem innych krajów
o typie mniej lub więcej rolniczym w Europie Srod- 
kowo-Wschodniej, gdzie ciążenie ku wielkiemu rynko­
wi rozrachunkowemu Niem iec ujawnia się w bardzo 
nieraz silnym stopniu. Niemniej jednak stwierdzić 
wypada, iż jeśli chodzi o nasz wywóz europejski, to 
jedyny silny w zrost, jaki miał miejsce w 1937 r., tyczył 
się właśnie krajów rozrachunkowych. Na okrągło, 
zł  115 miln. tego wzrostu w ciągu 10 mies. 1937 r. 
w porównaniu z tymże okresem 1936 r. wzrost w y­
wozu do wspomnianych 11 krajów rozrachunkowych 
wyniósł aż z ł  62 miln.

W  stosunkach z wolnodewizowymi krajami Europy 
używamy, jak stwierdziliśmy już poprzednio, normal­
nych—przedkryzysowych — metod połityczno-handło- 
wych, a więc taryfowych lub beztaryfowych układów 
handlowych, opartych z reguły na K NU pod względem  
celnym, oraz umów kontyngentowych. W  ramach 
przyznawanych tym krajom kontyngentów (od maja
1936 r. posiadamy przecież skontyngentowany nie­
omal cały nasz przywóz—tak, iż kontrola rozciągnięta 
jest na prawie wszystkie pozycje towarowe) przydzie­
lamy normalnie dewizy—tak, jak by nie istniały u nas 
ograniczenia dewizowe. Jest to niewątpliwy przywilej
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tych krajów—przywilej, udzielany wyłącznie dlatego, 
że bilanse płatnicze w stosunku do nich nie powodo­
wały dla nas dotychczas strat dewizowych. Gdyby ten 
stan rzeczy miał się zmienić (a zmienić się może prze­
cież tylko na skutek spadku naszego wywozu na te 
rynki, bo przywóz jest już z góry określony u nas 
przez udzielone krajom tym kontyngenty), stosunek 
ten musiałby zostać zmieniony. Zmiana ta poszłaby 
w każdym razie w kierunku takiego czy innego „zwią­
zania” wzajemnych obrotów płatniczych, przy czym  
system czystego rozrachunku (clearingu) nie jest 
absolutnie jedyną formą, której trzebaby użyć w tym  
wypadku. W  międzynarodowych obrotach coraz częś­
ciej zjawia się zamiast rozrachunku clearingowego 
system układów płatniczych (podobny do tego, jaki 
po raz pierwszy ustaliliśmy w 1937 r. z Francją), co 
do użyteczności którego zdania są jednak jeszcze po­
dzielone. Bezsprzecznie w systemie tym „związanie” 
obrotu nie jest połączone dla importerów i eksporte­
rów z tak skomplikowanymi procedurami jak przy 
clearingach, ale cierpi na tym nieco kontrola obrotów 
i wynika cały szereg trudności ubocznych, związanych 
z koniecznością „zamykania” rachunków wzajemnych 
obrotów ex post przez specjalne zebrania komisyj 
rządowych, co jest o wiele bardziej kłopotliwe od auto­
matycznego wyrównywania tychże obrotów przez clea­
ring.

Zresztą i clearing przechodzi w tej chwili na świecie 
przez wielką ewolucję. M inęły w każdym razie już 
dawne czasy tzw. sztywnego clearingu, a więc zwykłego 
ustalenia dwóch kont rozrachunkowych u kontrahen­
tów bez kontrolowania wzajemnych obrotów, co z re­
guły prowadziło do olbrzymich zamrożeń, rozwikły 
wanych w następstwie całymi latami. Dziś, o ile nawet 
clearing funkcjonuje przy sztywnym parytecie wymien­
nym walut obu kontrahentów, jest on w każdym razie 
periodycznie „kierowany” przez komisje rządowe, 
co z góry możliwość zamrożeń usuwa. N ie mówimy 
tu bliżej o szeregu udoskonaleń jego funkcjono­
wania—w postaci czy to skomplikowanych systemów  
transakcyj wiązanych w ramach obu kont clearingowych, 
czy o kombinacjach kursów umownych w clearingu,
o nadpłatach walutowych i premiach walutowych, 
mających na celu wyrównywanie różnych poziomów  
cen na rynkach obu kontrahentów, lub wreszcie o po­
mysłowych systemach premij ruchomych, kształtu­
jących się na zasadzie popytu i podaży w stosunku do 
poszczególnych ,,avoir’ów” zablokowanych na danych 
kontach clearingowych. W szystkie, zresztą, powyższe 
udoskonalenia, zawierające w sobie te czy inne kombi­
nacje walutowe (z wyjątkiem transakcyj wiązanych 
w clearingach), nie są w Polsce stosowane. Natomiast 
rozwinęły się szeroko komisje rządowe, regulujące 
działanie poszczególnych clearingów, i istnieje ich już 
kilka (dla clearingów z Niemcami, Szwajcarią, W ło ­
chami, Palestyną, Rumunią).

W  stosunku do krajów zamorskich nasza polityka 
handlowa idzie nieco innymi drogami. Ale też bo 
i problem stosunków wymiennych z zamorzem przed­
stawia się w inny nieco sposób niż z Europą. Z jednej 
strony charakter olbrzymiej większości przywozu za­
morskiego (niezbędne surowce) jest taki, że trudno 
go zamykać w formy, stosowane w Europie, gdzie 
w układzie każdym przywóz dopuszczany tylko jako 
sui generis równoważnik wywozu. Z drugiej—nasza 
siła ekspansji na kraje zamorskie jest dotychczas jesz­
cze zbyt słaba, aby mogła skutecznie tworzyć równo­
wartościowy odpowiednik dla parcia przywozu surow­
cowego i kolonialnego z krajów zamorskich do Polski. 
Dlatego też typem transakcyj zamorskich pozostać m u­
szą jeszcze przez dłuższy czas tzw. transakcje wią­
zane, które—mimo wszystkie zarzuty, jakie się prze­
ciwko nim kieruje—pozostają zawsze jedynym środ­
kiem dla pokrycia wywozem niektórych pozycyj przy­
wozowych, co do których ogólna polityka gospodar­
cza Państwa dopuszcza pewne obciążenie ich kosztu. 
Inna rzecz, że technika przeprowadzania tych tran­
sakcyj musi bezsprzecznie ulec dalekoidącym uprosz­
czeniom —i dlatego właśnie m. in. zostały one przej­
ściowo w stosunku do większości towarów importo­
wanych zawieszone.

Reasumujemy teraz pokrótce nasze wywody. W  na­
szej zagranicznej polityce handlowej epokę „trakta- 
towo-celną” mamy prawie całkowicie za sobą. Tu 
i ówdzie, rzecz prosta, możemy przewidywać takie 
czy inne uzupełnienie naszej taryfy konwencyjnej 
w drodze nowych umów z zagranicą, ale w sumie 
będą to zmiany nieznaczne. Jako instrumenty poli- 
tyczno-handlowe natomiast, z którymi będziemy m ie­
li w najbliższym okresie—tak, jak i w ubiegłym —naj­
więcej do czynienia, pozostaną nadal:

a ) umowy kontyngentowe z krajami wolnodewi- 
zowymi,

b) umowy rozrachunkowe lub płatnicze z krajami, 
posiadającymi ograniczenia dewizowe, lub z tymi wol- 
nodewizowymi, z którymi bilans płatniczy Polski 
kształtuje się wyraźnie ujemnie,

c) transakcje wiązane w stosunku do niektórych 
artykułów zamorskich.

Kombinacja—możliwie zawsze jak najbardziej ela­
styczna i przystosowana do zmieniającego się nieraz 
jak w kalejdoskopie stanu faktycznego na poszczegól­
nych odcinkach—pozwoli nam na zaopatrzenie rozwi­
jającej się koniunktury wewnętrznej we wszystko to, 
czego wymaga ona od obrotu z zagranicą, i na docze­
kanie momentu, kiedy na tle stopniowego „rozbraja­
nia się” poszczególnych krajów—jeśli chodzi o ich 
obrót międzynarodowy—możliwe będzie i u nas za­
stosowanie innych, bardziej liberalnych i mniej skom­
plikowanych, metod w wymianie z zagranicą.

Dr T. Ł.

O P OL S KA  FLOTĘ T R A M P O W A

PRZED ROKIEM  — w styczniu 1937 r. — po­
ruszyłem na łamach ,,Polski Gospodarczej” *) 
problem rozbudowy floty trampowej pod banderą 

polską, starając się zainicjować szerszą publiczną

*) P. ,,Problem tram pingu w Polsce" ( ,,Polska Gospodarcza' 
Ztsz. 1/1937, str. 14).

wymianę zdań na temat możliwości rozwojowych 
w tej dziedzinie ekspansji morskiej. Temat istotnie 
wywołał pewne zainteresowanie, którego przejawami 
były głosy publicystyczne w prasie, debata w Morskiej 
Komisji Opiniodawczej Min. Przem. i Handlu, prace 
Morskiego Archiwum Gospodarczego w Gdyni, studia 
Wydziału Morskiego Ligi Morskiej i Kolonialnej pod
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kierownictwem b. W iceministra P. Dra Fr. Doleżala, 
wreszcie także zakończone niedawno prace Komisji 
do Zbadania Gospodarki Przedsiębiorstw Państwo­
wych (tzw. komisji antyetatystycznej), która w rozwa­
żaniach swoich na tematy zasad polityki morskiej 
poświęciła sporo uwagi zagadnieniu trampingu. Nato­
miast realny przyrost tonażu trampowego pod naro­
dową banderą był w przeciągu ubiegłego roku bardzo 
nikły, prawie żaden. Jedynie Polsko-Skandynawskie 
Tow. Transportowe zamówiło w Anglii 1 statek
0 nośności ok. 4 000 t D W , przeznaczony do prze­
wozów węgla, który to statek zwiększy prywatną flotę 
trampową w Polsce, wyczerpującą się zresztą w 100% 
tonażem tego właśnie towarzystwa, o przeszło 30%. 
Drugim ewenementem -z tej dziedziny, zresztą ewene­
mentem bardzo specjalnym, był fakt nabycia i uru­
chomienia pod banderą polską przez prywatnego 
małego kapitalistę małego drewnianego szkunera, który 
od jesieni ub. r. zatrudniony jest w transporcie drzewa
1 szuka ładunków na wolnym międzynarodowym  
rynku frachtowym Bałtyku i morza Północnego.

To wszystko. A  więc —niewiele. Jeśli się zestawi ten 
dorobek tonażowy ubiegłego roku w dziedzinie tram­
pingu z dorobkiem w zakresie linij regularnych (7 
jednostek zamówionych wzgl. nabytych o łącznej 
pojemności ok. 35 000 brt), to nikłość rozwoju 
tonażu trampowego okaże się bardzo wyrazistą. D ys­
proporcja struktury polskiej floty handlowej, o której 
pisałem przed rokiem, petryfikuje się i pogłębia: 
po wykończeniu będących obecnie w budowie jednostek 
liniowych, o ile nie nastąpi równoczesny przyrost 
tonażu trampowego, udział tonażu liniowego (w czym  
głównie duże statki pasażersko-towarowe żeglugi trans­
atlantyckiej) w całości naszej floty handlowej zbliży 
się do 85%, gdy w wolumenie naszych obrotów 
handlu morskiego właśnie obroty masowe (surowcowe) 
stanowią 85%. Stwierdzana przeze mnie przed rokiem 
relacja odwrotnej proporcjonalności w strukturze na­
szej floty handlowej stanie się w tym rozumieniu 
nieomal matematycznie dokładna.

Zapewne —rok 1937 nie był zbyt sprzyjający dla 
rozbudowy trampingu. Ceny, dyktowane przez stocz­
nie, osiągnęły w tym czasie bardzo wysoki poziom, 
dochodząc do £  35 i nawet wyżej za 1 1 D W  zwykłego 
statku towarowego. Nadomiar, stocznie bądź zupełnie 
wzbraniały się przyjmowania zamówień, bądź propo­
nowały terminy dostawy w końcu 1938 r., a nawet 
na 1939 r. W  praktyce oznaczało to ryzykowanie 
otrzymania przepłaconego tonażu po wygaśnięciu 
aktualnej dobrej koniunktury frachtowej, której trwa­
łości właśnie w transporcie masowym nikt nie prze­
suwa poza 1938 r. Sytuacja taka szczególnie dla tram­
pingu, który jest w dużym stopniu funkcją koniunktury 
i do koniunktury musi się jak najściślej dopasowywać— 
była wielce nie sprzyjająca. W  Anglii np. poważne 
koła armatorskie wyraźnie zalecały dalekoidącą po­
wściągliwość w. sprawach angażowania się w nowe 
inwestycje tonażowe, szczególnie właśnie w zakresie 
tonażu trampowego: uważano tam, że okres „szału 
kosztów” inwestycyjnych, który pozostawia trwalsze 
skutki w finansowej strukturze przedsiębiorstw niż 
okresy „szału frachtów” należy raczej spokojnie prze­
czekać. Istotnie też końcowe miesiące 1937 r. przy­
niosły wyraźne odprężenie: cofnął się indeks frachtów 
masowych, ale także sytuacja na stoczniach uległa 
wyraźnemu złagodzeniu. Gdyby nie pogorszenie 
w zakresie kosztów eksploatacyjnych (bunker, płace

załóg, asekuracja), które niełatwo ujawnią tendencje 
spadku, to możnaby oczekiwać, że shipping zwolna 
odzyska spokój i zlikwiduje ten niezdrowy wyścig 
kosztów inwestycyjnych i frachtów, którego świadkami 
byliśmy w  ciągu całego 1937 r. i końca 1936 r.

Mimo jednak wielkich w skali, a pasjonujących 
w  treści przeżyć, jakich dziedziną była żegluga morska 
w 1937 r .—problem rozbudowy trampingu pod ban­
derą polską pozostaje nadał kwestią otwartą, przy 
czym chciałbym postawić tezę, że dla tego jak gdyby 
wewnętrznego naszego problemu nie mają bezpo­
średnio decydującego znaczenia ewenementy, zacho­
dzące w shippingu międzynarodowym.. Omawiając 
zagadnienie trampingu polskiego, musimy zdać sobie 
sprawę z tego, że nie ma on i nie będzie miał danych, 
a może także i potrzeby, aby stać się instrumentem  
transportu masowego w skali międzynarodowej — przy­
najmniej w zasadzie. Tramping właściwy—ten, któ­
rego charakter i metody pracy ukształtowały się 
w wielkim obrocie międzynarodowym, stanowi tonaż 
formalnie jedynie przypisany do pewnych bander 
(jak np. grecka, norweska, angielska itp.), a działający 
zawsze na wolnym międzynarodowym rynku frachto­
wym. L o h s e  mówi2), że cechą wyróżniającą statku 
trampowego jest zupełna swoboda wyboru portu, 
towaru, czasu—i imperatyw konkurencyjności. Są to 
więc statki— wr ekonomicznym znaczeniu —bezdomne, 
zinternacjonalizowane, gotowe do służby dla każdego, 
ale nie szukające baz egzystencyjnych w określonych 
krajach lub relacjach. Taki tonaż—tonaż pośredni­
czący—jest mocny przez swoją fachową doskonałość 
i konkurencyjność, ale jest też słaby przez brak określo­
nego narodowego oparcia akwizycyjnego, co w czasach 
silnego akcentowania tendencyj nacjonalizowania obro­
tów handlowych osłabia pozycję takiego tonażu na 
rzecz flot narodowych.

Nasz problem trampowy ma natomiast silne oparcie 
we własnym obrocie surowcowym, którego związanie 
z własną banderą nie jest w zasadzie tak trudne, jak 
to się czasem może wydawać. Doświadczenie floty 
„roburowskiej” , zatrudnionej w przewozie węgla, wska­
zuje, że nawet przy eksporcie fob, a więc gdy gestia 
przewozu pozostaje w rękach odbiorcy, pełne wyko­
rzystanie tonażu polskiego jest możliwie. Przy imporcie 
tomasyny, która kupowana jest cif, także udział 
polskiego tonażu mógł być doprowadzony do rozmia­
rów b. poważnych. Przeprowadzone w ciągu 1937 r. 
dzięki staraniom Polskiej Centrali Zakupu Złomu 
przesunięcie importu złomu na metodę fob także 
otwiera poważne możliwości zatrudnienia tonażu na­
rodowego w przewozach tego masowego artykułu 
importowego. Eksport drzewa od dawna odbywa się 
na warunkach cif, co daje poważne możliwości dla za­
trudnienia odpowiedniego tonażu polskiego. Tak więc 
momenty związania tonażu trampowego z ładunkiem  
już istnieją i mogą być dalej szeroko rozbudowywane. 
Trzeba jedynie, aby był odpowiedni tonaż polski. 
W  tym punkcie stajemy w obliczu zagadnienia kapitału 
inwestycyjnego.

Czystego kapitału armatorskiego w Polsce jeszcze 
nie ma, poza kapitałem żeglugowych przedsiębiorstw  
państwowych. Kiedy taki kapitał będzie mógł w Polsce 
powstać i jakie szczegółowe warunki są do tego celu 
potrzebne—trudno orzec. Wydaje się w każdym razie, 
że nie jest to sprawa szybka i łatwa, bo wpływ na nią.

-; P. F. Lohse: „D ie Entwicklung der T ram pschiffahrt” , Drezno, 1934.



12 POLSKA GOSPODARCZA ZESZ. 1

będą miały tak różnorodne, a istotne momenty, jak 
np. szczupłość kapitałów krajowych w ogóle, konku­
rencja lokat rentowniejszych i bezryzykownych w lą­
dowym zapleczu, nowość zagadnień żeglugowych itp. 
Nie można także przeceniać roli ew. kredytów hipo­
tecznych, ponieważ doświadczenie zagranicy uczy, że 
morski kredyt hipoteczny działa tylko w zakresie 
trampingu drobnego i żeglugi śródlądowej.

Natomiast —powtarzam tezę artykułu mego sprzed 
roku—istnieją niewątpliwie pewne poważne możli­
wości aktywizacji kapitałów, będących w rozporzą­
dzeniu skoncentrowanych ośrodków' dyspozycji prze­
mysłowej i handlowej w kilku głównych gałęziach 
wzgl. dziedzinach naszego życia gospodarczego (drze­
wo, hutnictwo, węgiel). Wydaje się, że w ośrodkach 
tych, które mają zdrową ambicję szerszej pracy na 
odcinku morskim, aktywizacja kapitałów inwestycyj­
nych na rozbudowę tonażu w granicach np. 10 000 t D W  
na początek (ok. z ł  6 miln.), z uwzględnieniem paru- 
letnich spłat —nie powinno być ani niemożliwe ani 
nawet zbyt trudne, zwłaszcza że dałoby się powiązać 
z rozszerzeniem pracy stoczni krajowych w Gdyni, 
a więc z silnym pchnięciem naprzód tego kluczowego 
zagadnienia, jakim jest krajowy przemysł budowy 
okrętów. Zagadnienie wymaga jednak — poza całym 
kompleksem spraw pomocy państwowej dla żeglugi 
prywatnej—rozwiązania problemu strukturalno-orga­
nizacyjnego tej żeglugi. W  skrócie—kwestia ta sprowadza 
się do pytania: struktura koncernowa czy odrębne 
przedsiębiorstwo wzgl. przedsiębiorstwa żeglugowe?

Teoretycznie nie może ulegać wątpliwości, że struk­
tura koncernowa (własne floty przedsiębiorstw ekspor­
towych lub importowych —po niemiecku Werkreederei, 
po angielsku—private carrier), która zresztą ma w tych 
ośrodkach wyraźnych zwolenników, powinna ustąpić 
przed koncepcją odrębnej organizacji przedsiębiorstw 
transportu morskiego. Doświadczenia całego świata 
dość wyraźnie pogląd ten potwierdzają. Struktura

koncernowa (pionowa) niweczy w pewnym stopniu 
rynek frachtowy, zaciera przejrzystość kalkulacji pracy 
żeglugowej, parceluje wysiłek finansowy na odrębne 
części i znacznie utrudnia planowość gospodarki za­
równo inwestycyjnej jak i eksploatacyjnej, stwarzając 
nadomiar specyficzny typ konkurencji dla armatorów 
czystych i ograniczając zakres pracy maklerów. W  zwią­
zku z powyższym wydaje się być rzeczą uzasadnioną 
i jedynie celową wydzielenie kapitałów tych w odrębną 
organizację armatorską, pracującą na zasadach specja­
lizacji fachowej i ścisłej kalkulacji kupieckiej. Rozwią­
zanie takie najbardziej odpowiada zasadom racjonalnej 
organizacji przemysłu żeglugowego i stwarza naj­
pewniejsze perspektywy rozwojowe na przyszłość dla 
całokształtu zagadnień żeglugowych.

Jest to wprawdzie problem formy, a nie treści, ale 
ten problem formy ma swoją poważną treść, która 
powinna być gruntownie zbadana i oceniona. Ma to 
swoje znaczenie nawet wówczas, jeżeli na podłożu 
przeprowadzonego powyżej rozróżnienia typowego 
trampingu międzynarodowego (pośredniczącego) i tram­
pingu „domowego” (obsługującego przede wszyst­
kim lub głównie obroty narodowe) problem czyste­
go armatora straci pewną część swej wyrazistości.

Rok 1938, jak się wydaje, przywróci w poważnym  
stopniu rozsądne warunki kosztów inwestycyj żeglu­
gowych, które w ubiegłych kilkunastu miesiącach 
były prawie całkowicie zwichnięte i dla trampingu 
stwarzały faktyczną prohibicję. Po unormowaniu się 
kosztów inwestycyj żeglugowych zagadnienie polskiej 
floty trampowej powinno odżyć w całej rozciągłości 
i to zarówno w skali trampingu średniego, jak i małego. 
Rozstrzygnięcie metody organizacyjnej i mobilizacja 
środków kapitałowych powinny na ten czas być możli­
wie dokładnie przygotowane, aby można było przejść 
od dyskusji do realizacji.

Tadeusz Ocioszyński

Ś W I A T O W A  K O N I U N K T U R A  N A  PRZEŁ OMI E ROKU

RO Z W A Ż A N IA  na temat sytuacji koniunkturalnej 
mają poniekąd charakter jubileuszow y: okres bie­
żący bowiem jest drugim okresem ożywienia, 

poddawanego ścisłej obserwacji szeregu instytu­
tów badania koniunktur, powstałych podczas po­
przedniego ożywienia w latach 1926-^1929. Toteż 
obecnie mogą one zużytkować swoje doświadczenie 
z poprzednich—wówczas po raz pierwszy dokładnie 
obserwowanych — faz koniunkturalnego rozwoju. N a­
suwają się przy tym dwie uwagi, o dość zasadniczym  
znaczeniu.

Po pierwsze, porównanie piśmiennictwa i dróg po­
lityki gospodarczej w poprzednim ożywieniu i obecnie 
wydaje się być dowodem przeciwko wąskiemu ujęciu 
historycznego materializmu: nie tylko bieg wypadków 
gospodarczych kształtował oceny i idee gospodarcze, 
lecz również te idee i tezy teoretyków ekonomistów  
kształtowały stosunek człowieka do problemów roz­
woju koniunkturalnego. Dość rzucić okiem na stare rocz­
niki pism, aby przekonać się, jak silnie podniósł się po­
ziom ocen i zrozumienia mechanizmu koniunktural­
nego; przed 10 laty nie znaleźlibyśmy w pismach ogło­
szeń, reklamujących produkty fabryki N  przez powo­
łanie się na to, że jest ona outsiderem w stosunku do 
kartelu —dziś spotykamy i takie ogłoszenia. N ie­

wątpliwie więc zrozumienie i obycie się z ekonomiką 
dnia powszedniego jest obecnie o wiele głębsze i roz- 
leglejsze niż w czasie poprzedniego ożywienia. Wynika 
stąd jednak, że każdy gospodarujący jest znacznie bar­
dziej czuły na wszelkie objawy, wzbudzające ostrożność, 
jest skłonny do bardziej przezornej i bojaźliwej oceny 
przyszłości i na drobne niekorzystne objawy reaguje 
nader szybko i ostro -całkiem, zresztą, niesłusznie.

Po drugie, porównanie ożywienia z okresu 1920—j-
1929 z obecnym ponownie uczy, że historia się nie 
powtarza, że każdy cykl koniunkturalny ma swoje spe­
cyficzne cechy i różni się w przebiegu i w silach mo- 
torycznych od poprzednich. Nie trudno wyjaśnić —dla­
czego. Każdoczesna sytuacja koniunkturalna jest bo­
wiem wynikiem nałożenia się czy sumowania się trzech 
różnych fal koniunktury: l) krótkookresowej, przeja­
wiającej się przede wszystkim w ruchach zapasów to­
warów, 2) normalnej, charakteryzującej się cyklicznością 
inwestycyj przemysłowych i 3) długiej fali, obejmującej 
zjawiska dalekosiężnych zmian w podaży zasadniczych 
czynników produkcji kapitału, surowców i pracy. 
Każda z tych fal ma swój własny rytm i łącznie z inny 
mi stanowi o rzeczywistym przebiegu koniunktury. 
Jest następnie i dalsza komplikacja: na koniunkturę 
każdego kraju ma wpływ koniunktura gospodarki świa­
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towej i koniunktura innych krajów: istnieje bowiem  
różnica pomiędzy treścią i skutkami koniunktury pro­
dukcji światowych surowców i usług (jak np. morskie), 
a wpływem indywidualnych koniunktur poszczegól­
nych krajów na dane gospodarstwo^narodowe. Ko­
niunktura indywidualna, krajowa, może odmiennie rea­
gować na zmiany koniunktury światowej, chociażby 
dlatego, że niektóre kraje są producentami, a inne kon­
sumentami surowców światowych. W szystkie te typy 
koniunktur należy brać pod uwagę w analizie aktualnej 
sytuacji poszczególnego kraju. Tym  bardziej, analiza 
koniunktury zagranicznej w chwili obecnej wymaga 
zdania sobie sprawy z wielopostaciowości koniunktury 
i tej zasadniczej zmiany, jaką obserwujemy od 1929 r. 
w postawie człowieka gospodarującego wobec zjawisk 
rozwoju gospodarczego, którą scharakteryzowaliśmy na 
wstępie.

W ychodząc z powyższych założeń, będziemy się sta­
rali oświetlić zagadnienie aktualnej sytuacji koniunktu­
ralnej świata na przełomie lat 1937 i 1938 w nieco od­
mienny sposób, niż to uczynił P. t. ł. w  art. p t .: Ko­
niunktura ,.światowa” 1), omawiając tam szczegółowiej 
stan faktyczny i implikacje polityczno-gospodarcze 
obserwowanego w ostatnich czasach pewnego osłabie­
nia tempa poprawy koniunkturalnej.

Omówimy odrębnie koniunkturę światową i koniun­
kturę większych krajów Zachodu, której przebieg 
ma dla nas istotne znaczenie—z powodu ważności 
więzi gospodarczych, łączących je z Polską. Sądzimy, 
że w ten sposób uzyskamy stosunkowo bliski rzeczy­
wistości obraz, który pozwoli nam właściwie wyod­
rębnić i sprecyzować zasadnicze przesłanki rozwoju 
koniunktury na najbliższą przyszłość.

Najbardziej rażącym faktem z dziedziny koniunktu­
ry światowej w 1937 r. jest niewątpliwie wielki boom  
surowcowry, który załamał się na wiosnę ub. r. Pod 
wpływem ogłoszonych z górą rok temu zamierzeń zbro­
jeniowych szeregu państw rozpoczęto „forward buying” , 
zakupy antycypacyjne surowców światowych, dopro­
wadzając do likwidacji zapasy, posiadane przez pro­
ducentów i hurtowników tych surowców; zapasy te 
w ten sposób przesunęły się do konsumentów, tj. do 
przemysłu przetwórczego. Zwykle występująca sezo­
nowo na wiosnę zwyżka cen tych surowców (zwłaszcza 
metali) nabrała cech wyraźnej spekulacji, za którą, 
zwykłym biegiem rzeczy, nastąpił spadek cen. Odium  
sytuacji zaciążyło nie na producentach surowców, któ­
rych sytuacja raczej polepszyła się, lecz na konsu­
mentach surowców, zmuszonych do przerabiania dro­
go zakupionych surowców. Wynikające stąd zmniejsze­
nie marży zarobkowej przemysłu stanowi niewątpli­
wie czynnik, hamujący tempo poprawy koniunkturalnej 
na tym odcinku właśnie, który otrzymał silny zastrzyk 
otuchy od strony zbrojeń, a który poprzednio rozwijał 
się dość wolno. Stąd konieczność likwidacji drogo za­
kupionych zapasów surowców światowych musiała za­
ciążyć na losach rozwoju koniunkturalnego w 1937 r., 
powodując—jak dotychczas—lekki spadek stanu pro­
dukcji w krajach wielkokapitalistycznych. Sytuacja ta 
wydaje się zjawiskiem przejściowym: w miarę likwi­
dacji i zużycia drogiego surowca sytuacja przetwór­
ców winna się polepszyć, na zniżce cen skorzystają 
wówczas kraje konsumenckie, do których należy i Pol­
ska. Pogorszenie koniunktury dla producentów surow­
ców światowycli nie powinno być zbyt dotkliw e: zyski 
spekulacyjne z okresu boomu były realizowane zapewne
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i tak przez handel, a nie samych producentów, których 
sytuacja zależy przede wszystkim od wysokiego po­
ziomu stanu zatrudnienia, tj. ilościowych rozmiarów 
produkcji, a nie od spekulacyjnych zysków. Trzeba tu 
dodać, że co do niektórych artykułów już przedtem 
obawiano się wyraźnego podniesienia się kosztu pro­
dukcji z powodu przekroczenia optymalnych rozmiarów 
produkcji.

W' trakcie likwidacji boomu oczekiwać możemy pew­
nego spadku w rozmiarach handlu światowego: obro­
ty międzynarodowe bowiem w 60% polegają.na trans­
akcjach surowcowych. Pochodnym więc zjawiskiem 
likwidacji boomu jest spadek drugiego najważniejsze­
go czynnika koniunktury światowej, mianowicie cen 
i produkcji komunikacyjnych usług morskich. Wskaźnik 
frachtów morskich obniża się, nie może to jednak— 
naszym zdaniem—wpłynąć silniej na inwestycje okrę­
towe: marże zarobkowe są obecnie jeszcze dość wy­
sokie, aby uzasadnić 100%-owe prawie wykorzystanie 
rozporządzalnej floty handlowej (np. w Niemczech); 
wzrost zaś cen podstawowych surowców—a stąd 
i kosztów budowy okrętów—został, jak na razie, za­
hamowany.

Wynika więc z powyższego, że osłabienie koniunktu­
ry cen surowców i usług w handlu światowym nie 
oznacza ani poważnego pogorszenia sytuacji producen­
tów, ani zatrzymania ruchu inwestycyjnego w tych 
działach produkcji i komunikacji. Likwidacja przero­
stów spekulacyjnych natomiast na tych odcinkach spro­
wadzi niewątpliwie polepszenie marż zarobkowych i zy­
sków dla konsumentów światowych surowców i usług. 
Dalszym więc skutkiem boomu surowcowego i jego 
likwidacji winnaby być redystrybucja impulsów ko­
niunkturalnych: na korzyść tych krajów, które są po­
zbawione kolonij i źródeł światowych surowców, i na 
niekorzyść, oczywiście chwilową tylko, wielkich me- 
tropolij świata.

Z pomiędzy tych ostatnich najwięcej zainteresowa­
nia wzbudza sytuacja Stanów Zjednoczonych Ameryki. 
Spośród częściowo alarmistycznych wiadomości mu­
simy wybrać te interpretacje zjawisk stosunkowo na­
głej, lecz w rozmiarach dość silnej, recesji, które wy­
trzymać mogą ogień sumiennej krytyki ekonomicznej. 
Otóż, wydaje się rzeczą bezsporną, że posunięcia inter­
wencyjne Rządu wnoszą specjalnie silne momenty nie­
stałości do kalkulacji producentów, że koszty produkcji 
wzrosły i usztywniły się, że inicjatywa gospodarcza 
i inwestycyjna przechodzi coraz bardziej do rąk pu­
blicznych. Jednak powyższe czynniki—podobnie jak 
i szereg innych, tu nie wymienionych—nie mogłyby 
spowodować tak silnej reakcji, gdyby nie działanie 
likwidacji boomu surowcowego, nadzwyczajny uro­
dzaj bawełny i szereg zatargów o płace. Jednakże, na­
wet w okresie spadku szeregu wskaźników rozmiary 
przewozów kolejowych i obrotów w handlu nie maleją, 
zapasów półfabrykatów nie ma, zwyżkowa tendencja 
cen sporadycznie występuje. Poza więc trudnościami, 
które wynikły dla Stanów, jako producenta surowców 
światowych, istnieją dodatkowo trudności rozruszania 
koniunktury inwestycyjnej od strony sztywności kosz­
tów i systemu cen, w którym dewaluacja dolara nie 
poczyniła niezbędnych luzów i zmian. Nie należy są­
dzić, aby nowa fala ożywienia koniunkturalnego, jeśli 
ogarnie ona Stany, była specjalnie silna; jeśli to prze­
widywanie się sprawdzi, to istnieją szanse ku temu, aby 
Stany stały się z powrotem eksporterem kapitałów in­
westycyjnych.
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Objawy zmęczenia koniunkturalnego^ występują 
i w Anglii. Pomijamy kwestię spadku ruchu budowla­
nego: koniunktura w budownictwie kończy się zazwy­
czaj przed rozwojem koniunktury inwestycyjnej w prze­
myśle, synchronizm ogólnej koniunktury i budownictwa 
nie istnieje. Niewątpliwie, Anglia, jako metropolia i pro­
ducent surowców, odczuwa konsekwencje boomu su­
rowców, aczkolwiek inkasowała też i płynące zeń zyski. 
Niewątpliwie też zmalał jej „pokojowy” eksport na 
Daleki W schód. Jednakże fakt, że A nglia—podobnie 
jak Ameryka—stoi może dziś bliżej przed alternatywą 
wojenną niż jakiekolwiek inne państwo Europy, że 
program zbrojeniowy wymaga dla swego wykonania 
produkcji „na pełnych obrotach” jeszcze przez parę 
lat, że plany inwestycyjne, których inicjatorem jest 
Rząd, nie zostały jeszcze wykonane, a rynek pieniężny 
w A nglii zwłaszcza nie daje żadnych oznak wyczerpy­
wania s ię—wszystko to świadczy o tym, że wysoki 
poziom produkcji powinienby nadal się utrzymać.

Samoistne źródła poprawy i impulsy inwestycyjne 
odgrywają wpływ decydujący na koniunkturę w N iem ­
czech i we W łoszech. Oczywista rzecz, i tu i tam w i­
dzimy szereg momentów, które wzbudzają zastrzeże­
nia. Ogólnie możemy je scharakteryzować w ten spo­
sób, że siłą wzrostu produkcji i kosztów, obciążeń skar­
bowych, wyczerpywania się możliwości rozszerzania 
podaży czynników produkcji i dóbr gotowych do kon- 
sumcji i na cele inwestycyjne—musi maleć część do­
chodu społecznego, przeznaczonego na inwestycje, i je ­
śliby państwo nie podejmowało inicjatywy inwestycyjnej 
to istniałyby możliwości załamania się koniunktury’

Jednak wszędzie obserwujemy silny rozrost wła­
śnie inicjatywy państwowej (np. plany budowlane 
Roosevelta, huty Goeringa, przemysł zbrojeniowy 
w A nglii itp.), a więc nie wydaje s ię—naszym zdaniem — 
aby aktualna recesja koniunktury mogła się przerodzić 
w głębsze i trwalsze pogorszenie sytuacji gospodarczej. 
Natomiast, sądzimy, możnaby oczekiwać momentu eks­
pansji inicjatywy prywatnej krajów wielkokapitali­
stycznych na teren międzynarodowy. Niewątpliwie 
bowiem w trakcie ożywienia koniunkturalnego następu­
je pewne wyczerpanie okazyj inwestycyjnych, i w obec­
nym stanie rzeczy występowałoby ono przy jeszcze 
niewyczerpanych możliwościach kapitałowych, o któ­
rych świadczy niski poziom stopy procentowej. Przy 
osłabieniu bowiem koniunktury powstać musi większe 
zainteresowanie możliwościami eksportowymi, które są 
urzeczywistniane w drodze eksportu kapitałów na in ­
westycje za granicą. Objawy recesji są pod tym wzglę­
dem dzwonkiem alarmowym. Oczywiście, przewidy­
wania te dotyczą nie dających się bliżej określić termi­
nów w przyszłości. Zbieżne są one zresztą z uwagami 
na ten temat P. t .  ł .  w ustępach końcowych wyżej cy­
towanego artykułu1).

Powstają jednak pytania: czym należy tłumaczyć 
istnienie szeregu wspólnych objawów, synchronizm  
ich w szeregu państw, jakie są owe więzi wspólne ko­
niunktury międzynarodowej, które uzależniają wza­
jemnie koniunkturę światową i koniunkturę poszczegól­
nych krajów oraz sprawiają, że rozwój krótkofalowej 
koniunktury wpływa na rozwój normalnego cyklu in­
westycyjnego i długiej fali koniunkturalnej? Rozpatrze­
nie tych kwestyj powinno nam uprawdopodobnić 
wnioski i przewidywania, wyżej wypowiedziane.

A  więc, po pierwsze: jakie wspólne wszystkim kra­
jom powiązanie istnieje pomiędzy krótkofalową ko­

l) P. ,,Polska Gospodarcza"  zesz. 51/1937, str. 1615.

niunkturą zapasów surowców światowych a normalnym  
cyklem inwestycyjnym—poza bezpośrednim wpływem, 
jaki wywołuje w projektach inwestycyjnych w dziale 
produkcji surowcowej pogorszenie rentowności w tym  
dziale? W pływ ten przejawia się głównie w tym, że 
wskutek spadku cen podstawowych surowców, używa­
nych do produkcji dóbr inwestycyjnych, następuje 
powstrzymywanie się od wykańczania inwestycyj, bę­
dących w toku, inwestującym bowiem opłaca się, 
zwłaszcza przy niskiej stopie procentowej, odłożyć 
datę uruchomienia inwestycji poto, aby móc ją wyko­
nać po niższym koszcie. Również i nowe inwestycje 
zostaną w tych warunkach w pewnej części odłożone, 
co może być skompensowane przez to, że przy niższym  
poziomie cen staną się rentowne poprzednio zanie­
chane inwestycje w przemyśle przetwórczym. To od­
kładanie produkcji inwestycyj wskutek zniżki cen su­
rowców niewątpliwie tłumaczy pewne zahamowanie 
tempa wzrostu produkcji. Jak długo trwać będzie 
zniżkowa tendencja cen surowców inwestycyjnych — 
możemy się liczyć z dość powszechnymi objawami 
tego typu.

Objawy te jednak oznaczają pewną poprawę pozio­
mu konsumcji, od nie zaspokojonych potrzeb której 
mogą przyjść dalsze impulsy zwyżki cen gotowych 
wyrobów i dalsza poprawa rentowności przemysłu 
przetwórczego, który i tak korzystać będzie ze zniżki 
cen surowców. Dalszą konsekwencją tego byłoby po­
wstanie nowych impulsów inwestycyjnych. Mamy 
jednak do czynienia i z dalszymi przeciwstawnymi czyn­
nikami. Mianowicie, niski poziom stopy procentowej 
miał niewątpliwie dotychczas poważny wpływ na ro­
dzaj i zakres podejmowanych inwestycyj: ułatwiał on 
dokonywanie inwestycyj bardziej kapitałowy cli, tj. pro­
dukujących dobra przy wyższym udziale czynnika ka­
pitału niż poprzednio. Ten zaś moment na ogół wpły­
wa stabilizująco na tempo ożywienia koniunkturalne­
go, zmniejsza on bowiem tempo przyrostu konsumcji, 
i poza tym zapobiega nadmiernym i nieuzasadnionym  
ocenom przyszłego zbytu, usuwając w ten sposób nie­
bezpieczeństwo fałszywych inwestycyj. Otóż, niska sto­
pa procentowa, panująca w obecnym ożywieniu, nie­
wątpliwie musi wywołać ten dość nieoczekiwany skutek, 
który hamować powinien i hamuje tempo inwestowa­
nia się, oddalając niebezpieczne dla ożywienia koniun­
kturalnego momenty. Ta sama jednak niska stopa jest 
poważnym bodźcem ruchu inwestycyjnego, a zwłaszcza 
umożliwia całą akcję inwestycyjną państwową.

Stwierdzając tę rolę niskiego poziomu stopy procen­
towej, zaznaczymy, że twierdzenia nasze o intensyfi­
kacji kapitałowej aktualnych inwestycyj dają się łatwo 
udowodnić i sprawdzić chociażby z autopsji. Zajmując 
się jednak tą kwestią, dotykamy już właściwie sfery 
długiej fali koniunktury. Dokonywane w ciągu ubie­
głych lat w metropoliach i koloniach inwestycje pu­
bliczne mają to do siebie, że właśnie powiększają udział 
kapitału w koszcie gotowego wyrobu, i działając po­
wszechnie, w szerokim zakresie, w tym kierunku, za­
pewniają w ten sposób pewną stałość w rozwoju inwe­
stycyj, hamując przy tym możliwe wybujałości. Znane 
jest działanie nakręcające tych inwestycyj. Z połącze­
nia tych dwu czynników wynika, że kierunek długiej 
fali koniunktury jest obecnie zwyżkowy. Pogląd ten 
bliżej motywowaliśmy już w artykułach, umieszczo­
nych w tygodniku w ub. r.1). Od strony więc długiej 
fali istnieje niewątpliwie działanie, stabilizujące ko-

>) P. zesz. 24/1937, str. 803 i zesz. 33/1937, str. 1081.
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niunkturę zwyżkową, które powinno przeciwdziałać 
objawom schyłku ożywienia i tendencjom odwrócenia 
się zwyżkowej fali normalnego cyklu inwestycyjnego 
na zniżkową.

Obawiając się, że nasz, może zbyt analityczny prze­
gląd, utrudni wyrobienie czytelnikowi ogólnej opinii, 
spróbujemy zsyntetyzować w kilku słowach zasadnicze 
cechy sytuacji koniunkturalnej w przekroju światowym  
i międzynarodowym.

Jest jasne, że likwidacja boomu surowcowego od­
działywa na koniunkturę inwestycyjną, hamując jej 
rozwój. Zahamowanie to mogłoby mieć skutki nieko­
rzystne, gdyby równocześnie dokonywane na wielką 
skalę inwestycje, sprowadzające intensyfikację kapitało­
wą produkcji, nie stwarzały nowych okazyj inwesty­
cyjnych, przyczyniając się przez to do stałości rozwoju 
koniunkturalnego. Sądzić więc należy, że obecna lekka 
recesja ma raczej charakter przejściowy; poziom dzia­
łalności gospodarczej winienby być na ogół wysoki, acz­
kolwiek trudno oczekiwać dalszych postępów ożywienia 
gospodarczego za granicą. Recesja ta będzie, oczywiście, 
silniejsza za granicą w wielkich metropoliach niż gdzie 
indziej. Momentu przełomowego możnaby oczekiwać 
tylko z wiosną, kiedy działają czynniki sezonowe, 
przeciwdziałające zniżce cen surowców inwestycyjnych. 
Sądzimy również, że siłą czynników ekonomicznych 
powinno w dalszym ciągu występować, i nawet 
w szybszym tempie, podciąganie się wzwyż koniunktu­
ry w krajach o niższym jej poziomie do poziomu przo­
dujących gospodarczo metropolij kolonialnych, i że

nowa faza rozwoju koniunkturalnego musi przynieść 
pewne ożywienie w ruchach międzynarodowych ka­
pitałów. Przewidywania gospodarcze jednak mogą być 
słuszne tylko w tym wypadku, jeśli specjalne czynniki 
polityki międzynarodowej lub wewnętrznej—w wiel­
kich krajach kapitalistycznych—nie sprowadzą zbyt 
nagłych i silnych zmian w ocenach i przewidywaniach 
gospodarujących, które to zmiany mogą zakłócić i zmie­
nić częściowo lub całkowicie przewidywany normalny 
bieg wypadków.

Sądzimy w końcu, że z powyższych uwag wynika 
jasno zasadnicza myśl naszych wywodów, a mianowi­
cie teza, że synchronizm koniunkturalny jest zjawiskiem 
niezbędnie i nieodzownie obowiązującym tylko w dzie­
dzinie poszczególnych typów koniunkturalnego roz- 
woju. Zbieżność ogólnego ruchu koniunkturalnego jest 
pozorna w znacznym stopniu, każdy kraj znajduje się 
pod wpływem specyficznych czynników rozwojowych 
i w różny sposób jest związany z koniunkturą różnych 
typów. Jest więc zbytecznym i wprowadzającym w błąd 
uproszczeniem twierdzenie takie, jak np., że recesja 
w Stanach Zjednoczonych wpłynie decydująco na ko­
niunkturę w Polsce. N ie bierze ono bowiem pod uwa­
gę wszystkich różnorodnych więzi gospodarczych i za­
sady różnicowania się wpływów różnych czynników 
w różnych warunkach. Oczywiście, w tym stanie rzeczy 
przewidywania są tym trudniejsze i bardziej skompli­
kowane.

W. Skrzywan

Z  OKAZJI  N O W E G O  R O K U  S K Ł A D A M Y  S E R D E C Z N E  Ż Y C Z E N IA  S Z A ­

N O W N Y M  C Z Y T E L N I K O M ,  P R E N U M E R A T O R O M ,  W S P Ó Ł P R A C O W N I K O M  I P R Z Y ­

JA C IO Ł O M  N A S Z E G O  PISMA

REDAKCJA tyg. „POLSKA GOSPODARCZA"

K R O N I K A  G O S P O D A R C Z A
Z  M I N .  P R Z E M Y S Ł U  I H A N D L U

R E O R G A N IZ A C JA  D E P A R T A M E N T U  PR Z E M Y SŁ U  I R Z E ­
M IO SŁA . W  związku z reorgłnizacją D epartam entu Przemyślu 
i Rzemiosła w M inisterstwie Przemyślu i Handlu, jak również w związ­
ku z rosnącym coraz bardziej znaczeniem okręgu krakowskiego z punktu 
widzenia produkcji przemysłowej, rzemieślniczej i chałupniczej - M i­
nisterstwo Przemysłu i Handlu powołało dotychczasowego Naczelnika 
W ydziału Rzemiosła w M in. Przemysłu i Handlu P. J. Chrzanowskie­
go na stanowisko Naczelnika W ydziału Przemysłowego Województwa 
Krakowskiego, awansując go do V stopnia służbowego. Dotychczaso­

wy Naczelnik tego W ydziału P. W yród powołany został do centrali 
M inisterstwa na stanowisko Inspektora również po awansowaniu do 
V st. służbowego.

Jednocześnie Naczelnikiem W ydziału Rzemiosła w M in. Przemysłu 
i Handlu został mianowany Radca W ydziału Adm inistracyjno-Prawne- 
go M inisterstwa P. D r  W ł. Sowiński.

Poza tym  w związku z reorganizacją D epartam entu Przemysłu 
i Rzemiosła W ydział W ytwórczości Przemysłowej został połączony 
z W ydziałem Polityki Przemysłowej, jako W ydział Przemysłu Prze­
twórczego. Na czele tego W ydziału stanął dotychczasowy Naczelnik 
W ydziału Polityki Przemysłowej P. Stefan Konopski.
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SPRAWY G O S P O D A R C Z E  W I Z B A C H  U S T A W O D A W C Z Y C H
S P R A W Y  G O S P O D A R C Z E  N A  P L E N U M  S E J M U

D n . 2 2  g r u d n  i a 1937 r. odbyło się posiedzenie Sejmu, na którym  
m. in. przez I czytanie przeszły następujące rządowe projekty ustaw :
o zespoleniu s a m o r z ą d u  s z k o l n e g o z  sam orządem  terytorialnym ,
0 r e j e s t r a c h  g r u n t o w y c h ,  o przekształceniu Galicyjskiej 
Kasy Oszczędności we Lwowie na C entra lną  M a ł o p o l s k ą  K a s ę  
O s z c z ę d n o ś c i  we Lwowie, w sprawie zatw ierdzenia układu 
z dn . 29/IV  1937 r. m iędzy Rzecząpospolitą Polską a W . M. G d a ń ­
s k i e m  o u b e z p i e c z e n i u  s p o ł e c z n y m ,  o przedłużeniu cza­
sowego obniżenia s k ł a d e k  n a  u b e z p i e c z e n i a  s p o ł e c z n e .  
Również przez I czytanie przeszły na tym  posiedzeniu następujące 
projekty ustaw , złożone przez Posłów: Szczepańskiego—o wygaśnię­
ciu skutków dekretu Prezydenta Rzplitej z dn. 3/X II 1935 r. o zm ia­
nie n iektórych z a o p a t r z e ń  e m e r y t a l n y c h  oraz odszkodowań; 
K opcia—w sprawie zmiany ustawy z dn. 1/VII 1926 r. o stosunkach 
służbowych n a u c z y c i e l i ;  Snopczyńskiego—w sprawie zmiany 
niektórych postanow ień ustawy w przedm iocie p r a c y  m ł o d o ­
c i a n y c h  i k o  b i e t; Snopczyńskiego—w przedm iocie zmian n ie ­
których postanowień p r a w a  p r z e m y s ł o w e g o .

N astępnie, Pos. G ładysz referował spraw ozdanie Kom isji Praw ni­
czej o rządowym  projekcie ustawy w spraw ie o b n i ż e n i a  k o m o r ­
n e g o  oraz zm iany ustawy o o c h r o n i e  l o k a t o r ó w .  R eferent 
przedstaw ił rezulta ty  prac Kom isji, która wprow adziła do rządowego 
projekty ustawy szereg zmian. I tak . Kom isja przedłużyła term in 
obniżki kom ornego do dn. 31/111 1939 r. M niejsze m ieszkania i lokale 
handlowe płacić będą do tego term inu kom orne zgodnie z dekretem  
z dn. 14/XI 1935 r. Komisja zachowała ochronę lokatorów dla mieszkań 
2-pokojowych i m niejszych, natom iast w odniesieniu do lokali 3-po- 
kojowych upoważniła Radę M inistrów  do przedłużenia ochrony do 
dn. 30/VI 1942 r. —zależnie od warunków i miejscowości. W  dyskusji 
wzięli udział Posłow ie. Szczepański, Som m erstein, Budzyński, M o­
rawski, M archlewski i Krukowski, poczem  projekt ustawy został 
w obu czytaniach przyjęty, a popraw ki m niejszości odrzucone.

N astępnie, zostały przez Sejm przyjęte w obu czytaniach poniższe 
projekty u s t a w  w spraw ach r a t y f i k a c y j n y c h :  o ratyfikacji 
trak ta tu  handlow'ego i nawigacyjnego m iędzy Polską i Francją z dn. 
22/V 1937 r. (referował Pos. W ielhorski); o ratyfikacji układu p ła tn i­
czego m iędzy Polską i Francją z dn. 22/V  1937 r. (referował Pos. 
W ielhorski); o ratyfikacji zmian konwencji handlowej między Polską 
i W ęgram i z dn . 30/VI 1937 r. (ref. Pos. W ojnar-B yczyński); o ra ty ­
fikacji m iędzynarodowej umowy, dotyczącej regulow ania produkcji
1 zbytu cukru, z dn. 6/V  1937 r. (ref. Pos. Ł ubieński).

Dalej, przyjęte zostały przez Sejm —w spraw ozdaniach Komisji 
B udżetow ej— ł projekty ustaw o d o d a t k o w y c h  k r e d y t a c h  na 
rok 1937/38 (ref. Posłowie: W ojciechowski, Sobczyk i Sioda).

Również bez zm ian w obu czytaniach — w sprawozdaniach 
Komisji K om unikacyjnej—zostały przyjęte następujące projekty 
ustaw o b u d o w i e  norm alnotorowej k o l e i  Szczakowa — Bukowno 
oraz o budowie kolei W ieliszew Nasielsk (ref. Posłowie: G ótz- 
Okocim ski i H anebach).

N astępnie, Pos. Chełm icki referował rządowy projekt ustawy 
w sprawie zm iany ustawy z dn. 22/X 1931 r. o o p o d a t k o w a n i u  
p i w a .  Ustawa upoważnia M inistra  Skarbu do zmiany stawki podatku 
spożywczego od piwa. Podatek od  piwa jest w stosunku do ceny 
piwa wysoki, obniżenie akcyzy może dać pewną ulgę produkcji. P ro ­
jekt ustawy jest jednym  z elem entów odbudow y spożycia piwa 
w Polsce. Sejm projekt w obu czytaniach przyjął.

Z  kolei, Pos. Chełm icki referował rządowy projekt ustawy w sp ra ­
wie zmiany rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dn. 11 /V II 1932 r.
0 m o n o p o l u  s p i r y t u s o w y m ,  opodatkow aniu kwasu octowego
1 d r o ż d ż y  oraz o sprzedaży napojów alkoholowych. Nowela dotyczy 
dwóch spraw . P ierw sza—to  określenie stawki podatkowej od drożdży. 
Spożycie drożdży w Polsce obniżyło się i wynosi 0‘23 kg na głowę,

co jest następstw em  wysokiej ceny, która w detalu wynosi z ł  4-20 za 
1 kg. O prócz upoważnienia M inistra  Skarbu do zmiany stawki 
podatkowej od drożdży w d ó ł—Kom isja przyjęła następującą rezo­
lucję: „Ponieważ kartel drożdżowy przyczynia się do podnoszenia 
cen —Sejm wzywa R ząd do rozwiązania kartelu drożdżowego i roz­
luźnienia system u koncesyjnego na w yrób drożdży” . D ruga sprawa, 
u jęta  w noweli, dotyczy tzw. patentów , opłacanych przy sprzedaży 
napojów alkoholowych. Komisja poszła dalej od projektu rządowego 
i uchwaliła, że w ogóle detaliczna sprzedaż piwa, win owocowych 
i m iodu jest wolna od podatku przemysłowego, czyli nie płaci pa ten tu  — 
gdy projekt rządowy tylko umożliwiał M inistrowi Skarbu uchylenie 
opłaty patentowej w m iejscowościach powyżej 5 000 mieszkańców. 
Projekt ustawy w obu czytaniach został przez Sejm przyjęty.

S P R A W Y  G O S P O D A R C Z E  N A  P L E N U M  S E N A T U

D n. 21 g r  u d n  i a 1937 r. odbyło się posiedzenie Senatu, na którym  
m. in. Sen. M aciejewski referował ustawę o p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  
ś w i a d c z e n i a  niektórych u s ł u g .  Projekt ustawy wprowadza 
ingerencję Państwa odnośnie przedsiębiorstw , których czynności 
opierają się na szczególnym zaufaniu obywateli. Prowadzenie takich 
przedsiębiorstw  jest uzależnione od zezwolenia władzy. Komisja 
A dm inistracyjno-Sam orządow a zm ieniła tytuł ustawy na: „Ustawa
o przedsiębiorstw ach, wym agających szczególnego zaufania” oraz 
wprowadziła zmianę, idącą w kierunku cofnięcia koncesji w wypadku 
wyroku sądowego. Senat ustawę z poprawkam i przyjął.

N astępnie, Sen. Olewiński referował sprawozdanie Komisji Adm ini- 
stracyjno-Sam orządowej o projekcie ustawy o d o r ę c z a n i u  p i s m  
urzędowych p r z e z  g m i n y .  Projektodawcą ustawy był Pos. Pyz. Stan 
faktyczny—w ilustracji sta tystyk i— przedstawiał się w ten  sposób, 
że w 1936 r. w Brześciu nad  Bugiem doręczono ponad 54 tys. pism , 
w G rudziądzu 115 tys., w Strzelnie ponad 6 tys. itd. Projekt ustawy 
nowelizuje art. 23 rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dn . 22/111 
1928 r. i art. 147 ordynacji podatkowej z dn. 15/111 1934 r. Senat 
projekt ustawy przyjął.

N astępnie, Sen. Olewiński referował sprawozdanie Komisji Adm ini- 
stracyjno-Samorządowej o projekcie ustawy o zmianie rozporządze­
nia Prezydenta Rzplitej z dn. 22/IV 1927 r. o r o z b u d o w i e  m .ia s t.  
Projekt ten  poddaje pod działanie tego rozporządzenia grom ady, 
będące siedzibą władz adm inistracji ogólnej, oraz uzdrowiska o cha­
rakterze użyteczności publicznej. Senat projekt ustawy przyjął.

W  dalszym  ciągu Sen. M iklaszewski referował projekt ustawy
o k o n w e r s j i  6 % %  p o ż y c z k i  z a p a ł c z a n e j .  Pożyczka ta  
była zaciągnięta w 1925 r. na 7% . W  1931 r. została skonwertowana 
na 654%. O becnie zostaje skonwertowana na 4 ’/2%, jednocześnie 
zaś dolary złote zostają zam ienione na dolary obiegowe, przy czym 
cena zapałek zostaje obniżona. Koszt obsługi pożyczki dzięki kon­
wersji obniży się o zl  2*5 miln. Senat ten projekt ustawy przyjął*

Z kolei, Sen. Miklaszewski referował projekt ustawy o zmianie 
warunków dzierżawy Państwowego M o n o p o l u  Z a p a ł c z a n e g o .  
Z  ważniejszych zmian, które wprowadza projekt ustawy, wymienić 
należy obniżenie opłat od  zapalniczek i obniżenie ceny zapałek. 
Projekt ustawy przyjęto.

N astępnie, Sen. H eim an-Jarecki referował projekt ustawy o z a s p o ­
k o j e n i u  r o s z c z e ń  z umów ubezpieczenia d o  u p a d ł e g o  
Z a k ł a d u  U b e z p i e c z e  u „Allgem einc M aatschapij van Levens 
verzerkering en L ijfreute” w A m sterdam ie. Projekt ustawy reguluje 
otrzym anie przez obywateli polskich należności z tego tytułu. 
Senat projekt ustawy przyjął.

W  dalszym  ciągu posiedzenia Sen. He i m an-Ja reck i referował p ro ­
jekt uslawy o o b r o c i e  o l e j e m  s k a l n y m .  Ustawa, wychodząc 
z założeń podatkowych, reguluje obrót olejem skalnym w ten  sp o ­
sób, że całość tego produktu , z ^wyjątkiem ilości, sprzedawanych 
na m iejscu, ma być dostarczana do ra iineryj i wielkich magazynów.
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Komisja Gospodarcza wprow adziła do projektu sejmowego szereg 
poprawek natury  redakcyjnej. Projekt ustawy, wraz z poprawkami, 
Senat przyjął.
r  Z  kolei, Sen. Zbierski referował projekt ustawy o wytwarzaniu 
i h a n d l u  d e w o c j o n a l i a m i  i p r z e d m i o t a m i  k u ł t u  r e ­
l i g i j n e g o .  W  dyskusji wzięli u d z ia ł: Sen. Trockenheim  i Sen .Petra- 
życki, poczem  Senat projekt ustawy w brzm ieniu kom isyjnym  przyjął.

W  końcu, Sen. M odrzewski referował sprawozdanie Komisji Spo­
łecznej o projekcie ustawy o w y k o n y w a n i u  z a w o d u  a p t e ­
k a r s k i e g o .  Dotychczas brak było unorm ow ania prawnego w tej 
dziedzinie. Komisja Senacka wprowadziła szereg zmian, m. in. ze­
zwalając wykonywanie pewnych czynności tylko przez apteki. N a ­
stępnie, um ożliwione zostało czasowe wykonywanie czynności aptekar­
skich osobom, które nie uzyskały jeszcze obywatelstwa polskiego, 
a starają się o to. Rozszerzono kom petencje M inistra  Opieki Spo­
łecznej w stosunku do aptekarzy, wprowadzono szereg zmian ko­
dyfikacyjnych i redakcyjnych oraz przyjęto następującą rezolucję: 
,,Zważywszy na niew spółm ierną do stanu posiadania licznych rzesz 
społeczeństwa wysokość cen środków leczniczych, Senat wzywa 
Rząd, aby w dążeniu do szerokiego udostępnienia leków, jak rów ­
nież f d o  norm alizacji prac aptekarskich, zgłosił w możliwie k ró t­
kim  czasie projekt pełnej ustawy aptekarskiej i ustawy o izbach 
aptekarskich” . W  dyskusji zabierali głos: Sen. Rostworowski i Sen. 
Dom aszewicz, poczem  Senat projekt ustawy z poprawkam i Sen. R o­
stw orow skiego oraz rezolucję przyjął.

P R A C E  K' O M I S J I  B U D Ż E T O W E J  S  E  J M ]U  "1 

P re z y d iu m  R a d y  M in is tró w
D n. 21/XIIJ1937 r. odbyło się posiedzenie Komisji Budżetowej, na 

którym  Pos. Zaklika referował prelim inarz budżetowy Prezydium

R ady M inistrów. Ogólna sum a dochodów wynosi zł 2 000, 
a ogólna kwota wydatków— zł  3 397 000. z czego na zarząd centralny 
z ł  1 171 000, na Najwyższy T rybunał Adm inistracyjny— zł  1068 000, 
na T rybunał Kompetencyjny— zł  15 000 i na Fundusz K ultury N aro­
dowej Józefa Piłsudskiego— zł 1 044 000.

R e f e r e n t  obszernie naświetlił rolę Szefa Rządu w świetle konsty­
tucji kwietniowej, poczem omówił prace poszczególnych komórek 
Prezydium  Rady M inistrów. Jeśli chodzi o Biuro Ekonomiczne to 
głównym jego zadaniem jest bezpośrednia obsługa Prezesa Rady M i­
nistrów w zakresie spraw gospodarczych. Przygotowuje ono również 
sprawy na Kom itet Ekonomiczny, poza tym  współpracuje z szeregiem 
komisyj, jak: Komisja Kontroli Cen, Komisja Cen Przemysłowych, 
Komisja dla Spraw Surowców Krajowych, Komisja dla Spraw M oto­
ryzacji, Komisja dla Spraw Surowca Dyktowego. Dłużej referent za­
trzym ał się przy pracach Biura Usprawnienia Administracii, zmierzają­
cych do uproszczenia toku urzędowania, potanienia kosztów adm ini­
stracyjnych, doskonalenia m etod pracy. N a uwagę zasługują prace, 
zmierzające do sformułowania tekstu projektu ustawy o organizacji 
Rządu. Przedsiębiorstwo ,,Polska Agencja Telegraficzna przewiduje 
wpłatę^ do Skarbu Państwa w wysokości z ł  60 000. W  1937 roku— 
P. A. T . wykazał straty—mimo to preliminowaną kwotę wpłaty uiścił. 
Referent nazywa to konsumowaniem majątku państwowego. Strata ta 
wyniosła zł T l 734-53. Referent podkreśla, że P. A. T . w swoich 
działach'handlowych nie korzysta z żadnych przywilejów i pracuje na 
warunkach przedsiębiorcy prywatnego.

W  d y s k u s j i  głos zabierali Posłowie: Si od a, W alew ski, Dudziński, 
Hyla, Celewicz, W agner, Hutten-Czapski, Hołyński, Zakrocki, Pe- 
łeński, Tymoszenko, Prystorowa, Pacholczyk. Przemawiał Prezes 
Najwyższego T rybunału  Adm inistracyjnego P. D r Hełczyński, który 
omówił prace N . T . A., podnosząc fakt usprawnienia działalności 
N . T . A. dzięki zwiększeniu liczby etatów sędziów. N astępnie D y­
rektor Naczelny P. A. T . P. Libicki odpowiadał na zarzuty.

Następnie zabrał głos P r e z e s  R a d y  M i n i s t r ó w  S ł a w o j -  
S k ł a d k o w s k i ,  który omówił całokształt prac Prezydium Rady M i­
nistrów w świetle polityki Rządu oraz odpowiadał na poruszone w dy­
skusji zagadnienia, poczem preliminarz budżetowy Prezydium  Rady 
M inistrów został przez Komisję przyjęty.

G O R N I C T W O  I P R Z E M Y S Ł
r  A o k U P T U / n  U / C C I  H W F  gatunki przemysłowe, poniosły pewne straty w związku z osłabieniem
VJ7 v J  K IN 1 I W  W  T  zapotrzebowania ze strony przem ysłu.

ST A N  P R Z E M Y S Ł U  W Ę G L O W E G O  W  L IS T O P A D Z IE  1937 R .— Ogólne wydobycie węgla kamiennego v/ okresie s ty czeń-listopad
Sytuacja przemysłu węgłowego w listopadzie nie uległa na ogół zmianie. 1937 r. wynosiło 32 880 tys. t—wobec 26 764 tys. t  w  analogicznym
Spadek ogólnego wydobycia węgla był nawet nieco niższy niżby to  okresie 1936 r., a więc wzrosło o 6 116 tys. t (22-85 /0).
wynikało z mniejszej (o 1) liczby dni roboczych w porównaniu z paździer- O g ó l n y  z b y t  węgla kamiennego w listopadzie w stosunku do paź-
nikiem .W  ten sposób natężenie produkcji, tj. przeciętna dzienna wytwór- dziernika zmalał o 124 tys. t  (3-95%). Ponieważ zbyt krajowy zmalał
czość, nieznacznie się zwiększyło, przekraczając 129 tys. t. W  przemyśle stosunkowo w mniejszym stopniu niż eksport, przeto w ustosunkowaniu
koksiarskim nastąpił pewien spadek produkcji; ogólny zbyt koksu— się zbytu krajowego do eksportu nastąpiło peu-ne przesunięcie na korzyść
podobnie jak i w miesiącu poprzednim —przewyższał bieżącą produkcję. zbytu na rynku wewnętrznym; w ten  sposób udział zbytu krajowego
W  przemyśle brykieciarskim przy utrzymanej produkcji nastąpiło pewne w ogólnym zbycie węgla wzrósł do 67-93%, a eksportu zmalał do 32-07%
osłabienie zbytu ogólnego. (odpowiednie liczby dla października wynosiły: 66-31% i 33-69%).

Liczbowo stan przemysłu węglowego w listopadzie —  według Z b y t  k r  aj  o w y  węgla kamiennego w listopadzie zmalał w stosunku
d a n y c h  t y m  c z a s o  w y  c h — ilustruje poniższe zestawienie (w tys. października o  33 tys. t  (1-57%), przewyższając jednocześnie zbyt
ton): w listopadzie 1936 r. o 92 tys. t  (4-66%).

Zbyt i Zapasy na U dział poszczególnych grup odbiorców w zbycie krajowym węgla
Rejony węglowe yaobycie kraju1) sP°r zwałach2) w  listopadzie w porównaniu z październikiem ilustruje poniższe zesta-

Sląsk i ........................................  2 447 1463 842 580 wierne:
D ą b r o w s k i .............................  565 406 134 274 P a ź d z i e r n i k  L i s t o p a d
Krakowski . . ■ ■ • • 22n_______125_______ I I _________ — tys. ton •/. tys. ton •/.

R a z e m :  3 232 2 067 976 943 p rzeTrysJ ....................................  1 136 54‘10 1 118 54'09
Październik 1937 . . . .  3 354 2100 1067 1 007 Koleje że laz n e ........................  305 14-52 282 13*64
Listopad 1936 . . . .  3047 1 975 875 860 Pozostali odbiorcy (przeważ­

nie węgiel dla opału do-
J a k  w y n i k a  z powyższego zestawienia, w y  d o b y  c i  e węgla kamień- m o w e g o ) ............................. 659 31‘38 667 32'27

nego w listopadzie zmalało w porównaniu z październikiem o 122 tys. t - ---------------—— ------ — — ------- — —  ——
(3-64%), w stosunku zaś do listopada 1936 r. wzrosło o 185 tys. t  , R a z e m :  2 100 100 00 2 067 • 100 00
(6-07%)' Spadek wydobycia nastąpił zasadniczo tylko w rej. śląskim, . . .  . .
wytwórczość bowiem obu pozostałych rejonów węglowych utrzym ała się Spadek zbytu węgla na rynku krajowym został wywołany zmmęjsze-
prawie na poziomie poprzedniego miesiąca. Zjawisko to tłum aczy się niem się dostaw dla kolei żelaznych, jak również pewnym osłabieniem
ta okolicznością że kopalnie rej. dąbrowskiego i krakowskiego dostarczają odbioru węgla ze strony przem ysłu, natom iast zbyt węgla opałowego
głównie węgla na cele opału domowego, na które to gatunki w związku ksz ta łto w i się pomyślnie, wykazując dalszą pewną zwyżkę Zapotrzebo-
z. gromadzeniem zapasów na sezon zimowy zapotrzebowanie nieznacznie wanie węgla ze strony przemysłu wynosiło w listopadzie 1 118 tys t
się~wzmogło; natomiast”  kopalnie rej. śląskiego, produkujące głównie wobec 1 136 tys. t w październiku, a zatem spadło o 18 tys. t  (1-50 ,„)

__________ w porównaniu z miesiącem poprzednim. Na spadek ten wpłynęio
pewne osłabienie dostaw dla koksowni oraz dla przemysłów, wkraczają-

1) Bez zużycia własnego kopalń i deputatów. cych w okres martwej koniunktury, a wiec przede wszystkim związanych
a) Obliczono przy uwzględnieniu węgla, zużytego na cele własne z ruchem inwestycyjno-budowlanym. O dbiór węgla przez pozostałe

kopalń, na deputaty oraz węgla, skreślonego przy sprawdzaniu zapasów. gałęzie przemysłowe w porówamu z październikiem m e wykazał
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poważniejszych odchyleń—prócz cukrowni, których odbiór nieco 
wzrósł w związku z udzieleniem dodatkowych zamówień na cukier, 
gdyż nagromadzone w poprzednich miesiącach zapasy węgla okazały 
s ię <nie wystarczające do ukończenia tegorocznej kampanii pro­
dukcyjnej cukrowni.

O d początku roku, tj. w okresie styczeń -f- listopad, ogólny zbyt węgla 
na rynku wewnętrznym wynosił 19 879 tys. t—wobec 16 867 tys. t 
w analogicznym okresie 1936 r., czyli wzrósł o 3 012 tys. t (17-86%)_

E k s p o r t 1) węgla kamiennego w listopadzie zmalał o 91 tys. t (8-53%) 
w  stosunku do października.

Ponieważ ogólny zbyt węgla łącznie z zużyciem na cele techniczne 
kopalń i deputaty  był nieco większy od bieżącej produkcji, przeto 
z a p a s y  w ę g l a  na zwałach kopalnianych w miesiącu sprawozdawczym 
zmalały o 64 tys. t  i wynosiły na dz. 30/XI 1937 r. 943 tys. t.

Liczba r o b o t n i k ó w ,  zapisanych w kopalniach węgla kamiennego 
w całym Państwie, w listopadzie wzrosła o 1 160, co częściowo tłumaczy 
się koniecznością zwiększenia czynnych załóg kopalń w związku z wej­
ściem w życie z dniem  1/XI 1937 r. ustawy, skracającej czas pracy ro­
botników, zatrudnionych pod ziemią w kopalniach węgla kamiennego, 
częściowo zaś sezonową poprawą koniunktury w przemyśle węglowym. 
Zwiększenie załogi robotniczej nastąpiło we wszystkich rejonach, chociaż 
w stopniu nierównomiernym. Największy wzrost liczby robotników 
zaznaczył się w  rej. śląskim, wówczas gdy w pozostałych rejonach 
węglowych w'zrost ten  był stosunkowo słabszy, jak obrazuje poniższe 
zestawienie:

Rejony Październik Listopad

ś l ą s k i ........................  52 783 53 529
Dąbrowski . . . . 18 524 18 740 
Krakowski . . . .  6 759 6 957

R a z e m :  78 066 79 226

C e n y  węgla w kraju pozostały niezmienione. Zanotować przy tym 
należy, że na rynku wewnętrznym dał się zaobserwować dalszy wzrost 
zapotrzebowania na sortym enty opałowe, zbyt zaś sortym entów przem y­
słowych kształtował się—jak i w poprzednich miesiącach— pomyślnie. 
N a  odcinku cen eksportowych—po okresie stabilizacji—nastąpiło 
pewne osłabienie, przy czym notowano za tonę węgla górnośląskiego 
fob G dynia/G dańsk sh 13/64-19/9 w zależności od kraju przeznaczenia.

F r a c h t y  m o r s k i e  na przewóz węgla zarówno do portów  morza 
Bałtyckiego, jak i portów  śródziemnomorskich kształtowały się w m ie­
siącu sprawozdawczym zniżkowo, zaznaczyć jednak należy, że spadkowi 
stawek frachtowych nie towarzyszyła jednocześnie zwiększona podaż 
tonażu. Za statek ok. 3 000 t płacono (w sh): Sztokholm, Góteborg 6/6, 
Kopenhaga, A arhus 6/3, Trom soe 9/1, Oslo 7/2, Bergen 8/-, D rond- 
jem  8/4, Stavanger 7/9, Helsingborg, W iborg, Aabo 6/3, Tallin 6/9, 
Ryga 6/9, Rouen 10/9, Bordeaux 14/3, N antes 13/-, N ice 17/9, Bayonne 
16/3, A m sterdam  7/-, Antw erpia 6/3, Alger/Bona/Phillippeville, 
Sfax-Oran 13/1, W enecja 12/9, Livorno, Genova 11/9, Rio de Janeiro 
17/10, Buenos A ires 18/9, porty Jugosławii 12/9.

Produkcja k o k s u  wynosiła w listopadzie 1937 r. 195 tys. t—wobec 
202 tys. t w październiku, a więc zmalała o 7 tys. t (3-47%), natężenie 
zaś produkcji, tj. przeciętna dzienna wytwórczość—pomimo mniejszej
o 1 liczby dni roboczych w porównaniu z październikiem —  wzrosło
o 0-11% . Ogólny zbyt koksu wynosił 200 tys. t—wobec 207 tys. t, 
a zatem  zmalał o 7 tys. t (3-39%), a więc prawie w takim  samym stopniu 
jak produkcja. Z ogólnego zbytu koksu — na zbyt krajowy przypada
172 tys. t, czyli o 3 tys. t (1-78%) więcej w porównaniu z październi­
kiem, a na eksport 28 tys. t, czyli o 10 tys. t (26-32%) mniej. W zrost 
zbytu koksu na rynku wewnętrznym został spowodowany głównie 
zwiększonymi zakupami koksu na cele opału domowego oraz grom adze­
niem zapasów koksu przez hurtowników. O dbiór koksu przez te grupy 
konsum entów wynosił w listopadzie 51 tys. t—wobec 48 tys. t w paź­
dzierniku, a zatem wzrósł o 3 tys. t (6-25%). Zapotrzebowanie przemysłu 
tylko nieznacznie przewyższało zapotrzebowanie w poprzednim  m ie­
siącu.

Eksport koksu do poszczególnych krajów w listopadzie w porównaniu 
z październikiem obrazuje poniższe zestawienie (w tys. ton):

Październik Listopad

S z w e c ja ...........................  17 9
Norwegia . . . . . .  3 3
A u s t r i a ...........................  9 6
W ło c h y ...........................  4 5
R u m u n ia .......................  2 2
W . M . Gdańsk . . .  2 2
Inne . . . . . . . .  1 1

R a z e m :  38 28

*) Liczby, dotyczące ekspoftu, omówiliśmy szczegółowo w zesz. 
49/1937, str. 1564.

Z powyższego zestawienia wynika, że eksport koksu do Szwecji i do 
Austrii dość znacznie zniżkował, do W łoch natomiast nieznacznie wzrósł, 
w innych zaś pozycjach pozostał bez zmian.

Ponieważ ogólny zbyt koksu w listopadzie łącznie z zużyciem na cele 
własne zakładów oraz z deputatam i urzędniczymi przewyższył bieżącą 
produkcję o 4 tys. t, przeto zapasy jego w miesiącu sprawozdawczym 
zmalały w takim samym stopniu i wynosiły na dz. 30/XI 48 tys. t.

Produkcja koksu od początku roku wynosiła 1 937 tys. t—wobec
1 460 tys. t w analogicznym okresie poprzedniego roku, czyli wzrosła
o 477 tys. t (32-67%). Zbyt krajowy w tymże okresie stanowił 1 582 
tys. t, wówczas gdy w odpowiednim okresie 1936 r.— 1 201 tys. t, 
a zatem zwiększył się o 381 tys. t (31*72%), eksport zaś wynosi! 385 tys. t 
—wobec 362 tys. t, a więc zwiększył się o 23 tys. t (6-35%).

Stan załogi robotniczej w koksiarniach zmalał w listopadzie w porów­
naniu z październikiem o 5 robotników i obejmował z końcem miesiąca 
sprawozdawczego 2 675 robotników.

Produkcja b r y k i e t ó w  w listopadzie wynosiła 21 tys. t, czyli zmalała 
w porównaniu z miesiącem poprzednim  o 1 tys. t; również odpowiednio 
zmalał ogólny zbyt brykietów. Stan załogi robotniczej w brykieciarniach 
utrzyma! się mniej więcej na poziomie poprzedniego miesiąca i wyno­
sił 160 robotników.

P R Z E M Y S Ł  N A F T O W Y

PR Z E M Y S Ł  N A FTO W Y  W PA Ź D Z IE R N IK U  1937 R. — W y d o ­
b y c i e  r o p y  w październiku wynosiło 4 298 cyst. bru tto  —  wobec
4 131 cyst. we wrześniu. Przeciętna dzienna produkcja zatem zwiększy­
ła się, wynosząc przeszło 138 cyst. dziennie-w obec 137 cyst. we wrześniu. 
Dalszy wzrost produkcji zaznaczył się w okręgu jasielskim, w którym 
w miesiącu sprawozdawczym po raz pierwszy produkcja przekroczyła 
tysiąc wagonów, łączne zaś wydobycie ropy wszystkich marek specjal­
nych w ilości 2 114 cystern niemal już dorównywa wydobyciu ropy marki 
borysławskiej, której produkcja w październiku wyniosła 2 184 cyst., 
gdy przed rokiem na markę borysławską przypadało 2 226 cyst., a na 
marki specjalne 2 058 cyst.

Ilość ropy, zużytej na o p a l  i m a n k o ,  wynosiła bez zmiany blisko 
4%  produkcji brutto .

E k s p e d y c j a  ropy do rafineryj wzrosła do 4 310 cyst. (4 284 cyst.).
Z a p a s y  ropy, zamagazynowanej na kopalniach i tłoczniach, pozo­

stały bez większych zmian, wynosząc 1 905 cyst. (1 932 cyst.), były 
zatem o blisko 400 wagonów większe niż w tym samym okresie 1936 r.

W  rejonie borysławskim poważniejszych d o w i e r c e ń  nie było. 
W  otw. „Bianka” —po przeprowadzonej rekonstrukcji i oczyszczeniu 
otworu do spodu do głęb. 1 516 m—rozpoczęto eksploatację z hory­
zontu piaskowca jamneńskiego, uzyskując produkcję ok. 15 cyst. dziennie. 
Nawiercono też początkowy przypływ ropy w ilości 6 t dziennie w otw. 
„D ąbrow a XIV” na głębokości 1 357 m i w otw. „Violetta IV” na 
glęb. 1 557 m w ilości 7-5 t ropy dziennie.

W  rejonach marek specjalnych wyróżniają się bardzo znacznie, jak 
na marki specjalne, dowiercenia w Krygu w ilości 15 t dziennie na głęb. 
320 m w otw. N r IX kopalni „Królówka” . Znaczną też produkcję ropy 
nawiercono w Bitkowie na głęb. 1 530 m  w ilości 10 t  ropy dziennie, 
w otworze N r VIII kop. „Polopetrol” , oraz po 7 ' 7‘5 t ropy dziennie 
w otworze „Am elia LXVII w Toroszówce na głęb. 258 m i w Bitkowie 
w otworze N r II „Polopetrol” na głęb. 1 530 m, ok. 5 -r3  t dziennie 
w otworze „Elżbieta X L I” na głęb. 291 m i ,,X L“ na glęb. 271 m w Krygu, 
„W ede C L X X III” na głęb. 461 m  w Harklowej, „A nia” kop. „Tadeusz ’ 
w Dominikowicach na głęb. 402 m, „Pollon IV” w Targowiskach na 
głęb. 408 m, „Dąbrow a L III” na głęb. 1 157 m i „C X L V l” na glęb. 861 m 
w Bitkowie. Poza tym uzyskano szereg mniej znacznych dowierceń: 
w Gorlicach, Krygu, Klimkówce, Libuszy, Lipinkach, Harklowej, 
Kobylance, Toroszówce, Turzem polu, W itryłowie, Węglówce, Pere- 
hińsku, Rypnem, Niebyłowie, Schodnicy i W ańkowei.

W  r u c h u  w i e r t n i c z y m  dało się zauważyć pewne ożywienie. 
W  wierceniu znajdowały się 192 otwory—wobec 180 otworów we wrze­
śniu. Nowych otworów uruchomiono 34 (30). W  rejonie okręgu ja ­
sielskiego zaczęto wiercić 18 otworów (22): w Białobrzegach „Przystań 
I” , „M agdalena X L I” w Gorlicach, „Joasia IV ” , „Elżbieta X L III” , 
„Szczęść Boże XVI” , „N agroda XXI” i „Petrol I” w Krygu, „Jakub 
CCX IV ” , „L ipa C ” i „X C V I” w Lipinkach, „G rabiny I"  w Przyboro­
wie, „Zawisza X II” i „V II” w Ropicy Polskiej, „Las III” i „Nadzieja I” 
w Starej W si, „Ewa V” w Toroszówce, oraz „Barbara IV” i „V ” w W i­
tryłowie. W  rejonie okręgu drohobyckiego uruchomiono 8 otworów (4): 
„Bukowiec X L III” , „W yrw a” w Orowic, „l.cch  XXVI” w Raj­
skiem, „Paszowa XI . I I” w Paszowej, „Babiak IX" i „Kaczmarskie II” 
w Schodnicy, „Urycka S-ka C X L” w Uryczu i „W ańkowa XXX" 
w W ańkowej. W  okr. stanisławowskim uruchomiono również 8 otw o­
rów (4): „Pollon-D olina XXIV” w Dolinie, „Zofia XI . VIII" w Rosul- 
nej, „Pionier-Slązak V” w Niebyłowie, „W iktor 1" w Kałuszu, „Banty 
III”  w Pcrchińsku, „Janusz II” , „Jakub X I” i „Porcmba II” w Dolinie.
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P ro d u k c ja  i zużycie  gazów  z iem n y ch  w p a ź d z i e r n i k u  1937 r .  (w tys. m3)
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Zainteresowanie terenam i naftowymi przejawiło się otworzeniem 
szeregu n o w y c h  k o p a l ń ,  bądź ich zgłoszeniem, a mianowicie: 
w Krygu— „Krygowianka” i „Petro l” w Białobrzegach, „Przystań”— 
w Starej W si, „Nadzieja”—w Przyborowie, „G rabiny” , „Kindlerówka", 
..Jakubówka” i „Janusz” w Dolinie, „Zbigniew” w Pasiecznej i „B an­
ty” w Perehińsku.

O statnia głębokość niektórych znajdujących się w ruchu wierceń 
wynosiła: w rejonie borysławskim „G allieni” 1 576 m, „Km icic”  w Da- 
szawie— 589 m, otwór w Dębicy— 1 015 m, w Zdżarach—357m, w Przy­
borowie— 122 m, w W ierzbowcu—-1 421 m i  w Starej W si pow. Nowy 
Sącz— 158 m, z silnymi śladami ropy.

C e n y  r o p y  naftowej uległy zniżce; za ropę bruttow ą marki bo- 
rysławskiej Połmin płacił z l  1 487—wobec 1 590 we wrześniu. N a ga­
tunki ropy marek specjalnych ustalono następujące ceny (w z l  za 
cysternę 10-tonową loco zbiorniki):

Białkówka—W innica . . 1 487 K l ę c z a n y ............................ 1 965
Bitków F rar co-PoIon. 1 503 K l im k ó w k a ....................... 1 385
Bitków Pasieczna-Dąbrowa 1640 K o s m a c z ............................ 1 424
Bitków Standard-N ob.l 1 583 Krosno wolna od parafiny 1 336
Bitków-Zofia-Stella . . . 1 831 Krosno parafinowa . . 1 315
Bitków-Barbara (S:gil) 2 073 Krościenko wolna od paraf. 1 336
D o b r u c o w a ....................... 1 418 Krościenko parafinowa 1 315
D o l i n a ................................ 1678 Kryg zielona .................. 1 418
G o r l i c e ................................ 1 540 „ czarna ....................... 1 217
Grabownica-Hum niska Libusza ................................ 1 360

benzynowa ................... 1 932 L i p i e ..................................... 1 337
Grabownica-Hum niska L i p i n k i ................................ 1 445

parafinowa ................... 1 634 L u b a t ó w k a ....................... 1 385
H a r k lo w a ............................ Łodyna ................................. 1 397
Hołowiecko . . . . 1 487 M ajdan Rosulna . . . . 1 473
Humniska-Brzozów . . 1 795 M ęcina W ie lk a .................. 1 532
Iw o n ic z ................................ 1 540 M ęcinka ............................ 1 532
J a s z c z e w ............................ 1 540 Męcinka parafinowa . . 1 453

M łynki-Stara W ieś . . . 1 960 . . . 1478
M o k r e .................................... 1 802 Stara W ieś jasna . . . . 1 07£
M raźnica W ierzchnia . . 1 456 Stara W ieć ciemna . . . 1 960

’1 487 Strzelbice . . . . . . . 1 286
1487 Szymbark . . . . . . . 1 462

P e r e p ro s ty n a ...................... 1 532 Toroszówka . . . . . . . 2086
1 487 Toroszówka-Ewa. . . . . 1507
1915 Turzepole . . . . . . . 1340

Rajskie ............................... 1 428 Tyrawa-Solna . . . . . . 1487
Ropienka ad Dukla . . . 1 424 . . . 1682
R oztoki.................................... 2 073
Równe-Rogi wol. od paraf. 1395 W ęglówka . . . . . . . 1336

„ „ parafinowa . 1 236 W u l k a ...................... . . . 1385
Rymanów ........................... 1 334 . . . 1424

1 462 . . . 1 931
S c h o d n i c a ........................... 1634 Zmiennica . . . . ,. . . 1 364
Słoboda Rungurska . . . 1 478

W y d o b y c i e  g a z ó w  ziemnych w październiku wynosiło 48595 
tys. m 3—wobec 41 431 tys. m ’ we wrześniu. Przeciętnie dziennie wy­
dobywano zatem 1 567 tys. m 3—wobec 1 380 tys. m3 we wrześniu.

M a n k o  g a z o w e  wynosiło prawie tyle samo, co w miesiącu poprzed­
nim, tj. ok. 2-2% produkcji (2-3%).

C e n a  gazu borysławskiego wrynosiła — bez zmiany — gr 4-31 za m '. 
W  rejonie jasielskim za gaz płacono gr 6-0 za m3, doliczając za 
tłoczenie gr 0-64 dla zakładów przemysłowych i gr 0-94 dla miast.

Liczba r o b o t n i k ó w ,  zatrudnionych na kopalniach ropy i gazów 
ziemnych, wynosiła 10 468—wobec 10 345 we wrześniu.

W  październiku było czynnych 28 r a f i n e r y j  n a f t y ,  które 
zatrudniały ogółem 3 260 robotników i majstrów (we wrześniu 3 405), 
z tej liczby—3 197 robotników było zajętych przy pracach, związanych 
bezpośrednio z ruchem  zakładów.
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Produkcja i obrót produktami naftowymi w ^ p a ź d z i e r n i k u  1937 ’r. (w tonach)

Wysyłka 
do 

spożycia 
w 'kraju

Wysyłka
do

innych
rafin.

P r z y c h ó d Z a 3  a s y

P r o d u k t W ytwór­
czość

Zużycie
własne Eksport

z innych 
rafineryj 
i gazoli- 

niarń
import

w dn. 
30/IX 
1937

w dn. 
31/X 
1937

Benzyna rekt. 0  cięż. gat.:
do 0-710 .........................

i
1

358 232 103 229
0'711 -7- 0-740 ......................... 4 271 3 682 102 1 527 89 — 1 868 1 916
0-741 -4- 0-760 ........................ 31 1 000 191 3 261 169 — 4 917 3 662
0761 -4- 0-770 ........................ 383 331 29 — 103 100 — 812 832
0-771-^0-790 ........................ 522 117 — — 41 — — 1 902 2 266

Benzyna s u r o w a ............................. 1 936 68 161 1 1 583 60 — 2 544 2 727
,, z destylacji rozkładowej . 355 219 — — 20 — — 527 643

Razem: 7 856 5 649 483 5 2 535 418 — 12 673 12 275

Gazolina .......................................... — 1 566 — — 917 2 583 — 327 427
Łącznie benzyna i gazolina: 7 856 7 215 483 5 3 452 3 001 — 13 000 12 702

N a f t a ................................................. 12 678 15 644 111 1 279 92 — 30 713 27 448
Olej g azow y ..................................... 5 343 5 427 98 7 817 97 — 11 437 10 528
Oleje lekkie 0  c. g. do 0"890 . . 960 1 118 4 — 4 5 1 2 505? 2 345

„ napędowy i opałowy . . . 1 855 213 — — 1 118 — — 1 393 1 917

Oleje smar. 0  cięż. gat. pow. 0‘890: 
maszynowe V 50° C do 3 E 339 55 3 1 482 51

i
r

7 956°) 6 808
„ „ „ pow. 3 E . 794 1695 40 8 356 38 — 31 308 6) 30 041

cylindrowe do pary nasyconej . 237 264 — 1 3 44 — 544 557
przegrzanej 291 255 70 2 10 14 — 521 489

Olej kom presorow y......................... 206 8 89 — 1 — — 54 162
transformatorowy................ - 1) — — — — — — 303 186

,, tu rb in o w y ............................. 45 28 1 — — 1 — 88 105
,, sam o ch o d o w y ..................... 538 453 16 2 22 27 — 1 217 1 289
„ wagonowy letni ................. - 2) 158 — — — — — 4 1236) 3 897
„ „ zimowy . . . . 933 690 — — — — — 1 436 «) 1 679

Oleje lo tn icze .................................... 57 10 — — — — — 19 66
„ m n e ...................................... - 5) 3 — — — 3 — 27 26

Razem oleje smarowe: 3 254 3 617 219 13 1 874 178 1 47 596 45 305

W a z e l in a .......................................... 60 42 __ __ — — _ 165 183
Smary s t a ł e ...................................... 360 333 9 4 20 9 11 374 388
P a ra f in a ............................................. 2 024 1 163 45 — 1 587 35 — 3 830 3 094
A s fa l t .................................................. 2 247 2 330 — — 113 — — 12 991°) 12 795
K o k s .................................................. 283 190 20 77 — 20 — 518 534
Produkty a ty p o w e ......................... 145 89 — 38 2 — — 125 141

,, u b o c z n e .........................
Olej 'p a ra f in o w y .............................

178 301 — 1 1 27 — 836 738
- 4) 10 278 — — 275 — 20 143 20 084

Gacz i oleje p o t n e ......................... - 6) — — — — — — 2 769 2 458
S lo p s .................................................. 710 — — 711 — 1 — 955 955
P o zo sta ło śc i...................................... 402 203 97 233 — 50 1 — 12 123 12 042

O g ó łe m : 37 998 37 895 1 364 1 090 9 267 3 790 12 161 473 153 657

P r z e r ó b k a  r o p y  w rafineriach wynosiła 41 818 t (w 1936 r. 
przeciętnie miesięcznie— 40 770 t). Przerobiono ropy borysławskiej 
(standard) 19 615 t, specjalnej małoparafinowej 15 933 t, specjalnej 
bezparafinowej 16 270 t.

W y t w ó r c z o ś ć  p r o d u k t ó w  naftowych wyniosła ogółem 
37 998 t, a więc strata przy przeróbce stanowiła 9-1% (przecietnie 
w 1936 r. 8-1%).

K o n s u m c j a  produktów naftowych w kraju wyniosła 38 985 t 
(w tym wewnętrzne spożycie rafineryj 1 090 t) i przedstawiała się nastę­
pująco (w tonach—bez spożycia rafineryj):

Październik
1936 1937  ? T

B en zyn a ......................................  6 566
Nafta . . ................................. 15119
Oleje: gazowy i opałowy . . 5155

Przeć. mies. 
1936  

7 215 5 750 
15 644 10 670 
5 640 4 850

Oleje sm arow e........................... 4 140
P a ra f in a ...................................... 1155

4 735 
1 163

3 480 
780

E k s p o r t  produktów naftowych (właściwie wysyłka z rafineryj, 
przeznaczona na eksport) wyniósł ogółem 9 267 t, czyli był znacznie 
mniejszy niż przeciętny eksport miesięczny w 1936 r. (13 350 t). Z po- 
szczególnych produktów wywieziono za granicę (w tonach):

Październik Przeć. mies.
1937 1936

B en zyn a ......................................  3 452 4 660
Nafta . . .................................  279 2 350
Oleje: gazowy i opałowy . . 1935 2 200
Oleje sm arow e...........................  1 878 2 830
P a ra fin a ...................................... 1 587 ! 1000

ł) Potrącono 117 t, wziętych z zapasów i oddanych do rafinacji.
* )  »  6 8  I I  I I  I I  I I  I I  I I  I I  I I

V i» 1 11 11 11 11 11 11 11 1*
*) i» 46 ,, m 11 11 11 11 dalszej przeróbki.
*) 11 311 „ ^ #i<<*̂  *1 11 11 i» »• u 11
•) Zapasy po czątkowe~pop rawione.



1938 R. POLSKA GOSPODARCZA 21

Eksport produktów naftowych do poszczególnych krajów w p a ź d z i e r n i k u  1937 r. (w tonach)
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A nglia........................................... 544
A u s t r i a ...................................... 103 54 405 --- 31 141 734
Czechosłowacja........................... 2 906 40 — — 114 90 15 — 2 3 167

15
Ju g o s ła w ia ................................. — — — -- 30 242 — --- — -- ---- -- 272
N ie m c y ...................................... 24 45 75 -- 31 35 49 259

10
W ę g r y ...................................... — — — --- 30 105 — --- — -- --- -- 135
W ł o c h y ...................................... 372

R a z e m : 3 033 139 480 — 792 1 000 64 — 2 — — — 5 510

G d a ń s k ...................................... 375 125 308 3 702 577 49 _ 21 _ _ 812 2 872
G d y n i a ...................................... 44 15 30 1 480 10 — --- — --- -- 305 885

O g ó ł e m : 3 452 279 818 4 1 874 1 587 113 — 23 — — 1 117 9 267

R u c h  z a p a s ó w  produktów naftowych w rafineriach przedstawia! 
się następująco (w tonach):

i \ X  1937 i l X I 1937 I/X 1  1936
B e n z y n a ......................................  13 000 12 702 18 937
N a f t a ...........................................  30 713 27 448 2 9 612
Oleje: gazowy i opalowy. . 12 830 12 445 9 780
Oleje smarowe...........................  50 101 47 650 56 700
P a r a f in a .....................................  3 830 3 094 5 034
Inne produkty . . ■ . . . 50 999 50 318 52 073

R a z e m :  116 473 153 657 172 136

W  przemyśle g a z o l i n o w y m  sytuacja była w dalszym ciągu 
pomyślna. Produkcja pazoliny wyniosła w październiku 3 3541 (3 214 t). 
Z ogólnej ilości 48 595 tys. m3 gazu z i e m n e g o ,wyprodukowanego na ko­
palniach—przerobiono w gazoliniarniach 21 678 t, czyli 44-6%. Ze 100 m,s 
przerobionego gazu otrzymywano przeciętnie 15-5 kg gazoliny (we 
wrześniu 14-8 kg). Do rafineryj nafty wysłano jako domieszkę do benzyn 
ciężkich celem otrzymania benzyny motorowej 2 9511 gazoliny. W  ruchu 
było 28 zakładów gazolinowych, które zatrudniały 365 robotników.

KOPALNICTWO WOSKU ZIEMNEGO W PAŹDZIERNIKU 
1937 R.— W  październiku wydobyto 51 t wosku ziemnego—wobec 
38 t we wrześniu. Wyeksportowano 72 t wosku, z tego: 29 t do Sta­
nów Zjedn., 26 t—do Francji, 10 t—do Niemiec, 1 t— do Belgji i 1 t 
do Szwecji. Wysłano zatem przeszło dwukrotnie więcej niż w miesiącu 
poprzednim, w którym eksportowano ogółem 32 t. Zapasy zamagazy- 
nowanego wosku ziemnego zmniejszyły się do 59 t (80). Czynne były 
3 kopalnie, zatrudniające 413 robotników (416).

PRZEMYSŁ C H E M I C Z N Y
NADZÓR PAŃSTWOWY NAD SPRZEDAŻĄ NAWOZÓW 
SZTUCZNYCH — p. niżej.

PRZEMYSŁ L U D O W Y
„PRZEMYSŁ LUDOWY W POLSCE" — p. str. 39.

ROLNICTWO
N A D Z Ó R  P A Ń S T W O W Y  

N A D  S P R Z E D A Ż Ą  N A W O Z Ó W  S Z T U C Z N Y C H
Sprawę nadzoru państwowego nad sprzedażą nawozów sztucznych, 

wykonywanego na podstawie ustawy z dn. 12/111 1932 r. i rozporzą­
dzenia z dn. 5/IX 1932 r., omawialiśmy już w 2 zeszytach w tyg. 
,,Polska Gospodarcza" (zesz. 47/1935 i zesz. 5/1937). Obecnie poda­
jemy trzecie z kolei roczne sprawozdanie, odnoszące się do okresu 
od dn. 1 /IV 1936 r. do dn. 31/111 1937 r., a obejmujące ważniejsze 
dane, zawarte w materiałach, dostarczonych przez urzędy wojewódzkie.

Ilość przedsiębiorstw, trudniących się handlem nawozowym, zare­
jestrowanych na dz. 31 /III 1937 r. w starostwach oraz zarządach miej­
skich, wynosiła:

Przedsię- Przedsię- Ogółem W  tym: 
biorstwa ł  biorstwa F przed­

sprzedaży sprzedaży się- 
hurtowej 'detalicznej biorstWj

Województu spół­
dzielń innych

Warszawskie z 
m. st. Warszawą 

Lubelskie . . . .  
Łódzkie . . . .

23 
15
24

130
34

179

153
49

203

46
34
25

107
15

178

1) Olej parafinowy i odcieki/ olej prasowy,r gacz, oleje potne. 
*) Oleje napędowe i opałowe.

K ie lec k ie ................. 30 120 150 51 99
Białostockie . . . 5 50 55 26 29
Wileńskie . . . . 3 52 55 17 38
Nowogródzkie . . . — 13 13 9 4
P o le s k i e ................. — 14 14 7 7
Wołyńskie . . . . 16 11 27 12 15
Krakowskie . . . . 37 240 277 44 233
Lwowskie . . . . 47 131 178 72 106
Stanisławowskie . . 29 122 151 114 37
Tarnopolskie . . . 16 24 40 22 18
Poznańskie . . . . 52 309 361 164 197
Pomorskie . . . . 4 99 103 39 64
Śląskie ................. 15 110 125 12 113

Razem: 316 1 638 1 954 694 1 260'

Akcja nadzoru polegała, jak w latach poprzednich, na kontrolowaniu 
dokumentów kupna i sprzedaży nawozów sztucznych, lustrowaniu 
magazynów oraz na badaniu analitycznym prób nawozów, pobranych 
w firmach handlowych i u nabywców-rolników. Akcja ta przedsta­
wiała się ilościowo, jak następuje:
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Wykonano kontroli: Zbadano prób nawozów
Województwo w I w II sztucznych:

xi xi razem . , c cpoir. pótr. azot. potas, fosfor, razem
W arszawskie z

m. st. W arszawą 101 131 232 88 76 84 248
L u b e lsk ie ................... 22 16 38 46 29 35 110
Ł ó d z k i e ................... 34 35 69 19 24 32 75
K ie le c k ie ................... 45 39 84 19 25 48 92
Białostockie . . .  23 24 47 —  5 5 10
W ileńskie . . . .  19 — 19 11 7 21 39
Nowogródzkie . . .  3 2 5 6 — 8 14
P o l e s k i e ................... 5 1 6 1 4 8 13
W ołyńskie . . . .  5 12 17 3 13 13 29
Krakowskie . . . .  125 93 218 18 42 120 180
Lwowskie . . . .  89 76 165 6 6 53 65
Stanisławowskie . . 35 75 110 —  —  30 30
Tarnopolskie . . .  26 20 46 17 15 24 56
Poznańskie . . . .  48 59 107 10 23 19 52
Pomorskie . . . .  37 — 37 —  —  —  —
Śląskie ...................  50 63 113 25 25 30 80

Razem : 667 646 1 313 269 294 530 1 093

Z dokonanych w 1936/37 r. 1 313 kontroli — przypada 1 OcSl na kon­
trole, przeprowadzone w firm ach handlowych, a reszta —232—na kon­
trole, dokonane u rolników.

W  związku z przeprowadzonymi kontrolami nałożono ogółem 76 kar 
administracyjnych, w tym  w woj.: stanisławowskim 24, lwowskim 21, 
warszawskim 11, krakowskim 10, śląskim 5, tarnopolskim 3, białostockim
1, poznańskim 1. W iększość kar stanowiły niewielkie grzywny 
z l  54-10. Najwyższe grzywny zastosowano w woj. krakowskim (do 
zl 500) i lwowskim (do z ł  50).

Nadużycia istotne polegały na sprzedaży nawozów pod niewłaści­
wymi nazwami oraz na niedotrzymywaniu gwarantowanej procento- 
wości nawozów z przekroczeniem dopuszczalnego ustawowo odchyle­
nia. D robne grzywny nakładane były przeważnie w tych wypadkach, 
gdy sprzedawcy, pomimo upom nień, nie zastosowali się do obowiązku

wydawania nabywcom zaświadczeń, wskazujących nazwę, pochodzenie 
i procentowość nawozów.

W  porównaniu z latami poprzednimi ilość firm , handlujących nawo­
zami sztucznymi, ponownie wzrosła, co przedstawia następujące zesta­

wienie:

1934/35 r. 
1935/36 r. 
1936/37 r.

Ogólna ilość 
zarejestrowa­

nych firm  
l  579 
1 774 
1 954

W  tym: 

spółdzielń innych 
630 949
651 1 123 
694 1 260

Szczególnie duży wzrost ilości firm  nawozowych wykazało w po­
równaniu z rokiem poprzednim  woj. śląskie (prawie o 100%) oraz 
lubelskie (o 44% ), niewielki natomiast spadek wykazały woj. krakow­
skie i lwowskie.

Ilość kontroli, dokonanych w 1936/37 r., w porównaniu z rokiem 
poprzednim  była nieco mniejsza (o 180), a także zmniejszyła się ilość 
skontrolowanych analitycznie prób nawozów sztucznych (o 199). 
T o  zmniejszenie spowodowane było osłabieniem w ostatnim  roku 
akcji nadzoru w woj. krakowskim i pomorskim, w których kontrole 
w poprzednich latach były intensywnie wykonywane i doprowadziły do 
uporządkowania sprzedaży nawozów zgodnie z wymaganiami ustawowymi. 
Prócz tego na zmniejszenie ilości kontroli wpłynęła dokonana w jednym 
z województw reorganizacja aparatu kontrolnego, który skutkiem 
tego był przez pewien czas nie czynny.

Ilość nałożonych kar —podobnie jak w roku poprzednim  była nie­
wielka, stanowiąc niecałe 4%  w stosunku do liczby zarejestrowanych 
firm  nawozowych.

f .  W .

ST A N D A R Y ZA C JA  M A SŁA  E K S P O R T O W E G O niżej.

H A N D E L
H A N D E L  Z A G R A N I C Z N Y

S T A N D A R Y Z A C J A  M A S Ł A  E K S P O R T O W E G O

Ogłoszona w dn. 6/V  1936 r. ( ,,D z. Ust. R . P .” N r 35) „ustawa
o mleczarstwie z dn. 221IV tegoż roku—zapełniła lukę, jaka w dziedzi­
nie produkcji mleczarskiej dawała się dotkliwie odczuwać, a w odniesieniu 
do wywozu masła—stała się podstawą wydania pełnej już obecnie stan­
daryzacji wywozu masła.

Ustawa o mleczarstwie składa się z 5 części, zatytułowanych: I. Za­
kłady mleczarskie, II. Ocena przetworów mleczarskich, III. W ywóz 
przetworów mleczarskich za granicę, IV. Przepisy karne, V. Przepisy 
końcowe.

Poszczególne punkty ustawy ustalają: pojęcie zakładów mleczarskich, 
wymagania, jakim powinny odpowiadać, sprawę rejestrowania zakła­
dów mleczarskich, nadzór nad zakładami mleczarskimi, ocenę przetwo­
rów mleczarskich oraz—najbardziej nas tu interesujące—punkty, do ­
tyczące wywozu przetworów mleczarskich za granicę (art. 12-f-14). 
N astępne artykuły omawiają sprawy: odpowiedzialności karnej i prze­
pisy końcowe, które m. in. stwierdzają, iż do zakładów mleczarskich— 
obok przepisów omawianej ustawy—stosuje się przepisy prawa prze­
mysłowego, budowlanego, o spółdzielniach oraz o  dozorze nad ar­
tykułami żywności i przedm iotami użytku.

Zanim  omówię szczegółowo punkty ustawy, dotyczące- wywozu m a­
sła, oraz odnośne rozporządzenie wykonawcze—scharakteryzuję po­
krótce stan obowiązujących przy wywozie masła przepisów sprzed 
daty wejścia w życie ustawy o mleczarstwie.

W  listopadzie 1929 r. wprowadzone zostało cło wywozowe na masło 
w wysokości zł 600 od 100 kg o charakterze organizacyjnym. Pod­
stawą zwolnienia transportów  masła od cła wywozowego były za­
świadczenia M in. Przemysłu i Handlu, wydawane przez 5 wielkich 
central spółdzielczych eksportowych oraz przez niektóre izby prze­
mysłowo-handlowe (w G dańsku Stacja Kontroli Mleka Instytutu Rol­
niczego Politechniki Gdańskiej).

Zaświadczenia, zwalniające masło od cła wywozowego, wydawane 
były przez istniejące przy wymienionych wyżej instytucjach zakłady

badania masła eksportowego po zbadaniu masła: 1) co do zawartości 
wody w maśle i obcych domieszek, 2) co do oznak zepsucia lub spleś­
nienia, 3) co do sposobu i jakości opakowania.

W ym ienione warunki podane były do publicznej wiadomości ob­
wieszczeniem M inistra Przemysłu i Handlu, wydanym w porozumie­
niu z M in istram i: Skarbu oraz Rolnictwa i Ref. Roln. i były w latach 
19294-1936 kilkakrotnie nowelizowane. Przepisy te nosiły—nieoficjal­
nie— nazwę „malej standaryzacji” . Kontrola nad działalnością zakła­
dów badania masła eksportowego, które w liczbie pierwotnie kilku­
nastu, potem kilku, rozsiane były po całej Polsce, należała do M in. 
Rolnictwa i Ref. Roln., do którego kompetencji należało również za­
twierdzanie znaków firm  eksportowych. Nawiasowo zaznaczyć należy, 
że również w listopadzie 1929 r. zastosowany został po raz pierwszy 
zwrot cła przy wywozie masła w wysokości z ł  20 od 100 kg, który 
miał pierwotnie na celu umożliwienie wywozu masła do Niemiec 
przez wyrównanie podwyżki cła przywozowego na masło w N iem ­
czech. Obecnie stawka zwrotu cła wynosi z ł  6 od 100 kg.

O dnośnie wywozu masła (art. 124-14) ustawa reguluje ramowo na­
stępujące sprawy:

M inister Rolnictwa i Ref. Roln. w porozumieniu z M inistrem  Prze­
mysłu i H andlu ustalić może wymagania, jakini powinny odpowiadać 
poszczególne rodzaje przetworów mleczarskich i określić ich standar- 
ty, określić warunki wywozu za granicę, postanawiać, które przed­
siębiorstwa mogą być uprawnione do wywozu za granicę (rejestry) 
względnie ustalać punkty kontroli i wyjściowe punkty graniczne.

M inister Rolnictwa i Ref. Roln. może postanowić, iż za granicę 
mogą być wywożone przetwory, wyprodukowane w zakładach mleczar­
skich, odpowiadających pod względem pomieszczeń, urządzeń, roz­
miarów wytwórczości —przepisom, określonym w rozporządzeniu wy­
konawczym. Kontrola urządzeń i prowadzenie rejestrów zakładów m le­
czarskich zostanie powierzona właściwym izbom rolniczym.

Nadzór nad wykonywaniem przepisów ustawy i rozporządzeń wy­
konawczych sprawuje M inister Rolnictwa i Ref. Roln., natomiast za­
sady wykonywania nadzoru oraz organa ustala M inister Rolnictwa
i Ref. Roln. w porozumieniu z M inistrem  Przemysłu i Handlu. Za 
dokonywanie kontroli przetworów mleczarskich mogą być pobierane
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opłaty w wysokości, ustalonej przez M inistra Rolnictwa i Ref. Roln. 
w porozumieniu z M inistrem  Przemysłu i Handlu.

Rozporządzenie wykonawcze M inistra Rolnictwa i Ref. Roln. w po­
rozumieniu z M inistrem  Przemysłu i Handlu o wywozie masła za 
granicę ogłoszone zostało w dn. 28/X 1936 r. (, ,D z . Ust. R . P .” N r 
82, poz. 569). Na mocy tego rozporządzenia, bezpośredni nadzór nad 
wywozem masła sprawuje Centralna Stacja Badania Masła przy M u ­
zeum Przemysłu i Rolnictwa w W arszawie za pośrednictwem rejo­
nowych stacyj badania masła, których w obecnej chwili jest 6— w W ar- 
szawie, Lwowie, Krakowie, Poznaniu, Gdyni i Grudziądzu z punk­
tem próbobierczym  w Bydgoszczy (,,Mon. Polski" N r 252/1937, poz. 
•150).

Do wywożenia za granicę masła upoważnione są tylko te firm y, któ­
re Centralna Stacja Badania Masła wpisze do rejestru eksporterów. 
Mogą nimi być: 1) przedsiębiorstwa handlowe, posiadające świadec­
twa przemysłowe dla przedsiębiorstw handlowych I kategorii; 2) spół­
dzielnie, posiadające świadectwa przemysłowe dla przedsiębiorstw han­
dlowych; 3) zakłady mleczarskie, pragnące wywozić masło własnej p ro ­
dukcji.

Centralna Stacja Badania Masła (C. S. B. M .) przed wpisaniem 
przedsiębiorstwa do rejestru zasięga opinii albo odnośnej izby prze­
mysłowo-handlowej, albo we właściwym związku rewizyjnym względ­
nie Państwowej Radzie Spółdzielczej.

Do wywozu za granicę może być dopuszczone naturalne masło kro­
wie, wytworzone w zarejestrowanych zakładach mleczarskich. Rejestr 
zakładów mleczarskich wywozowych składa się z 2 części; do  części 
pierwszej wpisane być mogą zakłady o produkcji dziennej 52 kg m a­
sła w przeciągu całego roku wzgl. 104 lub 208 kg masła w ciągu 2 
tygodni przed zgłoszeniem (w zależności od pory roku), do części 
drugiej—zakłady, które stosują ponadto pasteryzację do + 86°C  oraz 
czyste kultury. Do rejestru wywozowego mogą być wpisane tylko te 
zakłady mleczarskie, które są wpisane do rejestru zakładów mleczar­
skich, prowadzonych w myśl. art. 3 ustawy przez izby rolnicze.

Zgłoszenia do rejestrów przyjm ują właściwe izby rolnicze, które po­
winny w okresie miesiąca od daty zgłoszenia orzec, czy zakład odpo­
wiada wymaganiom, stawianym wywozowym zakładom mleczarskim 
(dzienna produkcja, stosowanie pasteryzacji i czystych kultur). O  wpi­
saniu do odpowiedniej części rejestru wywozowego izba rolnicza za­
wiadamia C. S. B. M . i ogłasza w ,.Monitorze Polskim". Również 
skreślenie zakładu z rejestru wywozowego lub przeniesienie z jednej 
części do drugiej, odbywa się w ten sam sposób.

W ywożone za granicę masło musi Być przedtem  zgłoszone do ba* 
dania i zbadane przez jedną ze stacyj badania masła. Rozróżniamy
2 rodzaje masła eksportowanego: masło standaryzowane (S) i masło 
niestandaryzowane (NS). Za masło standaryzowane może być uznane 
masło, które zostało wyprodukowane w mleczarniach, wpisanych do 
drugiej części rejestru wywozowego (pasteryzacja i czyste kultury). 
Poza tym  masło (S) powinno odpowiadać dodatkowym warunkom, 
stwierdzanym podczas badania: odpowiednia tem peratura badania 
(+ 1 0 °C  w okresie I X 30 IV; + 4°C  w okresie 1 ’V-; 30 IX), 
waga netto łącznie z bezpośrednim  opakowaniem pergaminowym 
i solą 51-1 kg (skrzynka 25-5 kg), wykazać brak obcych domieszek 
oraz otrzymać 84 punkty na: smak, zapach i topliwość, za strukturę 
i konsystencję, za kolor, za solenie (za masło nieosolone daje się 
więcej punktów), za ubicie i opakowanie. Analitycznie masło podlega 
badaniu na: zawartość wody (nie może przekraczać 16% ), dodatni 
wynik reakcji na pasteryzacje, refrakcję, zabarwienie w świetle lampy 
kwarcowej (ewentualnie dodatkowo, w razie otrzymania rezultatów 
powyższych badań, na liczbę Reichert-M eissla oraz liczbę Poleń- 
skiego).

Jako masło niestandaryzowane może być wywiezione masło, które 
odpowiada wszystkim wymienionym dla masła standaryzowanego wa­
runkom —z wyjątkiem obowiązku pasteryzacji, stosowania czystych kul­
tur, punktowania za cechy oraz reakcji na pasteryzację.

Jednostkami opakunkowymi są beczki o zawartości 51 1 kg oraz 
skrzynki o pojemności 25-5 kg masła. O  ile rynki odbiorcze wyma­
gałyby innych jednostek opakunkowych, przewidywana jest możli­
wość ich zastosowania. Do chwili obecnej masło wywożone jest je ­
dynie w beczkach. Beczki zrobione są z drzewa bukowego, dokładnie 
z obu stron oheblowanego i z klepek o jednolitym  kolorze. W nętrze 
beczki wyłożone iest papierem pergaminowym. Rozmiary beczki są 
ściśle w rozporządzeniu sprecyzowane. Przed badaniem masło powin­
no być złożone w chłodni. Jakim warunkom powinny odpowiadać chło­
dnie, w których eksporter składuje masło, zgłoszone do wywozu—ok­
reśla § 11 omawianego rozporządzenia wykonawczego.

Ze zgłoszonego do badania masła stacja badania pobiera próby z 10% 
zgłoszonych jednostek, pochodzących z jednego zakładu mleczarskie­
go. W  przypadku dodatniego wyniku badania stacja badania masła 
przykłada na beczkach odpowiednie znaki wzgl. nalepki i wydaje eks­
porterowi zaświadczenie kwalifikacyjne. W  razie ujemnego wyniku ba ­
dania, część transportu, względnie cały transport, w zależności od 
przyczyny dyskwalifikacji, może nie być wypuszczony za granicę. 
W  przypadku ujemnego wyniku badania dla masła standaryzowanego,

masło to może być wywiezione jako niestandaryzowane, o ile przy­
czyna ujemnego wyniku badania nie dyskwalifikuje transportu  zupeł­
nie.

Zaświadczenie kwalifikacyjne wydaje stacja badania masła na tran ­
sporty masła, zbadane przez siebie. Zaświadczenie takie ważne jest
7 dni. Jeżeli przesyłka, przeznaczona do wywozu drogą morską z jed­
nego z portów polskiego obszaru celnego, zostanie w okresie 3 dni 
od daty wystawienia zaświadczenia zmagazynowana w chłodni por­
towej—ważność zaświadczenia dla tej przesyłki przedłuża się do 10 
dni. Po upływie ważności zaświadczenia masło może być wywiezione 
za granicę po ponownym badaniu. W  term inie 1/IV -^31/X  masło po­
winno być przewożone w wagonach-lodowniach. Opłata, pobierana 
przez stacje badania masła za badanie, wynosi z ł  2 (zł 4 od 100 kg) 
od każdej zgłoszonej do badania beczki. W ysokość opłat ustalona zo­
stała zarządzeniem M inistra Rolnictwa i Ref. Roln. z dn. 15/X 1936 r., 
wydanym w porozumieniu z M inistrem  Przemysłu i H andlu ( ,,M on. 
Polski" N r 252, poz. 452). Rozporządzenie przewiduje ponowną kon­
trolę u  wylotu eksportu jedynie co do warunków przechowywania 
oraz wad opakowania. W ym ienione przepisy weszły w życie z dniem 
1/XI 1936 r. z tym  jednak, iż podział masła wywozowego na standa­
ryzowane i niestandaryzowane obowiązywać będzie dopiero od dn.
1 /IV b. r. Zwłoka spowodowana była koniecznością przeprowadzenia 
rejestru mleczarń, uprawnionych do produkowania masła na wywóz.

Oparcie standaryzacji masła wyłącznie o ustawę sprawiłoby tru d ­
ności odnośnie kontroli celnej wywożonego za granicę masła. W  tym 
celu połączono zaświadczenia kwalifikacyjne, wydawane przez stację 
badania masła, z zaświadczeniami M in. Przemysłu i H andlu na zwol­
nienie od cła wywozowego masła. Sprawę tę  reguluje obwieszczenie 
M inistra Przemysłu i H andlu z dn. 28/X 1936 r., wydane w porozu­
m ieniu z M inistram i: Skarbu oraz Rolnictwa i Ref. Roln. (,,Mon. 
Polski" N r 252, poz. 451). Obwieszczenie to ustala, iż zaświadczenia 
na wolny od cła wywóz masła, będą wydawane za pośrednictwem sta­
cyj badania masła, na warunkach, ustalonych omawianym wyżej roz­
porządzeniem M inistra Rolnictwa i Ref. Roln. z dn. 15/X 1936 r. 
to znaczy, iż zaświadczenia na wolny od cła wywóz masła wydawane 
będą tylko na transporty masła, zakwalifikowane przez stacje badania 
masła.

Drugim  rozporządzeniem wykonawczym do ustawy o mleczarstwie 
jest rozporządzenie M inistra Rolnictwa i Ref. Roln. z dn. 15/X 1936 r., 
wydane w porozumieniu z M inistrem  Przemysłu i H andlu ( ,,D z. 
Ust. R . P .”  N r 82, poz. 568) o pomieszczeniach i urządzeniach zakła­
dów mleczarskich oraz o zawodowym przygotowaniu kierowników tych 
zakładów. Rozporządzenia tego, jako nie mającego bezpośredniego 
związku z wywozem masła, omawiać nie będę.

N a zakończenie należałoby omówić rezultaty, jakie dała standary­
zacja masła. Jak uprzednio zaznaczyłem, standaryzacja masła w pełni 
obowiązuje dopiero od dn. 1/IV  1937 r. Jest to  okres zbyt krótki, by 
efektv standaryzacji byłv już widoczne. Selekcja m leczarń oraz paste­
ryzacja i daleko skrupulatniejsza kontrola wywozu sprawiły, iż jakość 
masła polskiego na rynku zagranicznym (głównie angielskim) jest nie­
wątpliwie lepsza, szczególnie pod względem trwałości (pasteryzacja). 
Również wygląd zewnętrzny (beczki) nie przedstawia w tej chwili nic 
do życzenia.

Ceny masła na rynku angielskim w roku bieżącym w stosunku do 
roku ubiegłego znacznie wzrosły, a cena masła polskiego wzrosła 
w większym stopniu niż masła innych proweniencyj. W zrostu  tego nie 
należy jednak tłumaczyć tylko polepszeniem się jakości masła, a również 
i ogólną tendencją zwyżkową oraz dużym popytem  na masło tańsze, co 
spowodowało wzrost ceny na te  gatunki. Różnica ceny, uzyskiwanej 
na rynku angielskim za masło standaryzowane i niestandaryzowane, 
dochodzi zaledwie do sh 1 za cwt.

Jeśli chodzi o widoki na przyszłość, to  wzrost ceny masła polskiego 
na rynku angielskim uzależniony jest nie tylko od jakości masła, któ­
re—miejmy nadzieję— będzie stale się poprawiać, ale również od wiel­
kości naszego eksportu oraz jego ciągłości. O becny nasz wywóz na 
ten rynek wynosi mniej więcej 1% ogólnego im portu masła do A n­
glii, m usimy więc dążyć do powiększenia tego wywozu przez podnie­
sienie ilościowe produkcji.

Nadm ienić również należy, że masło polskie nie jest w tym  roku 
notowane na rynku angielskim. Przyczyny tego szukać należy w tym, 
iż wywóz nasz jest stosunkowo niewielki oraz iż masło polskie, któ­
re przychodzi np. do Londynu w poniedziałek wieczorem jest na­
stępnego dnia sprzedawane w całości, a w piątek, kiedy ustalane są 
notowania masła, masła polskiego na rynku już nie ma.

Jeśli chodzi o stosunek ilościowy obu gatunków (S i NS) masła pol­
skiego, wywożonego za granicę, to ma on się jak 82 do 18 na korzyść 
masła standaryzowanego.

W prowadzenie rejestru m leczarń wywołało w pierwszym okresie 
pewne perturbacje na rynku wewnętrznym. Z powodu zbyt wolno po­
stępującej rejestracji, przy jednoczesnym sezonowym wzrastaniu pro­
dukcji masta, stało się, iż produkcja wielu mleczarń, nawet pierwszo­
rzędnie wyposażonych, z powodu nie wciągnięcia do rejestru mleczarń 
wywozowych, nie mogła być skierowana za granicę. Spowodowało to  
w czerwcu ubiegłego roku nagromadzenie się zapasów masła, niezdta-
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nego do wywozu, w ilości 600 t (60 wagonów), co groziło zdeprecjo­
nowaniem ceny krajowej. Masło to  częściowo złożono w chłodni z prze­
znaczeniem na konsumcję w okresie późniejszym, częściowo skonsu­
mowano. W obec postępującej naprzód rejestracji oraz porozumienia 
central spółdzielczych, które całą produkcję mlecz?rń zarejestrowanych 
przeznaczały na wywóz, uzupełniając braki konsumpcyjne (M ałopol­
ska) przywozem masła, nie nadającego się do wywozu, z innych dziel­
nic kraju— fakt tworzenia się stocków masła, niezdatnego na ekport. 
nie powtórzył się więcej.

Należy nadmienić, iż wobec zastosowania nowych wymagań wobec 
eksporterów, liczba eksporterów z 19 w 1934 r., 15 w 1936 r.—spa­
dła w  ubiegłym roku do 8. Fakt ten uznać należy raczej za pomyśl­
ny, gdyż odpadli przeważnie eksporterzy, którzy wywozem masła 
trudnili się dorywczo w momentach koniunktury. Eksporterom  tym 
nie zależało na ciągłości eksportu, a tylko na korzyściach dorywczych, 
wskutek tego przez swój niesolidny eksport deprecjonowali markę to ­
waru polskiego na rynkach odbiorczych. Obecnie eksport w 100% 
wykonywany jest przez centrale spółdzielcze względnie przez mleczar­
nie spółdzielcze, wysyłające towar własnej produkcji.

W . Łochock i

PA W IL O N  P O L S K I NA X M IĘ D Z Y N A R O D O W E J WYSTAk 
W IE  P R Ó B  W  R IO  D E  JA N E IR O .— Jak wykazała praktyka, naj­
lepszym sposobem skontaktowania eksportera z im porterem  jest d e ­
monstracja odpowiednio dobranego sortym entu próbek towarowych, 
przesłanych do danego kraju. Z tego też względu Państwowy Instytut 
Eksportowy organizuje co rocznie udział firm  polskich w m iędzyna­
rodowych ekspozycjach. W  dn. 28/XI 1937 r. została zamknięta 
X M iędzynarodowa W ystawa Prób w Rio de Janeiro, w której pod 
egidą Instytutu wzięły udział 72 firm y polskie, reprezentujące przemysł 
hutniczy i m etalowo-przetwórczy, rolniczo-spożywczy, drzewny, che­
miczny, szklany i ceramiczny, tekstylny, ludowy, papierniczy i kon­
fekcyjny. Biorące udział w W ystawie firm y m iały jedynie obowiązek 
terminowego dostarczenia wzorów i prób oraz wniesienia skromnej 
zryczałtowanej opłaty w wysokości z! 75. Poza Polską w wystawie 
brazylijskiej wzięły udział: Argentyna, Belgia, Czechosłowacja, Francja, 
Holandia, Niemcy, Norwegia, Portugalia i Szwajcaria. W ystawa 
trwała 6 tygodni. Stand polski obejmował 400 m3 powierzchni i był 
jedynym  pawilonem, wykończonym na czas. N ie bez znaczenia jest 
fakt, że o ile w pawilonach innych państw  gros eksponatów dostarczo­
nych było przez reprezentantów odnośnych firm  na terenie Brazylii,
o tyle w pawilonie polskim wystawione były próbki towarów, przy­
wiezione w całości z kraju. Zawieszenie po raz pierwszy godła o bar­
wach narodowych polskich przy głównym wejściu na teren wystawy 
m  Rio de Janeiro, fakt otwarcia bogato zaopatrzonego pawilonu pol­
skiego odbił się głośnym echem w prasie brazylijskiej, która nie szczę­
dziła pochlebnych wzmianek zarówno o samym fakcie wzięcia udzia- 
u  Polski w wystawie, jak również o eksponatach, dających szeroki 
przegląd polskiej wytwórczości w różnych gałęziach produkcji. Toteż 
łpawilon polski cieszył się ogromnym zainteresowaniem zarówno p u ­
bliczności, jak i sfer kupieckich. Poza tym  należy nadmienić, że 
Kom itet W ystawowy w porozumieniu z Konsulatem  Rzplitej w Ku- 
rytybie zorganizował wycieczkę kupców polskich z Parany celem 
zwiedzenia naszego pawilonu.

Dotychczasowym rezultatem  udziału firm  polskich w X M iędzy­
narodowej W ystawie Prób są— poza niewątpliwie dużym sukcesem pro­
pagandowym—zgłoszenia kilkudziesięciu firm  brazylijskich na import 
szeregu artykułów pochodzenia polskiego, dotychczas na ten  rynek 
nie eksportowanych. Ponadto dwie poważne firm y brazylijskie wy­
słały już do Polski swych pełnomocników dla bezpośredniego na­
wiązania kontaktów” handlowych z firm am i krajowymi.

Reasumując powyższe, należy stwierdzić, że dzięki udziałowi Polsk i 
w wystawie w Rio de Janeiro został nawiązany bezpośredni kontakt 
z kupiectwem brazylijskim, który w szeregu wypadków przerodzi się, 
zapewne, w trwałe stosunki handlowe z tym  krajem.

Państwowy Insty tu t Eksportowy korzystając z samego faktu istnie­
nia tak dużego sortym entu prób w Brazylii postanowił zainteresować 
towarami polskimi również i inne państwa Ameryki Południowej. 
W  dn. 13/XII próbki artykułów polskich przybyły do M ontevideo 
(Urugwaj), gdzie w specjalnie wynajętym na ten cel lokalu odbył 
się tygodniowy ich pokaz, następnie wystawa została przeniesiona 
do Buenos Aires (Argentyna), a stamtąd do Asuncion (Paragwaj). 
W  ten  sposób Państwowy Instytut Eksportowy utorował drogę towa­
rom polskim na rynki Ameryki Południowej.

Dalsze wykorzystanie i rozwinięcie włożonego wysiłku uzależnione 
będzie od energii i inicjatywy polskich eksporterów, którzy niewątpli­
wie nie zm arnują tej okazji wejścia ze swymi towarami na tak chłonne 
rynki, co przyczyni się z drugiej strony do zwiększenia eksportu polskie­
g o 'i'polepszenia salda bilansu handlowego Polski z surowcowymi kra­
jam i.

J. Sumowski

H A N D E L  W E W N Ę T R Z N Y
N A D Z Ó R  PA Ń STW O W Y  NAD 
SZ T U C Z N Y C H  — p. str. 21.

SP R Z E D A Ż Ą  NAW OZÓW

K R A J O W E  R Y N K I  T O W A R O W E

Z B O Ż A  I P R Z E T W O R Y

— Okres sprawozdawczy (o d  20 d o  24 g r u d n i a )  na rynku zbóż 
i przetworów minął pod znakiem utrzymanej tendencji: zaledwie w pa­
ru wypadkach nastąpiły drobne zniżki cen, a mianowicie: na giełdzie 
warszawskiej zniżkowały wszystkie rodzaje otrąb pszennych i otręby 
żytnie o z ł  0-25 na 100 kg, a na giełdzie poznańskiej zniżkę w tejże 
wysokości odnotowały otręby żytnie z przemiału standartowego.

Ogólny obrót na giełdzie warszawskiej w okresie sprawozdawczym 
wyniósł 4 548 t, w tym 955 t żyta (dla okresu, poprzedzającego spra­
wozdawczy, odpowiednie liczby wynosiły: 9 993 i 3 589).

W arszaw a .—Ceny hurtowe według ceduły urzędowej (ostatnie noto­
wania w tygodniu)—w zł  za 100 kg parytet wagon W arszawa ładunek 
wagon (w nawiasach podane są notowania końcowe z okresu, poprze­
dzającego sprawozdawczy, o ile różnią się od obecnych): pszenica 
czerwona jara szklista 29-50 4- 30-00,—jara 29-00 H 29-50,—jednolita
29-00-7-29-50,—zbierana 28-50-r29-000, żyto I standart 693 grl 23-504- 
24-50,— II standart 683 grl 20-50- r 21-50, jęczmień browarny 21-504- 
22-00,— I standart 19-754-20-00,—II standart 19-254-19-50,—III stan­
dart 18-754-19-25, owies I standart 22-004-22-75,—eksportowy 478/488 
grl bez obrotów,— II standart 437 grl 20-25421-00, mąka pszenna:
I gat. 04-30%  45-004-48-00,— I gat. 0^-50%  42-004-45-00,-1 gat.
04-65%  40-004-42-00 (41-004-42-OOV-II gat. 304-65%  34-004- 
36-00,— II gat. A 5 0 4 6 5 %  30-004-33-00,— U l gat. 654-70%  27-004-
30-00,— razowa 04-95%  bez notowań,—pastewna 20-004-21-00, mąka 
żytnia: I gat. 04-50%  33-254-34-00,-1  gat. 04-65%  31-004-31-50 —
II gat. 504-65%  24-504-25-50,—razowa 04-95 % 25-75-r26-50, o trę­
by pszenne grube z przemiału standartowego 17-004-17-50 (17-254- 
17-75),—średnie z przemiału standartowego 15-254-15-75 (15-504- 
16-00),—miałkie z przemiału standartowego 15-254-15-75 (15-504- 
16-00), otręby żytnie z przemiału standartowego 14-504-15-00 (14-754- 
15-25), otręby jęczm ienne 14-004-14-50.

P o z n a ń .—Ceny hurtowe według ceduły urzędowej (ostatnie notowa­
nia w tygodniu)—w zł za 100 kg parytet dostawa bieżąca (w nawiasach 
podane są notowania końcowe z okresu, poprzedzającego sprawozdaw­
czy, o ile różnią się od obecnych): pszenica 26-254-26-75, żyto 21-25 4- 
21-50, jęczm ień 638/650 grl 17-75H-18-00,—673/678 grl 18-004-18-50,— 
700/717 grl 19-004-19-25,—browarny 20-004-21-00, owies I standart 
20-504-21-00,— II standart 19-504-20-00, mąka wraz z workiem: 
pszenna I gat. 04-30%  46-00H-46-50,— I gat. 04-50%  42-004-42-50,—
I gat. A 04-65%  40-004-40-50,— II gat. 304-65%  36-50-^37-00,—
II gat. A 504-65%  bez notowań,— III gat. 65 4  70% bez notowań,— 
razowa 04-95%  bez notowań,— pastewna bez notowań, mąka żytnia 
I gat. 04-50%  30-254-31-25— 1 gat. 04-65%  28-75-i-29-75,— II gat. 
504-65%  bez notowań,— razowa 04-95%  bez notowań, otręby pszenne 
grube z przemiału standartowego 16-254-16-50,—średnie z przemiału 
standartowego 15-00H-15-50, otręby żytnie z przemiału standartowego
14-504-15-25 (14-754-15-50), otręby jęczm ienne 15-004-16-00.

R Y N E K  A K C Y J N Y
za o k re s  od  20 do 24 g ru d n ia  1937 r.

Podobnie jak i w okresie poprzedzającym—-utrzymywała się w okre­
sie sprawozdawczym bardzo mocna tendencja, w wyniku której wszyst­
kie akcje odnotowały silne zwyżki kursowe. O broty  wykazywały 
tendencję rosnącą—mimo okresu świątecznego i zbliżania się miesięcz­
nego ultimo. Zyski (w zl) poszczególnych akcyj przedstawiają się 
następująco: Bank Polski 1-00, Zakłady Chemiczne Ludwik Spiess 
i Syn 0-25, W arsz. Tow. Fabryk C ukru 1-50, W arsz. Tow. Kopalń 
W ęgla 2-25, L ilpop 0-75, Modrzejów 3 00, Norblin 2-00, Ostrowiec 
(ser. B) 0-50, Starachowice 2-00 oraz H aberbusch i Schiele 3-50.

Lekki wzrost zainteresowania akcjami wystąpił również na giełdach 
prowincjonalnych, gdzie zawierano obroty po mocnych kursach.

G IE Ł D A  W A R SZA W SK A

Wartość Kurs Kurs 
nominalna naj- naj-

(waluta) wyższy niższy
w z! z a  a k c j ę

Bank Handlowy w W ar­
szawie ....................... zł  100

Bank Polaki . . . .  z ł  100 114-25 111-75

Ostatni 
kurs 

U) tygodniu

45-00
111-75

-113-00
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Zakł. Chem. „Ludw ik
Spiess i Syn” . . z( 100 

W arsz. Tow . Fabryk 
C ukru ...................z ł  100

W arsz. Tow . Kopalń 
W ęgla ...................z ł  100

Lilpop . . . .  
Modrzęjów . .

N orblin . . . .  
Ostrowiec ser. B 
Starachowice . .

zł  100
z ł  50

z ł  100 
z ł  100 
z ł  100

35-00

30-00

62-00
13-00

53-00
34'75

34-00

28-25

60-00
10-25

51'50
33-25

34-50

35-00 
-34-50

29-50
-29-25
-30-00
61-00
12-75

-13-00
70-00
51-50
34-50

-34-25
-34-75

Tomaszowska Fabryka
Sztuczn. Jedwabiu zł 120 

H aberbusch i Schiele z ł  100
125-00 115*00 125-00

49-50

G IE Ł D A  ^KRAKOW SKA
Akcje — w z ł :  Chodorów 92'00, A . Piasecki 12*00.

G IE Ł D A  LW OW SKA
Akcje w okresie sprawozdawczym nie byiv notowane.

G IE Ł D A  PO ZN A Ń SK A

Akcje — w z ł  (maksimum i m inim um; w nawiasach — notowania 
z okresu, poprzedzającego sprawozdawczy): Bank Polski 115*00—110*00 
(108*00 107*50), H . Cegielski 24*00 (22*00), Bank Cukrownictwa 
65-00.

K O M U N I K A C J A  I T R A N S P O R T
O R G A N I Z A C J A  

T U R Y S T Y K I  M A S O W E J  W P O L S C E

Turystyka masowa jest tworem powojennym. Przed wojną istniała 
jedynie niezorganizowana turystyka indywidualna, dostępna tylko dla 
ludzi dobrze materialnie sytuowanych.

Powstanie zorganizowanej turystyki masowej zawdzięczamy kilku 
przyczynom natury społeczno-gospodarczej, politycznej i kulturalnej. 
Konkretnie biorąc, powojenna demokratyzacja niektórych potrzeb 
wyższego rzędu leży niewątpliwie u podstaw omawianego typu tu ry ­
styki. Masowe migracje ludności cywilnej w czasie wojny i bezpo­
średnio po wojnie, przesuwanie wielkich ilości wojsk po kontynencie 
europejskim w czasie wielkiej wojny, a również i poza ten  kontynent 
zaszczepiły w szerszych masach żyłkę podróżniczą. Powojenne oży­
wienie gospodarcze, podnosząc zamożność szerokich mas ludności, 
sprzyjało rozwojowi tendencyj podróżniczych. W  późniejszych la­
tach słabnący z przyczyn ekonomicznych pęd do turystyki skutecznie 
wzmocniony został w niektórych krajach celami politycznymi, zmierza­
jącymi do organizowania różnych manifestacyj o podkładzie politycz­
nym. Jednakże najbardziej decydującym czynnikiem, wpływającym 
na rozw'ój turystyki masowej i zorganizowanej były niewątpliwie koleje.

Kolej, jako przewoźnik najlepiej dostosowany do transportu  maso­
wego, początkowo ograniczała się tylko do technicznego wykonywania 
masowych przewozów turystycznych, organizowanych przez inne orga­
nizacje i instytucje. Później jednak rozwijająca się konkurencja samo­
chodu a następnie i samolotu, odbierająca kolei dochodowych turystów' 
indywidualnych, a również i podróżnych z konieczności—skłoniła 
kolej do głębszego zainteresowania się zagadnieniem turystyki m aso­
wej. Szereg usprawnień technicznych i organizacyjnych, obniżają­
cych koszty własne przewozu, oraz duży stopień elastyczności popytu 
na usługi przewozowe w ruchu osobowym skłoniły koleje do znaczne­
go obniżania tary f przewozowych dla mniejszych lub większych grup 
turystycznych, do odpowiedniego propagowania turystyki i zachęca­
nia do niej, a następnie i do organizowania we własnym zakresie albo 
przy pomocy biur podróży, organizacyj sportowych, kulturalnych, za­
wodowych itp. zbiorowych wycieczek i podróży turystycznych. T a 
akcja kolei szybko wykroczyła poza granice państw, przybierając formy 
międzynarodowej turystyki masowej, opartej nie tylko na porozu­
m ieniach kolejowych, ale często również i na odpowiednich klauzulach 
w traktatach międzypaństwowych.

P. K. P. poszły również po tej linii, przy czym jednak głównym ce­
lem było tu nic osiągnięcie zysków, gdyż przy naszym ubóstwie opła­
ty za przewóz masowych turystów muszą być ustalone na b. niskim  
poziomie. Poza tym  koleje nasze nie posiadają nadm iaru wagonów 
osobowych, które celowe byłoby wykorzystywać dla dodatkowych 
przewozów, chociażby bardzo tanio opłacanych. Akcja turystyczna 
naszych kolei ma na celu głównie względy kulturalne i gospodarcze.

W  początkowej fazie akcja turystyczna nie była skoncentrowana 
i nie była prowadzona planowo. Organizacją imprez turystycznych

zajmowały się od wypadku do wypadku różne instytucje, nie zawsze 
odpowiednio do tego rodzaju przedsięwzięć przygotowane, co nie­
jednokrotnie wpływało zniechęcająco na uczestników imprez tu ry ­
stycznych, a w konsekwencji groziło zahamowaniem rozwoju całej 
akcji. Sama kolej nie mogła się również podjąć organizacji cało­
kształtu turystyki masowej, nie posiadając odpowiedniego aparatu wy­
konawczego, a tworzenie go w ramach przedsiębiorstwa kolejowego 
nie wydawało się wskazane. Ograniczono się więc tylko do utworze­
nia w administracji kolei najniezbędniejszych komórek, mających za­
dania ściśle przewozowe.

W  takich okolicznościach powstała myśl stworzenia organizacji, 
która objęłaby pieczę nad całokształtem zagadnienia turystycznego 
w Polsce. Dzięki docenianiu tego zagadnienia przez miarodajne 
czynniki myśl ta została szybko zrealizowana w formie powołania do 
życia instytucji pod nazwą „Liga Popierania Turystyki” . Liga po­
wstała w czerwcu 1935 r. Organizacja i cele tej instytucji były omówio­
ne już  na tym  miejscu1). Upłynęły tedy dwa lata istnienia i działal­
ności L ig i—okres czasu, wystarczający do zorientowania się, czy insty­
tucja ta zdała egzamin życia. W ydane ostatnio drukiem  sprawozda­
nie z działalności Ligi za okres 15/VI 1935-H-30/X 1937 r.*) obiektywnie 
i liczbowo wykazuje żywotność nowej instytucji i jej szybkie tempo 
rozwoju.

Organizacja Ligi nie poszła w kierunku zwykłych w takich razach 
tendencyj rozbudowy hierarchii administracyjnej. Koncentrując swą 
inicjatywę w szczupłym gronie władz centralnych, wykorzystała Liga 
istniejące organizacje i instytucje społeczne i turystyczne nie tylko dla 
realizacji planowej akcji turystyki masowej, ale również i dla inwe­
stycyj turystycznych, bez których byłby nie do pomyślenia rozwój 
turystyki.

Finansowe podstawy L igi oparte są na pewnych przywilejach, udzie­
lonych jej przez Kolej. W  ten  sposób bez urucham iania jakichkolwiek 
kapitałów pieniężnych i dodatkowych kosztów powstała instytucja, 
niezależna formalnie od Kolei, jednak ściśle z nią współpracująca 
i uzupełniająca. Po niepomyślnych próbach, poczynionych przez 
Kolej z biurami podróży i różnymi stowarzyszeniami w zakresie tu ry­
styki masowej, obecne dwuletnie doświadczenie wykazało, że istnie­
jąca organizacja jest zadowalająca i celowa. Drobne opłaty, pobierane 
obok b. niskich opłat kolejowych przewozowych na rzecz L igi od 
uczestników różnego rodzaju imprez turystycznych, zapewniają nie 
tylko doraźne korzyści uczestnikom tych imprez, ale również służą 
jako podstawa finansowa do planowej, na dłuższą m etę obliczonej 
akcji rozwoju turystyki w Polsce.

Zalecając osobom, bliżej interesującym się turystyką, zapoznanie 
się z omawianym wydawnictwem Ligi Popierania Turystyki, ograni-

*) P. , .Polska Gospodarcza” zesz. 50/1936, str. 1 510.
2) „Dwa lata Ligi Popierania T urystyki” . Sprawozdanie z działal­

ności Ligi Popierania Turystyki za okres od 15 czerwca 1935 r. do
30 października 1937 r.



28 POLSKA COSPODARCZA ZESZ. 1

czymy się na tym  miejscu do podania kilku liczb, charakteryzujących 
rozwój tej pożytecznej pod każdym względem akcji. Ilość pociągów 
popularnych wynosiła: w 1934 r .—394, w 1935 r .— 591, w 1936 r. — 
1 003. Operując półroczami, łącznie z I półroczem 1937 r., ilość po­
ciągów turystycznych powiększyła się 4-krotnie. Gdy w 1934 r. po­
ciągi te wyszły ze 121 do SI miejscowości, przewożąc około 250 tys. 
osób, to w 1936 r. — z 2S5 do 154 miejscowości, przewożąc przeszło 
640 tys. uczestników. W zrosło też przeciętne zapełnienie pociągu — 
z 584 osób do 640, przy czym dzięki odpowiednim  rygorom  wyklu­
czono prawie całkowicie wykorzystywanie omawianych pociągów przez 
osoby, podróżujące w innych niż turystyczne celach.

Organizowane przez Ligę przewozy na tzw. zjazdy masowe obej® 
mowały zjazdy o charakterze politycznym, jak np. na Święto N iepod ' 
ległości, zjazdy morskie dla uczczenia arm ii itp .; o charakterze spo" 
łeczno-organizacyjnym, jak np. zjazdy organizacyj wiejskich, rzem ieśl' 
niczych, kupieckich, harcerskich, sokolich, strzeleckich; zjazdy z racji 
wystaw i pokazów; zjazdy pielgrzymstwa religijnego; wreszcie zjazdy 
z racji pokazów sportowych. O  rozwoju tej działalności świadczy, że 
w 1936 r. liczba pielgrzymów, przewiezionych koleją, która skorzy­
stała z organizacji Ligi przy wybitnej współpracy z , .Akcją Katolicką” , 
wyniosła 236 5 tys. osób, gdy w 1935 r. tylko 91 tys. Zjazd morski 
w G dyni w 1935 r. objął ok. 8 tys. uczestników, gdy w 1937 r .— 
przeszło 16 tysięcy.

Poza tym  działalność Ligi przejawiała się w tego rodzaju przedsię­
wzięciach, jak: urucham ianie bezpłatnych pociągów raidowych dla 
włościan, pociągów wycieczkowych dla robotników i bezpłatnego prze­
wozu dzieci. N ie sposób w krótkiej notatce wspomnieć nawet o wszyst­
kich przejawach działalności Ligi. Nadm ienim y tylko, że masowa tu ­
rystyka kierowana jest możliwie równomiernie na cały teren kraju, 
a w'ięc również w okolice mało dotychczas uczęszczane, spełniając ro­
lę w tym  względzie pionierską.

Szczególną wagę przywiązuje Liga do odpowiedniej obsługi turysty 
w terenie, współpracując z odpowiednimi instytucjam i lokalnymi. Jed ­
nakże nasz prym ityw  w tym  zakresie wymaga planowej akcji na dłuż­
szą m etę oraz poważnych inwestycyj. Toteż poważną część swych 
wpływów finansowych przeznacza Liga na inwestycje, sprzyjające roz­
wojowi ruchu turystycznego. Działalność inwestycyjna Ligi polega 
zarówno na współpracy finansowej z wkładami stałymi albo czasowy­
mi (potrzebnym i dla uruchom ienia robót), jak również na udzielaniu 
jednorazowych subwencyj. Z  ważniejszych przedsięwzięć inwestycyj­
nych, w których Liga wzięła udział w takiej lub innej formie, wymie­
n ić należy kolejki linowe w Zakopanem i w Krynicy, garaż samo­
chodowy w Zakopanem, kolej wąskotorową do jeziora Narocz, hotele 
turystyczne w Gdyni, Sławsku, Siankach, Hallerowie i Augustowie. 
N iektóre z tych inwestycyj są już  wykonane, inne jeszcze w stanie 
budowy, postępującej jednak szybko naprzód. Oprócz hoteli tu rys­
tycznych organizuje Liga biura turystyczne celem roztaczania opieki 
nad turystam i. Biura takie wybudowano lub buduje się w Zakopa­
nem, Krynicy, G dyni, W iśle i W orochcie. W  planie na najbliższą 
przyszłość przewidziana jest budowa dom u dla pątników w Często­
chowie.

Podstawą planowania działalności Ligi w ogóle, a planowania inwes* 
tycyj w szczególności jest Komisja Studiów Ligi, która we w spółpra­
cy ze Studium  T uryzm u przy Uniwersytecie Jagiellońskim prowadzi 
wszechstronną pracę badawczą w zakresie turystyki.

Kończąc na tym  to krótkie omówienie zagadnień masowej tu rysty ­
ki, dochodzimy do wniosku, że przyjęta przed dwoma laty forma or­
ganizacji tej turystyki była wybrana szczęśliwie i rokuje jej nadal 
pomyślny rozwój.

W PR O W A D Z E N IE  PR E F E R E N C Y J W T A R Y FIE  K O L E JO W E J 
NA PR Z E W Ó Z  B A R Y TU  K R A JO W E G O .—W  województwie kie 
leckim w pobliżu stacyj: Kielce, Ludynia i Piekoszów, rozpoczęto 
w 1937 r. eksploatację barytu, czyli szpatu ciężkiego. M inerał ten 
używany jest jako surowiec w przemyśle gumowym, lakierniczym 
oraz w produkcji farb; sole baru są niezbędne do prowadzenia elek­
trolizy soli, produkcji alum inium , rakiet świetlnych i wody utlenionej.

Dotychczas całkowite zapotrzebowanie przemysłu krajowego na om a­
wiany m inerał pokrywano importem  z zagranicy, który wynosił ok.
4 tys. t  rocznie ogólnej wartości ok. z l  0’5 miln. Po zbadaniu złóż 
krajowych okazała się możliwość eksploatacji barytu w ilości, wystar­
czającej dla pokrycia całkowitego zapotrzebowania krajowego. Chodzi­
ło jedynie o ułatwienie wprowadzenia surowca krajowego na rynek— 
przez stworzenie warunków, umożliwiających konkurencję z produk­
tem  importowanym.

W  pierwszym rzędzie z pomocą przyszła tu kolej przez zróżniczko­
wanie tary f przewozowych, polegające na obniżce kosztów przewozu 
barytu krajowego i równoczesnej podwyżce tychże kosztów dla p ro­
duktu  importowanego.

Do dn. 1/1 1938 r. baryt surowy niemielony opłacał przewoźne na 
podstawie poz. 218 K. T . według klasy 13, baryt mielony zaś według 
klasy 11.

Zarządzeniem M inisterstwa Komunikacji, ogłoszonym w ,,D z. Tar. 
i Zarządź. Kolej.” N r 53/1937, wprowadzono z term inem  ważności 
od dn. 1/1 1938 r. taryfę wyjątkową na przewóz barytu krajowego 
(tar. wyj. ujh-19) z obszarem ważności od stacyj: Kielce, Ludynia 
i Piekoszów do wszystkich stacyj P. K. P. Taryfa ta przewiduje dla 
barytu surowego opłaty klasy 14, dla barytu mielonego zaś— opłaty 
klasy 12. Jedynym  warunkiem jej stosowania jest zamieszczenie przez 
nadawcę w liście przewozowym oświadczenia: „Tow ar pochodzenia 
krajowego” .

Równocześnie dla zwiększenia rozpiętości opłat na korzyść surow­
ca krajowego wprowadzono podwyżkę opłat na surowiec im portowa­
ny o jedną klasę, a mianowicie: na szpat ciężki surowy z klasy 13 do
12 i na mielony z klasy 11 do 10.

W  ten sposób opłaty przewozowe w porównaniu z dotychczasowymi 
wynosić będą dla kilku przykładowych odległości (w groszach od 100 kg):

Odle- B a r y t  n i e m i e l o n y ;  B a r y t  m i e l o n y :
glość
prze­
wozu

km

taryfa 
dotychcz 

kl. 13

taryfa od 
dn. l i i  1938 

w obrocie w imporciewewnętrzn.

taryfa 
dotychcz. 

kl. 11

taryfa od 
dn. I / I  1938 

w obrocie w imporcie wewnętrzn. r

50 61 54 67 74 67 81
100 99 88 111 124 111 137
300 197 172 221 251 221 292
500 256 224 289 329 289 402

Jak wynika z zestawienia, na skutek wprowadzonego zróżniczkowa-
nia opłat przewozowych baryt krajowy surowy będzie opłacać prze­
woźne niższe o ok. 22% od surowca importowanego, baryt zaś kra­
jowy mielony—przewoźne niższe o ok. 25% od takiegoż m ateriału 
importowanego.

S. P.

PR Z E W O ZY  NA P . K. P . W L IS T O P A D Z IE  1937 R .—Przeciętny 
dzienny naładunek na P. K. P. w listopadzie 1937 r. w porównaniu 
z listopadem 1936 r. kształtował się następująco (w wagonach
15-tonow ych):

Listopad
1937 1936

Z b o ż e .......................................................................................  282 332
Mąka, kasze itp .......................................... ............................. 254 225
Z iem n iak i.................................................................................. 194 163
S ó l .............................................................................................  78 69
C u k i e r ....................................................................................... 87 69
Inne artykuły a p r o w iz a c y jn e ......................................... , 427 387
Buraki c u k ro w e ...................................................................... 1 507 1 388
Zwierzęta i p t a c t w o ..........................................................  177 148
Mięsa i b e k o n y ...................................................................... 24 23
D rzew o ł) .................................................................................  899 808
W ęgiel2) .................................................................................  5 704 5 465
Ropa i produkty naftowe ' ..............................................  199 194
Nawozy s z t u c z n e ................................................................  174 157 *
Materiały b u d o w la n e ..........................................................  718 608
Ruda oraz surowce d la przemysłu fabrycznego . . 549 366
Produkty p r z e m y s ło w e ..................................................... 1 019 843
Narzędzia i maszyny r o ln ic z e ......................................... — 2
P o z o s ta łe .................................................................................. 941 686
D robnica i ładunki p o ś p i e s z n e ...................................  1 859 1 720

Razem naładunek p r z e s y ł e k  h a n d l o w y c h  . 15092 13653

*) W  tym  do wywozu przez granice lądowe i porty polskiego obsza­
ru celnego w listopadzie 1937 r .— 188 wagonów 15-tonowych, a w listo­
padzie 1936 r. —134 wagony 15-tonowe.

“) W  tym  do wywozu przez granice lądowe i porty polskiego obszaru 
celnego w listopadzie 1937 r .—21 16 wagonów 15-tonowych, a w listo­
padzie 1936 r.— 1 926 wagonów 15-tonowych.
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Przewozy g o s p o d a r c z e ..................................................... 653 58-
,, w o j s k o w e ..........................................................  142 88

Razem n a t a d u n e k  w k r a j  u ...................................  15 887 14 323

w tym:
do przewozu w k r a j u ....................................................  13 063 11810
do wywozu przez granice lądowe i porty pol­

skiego obszaru celnego ............................................... 2 824 2 513
Naladunek w W . M. G d a ń s k u ...................................  398 289
Przyjęcie od kolei zag ran iczn y ch ...................................  179 187
T r a n z y t .................................................................................. 1275 995

O g ó ł e m : ............................................................................  17 739 15 794

Jak z powyższego zestawienia wynika, tendencja zwyżkowa w za­
kresie przewozu towarów utrzymała się nadal w listopadzie 1937 r. 
Ogół przewozów wzrósł przeciętnie dziennie w porównaniu z listopa­
dem 1936 r. o 1 945 wag. (12-3%), łączny naładunek w kraju—o 1 564 
wag. (10-9%), a naładunek przesyłek handlowych o 1 439 wag. (10-5%).

Pod względem kierunkowym sytuacja przewozowa kształtowała się 
w stosunku do listopada 1936 r. następująco: do przewozu w kraju 
nadano więcej przeciętnie dziennie 1 253 wag. (10-6%), wywóz przez 
granice lądowe i porty polskiego obszaru celnego wzrósł dziennie prze­
ciętnie o 311 wag. (12-4%), naładunek w W . M. Gdańsku zwiększył 
się przeciętnie dziennie o 109 wag. (37-7%), a tranzyt o 280 wag. 
(28"1%); spadek zanotowano jedynie w zakresie przyjęcia od kolei 
zagranicznych, wynoszący przeciętnie dziennie 8 wag. (4-3%).

Z wyjątkiem transportów zbóż, które w stosunku do listopada 1936 r. 
zmalały na skutek restrykcyj wywozowych przeciętnie dziennie o 50 
wag. (15-1%), oraz narzędzi i maszyn rolniczych, których w miesiącu 
sprawozdawczym nie nadano, co si^ równa spadkowi przeciętnie dzien­
nie o 2 wag. (100% )—wszystkie inne towary wykazały wzrost przewo­
zów. W zrost ten w porównaniu z listopadem 1936 r. wynosił prze­
ciętnie dziennie przy: mące, kaszach itp. 29 wag. (12-9%), ziemnia­
kach 31 wag. (19%), soli 9 wag. (13%), cukrze 18 wag. (26-1%), innych 
artykułach aprowizacyjnych 40 wag. (10-3%), burakach cukrowych 
119 wag. (8-6 %), zwierzętach i ptactwie 29 wag. (19-6%), mięsie i be­
konach 1 wag. (4-3%), drzewie 91 wag. (11-3%), węglu 239 wag. (4-4%),

ropie i produktach naftowych 5^wag. (2-6%), nawozach sztucznych 
17 wag. (10-8 %), materiałach budowlanych 110 wag. (18-1%), rudach 
oraz surowcach dla przemysłu fabrycznego 183 wag. (50%). produk­
tach przemysłowych 176 wag. (20-9%), pozostałych towarach 255 wag. 
(37-2%) oraz drobnicy i ładunkach pośpiesznych 139 wag. (8'1% ).

Przewozy przetworów zbożowych i ziemniaków; zwiększyły się 
wskutek wzmożonej podaży na rynku krajowym. Bardzo korzystnie 
kształtował siv w miesiącu sprawozdawczym przew'óz soli. Nadanie 
cukru wzrosło dzięki zwiększeniu się konsumcji wewnętrznej oraz 
eksportu. W zrost przewozów innych artykułów aprowizacyjnych świad­
czy o zwiększeniu się zdolności konsumcyjnej ludności. Przewozy 
buraków cukrowych kształtowały sie pod wpływem ożywionej kampanii 
buraczanej. Przewozy zwierząt i ptactwa oraz mięsa i bekonów miały 
i w miesiącu sprawozdawczym tendencję zwyżkową, a to dzięki wzro­
stowi spożycia na rynku wewnętrznym oraz korzystnemu kształtowaniu 
się wywozu. Na wzrost przewozów węgla i drewna wpłynęła przede 
wszystkim wyjątkowo korzystna koniunktura eksportowa dla tych pro­
duktów; wywóz drewna wzrósł w stosunku do listopada 1936 r. prze­
ciętnie dziennie o 54 wag. (40-3%), a wywóz węgla wzrósł przeciętnie 
dziennie z 1 926 wag. w listopadzie 1936 r. do 2 146 wag. w listopadzie 
1937 r., tj. o 220 wag. (11-4%). T ransporty  ropy i produktów nafto­
wych wzrosły wskutek większego zapotrzebowania tych produktów 
na rynku krajowym. W iększy popyt na nawozy sztuczne znalazł 
swój wyraz w zwiększonych przewozach kolejowych. W zrost przewo­
zów materiałów budowlanych pozostaje w związku z tegorocznym na­
sileniem ruchu budowlanego. Znaczny wzrost przewozu rud oraz 
surowców dla przemysłu fabrycznego nastąpił wskutek wzmożonej wy­
twórczości hutnictwa żelaznego w tym okresie, która w porównaniu 
z listopadem 1936 r. zwiększyła się na wielkich piecach o 25-3/%, 
w stalowniach o 34-3%, w walcowniach o 25-3% i w rurowniach
0 32-0%. Przewozy produktów przemysłowych oraz towarów pozo­
stałych, pod którą to grupę podpadają towary najdroższe, przekroczyły
1 w miesiącu sprawozdawczym znacznie poziom przewozów z tego sa­
mego okresu 1936 r . —pom im o przejęcia znacznych ilości tych przewo­
zów przez samochody, co świadczy o dalszym pomyślnym rozwoju 
naszego życia gospodarczego. Zwyżka w zakresie przewozów przesy­
łek drobnych oraz pośpiesznych, występująca już od szeregu miesięcy, 
utrzymała się i w listopadzie 1937 r.

M . S.

Ż E G L U G A  I S P R A W Y  M O R S K I E
Z RYNKU FR A C H T O W E G O .—W  Argentynie opublikowano już 
oficjalny szacunek zeszłorocznych zbiorów, który w zakresie podstawo­
wych zbóż (pszenica, siemie lniane) wynosi ok. 6-8 miln. t, z czego na 
eksport przypadnie ok. 4-7 miln. t, zatem kwota dość poważna i bliska 
dotychczasowych przewidywań. Należy oczekiwać, że już w najbliższej 
przyszłości załadowcy argentyńscy ujawnią aktyw’ność na rynku frach­
towym celem zapewnienia sobie tonażu pod zboże. Tymczasem jednak 
na rynku La Platy panuje nadal martwota, nieliczne transakcje są za­
wierane po stawkach minimalnych.

Z  Ameryki Północnej i Kanady utrzym uje się wzmożona działalność 
eksportowa, toteż notują tam  liczne transakcje na transporty głównie 
zbóż, jednak po stawkach raczej malejących wobec znacznej podaży 
tonażu, co, rzecz oczywista, powstrzymuje załadowców od kontrakto­
wania statków, potrzebnych w niedalekiej już nawet przyszłości.

W  Australii i na Dalekim W schodzie zaznaczyło się pewne ożywie­
nie, głównie w eksporcie zbóż—dzięki czemu notują z portów Australii 
lekką poprawę stawek frachtowych.

W  portach mórz Śródziemnego i Czarnego panuje nadal spokój.
N a rynkach bałtyckim i morza Północnego panuje cisza, spowodo­

wana m. in. okresem świątecznym, za wyjątkiem portów łotewskich 
gdzie występuje duże ożywienie w  eksporcie drzewa, spowodowane 
względami specjalnymi—koniecznością większych załadunków do końca 
grudnia wobec podwyższenia cła na drzewo z dniem 1/1 193S r.

Natomiast żegluga do północnych portów— Finlandii i Szwecji 
(powyżej Sztokholmu) jest już w znacznej mierze utrudniona, a do 
niektórych portów północno - bałtyckich uległa całkowitemu zawie­
szeniu.

W  związku z powyższym z Gdyni/Gdańska zapotrzebowanie na 
tonaż jest małe, toteż stawki frachtowe zniżkują nadal. Statki o tonażu 
2-H3 tys. t  pod ładunki węgla kontraktowano (w sh): do portów Szw-ecji 
5/6-T-6/-, Norwegii 7 /--r8 /- , Belgii 5 6H-5/9, Holandii 6 /-, Danii 
5/6-^5/9, Finlandii 5/9H-6/-, Estonii i Łotwy 5/9, do zachodnich po r­
tów Francji 7/3 -H 7/9 (Rouen 8/-), do portów morza Śródziemnego bez 
zmian, natom iast nieco wzrosły stawki na węgiel do portów Ameryki 
Południowej, za statek 6 i wyżej tys. t żądano sh 14/-, przy czym tutaj 
mogą już wchodzić w grę zwiększone z dn. 1 stycznia 1938 r. opłaty 
ubezpieczeniowe na statki, przewożące węgiel polski do krajów' po ­
łudniowych.

K R O N I K A  T Y G O D N I O W A
P R Z E G L Ą D  U S T A W  I R O Z P O R Z Ą D Z E Ń

RO ZPO RZĄ D ZEN IE RADY M IN IST R Ó W :

K oncesjonow anie  p rzem y słó w  w yrobu  i sp rz ed a ż y  cz te ro e ty lk u  
ołow iu  o ra z  środków  nap ęd o w y ch , z aw ie ra ją cy c h  cz te ro e ty lek  
ołow iu  — rozporz. z dn. 9/XI 1937 r. (,,Dz. Ust. R . P .“ N r 88/1937, 
poz. 632).

R O ZPO R ZĄ D ZEN IA  M IN IST R Ó W :

Wa r u n k i  w yrobu  i s to sow an ia  cz te ro e ty lk u  ołow iu  — rozporz. 
M inistrów: Opieki Społecznej oraz Przemysłu i Handlu z dn. 25/XI

1937 r., wyd. w poroz. z M inistram i: Spraw W ojskowych, Kom u­
nikacji i Skarbu (,,D z. Ust. R . P .“ N r 88/1937, poz. 635).
Z m ia n a  ta ry fy  na w y ro b y  ty ton iow e — rozporz. M inistra Skarbu 
z dn. 13./XII 1937 r. („D z. Ust. R . P .“  N r 88/1937, poz. 636). 
Z w olnienie n iek tó ry ch  zak ładów  d e ta lic zn e j sp rz e d a ż y  s p iry ­
tu su  i napo jów  alkoholow ych  od o p ła t  z ty tu łu  p ro w ad zen ia  
tej sp rz ed a ż y  — rozporz. M inistra Skarbu z dn. 18/XII 1937 r. 
(,,D z Ust. R. P ." N r 88/1937, poz. 637).
Zniżki ce lne  na  sz p a ra g i i w ino s z a m p a ń s k ie —rozporz. M inistra 
Skarbu z dn. 23/XII 1937 r., wyd. w poroz. z M inistram i: Prze­
mysłu i Handlu oraz Rolnictwa i Ref. Roln. (, ,D z . Ust. R . P .“ 
\ r  -,8/1937, poz. 638).



28 POLSKA GOSPODARCZA ZESZ. 1

TERMINY OGÓLNYCH ZEBRAŃ W SPÓŁKACH 
AKCYJNYCH

10 s t y c z n i a :
—  „ F a p a ” F a b r .  W yr. P a p . i K a rto n a ż y , S. A . — o g. 16

w kanc. not. w Bielsku, 3 Maja 13.

14 s t y c z n i a :
—  T-w o P rz e m .-G ó rn . „ P ra s z k a -P ila w a ” , S. A .— o g . 18% 

w lok. S-ki w W -w ie, Krak. Przedm . 7.
—  „ U n ia ” S. A. P rz e m . Ju t.-L n ian e g o  —  o g. 11% w lok.

S-ki w Bielsku, M ostowa 3.

15 s t y c z n i a :

• „ P o lsk a  F o re s ta ” , S. A. — o g. 16% w lok. Powsz. B-ku 
K red. we Lwowie, Jagiellońska 7.

— „ Z jed n . F a b r .  Ż aró w ek ” , S. A . —  o g. 17 w lok. S-ki 
w W -wie, 6 Sierpnia 13.

22 s t y c z n i a :

—  A kc. T-w o K raw . „ A m e ry k a ” —  o g. 14 w lok. S-ki 
w  W -wie, Ząbkowska 40.

S K A R B O W O Ś Ć  I F I N A N S E
P O D A T K I  I O P Ł A T Y

U L G I W P O D A T K U  PR Z E M Y SŁO W Y M  D L A  P R Z E D S IĘ ­
B IO R S T W  D O R O Ż E K  SA M O C H O D O W Y C H .—N a podstawie 
art. 39 ustawy o państwowym podatku przemysłowym ( , ,D z . Ust. R .P .” 
N r 46/1936, poz. 339) M inisterstwo Skarbu okólnikiem z dn. 27/X1I
1937 r. L. D . V 35255/4/37:

a) przedłużyło term in nabywania świadectw przemysłowych na rok
1938 dla prowadzonych w 1937 r. przedsiębiorstw dorożek samocho­
dowych do dn. 15/1 1938 r., oraz

b) zezwoliło tym  przedsiębiorstwom (nie korzystającym ze zwolnienia 
od podatku przemysłowego od obrotu na podstawie art. 8 p. 5 ustawy), 
zarówno prowadzonym  w 1937 r., jak i urucham ianym  w 1938 r., a eks­
ploatującym najwyżej 5 dorożek samochodowych—na uiszczenie 
podatku przemysłowego za rok podatkowy 1938 z góry w kwocie ry­
czałtowej , wynoszącej od każdej eksploatowanej dorożki samochodowej:
1) w m. st. W arszawie— zl  40, 2) w Bydgoszczy, Chorzowie, Katowi­
cach, Krakowie, Lublinie, Lwowie, Lodzi, Poznaniu i Sosnowcu— zl 25,
3) w innych miejscowościach— zl  15. Określone powyżej kwoty ryczałtu 
podatkowego należy uiścić równocześnie z chwilą nabycia właściwego 
świadectwa przemysłowego na rok 1938, a ponadto—w przypadkach 
uzupełnienia w roku 1938 zespołu eksploatowanych przez przedsię­
biorstwo dorożek samochodowych—przed rozpoczęciem eksploatacji 
tych dorożek.

D la przedsiębiorstw  dorożek samochodowych, których działalność 
względnie dodatkowa eksploatacja dorożek rozpocznie się dopiero od 
dn. 1, VII 1938 r. lub po tym  term inie—wymienione w ust. 1 tego okól­
nika kwoty ryczałtu podatkowego obniża się do połowy.

Przedsiębiorstwa dorożek samochodowych, które nie uczynią zadość 
obowiązkowi podatkowemu w zakresie podatku przemysłowego od obro­
tu  na rok podatkowy 1938 w drodze uiszczenia z góry określonych 
kwot ryczałtu podatkowego— podlegać będą wymiarom tego podatku 
oraz obowiązkowi opłacania zaliczek na ten podatek—według zasad 
ogólnych.

Równocześnie M inisterstw o Skarbu zwróciło uwagę władz skarbo­
wych na konieczność ścisłej kontroli, czy wszystkie przedsiębiorstwa 
dorożek samochodowych (poczynając od dn. 16/1 1938 r.) i dorożek 
konnych zaopatrzone są we właściwe świadectwa przemysłowe na 
rok 1938.

ŚW IA D E C T W A  PR Z E M Y S Ł O W E  NA R O K  1938 DLA  H U R ­
TO W N IK Ó W  TY T O N IO W Y C H .—W  związku z reorganizacją sys­
tem u sprzedaży wyrobów tytoniowych oraz likwidacją szeregu dotych­
czasowych hurtowni tytoniowych z dniem  28/11 1938 r. (na obszarze 
m. st. W arszawy—z dniem  10/111 1938 r.)— M inisterstwo Skarbu na 
zasadzie art. 39 ustawy o państwowym podatku przemysłowym (,,Dz. 
Ust. R. P ."  N r 46/1936 poz. 339) okólnikiem z dn. 28/XII 1937 r. 
L . D . V 40239/4/37 zezwoliło wszystkim hurtowniom  tytoniowym 
z urzędu (bez obowiązku składania podań) na nabywanie na rok 1938 
świadectw przemysłowych kat. III przedsiębiorstw handlowych.

W  przypadkach dalszego prowadzenia hurtowni tytoniowych (po 
dn. 28/11, a na obszarze m. st. W arszawy—po dn. 10/111 1938 r.) h u r­
townie te obowiązane są przed upływem powyższych term inów uiścić 
dopłatę do ceny całorocznego świadectwa przemysłowego kat. II przed­
siębiorstw handlowych stosownie do postanowień cz. I p. 2 lit. a wzglę­
dnie wyjaśnień (p. 7 uwag) okólnika M in. Skarbu z dn. 26/XI 1937 r. 
L .D . V 39640/4/37 („Dz. Urz. M in. Skarbu" N r  31, poz. 900).

Z A ŚW IA D C ZA N IE  K SIĄ G . —  M inisterstw o Skarbu okólnikiem 
z dn . 17/XII 1937 r. L .D .V  12986/1/37 zwolniło płatników od prze­
widzianego w § 82 rozporz. wykonawcz. do ordynacji podatkowej obo­

wiązku zaświadczania przed każdym rokiem operacyjnym (rokiem 
obrotowym) ksiąg, w tymże paragrafie wymienionych—o ile w księgach 
tych, należycie już  raz zaświadczonych, będą dokonywane zapisy, 
dotyczące następnego okresu operacyjnego (roku obrotowego).

K A LEN D A R ZY K  PO D A T K O W Y  NA ST Y C Z E Ń  1938 R. - W  stycz­
niu 1938 r. płatne są następujące podatki:

1) d o  d n i a  5 s t y c z n i a —podatek od energii elektrycznej, pobrany 
przez sprzedawców energii w okresie 16 : 31/XII 1937 r.; d o  d n i a
2 0  s t y c z n i a —tenże podatek, pobrany w okresie 1 H-15/1 1938 r.;

2) d o  d n i a  7 s t y c z n i a  — podatek dochodowy od uposażeń 
służbowych i wynagrodzeń za najemną pracę, wypłaconych w grudniu 
1937 r.;

3) d o  d n i a  25  s t y c z n i a —zaliczka miesięczna na podatek prze­
mysłowy od obrotu za rok 1937 w wysokości podatku, przypadającego 
od obrotu, osiągniętego w grudniu 1937 r.—przez przedsiębiorstwa 
handlowe I i II kat. i przemysłowe I-HV kat., prowadzące prawidłowe 
księgi handlowe, oraz przez wszystkie przedsiębiorstwa, obowiązane 
do publicznego ogłaszania sprawozdań o swych operacjach lub do 
składania sprawozdań do zatwierdzenia;

4) d o  d n i a  25  s t y c z n i a —zaliczka kwartalna na podatek prze­
mysłowy od obrotu w wysokości podatku, przypadającego od obrotu, 
osiągniętego w ubiegłym kwartale (październik, listopad, grudzień 
1937 r.)— przez płatników, nie wymienionych wyżej w p. 3, a prowa­
dzących prawidłowe księgi handlowe.

Ponadto płatne są w styczniu zaległości, odroczone lub rozłożone 
na raty z term inem  płatności w tym miesiącu, oraz podatki, na które 
płatnicy otrzymali nakazy płatnicze z term inem  płatności również 
w styczniu 1938 r.

R Y N E K  D E W I Z  I P A P I E R Ó W  

P R O C E N T O W Y C H

G IE Ł D A  W A R SZA W SK A  

z a  o k re s  od 20 do 24 g ru d n ia  1937 r .

N a rynku d e w i z  w okresie sprawozdawczym utrzymywała się ten ­
dencja słabsza. Przy obrotach lekko zredukowanych—interesowano 
się głównie funtam i szterlingami i dolarami. Poza zwyżkującymi
o zl 0 01 na 100 frankach frankami francuskim i—pozostałe dewizy 
odnotowały następujące straty (w zl na 100 jednostkach): belgi 0 ’05, 
korony czechosłowackie 0 01, floreny holenderskie 0 1 0 , korony szwedz­
kie 0 05 i korony norweskie 0-05; poza tym funty szterlingi straciły 
zl 0 01 na £  1.

Wartość
nominalna Kurs Kurs Ostatni

kurs
[waluta) najwyższy najniższy w tygodniu

Dolary St. Zjedn. . . $  1 5 '2 7 /t •V27"/s H'27%
•• i. •• tclegr. $  1 5'27a/4 5-27»/h 5"27*/s

Funty szterlingi . . £  1 26-38 26-36 26-36
Franki francuskie 100 fr. 17-96 17‘95 17-95
Franki szwajcarskie . 100 fr. 122-15 122'00 122-10 U
Belgi . . . . . . 100 big. 89*75 89-65 89-70
M arki niemieckie 100 RM — — —
Korony czechosłow. . 100 kor. 18-53 18-50 18-53
Liry włoskie . . 100 lir. — — —
Floreny holenderskie. 100 fl. 293-60 293-45 293-41
Guldeny gdańskie . 100 guld. 100-00 100-00 100-00
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Korony szwedzkie 
Korony duńskie . 
Korony norweskie

100 kor. 
100 kor. 
100 kor.

136-10
117-85
132-65

136-00 
117 75 
132-5!)

136-00
117-75
132-50

Natomiast na rynku p a p i e r ó w  l o k a c y j n y c h  p a ń s t w o w y c h  
przy nadal trwającej mocnej tendencji wszystkie pożyczki zwyżkowały; 
w szczególności premiówki zyskały (zysk—w zl): sztuki obu emisyj 
3°ó Poż. Inwestycyjnej po 1-50, serie obu emisyj tejże pożyczki po 
1-25, 4%  Poż. Dolarowa 0-65; pozostałe pożyczki zwyżkowały 
(w % % -ach nom inału): 4%  Poż. Konsolidacyjna o 2-75, 5%  Poż. 
Konwersyjna o 2-25 i 5%  Poż. W ew nętrzna o 1-50.

Podobnie kształtowała się sytuacja na rynku p a p i e r ó w  l o k a c y j ­
n y c h  p r y w a t n y c h ,  gdzie zwyżka notowań przybrała bardzo po­
ważne rozmiary. Przy obrotach względnie dużych—zyski (w % % -ach 
nominału) kształtowały się następująco: 4 / 2% L. Z. Tow. Kred. Z iem ­
skiego 3-50, 4%  L. Z. Pozn. Ziem. Kredytowego 2-00, 4% %  L. Z. 
Pozn. Ziem. Kred. 2-75, 5%  L. Z. Tow. Kred. m. W arszawy z 1933 r. 
1-25, 5%  L .Z . Tow. Kred. m. Łodzi z 1933 r. 0-50 oraz 5%  L. Z. Tow. 
Kred. m. Piotrkowa z 1933 r. 3-13; jedynie 5%  L. Z. Tow. Kred. m. 
W arszawy straciły 0"25.

Wartość Kurs Kurs Ostatni 
nominalna naj- naj- kurs w 
(waluta) wyższy niższy tygodniu 

w zl za  s z t u k ę

3%
Papiery państwowe 

Pożyczka Premiowa 
Inwestycyjna 
I emisja sztuki 
„ „  serie

zl w zł. 100

8 %

Listy zastawne i obligacje 
towarzystw kredytowych 

L. Z. Tow. Kred. Przemysłu 
Polskiego1) . . . . . . . £ 80-00 80-03 80-00

4% L. Z. Tow. Kred. Ziemskiego zl 5300 52-00 52-75

4V2% L. Z. T ow . Kred. Ziemskiego zł 63-00 60-00
-53-00
62-75

4% L. Z. Pozn. Ziem. Kredyt. zl 52-00 51-50
-63-00
52-00

4 ’/ 2% ,, ,, „ „ ,, zl 61 50 59-50 61-50
5% L. Z. Tow. Kred. m. W arszawy zl 7050 70-00 70-25
5% L. Z. Tow. Kred. m. W arszawy 

z 1933 r ...................................... zl 6T75 68 ’50 69-13

5% L. Z. Tow. Kred. m. Kalisza 
z 1933 r ..................................... zl 57 00 56' 00

-69'75

56'00

5% L. Z. Tow. Kred. m. Łodzi 
z 1933 r .................................... z ł 62-03 61-25

-56'50

62-00
5% L. Z. Tow. Kred. m. Piotrko­

wa z 1933 r ............................ z ł 59-13
5 % L. Z. Tow. Kred. m. R ado­

mia z 1933 r .......................... zł 53" 7 5

VII 5
Obligacje miast 

Vi%  Poż. Konw. m. W arszawy zl 64'OJ
VI 6%  ............................ zł 70'01
VIII i IX 6% ....................................... zł • 6S"50

II emisja sztuki
serie

4% Pożyczka Premiowa 
Dolarowa «')

7S-50
89-50

78-00
88-00

42-40

78 00 
88-50

77-00
87-00

41-75

78-50
89-50

-89-00
78-00
88-50

- 88-00

42-25
-42-00
-42-40

P O Ż Y C Z K I  P O L S K I E  
N A  G I E Ł D A C H  Z A G R A N I C Z N Y C H - )

(maksimum—m inim um —ultimo; w nawiasach—obroty)

N e w  Y o r k  
6 % dolarowa

1920

8% D iłb n

6 - h n / X I I

60— 59—59 
(9 000)

1 3 + 18/ XI I 20— 241X11

65J/,—621/a— 
64ńlt (39 000)

w 0/ 0/ /o /o n o m i n a ł u 1925 56’ <— 56—563'4 62 V2—61—62*/s
4% Pożyczka Konsolidacyjna zł w zł. 66-75 64-50 66-00

7% stabilizac.
(40 000) (35 000)

-66-75
■65-003) 1927 60—59—59 80— 78— 80
■65-502) (9 000) (41 000)

5% „ Ko-iwersyjna zl 67-25 66'50 67-00 7% W arszawy
55—53'U —54%-67-25 1928 _ • 60—58—60

5% ,, Konwers. Kol zl __
7% Śląska

(16 000) (37 000)
5% „ W ewnętrzna zł 63-50 63 0 0 63-50

63'253) 1928 54—53— 54 62%  61—621/8

i
Listy zastawne 
obligacje banków

% %

L o n d y n  
7%  stabilizac.

(12 000) (35 000)

w n o m i n a ł u 1927 76-89— 71-39 — 70-30—68-80—
7% L. Z. Państw Banku Roln. z ł w zł. 1927 83-25 83-25 83-25 — 73-39 ' 7030
8% M »# »» »» »» zł w zł. 1927 94-00 94-00 94-00 Z u r y c h
7% „ ,, Banku Gosp. Kraj. zł w zł. 1927 83-25 83-25 8325 7% stabilizac.
8% „ „ t, ,, ,, zł w zł. 1924 94-00 9400 94 00 1927 — — —
7% Obi. Kom. B. Gosp. Kraj. zł w zł. 1927 83-25 83 25 8325 P a r y ż 3)
8% M ,, ,, ,, (f z ł w zł. 1924 94-00 94 00 94-00 8%  stabilizac.
8% Obi. Bud. B. Gosp. Kraj. zł w zł. 1927 93-00 93 00 93-00 1927 5 3 9 6 — 52‘8i 54-46— 54-29 5 6 5 9 — 55-95
5% %  L. Z . ............................. zł w zł. 1924 81-00 81-00 81-00 M e d i o l a n
5 Yt% »» ff i, i# ,i zl w zł. 1927 8100 81-00 81-00 7% włoska
5 y2% Obi. Kom. B. Gosp. Kraj. zł w zł. 1924 81-00 81-00 81-00 1924 102-20—101-90— 100-97— 100-77—
5 54% .. ■> ii .i zl w zł. 1927 81-00 81-00 81-00 102-20 (125) — 100-97 (150)

P R Z E G L Ą D  Z A G R A N I C Z N Y
E L E M E N T Y  S Y T U A C J I  G O S P O D

Rozwój koniunktur gospodarczych w święcie w ciągu 1937 r. był 
mniej jednolity aniżeli w roku poprzednim. Podczas gdy w 1936 r. na 
wszystkich odcinkach występowały zjawiska dodatnie, to w 1937 r. 
wyraźne pogorszenie daje się zaobserwować w kształtowaniu się cen

' ) «  5 =  z l 44 57.
a) Dotyczy drobnych odcinków.
a) Dotyczy odcinków po 100,

A R C Z E J  Ś W I A T A  W R O K U  1 9 3 7

surowców, kursów papierów wartościowych oraz sytuacji rynków ka­
pitałowych, a ostatnie miesiące przynoszą ponadto zwolnienie tempa 
wzrostu wytwórczości i obrotów w skali światowej oraz rozwoju handlu 
międzynarodowego, nadzwyczaj żywego w I półroczu.

*) Gwarantowane przez Skarb Państwa.
-) Kursy w % % -ach nominału, obro ty—w jed lostkach walutowych 

danego kraju (w M ediolanie—w tysiącach).
a) Notowania w stosunku do parytetu pożyczki w guldenach.
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W  dziedzinie f i n a n s ó w  p a ń s t w o w y c h  sytuacja doznała po ­
prawy. Dotyczy to  w szczególności stanu finansów państwowych grupy 
krajów „liberalnych” . Polityka budżetowa Prezydenta Roosevel a zmie­
rzała konsekwentnie do obniżenia deficytu budżetowego przez równo­
czesną podwyżkę podatków i ograniczanie wydatków nadzwyczajnych 
na inwestycje publiczne. Deficyt budżetowy Stanów Zjednoczonych 
w bież. roku rachunkowym udało się sprowadzić do kilkuset milionów 
dolarów'. Również i w sytuacji francuskich finansów państwowych 
nastąpiła od połowy roku, tj. od chwili przejęcia steru rządów przez 
Gabinet Chautem psa, poprawa— ciągle jeszcze co prawda niedosta­
teczna—ale odsuwająca bezpośrednie niebezpieczeństwo nowych, 
gwałtownych załamań na tym  odcinku. Znaczne pogorszenie sytuacji 
finansowej nastąpiło jedynie w Japonii—wr związku z wzrostem wydatków 
państwowych na wojnę na Dalekim W schodzie. W śród pozostałych 
państw sytuacja finansów państwowych nie przedstawiała się krytycznie, 
a w każdym razie od strony tej nie grożą gospodarce światowej poważ­
niejsze wstrząsy.

Sytuacja w dziedzinie w a l u t o w e j  nie została w l lJ37 r. ustabili­
zowana, jakkolwiek była ona w skali światowej o tyle jaśniejsza, że po 
deprecjacji walut: francuskiej, szwajcarskiej i holenderskiej w 1936 r. 
system ..waluty złotej”  znikł z życia praktycznego, a jedynym  realnym 
rozróżnieniem grup m onetarnych stał się podział na „kraje o ograni­
czeniach dewizowych” i „kraje o pieniądzu oderwanym od złota . 
W  tej drugiej grupie pewną próbą porozumienia, zmierzającego do 
zapobieżenia zbyt silnym wstrząsom w wyniku fluktuacyj walutowych, 
było porozumienie m onetarne Stanów Zjedn., W . Brytanii i Francji, 
zawarte w 1936 r. i działające nadal w 1937 r.

W' istocie rzeczy w ub. r. żadne zasadnicze zmiany na odcinku walu­
towym nie nastąpiły w stosunku do okresu poprzedniego. W  dalszym 
ciągu brak jakiejkolwiek wspólnej podstawy walutowej w święcie, 
a nawet wskazówki, w jakim  trwałym stosunku pozostaną do siebie 
kursy walut. N a regulację doraźnej wysokości kursów walutowych 
w krajach o pieniądzu „oderwanym  od złota” wpływają fundusze in ter­
wencyjne, a w krajach „o ograniczeniach dewizowych” - polityka regla­
mentacji pieniężnej. Rzeczywista, trwalsza, ich wysokość zależy od pod­
stawowych czynników gospodarczych, jak zwłaszcza od stosunku cen 
do kosztów produkcji w skali wewnętrznej i międzynarodowej. Druga 
deprecjacja franka w 1937 r., oraz fluktuacje kursów funta szterlinga 
i dolara w II połowie roku stanowią przykłady płynności stosunków 
w dziedzinie walutowej.

Dysproporcje w rozmieszczeniu kruszcu złotego i k a p i t a ł ó w ,  jakie 
istniały w latach poprzednich, nie uległy zmniejszeniu w ciągu 1937 r. 
W  dalszym ciągu głównymi centrami akumulacji kruszcu złotego były 
Stany Zjednoczone, oraz kraje „liberalne” Europy Zachodniej i Pół­
nocnej, podczas gdy w większości innych krajów świata panował dotkli­
wy brak złota. Z  końcem października 1937 r. zapasy złota Stanów Zjedn. 
wynosiły 34 439 miln. fr. zt., Francji 9 168 m iln .fr. zł. i Anglii —7 911 
miln. fr. zł. Równocześnie zapasy złota Niemiec, W łoch i Japonii wy­
niosły łącznie 2 195 miln. fr. zł., z czego zapas złota Niemiec —141, 
W łoch -638, Japonii —1 416 miln. fr. zł. Dokonywujące się w tej 
dziedzinie pewne przesunięcia, jak np. dająca się zaobserwować 
w II połowie roku repatriacja częściowa kapitałów francuskich, nie 
zmieniły zasadniczego charakteru zjawiska przesycenia kapitałowego 
w pewnej grupie krajów, a jego niedostatku w innej. W obec inten­
syfikacji produkcji złota ilość kruszcu złotego znacznie wzrosła.

Ogólnie biorąc, sytuacja na światowych rynkach kapitałowych doznała 
w 1937 r. pewnego pogorszenia. N ie wystąpiło ono w dziedzinie kre­
dytów krótkoterminowych. Płynność na rynkach pieniężnych była nadal 
duża, a stopa p:e tiądza krótkoterminowego niska. Stopa procentowa 
od  kredytów średnio- i długoterminowych wykazywała jednak na ogół 
tendencje zwyżkowe, co pozostaje niewątpliwie w związku z ujawnia­
jącą się pesymistyczną oceną dalszego rozwoju koniunktur gospodar­
czych. Np. średnia rentowność 3-f-5-letnich bonów skarbowych 
wzrosła w Stanach Zjedn. od grudnia 1936 r. do września 1937 r. z 1-04”,, 
do 1-47%, a rentowność obligacyj państwowych z 2-27% do 2-67% . 
W  Anglii rentowność czołowego papieru państwowego (2% %  Consols)

podniosła się z 2-93% we wrześniu 1936 r. do 3-39% we wrześniu 
1937 r. Podobne zjawisko wzrostu kosztów kredytu średnio- i d ługo­
terminowego można było zaobserwować i w niektórych innych krajach.

Sytuacja na głównych światowych g i e ł d a c h  papierów wartościo­
wych nie kształtowała się również w ciągu całego roku 1937 pomyślnie. 
Po gwałtownej spekulacyjnej zwyżce kursów, jaka miała miejsce w je ­
sieni 1936 r. i z początkiem 1937 r .— na giełdach światowych, głównie 
pod wpływem ewolucji giełd amerykańskich, nastąpiło w marcu 
1937 r. pewne załamanie, początkowo tylko na giełdzie nowojorskiej, 
a następnie i na innych giełdach światowych, zwłaszcza w Europie 
Zachodniej. O d  tego czasu niemal do końca roku kursy papierów w ar­
tościowych, a zwłaszcza akcyj, kształtowały się na ogół zniżkowo, przy 
czym kilkakrotnie na giełdzie nowojorskiej wybuchała panika, której 
towarzyszyło załamanie kursów. O  ogólnych rozmiarach zniżki giełdowej 
świadczy fakt, iż w Stanach Zjedn. wskaźnik akcyj przemysłowych 
obniżył się z 194 w m arcu 1937 r. do 1 25 z końcem października 1937 r. 
W  tym  samym czasie przeciętna zniżka kursów giełdowych na giełdach 
europejskich wynosiła kilkanaście procent.

Rok 1937 nie stanowi także pod względem kształtowania się c e n  na 
rynkach światowych okresu jednolitego. Do kwietnia ogólny wskaźnik 
światowych cen hurtowych silnie zwyżkuje —pod wpływem mocnej 
tendencji, panującej na rynkach surowcowych i zbożowych. Poczynając 
od kwietnia, ruch zwyżkowy cen' światowych zostaje zahamowany, 
a nawet występuje lekka tendencja zniżkowa. W edług obliczeń Urzędu 
Statystycznego Rzeszy wskaźnik cen światowych, obliczany w oparciu
0 złoto i przy podstawie przeciętnej: lata 1925“^1 9 2 9 =  100, w okresie 
kwiecień-r-wrzesień obniżył się z 49 7 do 49 0. Po wrześniu ruch zniż­
kowy trwał nadal —niemal do końca listopada, kiedy został zahamowany.

Zjawiskiem charakterystycznym w kształtowaniu się cen światowych 
w latach ostatnich, a także i w 1937 r., jest zbliżanie się poziomu cen 
w poszczególnych krajach do pewnego wspólnego przeciętnego wskaźni­
ka, wynoszącego w zlocie ok. 56 w stosunku do cen światowych z 1929 r. 
W  czerwcu 1937 r. wskaźnik ponad 70 wykazują tylko 3 kraje, m iano­
w icie: W ęg ry —78, Niemcy —77 i Austria 70. W skaźnik w granicach 
60-4-70 wykazuje 7 krajów, mianowicie: Albania, Bułgaria, Turcja
1 Polska—63, Gdańsk i Holandia —62. Portugalia—61. W skaźnik w gra­
nicach 50“r6 0  ma 19 krajów, m ianowicie: Czechosłowacja i Francja 59, 
Norwregia i W . Brytania —58, Rum unia —57, Łotwa, Szwecja, Szwaj­
caria—56, W łochy, Jugosławia —55, Dania, Finlandia, Stany Zjedn. —54. 
Poniżej wskaźnika 50 znajdują się już ceny tylko 7 krajów wybitnie 
surowcowych.

Zbliżanie się poziomu cen w poszczególnych krajach do wspólnego 
mianownika posiada niezmiernie doniosłe znaczenie dla gospodarki 
światowej. Ewolucja w tym  kierunku sprzyjałaby bowiem liberalizacji 
polityki handlowej w świecie, stabilizacji stosunków w dziedzinie w a­
lutowej, a także liberalizacji międzynarodowych obrotów kapitałowych.

O  chwiejności, jaka cechowała w 1937 r. poszczególne elementy kal­
kulacyjne, a więc —poza cenami surowców i artykułów zbożowych 
także ceny niektórych usług świadczą fluktuacje f r a c h t ó w  m o r ­
s k i c h ,  jakie miały miejsce w ciągu 1937 r. O d początku 1936 r. frachty 
morskie nieprzerwanie wzrastały, osiąg ijąc w styczniu 1937 r. wskaźnik 
140, podnosząc się w maju do 150, w sierpniu do 160, a we wrześniu 
przekraczając 180. Z końcem września ub. r. ruch zwyżkowy trachtów 
załamał się i w ciągu kilku tygodni zniżkowały one o ok. 30%.

Największe fluktuacje w grupie cen towarowych wykazywały w ub. r. 
ceny s u r o w c ó w .  W  ciągu pierwszych kilku miesięcy ub. r. ceny te 
gwałtownie zwyżkowały, osiąg ijąc poziom, nienotowany od szeregu 
lat. Poczynając jednak od kwietnia ub. r., na rynkach surowcowych 
występuje silna reakcja zniżkowa, która trwa od lego czasu ze zmienną 
jednak siłą i z przerwami do końca listopad.) 1937 r. Największe nasi 
lenie zniżkowe w grupie surowców włókienniczych wykazuje bawełna.
O  rozmiarach zniżki tego surowca świadczy l.ikl, iż np. w ciągu jednego 
tylko miesiąca oel 20 VIII elo 24/IX ceny bawełny obniżyły się o 15%. 
W  odniesieniu do bawełny tłumaczy się to wyjątkowo pomyślnymi 
zbiorami, zwłaszcza w Stanach Z jedn. Światowa produkcja bawełny 
wynosiła w ub. r. ok. 33 miln. bali, tj, wysokość, nienotowaną od szeregu
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lat. Nadwyżka produkcyjna, wynosząca ok. 3 miln. bali, musi powięk­
szyć i tak dość znaczne —bo wynoszące ok. 13 miln. bali — zapasy.

Spośród innych surowców silnie zniżkowały ceny kauczuku i miedzi, 
a w nieco słabszym stopn iu—takie surowce, jak wełna, cyna, cynk 
i ołów. Pod koniec roku walkę z tendencją zniżkową cen surowcowych 
podjęły międzynarodowe kartele p rod ik :y jne , ograniczając—w odnie­
sieniu do niektórych surowców —kontyngenty produkcyjne. Dało to 
konkretne rezultaty w postaci zahamowania zniżki cen głównych surow­
ców. W  każdym razie z końcem 1937 r. poziom cen wszystkich głów­
nych surowców przemysłowych był jednak niższy od poziomu z końca
1936 r. Zmiany może tu przynieść sezon wiosenny.

Na światowych rynkach z b o ż o w y c h  zaszła w ub. r. zasadnicza 
zmiana, polegająca na tym, że podczas gdy w latach poprzednich, po­
czynając od 193+ r., popyt na zboże rok rocznie przekraczał podaż, 
wskutek czega zapasy zbożowe zmniejszały się, to po raz pierwszy 
w ub. r. podaż zbóż, a w szczególności pszenicy, przekroczyła popyt, 
co spowodować musi wzrost zapasów zbożowych. Zeszłoroczne zbiory 
pszenicy wyniosły 1 045 miln. q -wobec 959 miln. q w poprzedniej 
kampanii, tj. więcej o 86 miln. q, czyli o 9% . Główną przyczyną wzrostu 
produkcji światowej jest wzrost zbiorów pszenicy w Stanach Zjedn. 
z 170 do 241 miln. q. Nadwyżka produkcji ponad spożycie wyniosła 
dla: Stanów Zjedn. 50 miln. q, Kanady —27, Australii i Argentyny- 
87, Z. S. R. R. —10, a krajów naddunajskich—20 miln. q. Łącznie 
z Afryką Północną i Indiami ogólna suma nadwyżek eksportowych 
wyniesie w 1937/38 r. 210 miln. q —wobec 189 miln. q w 1936/37 r. 
Równocześnie zapotrzebowanie przyw'ozowe W . Brytanii wyniesie 60 
miln. q, Belgii i Holandii 20 miln. q, Francji, Niemiec i Szwajcarii 
również 20 miln. q, a innych krajów europejskich —14 miln. q —tak, że 
ogółem zapotrzebowanie przywozowe Europy wyniosłoby 114 miln. q, 
a łącznie z zapotrzebowaniem im porterskim  krajów pozaeuropejskich — 
145 miln. q. Podaż przewyższy przeto popyt o 65 miln. q. W  liczbie 
tej znajdują się również zapasy zboża z lat poprzednich. W obec tego, 
iż wynosiły one z końcem lipca ub. r. zaledwie 29 miln. q, wzrost 
w ciągu ub. r. wynosi 36 miln. q. Kwota 65 miln. q zapasów zbożowych nie 
je s t niepokojąca—ani z punktu widzenia norm alnych potrzeb konsum- 
cyjnych, ani w porównaniu z wysokością zapasów w szeregu ostatnich lat.

W zrost produkcji zbożowej w ub. r.— przy równocześnie depresyj­
nym nastawieniu, panującym na rynkach surowcowych—spowodował 
w II połowie roku dość znaczny spadek cen pszenicy, a także i innych 
zbóż. Tendencja zniżkowa na rynkach zbożowych występuje co prawda 
już  od końca marca, jednak początkowo j ;s t  ona powolna. W  II kwartale 
ub. r. ceny pszenicy w W innipeg obniżają się zaledwie z 146 do 139 
cent. Następnie jednak do października spadają do 106'5 centów. Ogółem 
od lipca do października ub. r. notowania pszenicy na giełdach amerykań- 
kich obniżyły się o 16%, ży ta—o 18%, ow sa—o 15%.

W  przeciwstawieniu do zniżkowej tendencji cen towarowych, prze­
ważającej w gospodarce światowej ub. roku — pozostawała ewolucja 
w dziedzinie z a r o b k ó w  pracowniczych. W ysokość płac w skali świato­
wej wykazywała w ciągu ub. r. w dalszym ciągu lekką tendencję zwyżko­
wą, któ-ą w pierwszym rzędzie przypisać należy zwyżce płac w Stanach 
Zjedn. i W . Brytanii. Wysokość zarobków robotniczych w Stanach 
Zjedn. wzrosła w ciągu ub. r. o kilkanaście procent, a w W . Brytanii 
również podniosła się w podobnym stosunku. Odm ienność ewolucji 
na odcinku cen i płac groziła wystąpieniem trudności kalkulacyjnych, 
powodując pewien spadek rentowności wytwórczej.

Ogólne rozmiary światowej w y t w ó r c z o ś c i  zwiększyły się w ciągu
1937 r. w znacznym stopniu. Suma wyprodukowanych dóbr rzeczowych 
była po raz pierwszy w ub. r. wyższa na głowę ludności aniżeli przed 
kryzysem w 1929 r. W skaźnik produkcji przemysłowej wynosił dla 
pierwszych 10 miesięcy ub. r. (w stosunku do 1929 r.) 130, podczas 
gdy światowa produkcja rolnicza nie odbiegała na ogół od poziom j 
z 1929 r. Ogólne rozmiary produkcji światowej były w pierw siych 10 
miesiącach 1937 r. wyżsie o 13% aniżeli w analogicznym okresie 1936 r. 
Na niektórych odcinkach wytwórczości osiągnięte zostały w 1937r. 
rekordowe wyniki. Dotyczy to np. produkcji metalurgicznej, która 
w I półroczu ub. r. wzrosła w porównaniu z analogicznym okresem
1936 r. dla stali o 20% , a dla surówki o 22-4%.

Znaczna poprawa wystąpiła w- 1937 r. również na światowych rynkach 
p r a c y .  Podczas gdy w 1930 r. wskaźnik przeciętnej liczby bezrobot­
nych w  świecie (przy podstawie 1929 r. = 100) wynosił 164, w 1931 r. — 
235, w 1932 r. —291, w 1933 r . - 2 7 7 ,  w 1934 r . - 2 2 5 ,  w 1935 r . - 1 9 6 ,  
w 1936 r.— 151, to w kwietniu ub. r. obniżył się ju ż  do 113, a dla całego
1937 r. zbliżony jes t do stanu z 1929 r. Również stan zatrudnienia 
w ub. r. osiągnął na ogół poziom z 1929 r., a nawet w pierwszych m ie­
siącach II półrocza lekko go przekroczył. Ewolucja na rynku pracy 
wskazuje jednakowoż, że w dalszym ciągu utrzym uje się pewna roz­
bieżność pomiędzy rozmiarami produkcji i stanem  zatrudnienia na n ie­
korzyść zatrudnienia, co należy traktować jako zjawisko strukturalne, 
wynikające główcie z postępów mechanizacji wytwórczości. Pod koniec 
roku sytuacja w dziedzinie zatrudnienia pogorszyła się n ieco—w części 
wskutek działania czynników sezonowych, ale także w związku z zary­
sowującym się —przejściowym czy trwalszym —spadkiem zatrudnienia 
w Stanach Zjedn. i W . Brytanii.

D alszym dodatnim  objaw-em, który w ciągu ub. r. można b>ło zano­
tować—obok wzrostu produkcji i zatrudnienia—była podniesienie się 
obrotów h a n d l u  m i ę d z y n a r o d o w e g o .  W zrost obrotów  tych 
przybrał poważne rozmiary i był większy aniżeli w obu poprzednich 
latach. W ywóz 52 krajów- (na które przypada 90~j-95% całego handlu 
światowego) przedstawiał w pierwszych 3 kwartałach 1937 r. wartość 
R M  41-6 m ild., tj. więcej o 8-9 mild, w’zgl. o 27% niż w analogicznym 
okresie 1936 r. O  wzroście dynamiki zwyżkowej świadczy fakt, iż przy­
rost w analcgicznym czasokresie 1936 r. w stosunku do 1935 r. wynosił 
zaledwie 8% . W zrost w yw ozu objął wszystkie kraje, niejednolicie 
rozkładając się jednak pod w?gl(dem  terytorialnym. W ywóz 26 krajów 
nieeuropejskich podniód się z RM  15-2 mild, do R M  20'3 mild, w ciągu 
pierwszych 3 kwartałów ub. r. w  stosunku do analogicznego okresu
1936 r., natom iast wywóz 26 krajów europejskich wzrósł w tym  czasie 
słabiej, bo z R M  17-6 mild, do R M  21-3 mild.

Na uwagę zasługuje fakt, że tem po przyrostu międzynarodowych 
obrotów handlowych zwolniło się znacznie w III kwartale ub. r., przy 
czym we wrześniu obroty wzrosły zaledwie o 1-5%. Ponadto w III kwar­
tale całkowicie odmiennie przedstawiała się ewolucja handlu krajów 
nieeuropejskich i europejskich, W  pierwszych obroty handlowe w okresie 
tym  lekko się obniżają, podczas gdy w krajach europejskich wykazują 
jeszcze wzrost o 4% . Z powyższego zdaje się wynikać, że spadek cen 
surowców wpłynął na znaczne obniżenie się wartości towarów, eksporto­
wanych przez zamorskie kraje surowcowe, podczas gdy kraje przemysło­
we Europy, wywożące głównie artykuły gotowe, ciągną nadal korzyści 
z powiększonej w ostatnich latach siły kupna krajów surowcowych.

W  dużym  stopniu na zahamowanie rozwoju obrotów handlowych 
w II połowie ub. r. wypłynął konflikt na Dalekim W schodzie i zm niej­
szenie się obrotów handlowych Chin i Japonii. Przywóz do Chin obniżył 
się z $  zł. 21-5 miln. w lipcu ub. r. do $  zł. 9-6 miln. w sierpniu i zł. 
6 miln. we wrześniu oraz październiku. W ywóz z Chin spadł z $  zl.
15-3 miln. w lipcu do S zł. 7-8 miln. w sierpniu; we wrześniu wynosił 
$  zł. 11-8 m iln., a w październiku ponownie spadł do ® zł. 8 ’5 miln. 
Przywóz japoński obniżył się z $  zł. 60-5 miln. w lipcu do $  zł. 51 miln. 
w sierpniu, $  zł. 44 miln. we wrześniu i $  zł. 41 miln. w październiku. 
W ywóz japoński zmniejszył się w słabszym stopniu.

Robiąc przegląd poszczególnych elementów gospodarki światowej 
w ciągu ub. r., obserwuje się pewną antynom ię pomiędzy rozwojem 
elementów ,,m aterialnie” uchwytnych i elementów , .rachunkowych” . 
W  pierwszej grupie rozwój jest w  dalszym ciągu pomyślny. W ytwórczość, 
zatrudnienie i o b ro ty — zarówno wewnętrzne, jak i międzynarodowe 
(pod względem ilościow ym )—wykazują w- dalszym ciągu wzrost, i to 
znaczny, podczas gdy drugie w większości wypadków kształtują się 
niepomyślnie. Zniżkowa tendencja cen towarowych i kursów papierów' 
wartościowych, lekkie pogarszenie sytuacji na rynkach kapitałowych — 
stanowią zjawiska przeciwstawne ewolucji „m aterialnych” elementów 
gospodarczych.

Rozbieżności te przypisać można w dużym stopniu negatywnemu 
wplywow'i czynników niematerialnych, psychologicznych, które z natury 
rzeczy najbardziej bezpośredni wpływ wywierać mogą na swoje odpo­
wiedniki w życiu gospodarczym, tj. na ceny towarów i pieniądza. N ie­
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pewność, panująca na odcinku politycznym, wojna na Dalekim  W scho­
dzie, niepowodzenia prób zacieśnienia międzynarodowej współpracy 
gospodarczej—wszystko to wpłynęło na pesymistyczną ocenę przyszłych 
możliwości rozwojowych gospodarstwa światowego. Pesymizm ten był 
w dużym  stopniu nieusprawiedliwiony, gdyż rozwój „m aterialnych” 
elementów gospodarczych w niczym nie zapowiadał możliwości wystą­

pienia katastrofalnych zjawisk depresyjnych. W  szczególności stosunek 
podaży do popytu głównych artykułów światowego obrotu, tj. surow­
ców7 i artykułów rolniczych, nie był niepomyślny i nie zachodziło n ie ­
bezpieczeństwo utworzenia się nadmiernych zapasów tych artykułów, 
któreby mogły poważniej zaciążyć na rynkach światowych.

D r B. Rm.

O P I E K A  P A Ń S T W A  N A D  C H A Ł U P N I C T W E M  Z A  G R A N I C Ą

Ustawy chałupnicze, regulujące całokształt zagadnienia chałupni­
ctwa, mają na celu poddanie chałupnictwa kontroli państwa dla uchro­
nienia chałupników przed wyzyskiem ze strony osób, wydających im 
pracę, i zapewnienia chałupnikom dobrych warunków pracy pod 
względem higieny i bezpieczeństwa. Opieka państwa nad chałupni­
ctwem wyraża się w tworzeniu instytucyj, specjalnie powołanych do jej 
sprawowania, lub też w powierzaniu spełniania czynności opiekuń­
czych już  istniejącym  organom  państwowym. Zadaniem  instytucyj, 
specjalnie stworzonych dla chałupnictwa, jest ustalanie warunków 
pracy i płacy w tej gałęzi produkcji. W  celu ustalenia tych warunków 
instytucjom  tym  ustawy przyznają prawo uzyskiwania od zaintereso­
wanych wszelkich potrzebnych informacyj. Instytucje takie, zwane 
komisjami chałupniczymi lub komisjami płac, istnieją w : Anglii, A r­
gentynie, A ustrii, Belgii, Czechosłowacji, Hiszpanii, Holandii, Chile, 
Norwegii i w Niemczech. Rola jednak oraz zakres uprawnień tych 
komisyj są niejednakowe; wyróżnić tu można 3 typy.

T yp  pierwszy reprezentuje Norwegia; polega on na poddaniu cha­
łupnictwa wyłącznej opiece komisji, która nazywa się tam Radą C ha­
łupniczą. Rada Chałupnicza jest instytucją centralną; dla ustalania 
warunków pracy i płacy w poszczególnych gminach tworzy ona urzę­
dy płac, nad których działalnością sprawuje ścisłą kontrolę. Opiekę 
nad warunkami zdrowotnymi pracy chałupniczej sprawuje Rada 
Zdrowia. Organa adm inistracji państwowej natomiast nie ingerują 
w' sprawy chałupnictwa —pierwotnie istniejący nadzór inspekcji pracy 
został W' 1928 r. zniesiony.

Drugi typ  przedstawiają: Brytania i Niemcy. W  W . Brytanii urzędy 
płac ustalają tylko płace, natom iast właściwą opiekę nad chałupnictwem 
sprawuje inspekcja pracy. W  Niemczech wydziały rzeczoznawców są 
jedynie ciałami doradczymi przy powiernikach pracy i służą im po­
mocą w wypadkach, określonych przez prawo, oraz na ich żądanie. 
Ustawa wymienia szczegółowo, kiedy wydziały muszą być powołane; 
z wyliczenia tego wynika, że w praktyce powoływane są zawsze, po­
nieważ wysłuchanie ich opinii jest konieczne do wydania taryfy płac 
w chałupnictwie.

Trzeci typ reprezentują pozostałe z wymienionych wyżej krajów; 
komisje ustalają tam  warunki pracy i płacy oraz czuw:ają nad ich prze­
strzeganiem  wespół z organam i państwowymi.

Ustawy szeregu krajów powierzają opiekę nad chałupnictwem istnie­
jącym  organom  państwowym, nie przewidując tworzenia żadnych 
komisyj. W e Francji, w Australii i innych dom iniach angielskich, 
w Meksyku, w Urugwaju, w Peru, a także ostatnio i w Szwajcarii cha­
łupnictwo poddane jest ogólnym przepisom prawa pracy, a ustala­
nie warunków pracy i płacy należy do różnych organów państwowych.

Należy przyznać, że wyłączenie ciał zbiorowych od sprawowania 
opieki nad chałupnictwem ma miejsce raczej w krajach, w których 
zagadnienie chałupnictwa nie jest palące, a stosunki społeczne, jak 
np. w Ameryce Południowej, są w stadium  krystalizacji, lub też, jak 
np. w Szwajcarii, są dokładnie unormowane; niemniej ewolucja usta­
wodawstwa chałupniczego Niemiec i Szwajcarii (w których bezpośred­
nio po wojnie wydane zostały ustawy, przewidujące ustalanie warunków 
pracy i płacy w chałupnictwie w drodze postępowania przed komisja­
mi) zdaje się wskazywać na dążność państwa do coraz głębszego in ­
gerowania w sprawy chałupnictwa. Kontrola państwa nad chałupni­
ctwem zaostrza się; nowoczesne ustawy chałupnicze (Belgia, H olan­
dia, Niemcy i Szwajcaria) przyznają państwu o wiele większe upraw ­
nienia niż ustawy powojenne (okres 1918-7-1922: Austria, Czechosło­
wacja, Argentyna).

Niezależnie jednak od takich lub innych tendencyj, przejawiają­
cych się w najnowszych ustawach chałupniczych, widoczna jest wzra­
stająca oryginalność tych ustaw: państwa porzucają stare szablony 
i usiłują tworzyć normy, odpowiadające w zupełności specyficznym 
cechom chałupnictwa, w nich istniejącego.

Poniższy przegląd przepisów o opiece państwa nad chałupnictwem 
jest ilustracją tej właśnie oryginalności poszczególnych ustaw.

*

Chałupnictwo poddane jest łącznemu nadzorowi komisyj płac i o r­
ganów administracji państwowej w: Francji, Argentynie, Austrii, Cze 
chosłowacji, Hiszpanii, Holandii i Belgii.

W e F r a n c j i  na podstawie noweli Kodeksu Pracy z dn. 14/XIi 
1928 r. inspektorzy pracy są uprawnieni do czuwania nad stosowa­
niem przepisów o obowiązku prowadzenia rejestru chałupników i zgła­
szania go inspektorom pracy, o obowiązku publikowania staw'ek płac,
o obowiązku wydawania książeczek obrachunkowych i przedstawiania ich 
do dyspozycji inspektorów pracy, o obowiązku przechowywania do ­
wodów wypłat przez 1 rok, wreszcie, o zakazie wypłacania płac n iż­
szych od ustalonych w stawkach. Spory, wynikłe na tle niewypłaca- 
nia wynagrodzeń, ustalonych przez rady pracy, wydziały płac lub 
w wypadku nieistnienia tych instytucyj przez prefekta, rozstrzygane 
są przez sądy przemysłowe lub — gdy ich n i e ma  przez sądy pokoju.

Opieka nad chałupnictwem w A r g e n t y n i e  unormowana jest 
ustawą z dn. 8/X 1918 r. o chałupnictwie oraz rozporządzeniem wy­
konawczym do tej ustawy z dn. 30/XII 1918 r. Nadzorowi inspek­
cji pracy podlegają te tylko lokale, w których znajdują się kotły pa­
rowe lub jest wykonywana praca szkodliwa albo niebezpieczna dla 
zdrowia. W  razie stwierdzenia, że w takich lokalach jest wykonywa­
na praca, inspektor powinien wydać zarządzenia o zapewnieniu bez­
pieczeństwa pracy, stosując norm y o bezpieczeństwie i higienie pracy 
w fabrykach, a w razie stwierdzenia wykroczeń przeciw tym normom 
lub niewykonania wydanych zarządzeń może nałożyć grzywnę. Poza 
tymi wypadkami wizytowanie warsztatów w mieszkaniach prywat­
nych jest wzbronione. Nadzór nad wypłacaniem wynagrodzeń, ustalo­
nych przez komisje płac, należy do inspekcji pracy, komisyj płac, 
Departam entu Pracy i sądów. Przepisy wykonawcze zawierają bliższe 
szczegóły, dotyczące postępowania inspekcji pracy. Inspektorzy pracy 
powinni: 1) ustalać, czy pracodawcy są wciągnięci do wykazu osób, 
wydających pracę chałupnikom, 2) ustalać, czy pracodawcy prowadzą 
wykaz chałupników, 3) ustalać, czy chałupnicy posiadają książeczki 
płac, 4) ustalać, czy w miejscach, w których jest wydawana i odbiera­
na praca, jest wywieszana taryfa płac, 5) w miaię możności ustalać, 
czy wypłaty dokonywane są według taryfy, 0) przyjmować i badać 
słuszność wszelkich skaig chałupników. W ydział Inspekcji Pracy po ­
winien: 1) zorganizować służbę inspekcji w celu lepszego wykonania 
tej ustawy, 2) ustalać wzory przewidzianych przez prawo druków, 
formularzy itp ., 3) rejestrować taryfy plac i 4) wydawać roczne spra 
wozdania o wykonaniu ustawy, wynikach jej stosowania i zgłaszanych 
lub nasuwających się postulatach zmiany jej przepisów. Kierownictwo 
Narodowego Departam entu Pracy: 1) wykonywa pośreeinictwo Kil> 
arbitraż w sporach między chałupnikami i ich pracodawcami, o ile te 
go zażądają strony, 2) popiera urzędy zdrowia w ich pracy nad |*>el 
niesieniem warunków zdrowotnych w chałupnictwie, 3) utrzymuje 
kontakt r komisjami płac. W  celu lepszego wykonania powyższych
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czynności inspekcja pracy otrzymuje od osób, wydających pracę cha­
łupnikom, wykazy, zawierające personalia chałupników, oznaczenie 
rodzaju i ilości wydanej im pracy oraz wysokość otrzymanego wyna­
grodzenia.

Ustawa a u s t r i a c k a  z dn. 19/XII 1918 r. o chałupnictwie 
stanowi, że przedsiębiorcy, wydający pracę chałupnikom, winni zgła­
szać to władzy przemysłowej I instancji, przedstawiać jej na żądanie 
wykazy plac, wydawanych prac oraz książeczki obrachunkowe chałup­
ników. Nadzór inspekcji przemysłowej rozciąga się na stosunek pracy 
chałupników i na wszystkie miejsca, w których chałupnicy przyjm u­
ją pracę do wykonania, wykonywują ją oraz oddają.

Na podstawie c z e c h o s ł o w a c k i e j  ustawy z dn. 12/XII 
1920 r. inspekcja pracy, władze przemysłowe oraz kasy chorych nadzo­
rują prowadzenie list chałupników, wykonywanie przepisów o po­
dawaniu do wiadomości chałupników warunków pracy, zgodność fak­
tycznych warunków pracy z układami zbiorowymi, wreszcie, mają 
prawo przeglądania książeczek obrachunkowych. Inspektorzy pracy 
wykonywują nadzór nad stosunkami pracy chałupników oraz wszyst­
kimi pomieszczeniami, w których chałupnicy pracują lub otrzymują 
pracę do wykonania.

Zagadnienie nadzoru nad chałupnictwem w H i s z p a n i i  norm u­
je ustawa o chałupnictwie z dn. 26/VII 1926 r. i rozporządzenie 
wykonawcze z dn. 20/X 1927 r. Ustawa określa obowiązki osób, wy­
dających pracę chałupnikom, wobec inspekcji pracy. Osoby te w celu 
ułatwienia służby inspekcji pracy obowiązane są podać do wiadomoś­
ci Komisji Parytatywnej (której zadaniem jest ustalanie plac w cha­
łupnictwie) i prowincjonalnego inspektora pracy: 1) wydawanie pracy 
chałupnikom, 2) lokal lub miejsce, służące do wydawania i odbioru 
pracy, z wymienieniem dni i godzin, w których czynności te są wyko­
nywane, 3) rejestr, zawierający personalia chałupników. T e same 
obowiązki ciążą i na m ajstrach-chałupnikach. A rt. 26 ustawy o cha­
łupnictwie określa, że „za sprzeciwianie się służbie inspekcji pracy 
uważana jest każda odmowa i przeszkoda, stawiana w wykonywaniu 
czynności inspekcyjnych w lokalu, w którym  wykonywana jest praca, 
nawet, o ile ten  lokal znajduje się w domu osoby, wydającej pracę, 
lub gdy jest to mieszkanie prywatne” . Precyzując powyższe postano­
wienia, rozporządzenie wykonawcze stwierdza, że wykonanie przepi­
sów prawnych o chałupnictwie nadzoruje inspekcja pracy, która swoje 
uprawnienia w tej dziedzinie może w m iarę potrzeby i możności 
przenieść na komisje parytatywne. Przepisy, precyzujące obowiązki 
osób, wydających pracę chałupnikom, są dokładnym powtórzeniem 
przepisów ustawy.

W  H o l a n d i i  nadzór nad chałupnictwem sprawują na podstawie 
przepisów ustawy z dn. 17/XI 1933 r. o chałupnictwie urzędnicy 
policji państwowej i komunalnej, organa inspekcji pracy oraz władze 
komunalne (burm istrz gminy), wreszcie, miejscowe i centralne komisje 
chałupnicze. Miejscowe i centralne komisje chałupnicze mają prawo 
żądania od chałupników i osób, wydających im pracę, wszelkich infor- 
macyj, dotyczących stosowania ustawy chałupniczej; władza kom u­
nalna wydaje chałupnikom książeczki płac, uprawniające do wykony­
wania pracy chałupniczej, i prowadzi rejestr tych książeczek; policja 
państwowa i komunalna wykrywa wykroczenia przeciw przepisom tej 
ustawy; do inspekcji pracy należy ogólny nadzór nad wykonaniem 
przepisów ustawowych. Ustawa holenderska nie wylicza szczegółowo 
uprawnień inspekcji pracy w stosunku do chałupnictwa; należy do 
nich: nadzór nad wykonywaniem przepisów o rejestracji chałupników 
przez poszczególnych przedsiębiorców, kontrolowanie, czy nie jest 
wykonywana praca chałupnicza wbrew wydanym zakazom, oraz kon­
trolowanie wypłacania ustalonych stawek plac.

B e l g i j s k a  ustawa z dn. 10/11 1934 r. o płacach i higienie pracy 
w chałupnictwie stanowi, że interwencja w sprawach plac oraz stawia­
nie wniosków w sprawach higieny i prowadzenie badań na żądanie 
zainteresowanych lub władzy państwowej należy do Krajowego Kom i­
tetu do Spraw Chałupnictwa, natomiast kontrola wykonania ustalo­
nych warunków pracy i płacy sprawowana jest przez „urzędników, 
wyznaczonych przez Rząd” . Urzędnicy ci mają prawo wstępu do lo ­

kali, w których chałupnicy dostarczają wykonaną robotę i otrzymują 
wynagrodzenie, prawo żądania informacyj i okazywania dokumentów, 
związanych z kontrolą wypłacania ustalonych wynagrodzeń, wreszcie 
prawo sporządzania protokołów o uniemożliwianiu im wykonywania 
ich obowiązków.

Na ogół w krajach, w których nadzór nad chałupnictwem sprawują 
komisje plac i organa państwowe, komisje ustalają warunki pracy 
i płacy, stawiają wnioski i przeprowadzają badania, natom iast władze 
państwowe ograniczają się do spełniania czynności ściśle nadzorczych.

*

Chałupnictwo poddane jest wyłącznej opiece organów administracji 
państwowej w: Anglii, Z. S. R. R., Australii, Peru, Chili, Meksyku, 
Niemczech, Urugwaju i Szwajcarii.

W  A n g l i i  płace chałupnicze ustalane są na podstawie ustawy
o komisjach płac, natom iast kontrola wypłacania ustalonych stawek 
plac, jak i kontrola warunków higienicznych pracy—należy do ogól­
nej inspekcji pracy, posiadającej w stosunku do chałupnictwa upra­
wnienia takie same jak i w stosunku do fabryk i sklepów.

W  Z. S. R. R. nadzór nad chałupnictwem spraw ują—na podsta­
wie postanowienia Rady Komisarzy Ludowych z dn. 8/IV  1925 'r .
0 inspekcji pracy i z dn. 15/XI 1928 r. o chałupnictw ie—państwowi 
inspektorzy pracy. N a podstawie tych postanowień w  okolicach, 
w których pracuje większa liczba chałupników, inspektor pracy wyko­
nywa regularnie kontrolę przez badanie warunków pracy chałupników — 
bądź w drodze bezpośredniego badania chałupników lub przedsię­
biorców, bądź za pośrednictwem związków zawodowych. Inspektor 
pracy ma zwracać uwagę: a) czy  przedsiębiorcy prowadzą zalegalizo­
wany rejestr chałupników oraz księgę wypłat, b) czy  przedsiębiorcy 
zawiadamiają we właściwym czasie sekcje pracy lub Ludowy Kom i­
sariat Pracy o przyjęciu chałupników, których zatrudniają, c) czy 
przedsiębiorcy stosują się do postanowień o ubezpieczeniu chałupników,
1 czy chałupnicy otrzymują należne zasiłki, d) czy  przedsiębiorcy wy­
dają książeczki obrachunkowe chałupnikom, oraz czy te  książeczki posia­
dają przepisaną treść, e) czy praca chałupników jest odpowi dnio wy­
nagradzana, i czy czas, zużyty na dostawę tej pracy i wypłatę zarob­
ków, jest wliczany w godziny pracy, wreszcie / )  czy przedsiębiorca 
nie obarcza chałupników wykonywaniem pracy ponad ustalone normy. 
Jeżeli inspektor pracy stwierdzi, że miejsce pracy chałupnika jest wadli­
we z punktu widzenia higieny, to razem z inspektorem  sanitarnym 
wydaje zarządzenia w celu usunięcia tego stanu rzeczy lub nawet za­
brania wykonywania pracy, jeśliby to zagrażało zdrowiu lub życiu 
chałupników.

Opieka Państwa nad chałupnictwem w A u s t r a l i i  (Victoria) ure­
gulowana została ustawą o fabrykach z dn. 12/11 1929 r. i nowelą do 
niej z dn. 9/X  1934 r. Ustawy te wymagają uzyskania zezwolenia Pań­
stwa na wykonywanie pracy chałupniczej. Zezwolenie takie wydaje 
M inisterstwo Pracy; nie może jego uzyskać robotnik. C hałupnik na 
żądanie inspektorów pracy winien im  udzielać wszelkich wyjaśnień co 
do swoich stosunków pracy. Osoby, wydające pracę chałupnikom, 
muszą prowadzić dokładny rejestr chałupników i prac im wydawanych; 
rejestr ten ma być w każdej chwili okazywany inspektorowi pracy. 
Niezależnie od tego każdy, kto wydaje pracę chałupnikom, powinien 
prowadzić kontrolę, zawierającą określone przez M inisterstw o Pracy 
dane, oraz przesyłać co miesiąc M inisterstw u odpis tej kontroli. 
Oprócz tych uprawnień o charakterze wywiadowczym inspektorowi 
pracy przysługuje prawo wydawania zarządzeń, mających na celu po­
lepszenie warunków higienicznych pracy chałupników. Przepisy po­
dobnej treści istnieją i w innych stanach Australii.

Analogicznie do postanowień ustaw australijskich ustawy k a ­
n a d y j s k i e  i p o ł u d n i o w o - a f r y k a ń s k i e  zlecają inspekcji p ra­
cy sprawowanie opieki nad  chałupnictwem. W  m iarę potrzeby po­
dobne ustawy wydawane są w k o l o n i a c h  a n g i e l s k i c h ,  czego 
przykładem jest prawo o fabrykach G ibraltaru z dn. 23/VI 1933 r.
W  myśl przepisów tego prawa gubernator może w drodze rozporzą­
dzenia, ogłoszonego w gazecie urzędowej, ustalić najniższe stawki płacy 
dla jakichkolwiek zajęć, o ile uważa, że stawki istniejące są zbyt
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niskie. Rozporządzenie takie może odnosić się do chałupnictwa. 
Każdy funkcjonariusz, mianowany takim rozporządzeniem, oraz każdy 
funkcjonariusz w siużbie państwowej, wykonywujący takie rozporzą­
dzenie, posiada przy wykonywaniu swych funkcyj następujące upraw­
nienia: a) żądania od osoby, wydającej pracę chałupnikom, przedsta­
wienia kart obrachunkowych lub innych dowodów stanu poczynio­
nych wypłat, przeglądania, badania i robienia odpisów tych dokum en­
tów; b) żądania od osób, wydających pracę chałupnikom, i od chałup­
ników potrzebnych wiadomości o personaliach osób, którym  została 
wydana praca, oraz o sumach dokonanych wypłat; c) prawo wstępu 
do miejsc, w których jest wydawana praca chałupnikom; d) prawo 
przeglądania i odpisywania list chałupników. Prawo powyższe jest 
przykładem daleko idącej ingerencji państwa w sprawy chałupnictwa.

Opieka Państwa nad chałupnictwem w P  e r u ogranicza się do ochro­
ny pracy kobiet: na mocy ustawy z dn. 25/XI 1918 r. o pracy kobiet 
i młodocianych władze administracji ogólnej I instancji, władze miej­
skie i sądy sprawują kontrolę nad wypłacaniem chałupnikom wynagro­
dzenia za sztukę, którego wysokość powinna odpowiadać przeciętnemu 
zarobkowi dziennem u robotnic w podobnych działach wytwórczości.

C h i l i j s k i  Kodeks Pracy z dn. 13/V 1931 r. poddaje stosowanie 
przepisów o chałupnictwie nadzorowi inspekcji pracy. Inspektor 
pracy czuwa nad wypłacaniem ustalonych stawek płac, współdziała 
jako sekretarz komisji mieszanej przy ich ustalaniu oraz w celu ochro­
ny zdrowia chałupników posiada prawo wstępu do wszystkich po­
mieszczeń, w których jest wykonywana praca niebezpieczna lub n ie­
zdrowa, oraz do lokali, w  których pracują członkowie kilku rodzin.

M e k s y k a ń s k i e  Prawo Pracy z dn. 28/VIII 1931 r. poddaje cha­
łupnictwo nadzorowi inspektorów przemysłowych, którzy: czuwają, 
aby płace w chałupnictwie nie były niższe niż w innych gałęziach 
wytwórczości, sporządzają wykazy chałupników i osobno warsztatów 
chałupniczych, wreszcie wizytują miejsca pracy i na żądanie chałupni­
ków przeglądają prowadzone przez przedsiębiorców wykazy chałupni­
ków i wydawanych im prac oraz wypłacanych płac.

Ustawodawstwo n i e m i e c k i e  (ustawa o chałupnictwie z dn,
23 III 1934 r. i 2 rozporządzenia wykonawcze: z dn. 23/111 1934 r. 
i z dn. 20/11 1935 r.) poddaje chałupnictwo specjalnej opiece Państwa. 
Nadzór i opiekę nad chałupnictwem sprawują: 1) nadzór przem ysło­
wy i władze policyjne, o ile ustawa nie przekazuje nadzoru powier­
nikowi pracy; 2) powiernicy pracy, o ile nie zostali ustanowieni spe­
cjalni powiernicy pracy do spraw chałupnictwa; 3) ewent. właśnie 
specjalni powiernicy pracy do spraw chałupnictwa (wzajemny stosu­
nek tych powierników pracy określa M inister Pracy Rzeszy w rozpo­
rządzeniu, powołującym specjalnego powiernika pracy do spraw cha­
łupnictwa); 4) Niemiecki Front Pracy (D . A. F.), jako organizacja, 
skupiająca wszystkich pracujących N iem ców—a to w zakresie: szko­
lenia zawodowego, organizowania wypoczynków przez organizację 
„Siła przez Radość” , poradnictwa prawnego i, wreszcie, ustalania sta­
wek płac od sztuki na podstawie ustalonych stawek płac za czas przez 
urzędy przerachunkowe, pozostające w ścisłym związku z powiernikami 
pracy (działalność ich podlega nadzorowi powiernika pracy, rach­
mistrze są przez niego mianowani); 5) urzędy pracy, wydające karty 
pracy, uprawniające do wykonywania pracy sposobem chałupniczym,
o ile M inister Pracy Rzeszy wyda rozporządzenie, ustanawiające takie 
karty pracy; 6) sądy honoru społecznego; 7) M inister Pracy Rzeszy, 
który może wydawać rozporządzenia, regulujące poszczególne zagad­
nienia w chałupnictwie.

Nadzór tych władz ma na celu „ochronę chałupnictwa od licznych 
grożących mu niebezpieczeństw oraz zapewnienie osobom, zatrudnio­
nym w chałupnictwie, sprawiedliwego wynagrodzenia za ich wysiłek” 
(§ 1 ustawy o chałupnictwie). W ypełnienie tego założenia wymaga 
nie tylko poddania chałupnictwa opiece różnych organów i organizacyj, 
lecz i dokładnego rozgraniczenia kompetencyj tych organów oraz 
ścisłego ustalenia ich uprawnień. N a podstawie rozporządzeń wyko­
nawczych i zgodnie z ustawą głównym organem opiekuńczym jest po­
wiernik pracy, który czuwa nad płacami w chałupnictwie. Podstawo­
wym uprawnieniem  powiernika pracy jest prawo wydawania zarządzeń

taryfowych, tj. ustalania warunków pracy i płacy w chałupnictwie; 
zarządzenia takie wydawane są po zasięgnięciu opinii wydziału rzeczo­
znawców—organu doradczego przy powierniku pracy, którego powo­
łanie jest z reguły wymagane przez prawo. D rugim  ważnym upraw­
nieniem powiernika pracy jest prawo zrównywania w prawach z cha­
łupnikam i pewnych kategoryj pracowników, dokładnie wyszczególnio­
nych w ustawie; jednak jeżeli zrównanie takie ma dotyczyć obszaru, 
przekraczającego terytorialny zakres działania jednego powiernika 
pracy, lub terenu całej Rzeszy (bo specjalny powiernik pracy do spraw 
chałupnictwa może być ustanawiany dla danej gałęzi chałupnictwa 
na całym obszarze Rzeszy lub na określonym terytorium), wtedy zrów­
nanie należy do kompetencji M inistra Pracy Rzeszy. Trzecim  upraw­
nieniem powiernika pracy jest prawo kontroli liczby chałupników; 
w tym  celu może on zarządzić, że listy chałupników, prowadzone 
przez osoby, wydające im prace, z bieżącego lub ubiegłego roku kalen­
darzowego, w całości lub w wyciągach, mają być przesyłane do wła­
ściwego urzędu pracy raz w roku lub periodycznie. W  razie wydania 
takiego zarządzenia uiząd pracy czuwa nad jego wykonaniem i prze­
syła te listy powiernikowi pracy lub na jego polecenie urzędowi nadzo­
ru przemysłowego. Urząd pracy prowadzi kartotekę zatrudnionych 
w chałupnictwie; w kartotece chałupnik otrzymuje osobną kartę dla 
każdego nakładcy, dla którego pracuje. Kartoteka ta służy do celów 
nadzoru nad chałupnictwem. D o uprawnień powiernika pracy należy 
w reszcie: wydawanie postanowień co do ilości pracy, jaką wolno wydać 
chałupnikowi na określony przeciąg czasu, i zarządzanie wtedy przy­
musowych przerw w pracy, składanie M inistrowi Pracy Rzeszy spra­
wozdań o stanie chałupnictwa, prowadzenie postępowania w sporach
o zwłokę w wypłacie wynagrodzenia i w związku z tym  nakładanie 
kar za przestępstwa przeciw prawu chałupniczemu. Urzędnicy nad­
zoru przemysłowego sprawują opiekę nad bezpieczeństwem i higieną 
pracy chałupników oraz wydają zarządzenia w celu przyśpieszenia 
czynności, związanych z odbieraniem i doręczaniem roboty przez cha­
łupników. Oprócz tego urzędnicy ci, łącznie z powiernikami pracy, 
kontrolują prowadzenie wykazów chałupników i wydawanie im dowo­
dów wynagrodzenia.

Opiekę nad chałupnictwem w U r u g w a j u  sprawują na podstawie 
ustawy z dn. 23/1 1934 r. o uprawnieniach Kasy Emerytalnej w sto ­
sunku do chałupników inspektorzy Kasy Emerytalnej oraz Narodowy 
Urząd Pracy. Opieka ta wyraża się w czuwaniu nad prowadzeniem 
rejestrów chałupników, w przestrzeganiu, aby wypłacano wynagro­
dzenia nie niższe niż w pokrewnych działach przemysłu w tych sa­
mych miejscowościach, wreszcie w nakładaniu kar za przekroczenia 
przeciw postanowieniom tej ustawy.

S z w a j c a r s k i e  postanowienie Rady Związkowej z dn. 9/X 1936 r.
o ustroju pracy w pozafabrycznym przemyśle zegarowym poddaje 
chałupników, pracujących w tym  przemyśle, ścisłej kontroli i opiece 
Państwa. Przede wszystkim wydawanie pracy chałupnikom zostaje 
uzależnione od uzyskania pozwolenia władz kantonalnych; pozwole­
nie to może być udzielane jedynie dla wymienionych w ustawie gałęzi 
pracy. W yroby chałupnicze nie mogą być przeznaczone na eksport. 
Chałupnikowi nie wolno zatrudniać innych osób. Ilość dawanej do 
wykonania roboty nie może przekraczać ilości, wykonywanej w tym 
samym czasie w fabrykach. W  związku z tym chałupnik, pracujący 
dla kilku przedsiębiorców, m usi meldować o tym władzy kantonalnej. 
Chałupnik, przyjmujący do wykonania robotę, musi otrzymać kwit, 
zawierający dane co do ilości wydanej mu roboty i należnej za nią 
zapłaty. Kwity te, których duplikat pozostaje u przedsiębiorcy, muszą 
być na żądanie okazywane władzom nadzorczym. Czas przechowy­
wania tych kwitów oraz ich duplikatów wynosi 2 lata. Przedsiębiorcy, 
wydający chałupnikom pracę, muszą prowadzić wykaz chałupników 
z dokładnym podaniem ich personaliów oraz czasu trwania stosunku 
umownego. Wykaz ten musi znajdować się w siedzibie przedsiębiorcy 
do dyspozycji władz nadzorczych. Zwierzchni nadzór nad wykonaniem 
przepisów tego postanowienia należy do Związkowego Departam entu 
Gospodarstwa Narodowego i za jego pośrednictwem do Związkowego 
U rzędu Przemysłu, Rzemiosła i Pracy; Urząd ten dla celów kontroli 
może powoływać inspektorów fabrycznych i rzeczoznawców. W yko
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nanie przepisów tej ustawy należy do kantonów, które oznaczają organa 
wykonawcze, podając to do wiadomości Związkowego Departam entu 
Gospodarstwa Narodowego. Stosunek prawny między chałupnikiem 
i przedsiębiorcą podlegi prawu o zobowiązaniach, o ile na mocy tej 
ustawy nie został spod niego wyjęty. (Dokonane wyjęcia dotyczą jedy­
nie ograniczenia sw obody zawierania umów, nie zaś istoty stosunku

prawnego). Takie ujęcie stanowiska prawnego chałupników jest 
w ustawodawstwie chałupniczym nowością. W ynika z niego podda­
nie sporów między chałupnikami i przedsiębiorcami kompetencji są­
dów cywilnych, które w ten sposób stają się jednym  z organów państwo^ 
wych, sprawujących opiekę nad chałupnictwem.

W- Iwaszkiewicz

K R O N I K A  Z A G R A N I C Z N A
A N G L I A

T E N D E N C JE  NA RYNKU K A P IT A Ł O ­
W YM.—Mniej więcej przed 2 miesiącami 
znany finansista angielski Sir R obert Kin- 
dersley, D yrektor banku ,,Lazard Brothers” 
i członek Rady Banku Anglii, wygłosił prze­
mówienie, w którym  oświadczył, że Anglia 
powinna podjąć przerwane w 1931 r. inwesto­
wanie kapitałów za granicą, gdyż inaczej stan 
posiadania angielskiego w pożyczkach i przed­
siębiorstwach krajów obcych będzie się 
zmniejszał, co grozi całym szeregiem przy­
krych następstw. Z kolei, w listopadowym 
zeszycie miesięcznika „The Banker", repre­
zentującego poglądy pewnych sfer City, uka­
zał się artykuł, zawierający idee bardzo po­
dobne do rad Kindersley’a. Należy więc 
przypuszczać, że w kolach finansowych Anglii 
wytworzyła się pewna tendencja, pragnąca przy­
wrócić rynkowi kapitałowemu w Londynie 
jego dawne znaczenie międzynarodowe i za­
chęcić inwestorów angielskich do ponowne­
go lokowania kapitałów za granicą.

N im  przejdziemy do omówienia szans po­
wodzenia tej akcji, przypomnim y przebieg 
wypadków, które doprowadziły do obecnego 
stanu angielski rynek kapitałowy.

Anglia zaczęła inwestować w krajach za­
m orskich w wieku XVII. Pierwsze kapitały 
zostały ulokowane w Ameryce Północnej. 
W iek XIX byl epoką bezkonkurencyjnego 
pierwszeństwa Londynu jako m iędzynarodo­
wego rynku kapitałowego. Anglia finansowała 
kolejno: Stany Zjednoczone, Amerykę Po­
łudniową, przyszłe dom inia brytyjskie, C h i­
ny, szereg krajów europejskich. Eksport ka­
pitałów do jakiegoś nowego kraju zaczynał 
się z reguły od finansowania - budowy kolei; 
dalej następowało udzielanie pożyczek rządo­
wi i samorządom, lansowanie nowych przed­
siębiorstw i kupowanie udziałów przedsię­
biorstw już istniejących. W  1913 r. stan po­
siadania angielskiego wynosił £  3 763 miln. 
(szacunek Kindersley’a; liczba ta odnosi się 
zarówno do dominiów jak i do krajów poza 
Im perium  i zawiera zarówno pożyczki, udzie­
lone rządom i samorządom, jak i pożyczki 
oraz udziały przemysłowe i inne). Na skutek 
wojny światowej kapitał angielski za granicą 
nieco się zmniejszył: nowych kapitałów w tym 
okresie nie inwestowano, sprzedano natomiast 
poważną ilość należących do Anglików akcyj 
i obligacyj zagranicznych. Do najważniej­
szych zmian, wywołanych wojną, należy skur­
czenie się angielskiego stanu posiadania w Sta­
nach Zjedn. Po wojnie proces inwestowania 
za granicą został na nowo podjęty; w 1929 r. 
Anglia znowu posiadała £  3 738 miln. uloko­
wanych za granicą1). Roczny dochód z angiel­
skich lokat zagranicznych wynosił przeciętnie 
£  2 0 0 -2 5 0  miln. w latach 19244-1930 
i -i' 1504-200 miln. w latach następnych. 
Jeżeli chodzi o nowe emisje zagraniczne na 
rynku londyńskim, wyrażały się one w kwo- 
tach następujących (w miln. .-£)3):

')  W g Kindersley’a („Economic Journal").
2) W g Kinderslcy’a na podstawie danych 

M idland Banku.

1927 r. 139 1932 r. 37
1928 „ 143 1933 „ 86
1929 „ 94 1934 „ 63
1930 ,, 109 1935 „ 51
1931 „ 41 1936 ,, 61

Aż do 1930 r. bilans płatniczy Anglii po
zostawiał nadwyżkę, która mogła być inwesto­
wana za granicą. W  latach 1924-r 1930 stały 
kilkusetmilionowy deficyt bilansu handlowe­
go bywał regularnie pokrywany dochodami 
z inwestycyj, dochodami angielskiej floty han ­
dlowej i dochodami londyńskiego rynku pie­
niężnego. Po dodaniu niewielkich stosunkowo 
ruchów złota pozostawała co roku kwota kilku­
dziesięciu milionów funtów, eksportowana 
w postaci szukających korzystnej lokaty kapi­
tałów. W  rzeczywistości jednak Anglia re­
gularnie inwestowała więcej, niż wynosiła nad­
wyżka bilansu płatniczego. Odbywało się to 
nie przy pomocy długoterminowych pożyczek, 
otrzymywanych w zamian przez Anglię (ta­
kiego wypadku historia tego kraju w ogóle 
nie zna), ale dzięki specjalnym właściwościom 
Londynu, jako międzynarodowego rynku pie­
niężnego i dyskontowego. Londyn jest bowiem 
wierzycielem—jeżeli chodzi o kapitały długo­
terminowe, natom iast w' zakresie pieniądza 
krótkoterminowego Londyn jest dłużnikiem. 
W  Londynie znajduje się zawsze kilkaset 
milionów funtów  krótkoterminowych kapita­
łów zagranicznych—czy to w postaci wkładów 
i rachunków w  bankach angielskich, czy też 
w postaci akceptowanych przez Londyn weksli 
międzynarodowych. W  latach 1927-7-1930 
znajdowało się w Londynie średnio £  400 -r 
500 miln. kapitałów krótkoterminowych, z cze­
go ok. £  200-f-300 m iln. wynosił pieniądz tzw. 
„wędrujący” lub „gorący” („hot m oney” ), 
znajdujący się w Londynie nie w wyniku trans- 
akcyj handlowych lub wyższej stopy procento­
wej, lecz po prostu w poszukiwaniu bezpie­
czeństwa1). W  wypadku kryzysu handlu m ię­
dzynarodowego lub też nagłego zniknięcia 
zaufania do funta szterlinga te  setki m ilio­
nów, znajdujące się czasowo w Londynie, 
mogły być natychm iast wycofane, a wtedy 
Anglia nie byłaby w stanie wywiązać się ze 
swoich zobowiązań. Londyn postępował jak 
zły bankier: mając wkłady krótkoterminowe, 
wypożyczał, a raczej inwestował, na długo, nie 
dbając zupełnie o płynność. Fakt, że Anglia 
przez lata mogła się znajdować w tym  stanie 
pozornej równowagi, tłum aczy się nieznajo­
mością rzeczywistego stanu rzeczy oraz abso­
lutną pewnością, że kapitały zagraniczne L on­
dynu nie opuszczą. Polityka inwestowania za 
granicą kapitałów, otrzymywanych częściowo 
w postaci rachunków krótkoterminowych, by­
ła zresztą dla Anglii bardzo korzystna chociaż­
by z powodu różnicy w stopie procentowej.

M ożnaby naturalnie postawić pytanie, d la­
czego te kilkadziesiąt milionów' funtów, które 
Anglia nie powinna była inwestować, nie znaj­
dowały lokaty w kraju? Na to pytanie istnieją 
trzy odpowiedzi, tłumaczące w ogóle, dlaczego

')  Szacunek M ac M ilian Com mittee —czer­
wiec 1931 r.

kapitalista angielski tak dawno i tak in ten­
sywnie zaczął inwestować za granicą. Po pierw­
sze, rentowność nowych przedsiębiorstw  an­
gielskich jest w chwili obecnej mało pociąga­
jąca dla inwestorów; w starym  przemysłowym 
kraju krańcowa dochodowość szeregu przem y­
słów spadla już bardzo nisko, nie mając ża­
dnych szans przyciągnięcia kapitalisty, inwe­
stującego w  nowych, dopiero się rozwijających, 
krajach pozaeuropejskich. Po drugie, przemysł 
angielski jest na tyle bogaty i zasobny w re­
zerwy, że potrafi w znacznym stopniu finan ­
sować się sam, bez pomocy rynku kapitałowego. 
Po trzecie wTeszcie, emisje zagraniczne na 
rynku angielskim dokonywane są przez znane 
i solidne domy bankowe, emisje nowych 
przedsiębiorstw  krajowych odbywają się na­
tom iast w warunkach tak liberalnych, że in ­
westorzy niejednokrotnie padają ofiarą oszu­
kańczych transakcyj niesumiennych „issue 
houses” . Z  tych powodów Anglia aż do 1931 r. 
szeroko inwestowała za granicą, nie troszcząc 
się absolutnie, skąd te pieniądze pochodzą.

W  1931 r. chwiejność sytuacji finansowej 
Anglii objawiła się w całej pełni. N ie jest 
naszym zamiarem opisywanie przebiegu i ana­
lizowanie przyczyn angielskiego kryzysu pie­
niężnego w jesieni 1931 r. W ystarczy, jeżeli 
przypomnimy, że do bezpośrednich przyczyn 
ucieczki kapitałów zagranicznych z Londynu 
i załamania się funta należały: gw’altowny spa­
dek eksportu brytyjskiego, wzrost bezrobocia 
i . deficyt budżetowy. Zjawiska te powstały 
częściowo w wyniku rozwijającej się depresji 
światowej, częściowo zaś na skutek szczególnie 
niekorzystnej sytuacji gospodarki angielskiej, 
spowodowanej niefortunną stabilizacją powo­
jenną funta na zbyt wysokim poziomie. Do 
przyczyn ekonomicznych dołączyły się przy­
czyny innego charakteru: WTażenie, u'ywrolane 
publikacją, sprawozdania M ac M ilian C om m it­
tee, w którym  chwiejność angielskiej sytuacji 
finansow ej. została dosadnie przedstawiona, 
oraz wzrastający brak zaufania do aktualnych 
rządów w  Anglii. W  rezultacie, w końcu lata 
1931 r. rozpoczęła się ucieczka od funta i re­
patriacja znajdujących się w Londynie kapi­
tałów. Bank Anglii znalazł się w sytuacji 
niemal krytycznej, złoto opuszczało kraj; 
kredyty, otrzymane w Paryżu i New-Yorku, 
prędko się wyczerpały; krótkoterm inowe na­
leżności angielskie za granicą, zresztą niewiel­
kie, znajdowały się głów'nie w Niemczech
i Europie Środkowej, a więc były już w tym 
czasie zamrożone; podwyższenie stopy dy­
skontowej nie miało żadnych widoków po­
wodzenia—wobec panującej na rynkach pie­
niężnych paniki. D n. 21 'X 1931 r. Anglia 
porzuciła złotą walutę, w wyniku czego funt 
spadł mniej więcej ~o 40% .
"^Uform owany w tymże roku Rząd zapocząt­
kował zupełnie nową politykę pieniężną, któ­
rej opisywać nie będziemy, ale która zawiera 
m. in. punkt nas interesujący: wstrzymanie 
emisyj zagranicznych na rynku angielskim.
I rzeczywiście, polityka banków angielskich, 
zawsze chetnie stosujących się do wskazówek
i życzeń RząduT i Banku Anglii, sprawiła, że 
w latach następnych emisje zagraniczne na 
rynku angielskim"spadły o połowę,“"przy czym
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udział krajów, nie należących do Im perium  
Brytyjskiego, stał się praktycznie równy zeru, 
podczas gdy poprzednio znacznie przewyższał 
emisje imperialne. W  wyniku wypadków ro­
ku 1931 L ondyn przestał być źródłem kapita­
łów dla rządów, samorządów i przedsiębiorstw 
poza granicami Im perium  Brytyjskiego.

N ie należy sądzić, że przyczyną tej zmiany 
jest wyłącznie zrozumienie niebezpieczeństwa 
polityki, polegającej na wypożyczaniu kapita­
łów na krótki term in, a inwestowaniu ich na 
długi. Do przyczyn, które wpłynęły na de­
cyzję Rządu i sfer bankowych w tej dziedzi­
nie, należały także: 1) wchodząca w zakres 
polityki taniego pieniądza chęć Rządu do 
utrzym ania jak największej ilości kapitału 
w kraju, a to  celem przeprowadzenia konwersji 
pożyczki wojennej w 1932 r.; 2) spowodowa­
ny depresją brak korzystnych lokat za granicą;
3) atrakcyjność nowych inwestycyj w kraju 
w związku z ogromnym rozwojem budow ­
nictwa—zarówno prywatnego, jak i samorzą­
dowego.

W ycofanie się Anglii z międzynarodowego 
rynku kapitałowego miało jednak inne następ­
stwo, które właśnie posłużyło powodem ostat­
niego wystąpienia K indersley’a. Oprócz do­
chodów, otrzymywanych tytułem  odsetek, dy ­
widend "i zysków z ulokowanych za granicą 
kapitałów, Anglia otrzym uje co roku pewne 
sum y tytułem  spłaty kapitału. Sumy te wy-
nosiły (w miln. £)>):

1929 r. 49 1933 r. 67
*1930 39 1934 „ 42

1931 „ 27 1935 „ 81
1932 ,. 48 1936 ,, 107

Porównując~to zestawienie z podanym  po ­
przednio zestawieniem nowych emisyj za­
granicznych na rynku angielskim, możemy 
stwierdzić, że w  latach 1932, 1935 i 1936 
Anglia inwestowała mniej, niż otrzymywała 
tytułem  spłaty kapitału. Za lata 1935 i 1936 ró­
żnica ta wynosiła £  76 m iłn.; w 1937 r. sytuacja 
nie uległa zmianie. Inaczej mówiąc: stan po ­
siadania angielskiego za granicą zaczyna się 
zmniejszać— i z tego powodu właśnie Sir 
Kindersley bije na alarm. Twierdzi on, że 
zmniejszenie kapitału angielskiego za granicą 
przyniesie siłą rzeczy zmniejszenie dochodów 
z kapitału, będących jedną z głównych po- 
zycyj dochodowych w bilansie płatniczym 
Anglii— nie mówiąc już o względach presti­
żowych i politycznych, które także nakazują 
zachować kapitał angielski za granicą w nie­
zmiennej wysokości. W  konkluzji Sir K inder­
sley, a za jego przykładem  i inni, nawołują 
do podjęcia akcji inwestowania w krajach poza 
Im perium  Brytyjskim.

M ożna przypuszczać, że akcja, zapoczątko­
wana przez Kindersley'a, nie m inie bez echa. 
Przeciętny kapitalista łatwo da się zaintereso­
wać możliwościami inwestycyj zagranicznych. 
Kapitałów do inwestowania w  Anglii obecnie 
nie brak; pozostają do rozważania dwa pytania :
1) jakie są w danej chwili możliwości inw e­
stycyj zagranicznych? i 2) jakie jest stanowisko 
Rządu angielskiego i Banku Anglii w tej sp ra­
wie?

Nie podejmując się bynajmniej rozstrzygnąć 
tych kwestyj, możemy chwilowo wskazać, co 
następuje: możliwości inwestycyjne są zm niej­
szone z powodu naprężonej sytuacji poli­
tycznej. Ryzyko, związane z lokatą kapitału 
za granicą, jest duże i może odstraszyć szereg 
ostrożnych inwestorów - a takich jest dużo, 
jak to wykazuje powstała po ostatnich wstrzą­
sach giełdowych tendencja do kupowania an ­
gielskich papierów państwowych. Z drugiej 
strony, możliwości rozwoju wielu krajów są 
ogromne, i przy dogodnych warunkach go-

ł ) W g Kindersley’a.

spodarczych i politycznych kampania za in ­
westowaniem kapitałów .w tych krajach m ia­
łaby w Londynie wszelkie szanse powodzenia.

Co do stanowiska Rządu angielskiego nale­
ży przypuszczać, że Rząd bardzo niechętnie 
zapatruje się na ewentualne próby ożywienia 
rynku kapitałowego zgodnie z życzeniami 
Kindersley’a. Nie chodzi nawet w danej 
chwili o zachowanie płynności rynku angiel­
skiego na wypadek wycofania krótkoterm ino­
wych kapitałów zagranicznych; niebezpieczeń­
stwo te zostało znacznie zmniejszone przez 
utworzenie W alutowego Funduszu W yrów ­
nawczego i przez „trójprzym ierze” m onetar-

'1932

O g ó ł e m :  30 545
W  t y m :

Rolnictwo ..................................... ......2 456>
G ó r n i c tw o ................................ .... ...... 0 46
Energia elektryczna i gaz . . .  0 985
P r z e m y s ł ......................................... ......5 632
B u d o w n ic tw o ................................ ......0711
K o m u n ik a c ja ................................ ......3 714
H a n d e l ....................................................5 265
Banki .............................................. ......4 927
P a ń s t w o ................................................6 704
U s ł u g i .............................................. ......5 578
R ó ż n e .............................................. ...... 2 405

Jeśli chodzi o podział wypłaconego d o ­
chodu, to należy zwrócić uwagę przede 
wszystkim na duży udział dochodu z pracy, 
który, wykazując nadal tendencję wzrostu, 
wyniósł 66-5% dochodu ogólnego (w 1929 r.— 
65-5%). Jednakowoż znam ienny jest wzrost 
dochodów, płynących z rządowych prac inw e­
stycyjnych. T en  wzrost jest tak znaczny, że 
nań właśnie przypada całe zwiększenie udziału 
dochodu z pracy w ogólnym dochodzie spo­
łecznym. Dochód bowiem z pracy prywatnej 
wykazał w 1936 r. spadek—zarówno w sto­
sunku do 1935 r., jak i do 1929 r.

Dochód z procentów od kapitału wykazał- 
wobec obniżenia stopy rynkowej—znowu 
silny spadek. Dywidendy tymczasem wzrosły- 
po raz pierwszy od 1929 r .—i to wzrosły 
poważnie. W  porównaniu z 1929 r. dochody 
z kapitału spadły mniej, aniżeli dochody 
z pracy. W  1936 r. dochód z procentów od 
kapitału stanowił 86% , dochód zaś z pracy

ne z 1936 r. Prawdopodobnie, Rząd będzie 
pragnął zachować jak największą ilość kapita­
łów w' kraju—celem ułatwienia sobie operacyj 
kredytowych w najbliższym czasie. W iele 
oznak wykazuje (jak np. zwyżkujący kurs pa­
pierów państwowych), że Rząd angielski rze­
czywiście urabia grunt dla nowej pożyczki lub 
konwersji. Stąd może mało jest widoków na 
to, ażeby Rząd biernie przypatrywał się p ro­
pagandzie lokowania kapitału angielskiego za 
granicą, aczkolwiek z perspektywy dłuższego 
okresu czasu Sir Kindersley ma bezsprzecznie 
rację.

L. M.

'1935 1936 1932 1935 1936
m i l i o n y S wskaźnik : 1929 r. = 100

54 955 63 799 49-0 68-0 79-0

5 112 6 022 33-5 69-7 82-1
0 939 1 143 24-9 50-8 61-8
1 045 1 108 76-1 80-7 S5'6

12 083 14 691 29-2 62-6 761
0 826 1 087 21-7 25"2 33'2
4 187 4 890 52-1 58'7 68 6
7 280 8 195 48-1 66'5 74-8
5 379 6 235 56-6 61-7 7T6
8 036 9 243 103-6 124-2 142-9
6 907 7 782 59-7 739 83-3
2 480 2 624 59-2 61-0 64-6

(bez pracy, dostarczonej wskutek prowadze­
nia prac przez Rząd) 77% odpowiedniego 
dochodu w 1929 r. W  porównaniu z najniż­
szym stanem  (w 1932 r.) w pierwszym okresie 
poprawy dochód z pracy wzrastał szybciej 
niż dochód z kapitału. W  roku 1936 zaś pierw ­
sze miejsce przypadło wzrostowi dochodu 
z kapitału, zwłaszcza gdy zaliczymy doń 
pensje właścicieli przedsiębiorstw.

Z przytoczonych poniżej danych wynika, 
że poprawa ,,ilościowa” , która rozpoczęła się 
w latach 1933/34, dopiero w 1936 r. spowodo­
wała znaczniejszy wzrost zysków i tym samym 
przygotowany został grunt dla koniunktury 
inwestycyjnej. T o  stadium  koniunkturalne 
zostało w pewnej mierze powstrzymane przez 
czynniki natury pozagospodarczci, jak walka
o wzrost nlac na początku roku bieżącego.

Rozdział wypłaconego dochodu społecz­
nego w ostatnim  3-leciu kształtował się nastę­
pująco :

1932 *935 1936 1932 1935 1936
m i i i  0 n y * wskaźnik: 1929 r* — 100

O g ó ł e m : 48 487 54 645 62 056 t)2'0 69'9 79-4
W  t y m :

Dochód z pracv 31 013 36 318 41 250 60*6 70‘9 80'6
Dywidendy . . 2 749 3 072 4 573 46-1 51 5 76'6
Procenty . . . 4 930 4 467 4 378 96-9 87'8 86-0
Pensje właścicieli przedsięb. . . . 8 081 8 891 <) 783 65'5 72-D 79-3
Renty itp. . . . 1 463 1 848 2 131 42-8 54'1 62*3

Udział poszczególnych grup dochodu w 100 dla każdego roku, przedstawiał się na 
ogólnym dochodzie społecznym, przyjętym za stępująco:

S T A N Y  Z J E D N .  AM.  Zgodnie z przebiegiem obecnego rozwoju
koniunkturalnego pozostaje rozdział dochodu 

D O C H Ó D  SPO Ł E C Z N Y . — W edług opu- między poszczególne gałęzie gospodarki, 
blikowanych ostatnio przez D epartm ent  ̂ rzoduje ̂ rolnictwo, produkcja energii elek- 
of Commerce danych, dochód społeczny trycznej i usługi, w których wzrost dochodów 
Stanów Zjedn. osiągnął w 1936 r. kwotę wyprzedza inne działy. Najsilniejszy wpływ 
$ 63-8 m ild., co stanowi wzrost w stosunku ..New Dealu wyraża się, oczywiście, w do­
do 1935 r. o S 8-3 mild., a więc o około 16%. chodach Skarbu 1 w dochodach, stworzonych 
Dochód ten jest jednak o 21%  niższy niż Przez. inwestycje pubhczne, przy stosunkowo 
w czasie ostatniej prosperity (1929). W ypro- słabej poprawie w dziedzinach gospodarki, 
dukowany dochód przekroczył znacznie do- zależnych przede wszystkim od prywatnej 
chód wypłacony—tak, że majątek narodowy, działalności inwestycyjnej, 
uszczuplony poważnie w czasie kryzysu, Rozdział uzyskanego dochodu społecznego 
wzrósł obecnie o $ 1-743 mild. przedstawiał się następująco:
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1929 1932 1935 1936
O g ó ł e m : lOO'O 100-0 100-0 lOO'O

W  t y m :
Dochód z pracy 65'5 6 ł '0 66'4 66'5
Procenty i dywid. . 14-3 16-3 139 14-3

w tym :
procenty . . . . 6 ’5 10-2 8-2 7-1
dywidendy . . . 7-6 5'7 5'6 7-4

Pensje właścicieli
przedsiębiorstw  . 158 16-7 163 15'8

Renty itp .................. 4’4 3-0 3'4 3-4

W zrost dochodu społecznego przewyższa
przyrost ludności — tak, że wzrasta też dochód, 
przypadający na jednego mieszkańca. T en  
wzrost jest większy od wzrostu kosztów u trzy­
mania i ma swą przyczynę w pierwszym 
rzędzie we wzroście zatrudnienia. W  głównych 
przemysłach przeciętny dochód z pracy wy­
nosi! $ 1 142 na 1 zatrudnionego —wobec 
$ 1 061 w 1935 r. i $ 937 w 1932 r. Dochód 
ten jest jednak niższy o 18-1% od dochodu 
w 1929 r. Przy uwzględnieniu wzrostu cen 
dochód w grupie produkcji energii elektrycz­
nej i gazu by! wyższy od dochodu w tej grupie 
w 1929 r. o 15-5%. Natomiast nawet przy 
wysokich cenach z 1929 r. dochód w przemyśle 
budowlanym spadł do połowy.

A U S T R I A
W YTYCZNE PO LIT Y K I H A N D L O W EJ.
Kierownik polityki handlowej Austrii, M inister 
D r Schuller, wygłosił niedawno odczyt o wy­
tycznych tej polityki.

D r Schiiller da! w swoich wstępnych wy­
wodach pogląd na ewolucję obrotu handlowego 
Austrii od rekonstrukcji waluty, tj. od 1923 r. 
W  okresie do 1929 r. wzrósł wywóz o okrągło
1 mild, szylingów do przeszło 2 200 miln. 
szyi. Przywóz wzrasta! jeszcze silniej, wsku­
tek czego bierne saldo bilansu handlowego 
wynosiło rokrocznie przeszło m iliard szylin­
gów. Kryzys światowy spowodował obniże­
nie wolum enu handlu zagranicznego Austrii 
°  2/s jego wartości i o \ \  jego wagi. Podnie­
sienie produkcji rolnej umożliwiło stopniowe 
zmniejszanie przywozu środków żywności.

Eksport starano się podnieść rozmaitymi 
m etodami. N a pierwszy plan wysunięto ze 
strony Austrii system preferencyjny— na ra­
zie z W iocham i i z W ęgrami, a później tak­
że i z innymi państwami, zarówno w formie 
ukrytej jak i w formie jawnej na podstawie 
zaleceń Konferencji w Stresa w 1932 r. K ul­
m inacyjnym punktem  tych zabiegów były 
protokoły rzymskie— układ austriacko-wtosko- 
węgierski. W szystkie te posunięcia wywarły 
korzystny wp!yw na kształtowanie się wywozu 
Austrii, przy czym ceny wywożonych arty ­
kułów wykazywały dzięki poprawie na rynkach 
światowych tendencję wzrostu.

Racjonalna polityka Banku Narodowego 
umożliwiła stopniowe zwalnianie w praktyce 
im portu od restrykcji, pozostawiając w mocy 
jego kontrolę. Dzięki tej polityce im port su­
rowców nie jest dla Austrii żadnym trudnym  
problemem, podczas gdy niektóre inne pań­
stwa napotykają pod tym względem na poważ­
ne komplikacje.

W ywóz A ustrii stale wzrasta; wynosić on 
będzie w 1937 r. prawdopodobnie ponad
1 200 miln. szyi.—wobec 780 miln. szyi. 
w 1932 r. W  ostatnich 3 latach eksport wy­
kazuje wzrost przeciętnie o 50 miln. szyi.

Przechodząc do zagadnienia obrotu clearin­
gowego, D r Schiiller wskazał na przesunięcia 
w handlu zagranicznym, wywołane tym  sys­
temem. Jak dalece umowy clearingowe spo­
wodowały utrudnienia w obrocie z zagranicą
i zahamowały dopływ należności za wywiezio­
ne towary, świadczy fakt, iż wywóz coraz

bardziej kieruje się do państw, w których re­
glamentacja dewizowa nie istnieje. Wywóz 
ten podniósł się w 1937 r. o 50% , podczas 
gdy obroty w  clearingu wzrosły tylko o 16%, 
a i ten stosunkowo niewielki wzrost musiał 
być okupiony narastaniem  zamrożonych sald 
clearingowych. Poważna część wywozu austri­
ackiego przypada na państwa, z którymi 
Austria zawarta umowy clearingowe, wobec 
czego dalszy rozwój eksportu austriackiego
i zatrudnienie si! roboczych zależy w najwyż­
szym stopniu od tego, czy w tych państwach 
nastąpi rozluźnienie, a w dalszym toku uchy­
lenie kontroli dewizowej obrotu towarowego. 
Pozytywny rezultat da się tylko wtedy osią­
gnąć, jeżeli kilka państw  równocześnie okaże 
gotowość w tym kierunku. Najważniejszą 
kwestią jest jednak, aby państwa uznały, że 
system clearingowy jest dla nich szkodliwy. 
W prawdzie ograniczenie wypłat w dewizach 
zmniejsza zapotrzebowanie zagranicznych 
środków płatniczych, reglamentacja dewizowa 
nie zdołała jednak nigdzie powiększyć zaso­
bów dewizowych. W ielkim  utrudnieniem  wy­
wozu z państw clearingowych jest ustalanie 
sztucznych kursów walut. W yrównywanie 
tych fikcyjnych kursów z rzeczywistą wartoś­
cią danych walut musi być osiągane drogą 
okrężną przez rozmaite premie wywozowe. 
Umowy clearingowe zmuszają też do im portu 
rozmaitych towarów po cenach wyższych niż 
te, które płaci się za dany produkt innego 
kraju, tylko dlatego, aby zmniejszyć zam ro­
żone salda.

W  ostatnich ustępach swego odczytu wy­
stąpi! D r Schiiller przeciw gospodarce plano­
wej, która sprzeciwia się tak samo realnym 
dążeniom człowieka, jak konkurencja nieogra­
niczona. Zdawałoby się, że popieranie ze stro­
ny Rządu form  organizacyjnych życia gospo­
darczego przy równoczesnym uznawaniu na ­
leżytej roli inicjatywy prywatnej, jest tylko 
pozorne. Polityka handlowa może wydać ko­
rzystne wyniki tylko wtedy, jeżeli dostosuje 
się do zawsze płynnego trybu  tego życia.

Kom entarze prasowe wywodów D ra Schulle- 
ra podnoszą, że najbardziej interesującym 
ustępem  odczytu było stanowisko Dra Schiille- 
ra w odniesieniu do kwestii m ultilateralnych 
umów na polu obrotu clearingowego. Czaso­
pismo ,,Die Bórse" przypuszcza, iż A ustria 
dążyć będzie intensywnie do utworzenia tzw. 
trójkątów clearingowych, polegających na tym, 
że zamiast dwóch państw międza sobą, trzy 
państwa wyrównywać mają wzajemnie salda 
clearingowe.

St.

I R L A N D I A
SY TU A C JA  G O S P O D A R C Z A . Żvcie 
gospodarcze W olnego Państwa Irlandzkiego 
(Irish Free State) znajduje się w trudnej sy­
tuacji. W zrost poziomu cen, przy jednoczes­
nym zahamowaniu eksportu i ujem nym  od 
lat bilansie handlowym—wytworzy! nerwo­
we nastroje śród szerokich rzesz ludności 
rolniczej Irlandii. W  I półroczu ub. r. Irlandia 
przywiozła z zagranicy towarów wartości 
ogólnej C 21-6miln., tzn. za £  112m 'ln - więcej 
niż w 1936 r. Jednocześnie eksport wzrósł 
zaledwie o £ V 2 miln. do łącznej kwoty £  101 - 
miln. w I półroczu ub. r. U jem ne saldo b i­
lansu handlowego Irlandii przekroczyło ba r­
dzo poważną jak na stosunki irlandzkie kwotę 
ok. £  11 miln., a II półrocze przyniosło de fi­
cyt niewiele zapewne mniejszy.

Nic lepiej przedstawia się irlandzki bilans 
płatniczy. Aczkolwiek ustalenie z całą ścisło­
ścią liczb tego bilansli jest trudne na skutek 
dalekoidącego zazębienia się interesów sfer 
gospodarczych Irlandii z interesami kapitału 
finansowego W . Brytanii, to jednakże można

stwierdzić z grubsza niezbyt pomyślną sy­
tuację tego bilansu.

Główne pozycje irlandzkiego bilansu płatni­
czego, mianowicie przekazy zagraniczne em i­
grantów, em erytury brytyjskie i obroty Swe­
epstakes (wyścigi konne) kształtują się n ie­
korzystnie dla Irlandii, co jest tylko częściowo 
kompensowane przez w zrost wpływów z ty ­
tułu dywidend oraz pewnego ożywienia się 
ruchu turystycznego.

Irlandia jest, jak wiadomo, krajem rolni­
czym, toteż zahamowanie eksportu płodów 
rolnych musi na dłuższą falę niekorzystnie 
odbić się na strukturze kredytowej kraju, 
tym bardziej, że nieznaczny zresztą eksport 
wyrobów przemysłowych nie rokuje również 
nadziei na jakąś większą ekspansję na rynki 
zamorskie, napotykając na silną konkurencję 
wysoko uprzemysłowionego ościennego U l- 
steru i W . Brytanii. W reszcie, nie sposób 
pominąć brytyjskich ceł prohibicyjnych (penal 
duties), niezwykle boleśnie odczuwanych przez 
irlandzkiego wytwórcę produktów hodowla­
nych.

Do tych trudności eksportowych dołączają 
się bynajmniej nie mniejsze przeszkody na­
tu ry  importowej. Rząd de Valery, pragnąc 
uniezależnić ekonomicznie kraj od Irlandii 
Północnej i Londynu, położył wielki nacisk 
na rozbudowę przemysłowy kraju i gospo­
darkę inwestycyjnc-uzbrojeniową. Reperkusją 
tego stał się w pierwszym rzędzie wzmożony 
im port z zagranicy nie tylko dóbr produkcyj­
nych, ale także surowców' i artykułów spo­
żywczych, nabywanych ze zwężającego się 
stale funduszu plac robotnika irlandzkiego, 
zatrudnionego przy wykonywaniu robót, obję­
tych planem  inwestycyjnym. Jak z tego widać, 
charakter irlandzkiej polityki importowej nie 
sprzyja bynajmniej wyrównaniu niekorzystnych 
marż w zagrożonym w swej rów now adze b i­
lansie płatniczym. Toteż londyński tygodnik 
,,The Economist" nie kryje się ze swym 
pesymizmem w ocenie inw'estycvjno-industria- 
lizacyjnych poczyinań Rządu de Valery i radzi 
powrót do dawnych i wypróbowanych inwe­
stycyj zagranicznych, tj. do gospodarki ka­
pitałowej antyinterwencjonistycznej, opartej
o podstaw'owe zasady liberalizmu polityczno- 
ekonomicznego.

Ponadto do ujem nych objawów w Irlandii 
zaliczyć należy silny wzrost cen arty'kułów' 
spożyw'czych w większych m iastach W olnego 
Państwa i—co za tym  idzie— niepożądany7 
wzrost ogólnych kosztów utrzym ania. Poli­
tyka interwencyjno-inwestycyjna Rządu de 
Valery nie tylko złu nie zaradziła, a prze­
ciwnie pośrednio lub bezpośrednio podnie­
ciła niezdrowy i niekorzystną zwyżkę cen 
zarow'no na artykuły hodow'lane, jak i na 
podstawowe wyroby przemysłu przetw ór­
czego. Przy zniżkowej tendencji płac sytuacja 
taka musi powodować a la Iongue bardzo 
niemiłe dla kraju reperkusje psychiczne 
wśród szerokich rzesz obywateli W olnego 
Państwa. Dalsza bolączka — to ,,boom ” b u ­
dowlany. Rząd i ciała publiczne uskuteczniały 
mianowicie w latach ostatnich wielkie wydatki 
na budowę zupełnie lub mało rentownych 
gmachów reprezentacyjnych itp ., co gorsza— 
kwoty, zużyte na ten cel zabrano gospodar­
stwu narodowemu na drodze przymusowych 
pożyczek wewnętrznych, obniżek płac i innych 
poczynań natury raczej deflacyjnej.

W yrazem  tej całkowicie sztucznej „we­
wnętrznej ekspansji kapitałów” i towarzy­
szącej jej zwyżce cen podstawowych środków 
żywności jest sytuacja aparatu kredytowego 
W olnego Państwa.

Rozwój bankowości irlandzkiej charakte­
ryzuje wysoka i niespodziewana stałość. 
Główne pozycje banków’—tudzież ich płyn-
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ność -— nie wykazują w  praktyce większych 
zmian, a bilanse banków dają obraz zupełnie 
norm alny, świadczący o umiarkowanej i spo­
kojnej polityce kredytowej kraju. Pomimo 
ciężkiej sytuacji gospodarczej i socjalno- 
politycznęj kraju szary obywatel nie stracił 
swego zaufania w solidność banków dubliń- 
skich, co należy uważać za niezwykle ważny 
element konstruktywny w psychice obywateli 
W olnego Państwa.

Kurczenie się wkładów w bankach, noto­
wane w ostatnich miesiącach, należy przy­
pisać li tylko złemu położeniu irlandzkiego 
rolnictwa, wynikającemu z zahamowania eks­
portu  płodów rolnych na rynek angielski. 
N atom iast wkłady oszczędnościowe i rachunki 
bieżące miejskich klientów wykazują poważny 
wzrost. D odatnią reperkusją wzrostu cen 
jest rozszerzenie się m arży „korzystnego 
pożyczania” (profitable borrowing)—znalazło 
to swój wyraz we wzroście ilości udzielonych 
pożyczek i zaliczek kredytowych. W prawdzie 
częściowo zaliczek udzielono kosztem redukcji 
zapasów kasowych i inwestycyjnych, to 
jednak nie wpłynęło na płynność operacyj 
bankowych.

Zyski banków^również wzrosły dosyć po­
ważnie— na skutek wzrostu globalnej kwoty 
awansów i nieco wyższej stopy procentowej. 
Ani jeden z banków irlandzkich nie obniżył 
dywidendy, a dwa banki nawet nieco ją  po­
większyły. Natom iast nie został całkowicie 
zniesiony dość uciążliwy dla swobodnego 
rozw-oju obiegu kapitałów w kraju tzw. po­
datek od „Consolidated banknots” . Podatek 
ten został wprawdzie obniżony z 3%  do 2% % , 
co jednak jest jeszcze zbyt wysoką stopą dla 
wykorzystania w całej rozciągłości przywi­
leju emisji banknotów w W olnym  Państwie. 
Zdaniem  ekonomistów irlandzkich—stan taki 
i wynikająca z niego polityka „taniego pie­
niądza” nie może trwać przez dłuższy okres 
czasu, mimo że banki dublińskie są bezwa­
runkowo zainteresowane w przywileju em i­
syjnym i na razie gotowe są do płacenia za ten 
przywilej tej wysokiej ceny.

Raport Komisji Obiegowej za rok, kończący 
sie dn. 31 /III 1937 r., stwierdza, że rozmiary 
obiegu banknotów państwowych wahały się 
pomiędzy £  8 058 581 (minim um) i £  9 699 132 
(maksimum). Fundusz obiegowy wykazywał 
w końcu I kwartału ub. r. „czystych kapi­
tałów” (Sterling assets) na sumę /  9 112,355, 
z czego £  3 593 034 stanowiły zobowiązania 
Rządu W . Brytanii. Ponadto Komisja O bie­
gowa została upoważniona do emisji nadzwy­
czajnej, przeznaczonej na użytek banków 
udziałowych prowincjonalnych. W ysokość 
tej emisji „skonsolidowanych banknotów” 
określono na £  6 m iln., czyli że globalna 
kwota emisji banknotów irlandzkich nie 
może przekroczyć kwoty £  15 miln. W reszcie 
należy dodać do całości obiegu w W olnym  
Państwie bliżej nieokreśloną i stale malejącą 
kwotę banknotów angielskich.

Z. K.

Z R Y N K Ó W  
Z A G R A N I C Z N Y C H  

M E T A L E
Ż E L A Z O .—W  I p o ł o w i e  g r u d n i a  
położenie światowego rynku żelaza było w dal­
szym ciągu niejednolite. Podczas gdy w A n ­
glii i Niemczech trwało znaczne ożywienie — 
w Stanach Zjedn., Francji i Belgii panował 
zastój. W  odbytych w Dusseldorfie naradach 
międzynarodowego kartelu stali wziął także 
udział przedstawiciel hutnictwa Stanów Zjedn. 
W obec coraz bardziej wzrastającego udziału 
tego kraju w eksporcie żelaza staje się aktualna

sprawa przystąpienia Stanów Zjedn. do wy­
mienionego kartelu. Rokowania potrwają za­
pewne dłuższy okres czasu, gdyż chodzi tutaj
0 bardzo silnego kontrahenta. Pozycję Stanów 
Zjedn. w hutnictwie światowym charakteryzu­
je fakt, że w 1936 r. produkcja stali surowej 
wszystkich krajów, zrzeszonych w kartelu, 
stanowiła ok. 46 miln. t, a wytwórczość Sta­
nów Zjedn. ok. 49 miln. t—wobec 124 miln. t 
produkcji światowej. Obecnie udział krajów 
kartelowych w produkcji światowej stali sta­
nowi 37% , a po przystąpieniu Stanów Zjedn.
1 Kanady podniesie się do 7S%. Jednakże
1 teraz udział krajów kartelowych w eksporcie 
stanowi ponad 80% . Na odbytym  również 
w D usseldorfie posiedzeniu międzynarodowe­
go porozumienia nabywców złomu postanowio­
no—wobec osiągniętych dotąd pomyślnych 
wyników—przedłużyć działanie jego do koń­
ca 1938 r. Ceny żelastwa zarówno europej­
skiego, jak i amerykańskiego mają obecnie 
tendencję zniżkową.

Położenie rynku żelaznego w poszczegól­
nych krajach było następujące:

W  N i e m c z e c h  na rynku żelaza pa­
nowało w dalszym ciągu ożywienie. Państwo­
wa organizacja górniczo-hutnicza „H . Goe- 
ring i S-ka” projektuje w 1938 r. wydobycie
2 U miln. t rudy żelaznej w Salzgitter (w gó­
rach Harzu) i 1 miln. t w N adrenii. W  II 
połowie tego roku mają być uruchomione 
4 wielkie piece o ogólnej produkcji ok. 
1 m iln .t surówki. W  Dusseldorfie została otw ar­
ta centrala zakupu złomu, która m a za zada­
nie zakup złomu w kraju i za granicą i po­
dział jego między wszystkie huty w Niemczech 
Zachodnich.

W e F r a n c j i  sytuacja rynku żelaznego 
przedstawiała się w dalszym ciągu niepomyślnie. 
Ciągłe podwyżki cen wyrobów hutniczych, 
wywołane drożeniem  surowców i skróce­
niem czasu pracy, odbiły się niekorzystnie na 
stanie przem ysłu przetwórczego, który doznał 
znacznego zmniejszenia zamówień pryw at­
nych, wykonywując przeważnie zlecenia rzą­
dowe i związane z obroną kraju.

N a rynku b e l g i j s k i m  panował w dal­
szym ciągu zastój. Pewne nadzieje przywiązy­
wane są do pomyślnego przebiegu rozmów 
E. I. A. ze Stanami Zjedn., co może się przy­
czynić do odprężenia na światowym rynku 
eksportowym. W  I tygodniu grudnia „Cosi- 
bel” przydzielił hutom  belgijskim 27 tys. t, 
z czego 1 1 tys. t dla rynku krajowego i 13 
tys. t na eksport. Trwają nadal dostawy pół­
wyrobów dla Anglii i oczekiwane jest potw ier­
dzenie większych zamówień dla W ioch. W  za­
kresie przem ysłu przetwórczego duże znacze­
nie posiada otrzym anie zlecenia Afryki Po­
łudniowej na 1 000 krytych wagonów dla 
bydła za 55 miln. fr.

N a rynku a n g i e l s k i m  trwało w dal­
szym ciągu ożywienie. Najlepiej charakteryzu­
je  wzmożenie się potencjału hutnictw a an ­
gielskiego fakt, że zdolność produkcyjna sta ­
lowni brytyjskich wzrosła z 12 600 tys. t 
w końcu 1936 r. do ok. 13 500 tys. t w koń­
cu 1937 r., tj. o 7% ; powyższa zdolność p ro ­
dukcyjna jest obecnie wyzyskana w 100",,. 
Zaznacza się tutaj jaskrawa różnica z obecnym 
stanem  hutnictwa amerykańskiego, gdzie zdol­
ność produkcyjna jest wyzyskana zaledwie 
w 30% . Co do dalszego trwania obecnego 
rozkwitu hutnictwa brytyjskiego—to zdania 
sfer gospodarczych w tej kwestii są podzielo­
ne; niektórzy sądzą, że załamanie się koniunk­
tury w roku 1938 nie jest prawdopodobne, 
inni zaś przypuszczają, że może ono jednak 
nastąpić, o ile nie zostanie przezwyciężona 
obecna depresja na największym rynku świa­
ta, jakim są Stany Zjedn. W  każdym razie 
położenie hutnictwa angielskiego jest teraz 
silniejsze niż w okresie, poprzedzającym osta t­

nio przebyty kryzys. H utnictwo to dokonało 
dużo inwestycyj, zwiększyło swe rezerwy 
i osiągnęło bardziej sprężystą organizację nie 
tylko po stronie wytwórców, ale ostatnio 
i w zakresie handlu żelazem.

Ceny wywozowe żelaza większych wytwór­
ców europejskich: Anglii, Belgii wraz z L uk­
semburgiem i Francji—w £  zl. fob port— 
notowane były w dn. 10/XII 1937 r jak 
następuie:

Belgia' 
i Lu- Fran' 
ksem- 
burg

za lOlGUg za 1000 kp

Wielka
Bry­
tania cja

S u r ó w k a :  
odlewnicza N r III
(2 '5-3 '0%  Si) —

tomasowska — — —
hematytowa — — —
ferromangan — — —

P ó ł w y t w ó r :  
kęsy — 5.7.6 5.7. >
platyny — — —

W y t w o r y  g o t o w e :
żelazo sztabowe — 6 .0.0 6 .0.0 
belki — 5.7.6 5.7.6 
kątowniki — 5.8.0 5.8.0 
blacha okrętowa, re­

zerwuarowa itp. — — — 
szyny stalowe — — — 
bednarka — 6.10.0 6 .10.0 
drut-walcówka — 6 . 2.6 6 . 2.6 
blacha tomasowska — 7. 2.6 7. 2.6 
blacha czarna 

(24 cage) — — — 
d ru t ocynkowany — — — 
gwoździe druciane — —

M E T A L E  N IE Ż E L A Z N E .—W  I p o ł o ­
w i e  g r u d n i a  na światowym rynku m e­
tali panowała tendencja chwiejna. Po dłuż­
szym okresie zniżkowym nastąpiła w okresie 
sprawozdawczym pewna poprawa kursu m ie­
dzi standard i cyny, natom iast inne m etale 
w dalszvm ciągu zniżkowały. Nastrój zniżko­
wy udzielił się także srebru, które poniosło 
pewną stratę na kursie; należy ją przypisać 
przeważnie niepewności sytuacji gospodarczej 
w Stanach Zjedn., z czym łączą się obawy co 
do kontynuowania przez Rzad amerykański 
dotychczasowych zakupów srebra. Zniżkowa­
ły również platyna i złoto.

Stan rynku poszczególnych metali przedsta­
wiał się następująco:

N a rynku m i e d z i  w Londynie sytuacja 
cokolwiek się poprawiła, podczas gdy w New 
Yorku w dalszym ciągu panowała depresja. 
N a ogół przeważa przekonanie, że nie nale­
ży się spodziewać dalszej zniżki ceny miedzi, 
gdyż osiagnęła ona poziom, gospodarczo 
usprawiedliwiony, a popyt na ten m etal jest 
zadowalający. Ze względu na dość znaczny 
wzrost zapasów miedzi, ostatnio wprowadzo­
ne ograniczenie produkcji do 105% kwoty za­
sadniczej uważane jest za niewystarczające 
i norm a ta będzie prawdopodobnie jeszcze 
obniżona.

Na rynku c y n y  zaznaczyła się w okresie 
sprawozdawczym wyraźna poprawa. Przyczy­
niło się do tego w znacznym stopniu obniże­
nie przez kartel cyny norm y produkcji do 
70% kwoty zasadniczej, które zostało przepro­
wadzone pomimo oporu niektórych uczestni­
ków kartelu. Również i zmniejszenie sie za­
pasów cyny w Anglii z 2 220 t do 2 061 t 
wpłynęło korzystnie na zwyżkę jej ceny.

Rynek o ł o w i u  wykazywał w I połowie 
grudnia nastrój słaby, co się wyraziło w lek- 
kim’ spadku kursu. Jednakże na ogól sytuacja
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tego m etalu nie nastręcza obaw, gdyż zapo­
trzebowanie ze strony odbiorców jest dosta­
teczne, a niska cena powinna zachęcić ich do 
uzupełniania składów. Cena w New Yorku 
utrzym ała się na dotychczasowym poziomie
5 cts za lb.

Rynek c y n k u  również miał tendencję 
zniżkową, nawet w większym stopniu niż ry ­
nek ołowiu. W skutek tego rozpiętość między 
cenami tych metali zwiększyła się na nieko­
rzyść cynku. U jem ny wpływ na kształtowanie 
się kursu cynku wywarł wzrost zapasów 
w Stanach Zjedn.

R uch cen poszczególnych m etali w okresie 
sprawozdawczym przedstawiał się następują­
co (pierwsza liczba oznacza transakcje kaso­
we, druga—term inow e): m iedź standard zwyż­
kowała o £  s/8 wzg. 3 /4, m iedź elektrolityczna
i rafinowana spadły w cenie o £  3Ią, cyna 
zyskała na kursie £ 5 3lj wzg. 5% , ołów stra­
cił £  3/ ls wzg. zyskał Vis* cynk zniżkował
o £ 9!\i wzg. */i«. platyna straciła £  s/8 na 
uncji, srebro zniżkowało o d  5/s wgl- I*/ib 
na uncji i złoto spadło w cenie o sh 0.1 % 
na uncji; cena innych metali nie uległa 
zmianie.

W  poniższym zestawieniu podane są ce­
ny wymienionych metali —w £  za 1016  kg, 
z wyjątkiem: blachv białej., która notowa­
na jest w sh za skrzynkę o 112 arku­
szach o wym. 20” x l 4 ” x 0 '2 4  m m , pla­
tyny—w £  za uncję, złota—w sh za un ­
cję i srebra— w d za uncję:

Poprzedni Okres sprawozdawczy:
•’ [Metal okres maksi­ mini­ ultimoultimo mum mum
M i e d ź

standard :
kasa . . ' 38,1/ln-, /4 41% 391', 39% -9/ ir
term . 3815/J6-39 41*/i 39*/s 39 11/ib-*/,

elektrol. . 43%-45 47 43% 43% -44%
frafinow . . 43% -45 47 43 43-44%

C y n a :
kasa . . 185-% 200*/4 190% 1903/4-91
term . . . 18 4*/j-S5 200'/ 8 189% 190-%

O ł ó w :
kasa . . 15‘/8-15/m 161s/ i6 15‘,'r 15'Vt6-8/4
term. . . 15*/4-“ /j# 17Vu 15“ ',a 1 5 » '„ -» /B

C y n k :
kasa . . 153/8-% 16% 1413/ib 14, /8-15/i(j

term . . . 155/]6-d/«i 1 6 % 15 15V8-9/te
G l i n :
dla kraju 100 100 100 100
.. zagr. 100 100 100 100

N i k i e l :
dla kraju 180-185 185 180 180-185
„ zagr..,180-185 185 180 180-185

B l a c h a
biała . . 22% -23%  23%  22% 22% -23 %

P l a t y n a
„spong” • 8V4 8V4 75/s 7s/s

S r e b r o :
kasa . . 195/r 19u /ie lS f /l6 18 “ / „
term . . . 19% 199/16 1S3/ j6 185/)6

Z ł o t o  . 139.11 140.0% 139.9 139.9%

— Na rynku s t a r y c h m e t a l i  ceny
nieznacznie zwyżkowały. Ceny hurtowe łoco 
Paryż wynosiły w dn. 6 /XII 1937 r. (w na­
wiasie —  ceny z dn. 22/XI 1937 r.) — we 
fr. fr. za 100 kg: miedź 460 (44-5), brąz 425 
(410), mosiądz 245 (215), cynk 145 (140), 
ołów 205 (205).

B I B L I O G R A F I A
„PR ZEM Y SŁ- LUDO W Y W P O L S C E " .
J A N IN A  O R Y N Ź Y N A .—W ieloletnia obser­
wacja zjawisk, składających się na pojęcie: 
przemysł ludowy, a przede wszystkim wielo­
letni trud , włożony w pracę referentki tego 
przemysłu w M inisterstw ie Przemysłu i H an­
dlu, stały się bodźcem do napisania przez 
P. J. O rynżynę cennej pracy, która pt. 
„Przem ysł ludowy w Polsce” opuściła przed 
paroma dniam i prasę i znalazła się na półkach 
księgarskich.

O  przemyśle ludowym, którego walory 
artystyczne przeplatają się z m omentam i go­
spodarczymi (praca i pieniądze dla wsi...), 
mówi się, pisze i decyduje coraz więcej. 
Przemysł ludowy doczekał się w ostatnich 
latach specjalnej komisji międzyministerialnej
i wielkich dotacyj budżetowych, a obok tych 
objawów poparcia urzędowego można za­
rejestrować mniej korzystne formy „opieki” 
nad sztuką ludową.

Jest to  zresztą zagadnienie wyjątkowo 
trudne. Bo w polityce popierania przemysłu 
ludowego trzeba, mówiąc po prostu, „i ka­
pitał zdobyć, i cnotę zachować” . Pogranicze 
czystej sztuki ludowej i dopływu na wieś go­
tówki za wytwory chłopskie nasuwa mnóstwo 
niebezpieczeństw, płynących ze zbyt jednp- 
stronnego podejścia—ze strony czy to władz 
publicznych, czy to  organizacyj społecznych.

Książka P. Orynżyny ma być, jak się zdaje, 
przewodnikiem po tym pograniczu. Dając 
szczegółowy przegląd gałęzi przemysłu ludo­
wego (tkactwo, hafciarstwo, koronkarstwo, ce­
ramika, przemysły drzewne i skórzany, mo- 
siężnictwo), autorka treściwie ujmuje regio­
nalne podłoże, właściwości i możliwości roz­
wojowe tego przemysłu, aby z kolei przejść 
do krytycznego opisu m etod popierania prze­
mysłu ludowego w Polsce i zakończyć mocno 
postawionymi poglądami na ideologię popie­
rania sztuki ludowej. Usiłowanie autorki, by 
usunąć przyczyny konfliktu pomiędzy ochro­
ną sztuki a zbytem wytworów ludowych, 
uwieńczone zostało, jak się zdaje, powodze­
niem.

Całość zawiera 269 stron druku, 48 ilu- 
stracyj jednobarwnych i 8 wielobarwnych.

Książkę przygotował do druku i wydal ty ­
godnik , .Polska Gospodarcza".

S,

„W Y T W Ó R C Z O ŚĆ  C H E M IC Z N A  W P O L ­
S C E ".—Nakładem  Związku  Przemysłu C he­
micznego ukazała się publikacja pod tytułem : 
„W ytwórczość chemiczna w Polsce” , mająca 
na celu poinformowanie zainteresowanych o wy­
twórczości polskiego przemysłu chemicznego.

Układ informatora jest przejrzysty. N a wstę­
pie został umieszczony w porządku alfabe­
tycznym wykaz wszystkich wytwórni, p rodu­
kujących artykuły chemiczne. Bezpośrednio 
po krótkim  omówieniu handlu artykułami 
chemicznymi w Polsce, następuje zasadniczy 
dział wydawnictwa, gdzie wymieniono ko­
lejno wg grup przemysłu te  wszystkie p ro­
dukty chemiczne, które są w Polsce wytwa­
rzane, z równoczesnym podaniem  zastosowa­
nia danego produktu, oraz wytwórni, wyrabia­
jących podany towar. N a specjalne podkreśle­
nie zasługuje fakt, że przed każdą prawie 
ważniejszą grupą przemysłu umieszczono 
w krótkim, ale istotnym  streszczeniu opis 
stanu danej grupy przem ysłu, ze specjalnym 
uwzględnieniem tendencyj rozwojowych. Z  te­
go też pow’odu inform ator przedstawia dużą 
wartość nie tylko dla kupca i konsumenta, 
lecz również dla kapitalistv i przemysłowca, 
który interesuje się zagadnieniami inwesty­
cyjnymi, a nawet—dla instytucyj państwowych, 
samorządowych, które zechcą uzyskać istotne 
informacje o stanie polskiego przemysłu che­
micznego i poszczególnych jego rodzajów.

Szczęśliwy był pomysł umieszczenia infor- 
macyj odnośnie wykazu i adresów wytwórni, 
produkujących maszyny i urządzenia dla prze­
mysłu chemicznego.

Alfabetyczny skorowidz, zawierający spis 
wszystkich produkowanych w Polsce produk­
tów chemicznych, zamyka wydawnictwo „W y ­
twórczość chemiczna w Polsce” , które ze 
względu na zawartą treść, układ i formę ze­
wnętrzną powinno spotkać się z powszech­
nym uznaniem wszystkich tych, którzy sty­
kają się bezpośrednio lub pośrednio z p rze­
mysłem chemicznym.

Inż. J. Krzyżkiewicz

„P R O D U K C JA  R O L N IC Z A  I PR Z E M Y SŁ  
R O LN IC ZY  W P O L S C E  W S P Ó Ł C Z E S ­
N E J.” Z Y G M U N T  C IIO JEC K I. - Ź r ó d ło ­
wa ta monografia daje wyczerpujący materiał, 
odnoszący się do stanu wytwórczości polskie­
go rolnictwa i przemysłu, z rolnictwem zwią­

zanego. A utor zobrazował te właśnie dwie 
gałęzie produkcji, które mają tak doniosłe 
znaczenie w  kraju o przewadze ludności ro l­
niczej. W  części I książki zostały omówione: 
klimat, gleba, powierzchnia i ludność Polski. 
Część II jest poświęcona produkcji rolniczej. 
W  pierwszych 8 rozdziałach omówił autor 
produkcję roślinną: zboże, rośliny okopowe, 
przemysłowe, strączkowe i motylkowe. Z przy­
toczonych danych statystycznych wynika m. 
in., że udział Polski w światowej produkcji 
żyta jest znaczny (14-8%), podczas gdy 
w7 produkcji pszenicy jest słaby, wynosząc 
zaledwie 1-7%. Jako producentka żyta zajmo­
wała Polska w  1934 r. w wydajności ogólnej 
zbiorów—po Z. S. R. R. i Niemczech—trzecie 
miejsce.

W  dalszym ciągu książki zostały również 
omówione: wytwórczość, spożycie, ceny, han­
del krajowy i zagraniczny, polityka celna, 
organizacje producentów' itp. Znajdujem y także 
charakterystykę hodowli nasion rolniczych, 
doświadczalnictwa, ze szczególnym uwzględ­
nieniem działalności In s ty tu tu .w  Puławach, 
ochrony roślin, zużycia nawozów7 sztucznych 
oraz rozpowszechnienia narzędzi i maszyn 
rolniczych.

W reszcie, w końcu cz. II omówione zostało 
ogrodownictw'o, łącznie z pszczelarstwem oraz 
leśnictwo.

W  następnych rozdziałach omówiona jest 
produkcja zwierzęca, a więc: hodowla koni, 
bydła rogatego, trzody chlewTiei, owiec i kóz, 
zwierząt futerkowych, drobiu itp. Rozdział 
poświęcony administracji weterynaryjnej 
stwierdza wysoki poziom akcji zwalczania 
zwierzęcych chorób epidemicznych w Polsce.

Część III książki poświęcona jest przetwór­
czym przemysłom rolniczym, jak: cukrow­
nictwu, przemysłowi spirytusowemu, ziem nia­
czanemu itp., oraz przemysłom, pracującym 
dla rolnictwa, a więc: nawozów sztucznych, 
maszyn rolniczych itp.

Om awiane dzieło— ow'oc długoletniej i in ­
tensywnej pracy autora — stanowi poważny do­
robek naszej literatury rolniczo-gospodarczej. 
Liczne dane statystyczne (ok. 240 tablic) oraz 
możliwie wszechstronne i wyczerpujące opra­
cowanie wszystkich zagadnień, związanych 
z produkcją i przemysłem rolniczym w Polsce— 
czyni ~tę’ książkę'bardzo wartościową dla każ­
dej biblioteki ekonomicznej.

S t.
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„PR Z Y C Z Y N E K  D O  T E O R II P R Z E D ­
SIĘ B IO R S T W A ” . DR J A N  D R E W ­
N O W S K I.— Praca D ra Drewnowskiego po­
święcona jest nowej teorii przedsiębiorstwa, 
która wyjaśniałaby osiągnięcie równowagi 
przez dane przedsiębiorstwo przy jednoczes­
nym  uwzględnieniu niepewności. Zarówno 
bowiem teorie W alrasa jak i Knighta są niepeł­
ne, częściowo bowiem wyjaśniają rolę przed­
siębiorcy. A utor dochodzi do następującej 
defin icji: Przedsiębiorca jest osobą, prowadzącą 
produkcję dóbr dla niej samej nieużytecznych 
za pomocą czynników produkcji do niej nie 
należących. Celem działalności przedsię­
biorcy jest osiągnięcie iak największego zys­
ku.

W  dalszym ciągu swej pracy omawia autor 
schemat działalności przedsiębiorcy, plan 
gospodarczy, strukturę czasową planu gospo­
darczego, niepewność itp. Teoretyczne te 
rozważania są ilustrowane ciekawymi wykre­
sami, które przedstawiają wzajemne ustosunko­
wanie się różnych zjawisk ekonomicz­
nych.

Praca powyższa, jak to zresztą sam autor 
w zakończeniu zaznacza, jest daleka od wyczer­
pania wszystkich, związanych z tą sprawą, 
zagadnień—niemniej jednak stanowi w swym 
zakresie cenny przyczynek naukowy.

„P R Z E P IS Y  C E L N E  O ŚW IA D E C T W A C H  
PO C H O D Z E N IA  O R A Z  Z E S T A W IE N IE  
U M Ó W  H A N D L O W Y C H ". W IN C E N T Y  
BOY- — Staraniem Związku Pracowników 
Skarbowych R. P. ukazała się powyższa publi­
kacja, opracowana przez P. W . Boy’a. Jest to 
zbiór okólników M in. Skarbu, odnoszących 
się do przepisów celnych, świadectw pochodze­
nia itp ., oraz doktadne zestawienie umów 
handlowych z różnymi państwami. Om awiana 
praca—  dzięki przejrzystem u układowi—może 
oddać duże usługi zainteresowanym .

„O R G A N IZ A C JA  W ŁADZ A Z W Ł A SZ ­
C ZA  R O LA  SZ E FA  R Z Ą D U  W A D M IN I­
ST R A C JI P U B L IC Z N E J” . PROF. Z. 
M A G Y A R Y .— Ostatnio ukazała się na pół­
kach księgarskich ciekawa praca prof, buda­
peszteńskiego uniwersytetu Z. Magyary’ego 
pod powyższym tytułem. Tłum aczenie polskie 
poprzedzone zostało przedmową pióra Broni­
sława Helczyńskiego. A utor dochodzi do 
wniosku, że państwa współczesne cierpią na 
brak właściwej doktryny administracyjnej. 
N ie wystarcza wyznawana przez ustroje wieku
19 rola administracji jako „stróża nocnego” . 
„D zisia j— pisze prof. Magyary — warunki, 
w których żyją narody w ramach ich konsty- 
tucyj.są odm ienne od tych, do których konsty­
tucje były przystosowane. T a  rozbieżność 
spowodowała wyłonienie się poważnych p ro ­
blemów” . Państwa takie jak .R o sja , W iochy
i Niemcy uważają, że „tylko państwo powo­
łane jest do regulowania i kontrolowania życia
ekonomicznego” i dalej pisze: ..... nawet
państwa, które integralnie podtrzym ują ka­
pitalizm, są zmuszone pod presją kryzysu 
ekonomicznego rozszerzać interwencję państwa 
w stopniu poprzednio nieznanym i niemającym 
precedensu jak np. Stany Zjedn. od 1933 r .“ . 
O to są przyczyny, które zdaniem autora po­
wodują rozrost funkcyj państwa, a tym samym 
trudności wykonywania ich przez adm ini­
strację publiczną.

W  pracy tej, zaopatrzonej w liczne tablice, 
prof. Magyary opisuje przem iany w adm ini­
stracji publicznej od m onarchii absolutnej 
do państwa konstytucyjnego. Dalej opisuje 
rozwój administracji weW ’loszech, Niemczech, 
Rosji Sowieckiej, A ustrii i Polsce. Ze szczegól­
ną uwagą zatrzym uje się autor na opisie ustroju
i funkcjonowania administracji w krajach 
anglosaskich. $

Interesujący jest fakt, że autor rolę szefa 
rządu przyrównywa do roli szefa sztabu, 
a biura administracji generalnej do biura

sztabu generalnego. Zadaniem ich jest plano­
wanie, organizacja, zarządzanie, uzgadnianie
i kontrola. Należy dodać, że praca prof. 
Magyary’ego była wygłoszona na VII 
M iędzynarodowym Kongresie Nauk A dm ini­
stracyjnych, który odbył się w 1936 r. w W ar­
szawie. Naczelne jej tezy były z pew'nymi 
zastrzeżeniami zaaprobowane przez Kongres. 
Praca prof. M agyary’ego, jako zapełniająca 
poważną lukę w literaturze nowoczesnej 
administracji publicznej, zasługuje na uważne 
przestudiowanie. ^  ^

„Z A G A D N IE N IA  G O S P O D A R K I E N E R ­
G E T Y C Z N E J".— IN Ż. C Z E S Ł A W  M IK U L ­
SKI . —W  październiku 1936 r. odbyła się 
w W aszyngtonie III Światowa Konferencja 
Energetyczna, w której brali udział również'
i nasi przedstawiciele. Konferencja ta miała do ­
niosłe znaczenie, gdyż jej tematem były tak 
ważne sprawy, jak: gospodarka krajowymi 
zasobami energii, organizacja przemysłowo- 
gospodarcza w tych dziedzinach oraz kontrola 
czynnika publicznego. Książka P. Inż. M ikul­
skiego jest krótkim  resume prac Konferencji. 
Książkę uzupełniają liczne wykresy i dane 
statystyczne.

„R E K L A M A  K U P C A  D E T A L IS T Y ” . OL
G IE R D  L A N G E R .—Nakładem Izby Przem y­
słowo-Handlowej została wydana praca P. 
Langera, poświęcona podstawowym zasadom 
reklamy handlu detalicznego i opisowi naj­
ważniejszych środków reklamowych. Broszura 
ta, zaopatrzona licznymi ilustracjami, zawiera 
wszelkie informacje, jakie powinien posiadać 
każdy kupiec o reklamie. Bez szumnych haseł
i zapowiedzi, że „reklam a to potęga” , autor 
zwraca uwagę przede wszystkim na fakt, że 
za reklamą winna iść solidność towaru, lad
i porządek w sklepie. Reklama to tylko pomoc 
w sprzedaży. Broszura ta niewątpliwie jest 
bardzo pożytecznym wskaźnikiem dla użytku 
sfer kupieckich.

I ł  Z  E  D  R  C K D  O W  O O  N  V . E  C  Z O  I> A  N  I  E  JI Ź R Ó D Ł A
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O B W I E S Z C Z E N I A  S P Ó Ł E K  A K C Y I N Y C H

II O G ŁO SZEN IE

W  dn. 12 stycznia 1938 r. o godz. 11 od b ęd zie  się w  lokalu  
S p ó łk i w K luczach, pow , o lkusk iego

ZW YCZAJNE OGÓLNE ZGROMADZENIE  
AK CJO NARIUSZÓ W

F a b r y k i  P o r t l a n H e m e n f i i  „ K l u c z e " ,  S p ó ł k a  f l k c .  w  l i k w i d a c j i
z n a s tęp u jąc y m  p o rząd k iem  dziennym :

1) R o z p a trze n ie  i z a tw ie rd z e n ie  sp raw o zd an ia  L ik w id a to ró w  
za czas o d  1 p aźd z ie rn ik a  1936 r. do 30 w rześn ia  1937 r. oraz  
b ilansu  zam k n ięc ia  na  dz. 30 w rześn ia  1937 r.:

2) Z a tw ie rd zen ie  p lanu  dz ia ła ln o śc i na  1937 38 r.;
3) W olne  w nioski.
P P . A k c jo n ariu sze , k tó rz y  p ra g n ą  w ziąć  u dz ia ł w Z w yczaj­

nym  O gólnym  Z grom adzeniu , ra c z ą  z łożyć  w b iu rze  S p ó łk i 
w K luczach, pow . o lkusk iego , a k c je  sw e lub  k w ity  n a  zd ep o ­
no w ane  a k c je  w  in sty tu c jach  b an k o w y ch , najpóźn iej do dn.
5 s ty czn ia  1938 r. 24

II O G ŁO SZ EN IE

Zariaii „Polskiej f o i e s t f , Spółki fikcyjnej
podaje  do w iadom ości PP . A k c jo n ariu szó w  tej Spółk i, że w  dn.
15 styczn ia 1938 r. o godz. 4% po poi. w sali p o sied zeń  P o ­
w szechnego  B anku  K red y to w eg o  w e Lw ow ie (ul. J a g ie llo ń ­
ska 7) od b ęd zie  się

NADZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE  
AK CJO NARIUSZÓ W

z n as tęp u jący m  p o rząd k iem  dziennym :
1) Zm iana p ierw szego  zd an ia  § 2 s ta tu tu  w ten  sposób, iż 

m a o p iew ać : „S ied z ib ą  S p ó łk i jes t K a to w ice";
2) W olne  w nioski.
PP . A k c jo n ariu sze , ch cący  w ziąć  u d z ia ł w Z grom adzeniu, 

w inni z ło ży ć  w k asie  S p ó łk i w S tan is ław o w ie  p rzynajm niej 
n a  siedem  dni p rz ed  te rm in em  Z grom adzen ia  sw oje a k c je  lub 
zaśw iad czen ia , w y dane  na  dow ó d  z ło żen ia  akcyj u n o ta riu sza  
lub też  w in sty tu c ji k re d y to w ej k ra jo w ej. 2241

W A L N E  Z EB R A N IE  A K C JO N A R IU S Z Ó W
SPÓŁKI A K C Y JN E J

L u b o n s k a  F a b r y k a  D r o ż d ż y  d a w n i e j  0 .  S i n n e r  w  L u b o n i u
pow. p o z n ań sk i

odb ęd zie  się w dn. 10 styczn ia  1938 r. o godz. 17 na sali B anku  
K w ilecki, P o to c k i i S -k a  w P oznaniu , A l. M arcin k o w sk ieg o  11.

P o rz ą d ek  ob rad :
1) S p raw o zd an ie  Z arząd u  i R ady  N adzorczej za  ro k  g o sp o ­

d a rczy  1936/37, p rzed ło żen ie  b ilansu  i  ra ch u n k u  s tra t  i zysków  
za 1936/37 r.; 2) Z a tw ie rd zen ie  b ilan su  i ra ch u n k u  s t r a t  i zysków  
za 1936/37 r., podzia ł zy sku  i ud z ie len ie  p o k w ito w an ia  Z arżą- | 
dow i i R adzie  N adzorczej; 3) Zm iana § 8 u s tęp  2 i 3 s ta tu tu , 
k tó ry  o trzy m ać  m a b rzm ien ie  n a s tęp u jąc e : „C złonkow ie  R ady  
N adzorczej i Kom isji p o b ie ra ją  s ta łe  ro czn e  w y n ag rodzen ie  
z ty tu łu  k o sz tó w  hand low ych , w y p ła ca n e  w ra ta c h  k w a r ta l­
nych z dołu. W y so k o ść  tego w y n ag ro d zen ia  u chw ali W aln e  Z e ­
b ra n ie  na k ażd y  ro k  o b rach u n k o w y  z  góry. P rócz  tego  p o b ie ­
ra ją  ob ecn i na  posied zen iu  czło n k o w ie  za k ażd e  posied zen ie  
po zł 50, a p rezes zł 100. Z am iejscow i czło n k o w ie  o trzym ują  
p o n a d to  zw ro t k o sz tó w  p o d ró ży "; 4) U ch w alen ie  w y n ag ro d ze ­
nia d la cz ło n k ó w  R ady  N adzorczej na  1937/38 r.; 5) W ybór 
u zu p ełn ia jący  cz łonków  R ady  N adzorczej; 6) W o ln e  w nioski.

W  W alnym  Z eb ran iu  u czes tn iczy ć  m ogą w łaśc ic ie le  akcyj, 
k tó rzy  najpóźniej do dn. 3 s ty czn ia  1938 r. z łożą  w b iu rze  Z a ­
rząd u  S p ó łk i w L uboniu  sw e ak cje  lub też  zaśw iad czen ia , w y ­
dan e  na dow ód  złożen ia  akcy j u n o tariu sza , a lbo  w  jednej 
z k ra jo w y ch  in sty tu cy j k red y to w y ch , o ra z  w  R e ich s-K red it-G e- 
se llsch a lt w B erlin ie.

Luboń, dn. 24 grudn ia  1937 r.
Z arząd : (— ) Inż, J ózei Sztark. 20 i,

II O G ŁO SZ EN IE

K o m i s j a  L i k w i d a c y j n a

T o w a r z y s t w a  P r z e r a y s ł o w o - D ó r n i c z e g o  P r a s z k a - P i l a w a ,  S p ó ł k a  l i k e .
w l i k w i d a c j i

zaw iadam ia  PP. A k c jonariuszów , iż w  dn. 14 styczn ia 1938 r.
0 godz. 18.30 w lo k alu  Tow . P rzem y sło w o -G ó rn iczeg o  P ra szk a- 
P ilaw a, Sp. A . w lik w id ac ji w W arszaw ie  p rzy  ul. K rak o w sk ie  
P rzedm . 7, odb ęd zie  się

ZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE  
AK CJO NARIUSZÓ W

z n as tęp u jący m  p o rząd k iem  dziennym :
1) Z agajen ie  zeb ran ia  p rzez  p rzew o d n icząceg o  K om isji L ikw i­

d acy jnej; 2) W ybór p rzew o d n icząceg o  zeb ran ia , se k re ta rz a
1 aseso ró w ; 3) S p raw o zd an ie  Kom isji L ikw idacy jne j; 4 ) S p ra- 

! w ozdanie  Kom isji R ew izy jnej; 5) Z a tw ie rd zen ie  b ilan su  zam ­
kn ięc ia  za 1936/37 r. i u d z ie len ie  ab so lu to riu m  Kom isji L ikw i­
dacy jnej; 6) P re lim in arz  b u d żetu  na  1937 38 r.; 7) W olne  
w nioski.

W  razie  n iedo jśc ia  do sk u tk u  tego  Z grom adzen ia, odbędzie  
się- ono w drugim term inie z tym że p o rząd k iem  dziennym  
w tym  sam ym  lo k alu  w dn. 14 styczn ia  1938 r. o godz, 19, 
k tó re  —  sto so w n ie  do § 30 s ta tu tu  —  b ęd zie  p raw om ocne , 
b ez  w zględu na ilość akcy j, re p re z en to w a n y ch  p rzez  PP . A k ­
c jonariuszów  lub ich p e łnom ocn ików , u cze s tn ic z ąc y ch  w  tym  
Z grom adzeniu .

S tosow nie  do § 22 s ta tu tu , w łaśc ic ie le  akcy j na  okazicie la , 
p rag n ący  k o rz y stać  z p ra w a  głosu, w inni z łożyć  Z arządow i 
sw oje akcj e  na 7 dni p rzed  term inem  W alnego  Z grom adzenia, 
albo  p rzed staw ić  zaśw iadczen ie  z a tw ie rd zo n y ch  p rzez  R ząd 
in sty tucy j k red y to w y ch  o zas taw ie , lub z ło żen iu  do depozy tu .

2246

Sąd O kręgow y w K rakowie. W ydział Handlowy.

W pisano  do re je s tru  hand low ego : D ział B: I. 192. D nia 4 g ru d ­
nia 1937 r.

Ż e g l u  Polska,  Spółka fikcyjna
Z m ieniono § 3 ust. 1 i 2 s ta tu tu  w ed le  n a stęp u jąc e g o  b rzm ie ­

n ia: „K ap ita ł ak cy jn y  w y n o si zł 400 000 i sk ład a  się z  p e łn o
i g o tó w k ą  w p łaco n y ch  4 000 sz tu k  akcy j p o  z ł 100 w arto śc i 
nom inalnej. Z teg o  jes t 1 015 sz tuk  akcy j zw y k ły ch  okaz ic ie l- 
sk ich  z p raw em  jednego  głosu, 65 sz tuk  akcy j im iennych 
u p rzyw ile jow anych  z p raw em  10 głosów , i 2 920 sz tuk  akcyj 
o k azic ie lsk ich  u p rzy w ile jo w an y ch  z p raw em  5 głosów .

III. 18. D nia 2 g rudnia  1937 r.

Spółko W y d awni cz a K w i ,  Spółka fikcyjna
W  KRAKOW IE

Z arząd  sk ład a  się z p ięc iu  osób.
W y b ran o  członk iem  Z arząd u  H e n ry k a  P asch a lsk ieg o . 
Z m ieniono § 24 s ta tu tu  p rzez  d o d an ie  na  k o ń cu  zdania 

p ierw szego  tegoż  p a rag ra fu  słów  z tym , że jednym  z z a s tę ­
p u jących  lub pod p isu jący ch  S p ó łk ę  m usi być  zaw sze M arian  
D ąbrow sk i w zględn ie  H e n ry k  P asch a lsk i. 19

Korzystajcie z Poczty Lotniczej!
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Z a r z ą d  Z j e d n o c z o n e j  F a b r y k i  Ż a r ó w e k ,  S p ó ł k a  A k c y j n a
w W arszawie

p o d a je  do w iadom ości po  raz  drugi, iż w dn. 15 stycznia  
1938 r. o godz. 5 po poł. w  siedzib ie  S p ó łk i w W arszaw ie  przy 
ul. 6 S ie rp n ia  13 od b ęd zie  się

NADZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE  
AK CJO NARIUSZÓ W  SPÓŁKI 

z n a s tęp u jący m  p o rząd k iem  dziennym :
1) W ybór p rzew o d n icząceg o ; 2) U ch w alen ie  pow ięk szen ia  

k a p ita łu  zak ład o w eg o  o zł 182 400 p rzez  w yp u szczen ie  now ych  
1 600 sz tu k  akcy j po cen ie  em isyjnej, rów nej cen ie  n o m in a l­
nej zł 114 z a  ak c ję  n a  u staw o w y ch  w a ru n k ac h  em isy jnych  
(art. 436 i 437 K. H.), i 3) Zm iana p a rag r. 5 s ta tu tu , o p iew a­
jącego: „K ap ita ł z ak ład o w y  S pó łk i A k cy jn e j „Z jednoczona  F a ­
b ry k a  Ż arów ek  S. A ." w ynosi z ł 364 800 i p o d z ie lo n y  je s t na 
3 200 akcy j po z ł 114 k ażd a"  —  p rzez  n ad an ie  mu po  p rz e ­
p ro w ad zen iu  now ej em isji n a s tęp u jąceg o  b rzm ien ia : „K ap ita ł - 
z ak ład o w y  S p ó łk i w ynosi z ł 547 200 i po d z ie lo n y  je s t n a  4 800 
akcy j po cen ie  nom inalnej zl 114 k a ż d a ” . 2236-52-1

II O G ŁO SZ EN IE

III O G ŁO SZEN IE

Z a r z ą d  M a ł o p o l s k i e j  S p ó ł k i  A k c y j n e j  d l a  P r z e m y s ł u  K a f l o w e g o
w e  L w o w i e

ogłasza , że Z w yczaj. W aln . Z grom adzenie  S póln ików  pow yższej 
Spółki, o d b y te  w dn. 28 /X  1937 r.,

uchw aliło obniżenie kapitału akcyjnego Spółki 
z k w o ty  zł 450 000 na k w o tę  z ł 250 000 d ro g ą  u m orzen ia  
2000 szt. akcy j po zł 100 w sposób, p rzew id z ian y  w a r t. 441
i 442 Kod. H andl.

Z arząd  w zyw a p o  m yśli a rt. 441 K. H. w ierzycie li Spółk i do 
ośw iadczenia sw ej zgody wzgl. w niesienia sprzeciw u w ciągu
3 m iesięcy od dn ia  ogłoszenia.

2099-47-50-1 Zarząd

II O G ŁO SZEN IE

l a d a  Z a w i a d o w c z a  f i r m y  „ U n i a "  
S p ó ł k a  A k c y j n a  P r z e m y s ł u  J u f o w o - L n i a n e g o  w  B i e l s k u

zw ołu je
NA DZW YC ZAJNE W A L N E  ZGROMADZENIE  

AK CJO NARIUSZÓ W  SPÓŁKI 
na dz. 14 styczn ia 1938 r. o godz. 11.30 w siedzib ie  S pó łk i 
w B ielsku  p rzy  ul. M ostow ej 3, z n a s tęp u jący m  p o rząd k iem  
dziennym :

1) W ybór p rzew o d n icząceg o ;
2) W y b ó r Z arząd u  w sk ład z ie  4 osób na p o d staw ie  s ta tu tu , 

uzgodnionego  z K o d ek sem  H andlow ym ;
3) W y b ó r 7 cz ło n k ó w  R ad y  N adzorczej n a  p o d staw ie  s ta ­

tu tu , uzgodnionego  z K o d ek sem  H andlow ym ;
4) W olne  w nioski.

R a d a  Z a w i a d o w c z a  
„Unii”, Spółki Akcyjnej 

2242-52-1 Przem ysłu Jutow o-L nianego w Bielsku

Z a k ł a d y  P r z e m y s ł o w o - L e ś n e  , , S t e p a ń “ ,  S p ó ł k a  A k c .  w  W a r s z a w i e
Bilans na dz. 31 grudnia 1936 r.

AK TYW A . — N ieruchom ości z l 553 722 06; K asa zł 510'95; 
R uchom ości zł 7 59992; K oszty  ogólne m ają tk u  zł 6 967 27; 
P a p ie ry  p ro c e n to w e  zł 1 06000; D łużn icy  z ł 1 001 34T64; 
S tra ty  z la t ub ieg ły ch  zł 181 690 19; S tra ta  za  1936 r. 
z ł 39 338 37; Razem  zł 1 792 230‘40.

PA SY W A . —  K a p ita ł ak cy jn y  zł 600 000 00; K a p ita ły  r e z e r ­
w ow e i zap aso w e  zł 45 038 42; A k c e p ty  i w ie rzy c ie le  
zł 1 015 93383; S p rzed aż  ziem i z p a rce la c ji z ł 131 258 15; Ra­
zem zł 1 792 230'40.

Rachunek strat i zysków

STRATY. —  P o d a tk i zl 22 122 14; K oszty  h and low e i różne 
z ł 35 930 44; Razem  zł 50 052'58.

ZYSKI. —  D ochody  m ają tk u  z ł 18 714 21; S tra ta  za 1936 r. 
zł 39 33837. 18

Z a r z ą d  S p ó ł k i  A k c y j n e j  S k ł a d n i c a  S t r a ż y  P o ż a r n y c h
SPÓ ŁK A  A K C Y JN A  

p o d a je  do w iadom ości, że na  p o d staw ie  u ch w ały  W alnego  
Z grom adzen ia  A k c jo n ariu szó w  z dn. 29 cze rw ca  1937 r.

obniżono kapitał zakładow y Spółki
o sum ę zl 100 000 i to z zł 200 000 na z ł 100 000 w ten  sposób, 
że  po p rz ed sta w ien iu  do dn. 31 styczn ia  1938 r. w siedzib ie  
S p ó łk i w W arszaw ie  p rzy  ul. K o p e rn ik a  N r 33 dw óch  sz tu k  
akcyj, jed n a  a k c ja  zo stan ie  un iew ażn iona , druga z a ś  po s te m ­
p low an iu  będzie  w y d an a  akcjon ariu szo w i. D alszą  u ch w ałą  
W alnego  Z grom adzen ia

podw yższono kapitał zakładow y
o zł 150 000 p rzez  w y puszczen ie  1 500 sz tu k  akcyj  n a  o k a ­
z ic iela  po zł 100 każda.

W o b ec  pow yższego  —  n a  zasad z ie  a rt. 435 i 436 Kod. 
H andl. —  Z arząd  w zyw a PP. A kcjonariuszów  do w y k onan ia  
p ra w a  poboru akcyj nowej em isji po cen ie  zł 100 za k ażd ą  
akcję, p rzy  czym  d o ty ch czaso w i ak c jo n ariu sze  m ają p ie r ­
w szeństw o  do ob jęc ia  n o w ych  akcy j w  s to su n k u  ma k ażd e
2 ak c je  o stem p lo w an e  s ta re j em isji —  3 ak c je  now ej emisji.

PP . A k c jo n ariu sze , życzący  sob ie  ob jąć  now e ak cje , w inni 
w y k o n ać  p raw o  p o b o ru  do dn. 31 s ty czn ia  1938 r. i w  tym  
term in ie  c a łk o w itą  n a leżność  za ak c je  now ej em isji na leży  

! u iśc ić  w k asie  Z arządu  Spółki.
2249-52-1-2

I O G ŁO SZEN IE  

Z arząd  S p ó łk i A kcy jnej

B r o w a r  G a m b r i n u s ,  S p ó ł k a  A k c y j n a  d a w n i e j  0 .  S e r c a r z  w  B ę d z i n i e
zaw iadam ia PP. A kcjo n ariu szó w , że

ZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE
o d b ęd zie  się w dn. 29 styczn ia  1938 r. w  sobotę  o godz. 17
w siedzib ie  S pó łk i w B ędzin ie  p rzy  ul. C zeladzk iej N r 14 
z n as tęp u jący m  p o rząd k iem  dziennym :

1) W y b ó r p rzew o d n icząceg o ; 2) S p raw o zd an ie  Z arządu  i K o ­
m isji R ew izy jnej; 3) Z a tw ie rd zen ie  b ilansu  o raz  ra ch u n k u  s tra t
i zysków  za ro k  o p e racy jn y  1936/1937 i ud z ie len ie  Z arządow i 
p o k w ito w an ia ; 4) W y b ó r Z arząd u  i Kom isji R ew izy jnej; 5} W y ­
z n aczen ie  w ynag ro d zen ia  Z arządu , D y rek c ji i Kom isji R ew izy j­
nej; 6) W o ln e  w nioski. 23-1-3

I O G ŁO SZEN IE

L i k w i d a t o r z y  S p ó ł k i  A k c y j n e j  w  l i k w i d a c j i  „ K o l e j  H e r b y — K i e l c e * '
zw ołu ją

NADZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE  
AK CJO NARIUSZÓ W

na dz. 26 styczn ia 1938 r. na godz. 18 do lo k alu  S p ó łk i w W a r­
szaw ie p rzy  ul. M iodow ej N r 11 m. 3 z n a s tęp u jący m  p o rz ą d ­
k iem  dziennym :

1) W ybór p rzew o d n icząceg o ; 2) S p raw o zd an ie  lik w id a to ró w
i R ad y  N adzorczej za o k re s  od 1/1 do 3 1 /XII 1937 r., b ilans 
o ra z  ra ch u n e k  zysków  i s t r a t  za o k re s  sp raw ozdaw czy , 
u ch w ała  co do p o k ry c ia  s t r a t  o ra z  ud z ie len ie  lik w id a to ro m
i R ad zie  N adzorczej ab so lu to riu m ; 3) U ch w ała  w  sp raw ie  
sp rzed aży  z w olnej rę k i n ieru ch o m o ści i p rzed sięb io rs tw a  
S pó łk i; 4) W olne w nioski.

W aru n k i p ra w a  do głosu  na W alnym  Z grom adzen iu  o k reśla  
§ 21 s ta tu tu  S pó łk i. E w en tu a ln e  d o d a tk o w e  w niosk i do p o ­
rząd k u  dz iennego  —  zgodnie z  po stan o w ien iam i § 17 s ta tu tu  
S p ó łk i —  m ogą być  zg łoszone  na p iśm ie do S pó łk i do dn.
12 s ty czn ia  1938 r. 25

II O G ŁO SZ EN IE

III O G ŁO SZEN IE  
W aln e  Z eb ran ie  A k c jo n ariu szó w

W s c h o d n i e g o  T o w a r z y s t w a  d l a  H a n d l u ,  P r z e m y s ł u  i U r z ą d z e ń  R o l n y c h
SPÓ ŁK A  A K C Y JN A  

u chw aliło  w dn. 25 cze rw ca  1936 r.
Sp ółkę zlikw idow ać  

L ik w id a to rzy  S pó łk i w zywają w ierzycieli do zgłoszenia  w ie ­
rzytelności p isem nie  najpóźn iej w c iągu  trzech  m iesięcy  od 
d a ty  trzec ieg o  og łoszen ia  w sied z ib ie  Spó łk i, ul. R óżana 59, 
W arszaw a  12. 2154-49-51-1/38
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t e r e s ,  A k t i e n g e s e l l s c l i a f t  l u r  J h e m i s c l i e  P r o d u k t e
R atibor (Racibórz)

Bilans na dz. 31 marca 1937 r.
AK TYW A . —  I. M a ją tek  z ak ład o w y : 1) N ieruchom ości 

R M  159 382'35; 2) B udynk i: a) b u d y n k i m ieszkalne  RM  61 742’80,
b) b u d y n k i fab ry czn e  R M  349 60245, razem  RM  411 34525;
3) M aszyny  i u rząd zen ia  m aszynow e RM  204 336 61; 4) N a ­
rzędzia , in w en ta rz  z ak ład o w y  i han d lo w y  RM  47934;
II. U działy  RM  4 59875; III. M a ją tek  ob iegow y: 1) Surow ce, 
m a te ria ły  pom ocnicze  i p ęd n e  RM  2 533 76, 2) G o to w e  w yroby
i to w a ry  RM  15439, 3) P a p ie ry  w arto śc io w e  RM  192127 ,
4) N a leżnośc i na p o d sta w ie  d o staw y  to w aró w  i w yko n ań  
RM  50 748'40, 5) S tan  k a sy  łączn ie  z w ierzy te ln o śc iam i w b a n ­
k ach  em isy jnych  i w ie rzy te ln o śc iam i w  p o czto w y ch  k asach  
o szczęd n o śc i R M  2 641 07, 6) Inne w ie rzy te ln o śc i b an k o w e 
RM  1 283 05, R azem  RM  59 281’94; IV. P ozycje  o d g ran iczen ia  
rach u n k o w eg o  RM 543 36; M ożliw ości reg re so w e  RM  46 648 63; 
O gółem  RM 839 967'60.

PA SY W A . —  I. K ap ita ł p o d staw o w y : ak c je  p ie rw o tn e  
RM  450 00000; II. U staw o w y  fundusz zap aso w y  R M  3 92404;
III. Z obow iązan ia : 1) Z obow iązan ia  na p o d staw ie  do staw y  
to w aró w  i w yk o n ań  R M  58 753'95, 2) Z obow iązan ia  w obec  to ­
w arzy stw  k o n cern o w y ch  RM  96 021 96, 3) Z obow iązan ia , w y ­
n ik a jące  z ak ce p tó w  RM  25 028'33, 4) Z obow iązan ia  w obec 
b an k ó w  RM  175 528 58, 5) Inne  zo b o w iązan ia  RM  5 639 55, 
R azem  RM  360 97237; IV. P o zycje  odg ran iczen ia  ra c h u n k o ­
w ego R M  25 071 19; E w e n tu a ln e  zobow iązan ia  RM  46 648 63; 
O gółem  RM 839 967‘60.

R -k  zysków  i strat na dz. 31 marca 1937 r.

W INIEN. —  1) P ła ce  i p en sje  RM  38 52401; 2) Socjalne  
o b c iążen ia  RM  2 077'77; 3) O dpisy  ty t. u rząd zeń  R M  7 91630;
4) O d se tk i RM  14 326’84; 5) P o d a tk i od posiad ło śc i RM  7 250’33;
6) Inne p o d a tk i RM  2 516 92; 7) W szelk ie  inne w y d a tk i oprócz  
w y d a tk ó w  na su row ce, m a te ria ły  pom ocnicze  i p ęd n e  
RM  45 738 88 ; O gółem  RM 118 35F05.

MA. —  1) P rzy ch ó d  po p o trą c e n iu  w y d a tk ó w , jak: su row ce, 
m a te ria ły  pom ocnicze i p ęd n e  RM  17 801 76; 2) P rzy ch o d y  
z u d z ia łó w  RM  27565; 3) N adzw yczajne  p rzy ch o d y  
RM 80 631 41; 4) N ad zw yczajne  w y d a tk i RM  19 642'23; O gó­
łem  RM  118 351 05.

R ada N ad zo rcza  naszej S pó łk i sk ład a  się z n a s tęp u jący ch  
PP .: 1) D y re k to r  D r L udw ik  S te in fe ld , B erlin , p rzew o d n i­
czący ; 2) D y re k to r  G e n e ra ln y  D r Jó z e f L andau, W arszaw a, 
z a s tę p ca  p rzew o d n icząceg o ; 3J D y re k to r  K arol G insberg , W a r­
szaw a; 4) P ro k u re n t Hugo B a tt, B erlin .

Z a r z ą d

N iem ieck a  Spółka Akcyjna

„ C e r e s "  A k t i e n g e s e l l s c l i a t t  f u r  Ch e mi s c t i e  P r o d u k l e  
J e r e s "  S p ó ł k a  A k c y j n a  d l a  P r o d u k t ó w  C h e m i c z n y c h .  B r z e z i e  n 0

Bilans zam knięcia na dz. 31 marca 1937 r.

AK TYW A . —  I. M a ją tek  s ta ły : B udynk i: a) fab ry czn e  
zł 186 874'00, b) m ieszkalne  zł 32 275 00; U rząd zen ia  tech n iczn e  
z ł 76 315 00; In w e n ta rz  z ak ład o w y  i b iu ro w y  zł 5 16611;
II. M a ją tek  p łynny: G o tó w k a  w  k asie  zł 1 39381; G o tó w k a  
w  P. K. O., K a to w ice  zł 197’05; G o tó w k a  w B an k u  Polskim , 
K a to w ice  zł 52892; G o tó w k a  w  K om unalnej K asie  O szczęd ­
ności, R y b n ik  zł 116'30; P a p ie ry  p ro c en to w e  (6 % -o w a  P o ­
życzka  N arodow a) zł 4 080 00; U działy  w innych  p rz e d s ię b io r­
s tw ach  zł 6'39; M a te ria ły : a) su ro w ce  z ł 277'60, b) po m o cn i­
cze  i p ę d n e  zł 5 10307; G o to w e  w yro b y  i to w a ry : sup erfo sfa t 
am on iak aln y  zł 327 86 ; D łużn icy : a) o d b io rcy  z ł 32 043 07,
b) różn i zł 220 520 14; Sum y p rzech o d n ie  (w ydatki, dot. ok resu  
p rzyszłego) zł 301 04; R -k  s tra t  i zysków : S tra ta  na dz.
31 m arca  1937 r. zł 2 219 99; Razem  zł 567 745'35.

P A SY W A . —  I. K ap ita ł d o tacy jn y  zł 300 000 00; II. K ap i­
ta ł  am o rty zacy jn y : saldo  z ro k u  ub ieg łego  z ł 50 009'80, d o p i­
sano  w roku  sp raw ozdaw czym  zł 16 811 00 zł 66 82080;
III. Z obow iązan ia : W ierzy c ie le : a) b an k i zł 163‘00, b) d o ­
s taw cy  zł 506’47, c) za leg łe  p o d a tk i zł 9 644‘18, d) różni 
zł 136 97898, e) z a ro b k i za m ies. m arzec  1937 r. zł 48192; 
R -k  a k ce p tó w : A k c e p ty  b ieżące  z ł 53 15000; Razem  
zł 567 745 35.

O gólna k w o ta  zobow iązań  zag ran iczn y ch  zł — .

R achunek strat i zysków  na dz. 31 marca 1937 r.
W INIEN. —  K oszty  ad m in istrac ji ogólnej zł 52 725 79; K o ­

sz ty  fa b ry k ac ji i e k sp ed y c ji z ł 8 153'37; K oszty  u trzy m an ia  
fab ry k  pod czas zas to ju  zł 56 306’71; K oszty  sp rzedaży  
z ł 48 235’29; K oszty  k re d y to w e  zł 488'27; O d se tk i d y sk o n ­
to w e  zł 2 974’87; P o d a tk i p ań stw o w e  i k o m unalne  z ł 18 39846; 
O dpisy  am o rty zacy jn e  zł 16 81T00; R óżn ice  k u rso w e  zł 794’67; 
Razem  zł 204 888'43.

M A. —  D o ch ó d  za  sp rzed an e  to w a ry  zł 173 634 36; Z apasy  
w  dn. 31/111 1937 r. zł 327'86 =  zł 173 962'22; Z ap asy  w dn. 
31/111 1936 r. zł 127 058'17 =  zł 46 904‘05; O d se tk i od  p a p ie ­
ró w  w arto śc io w y ch  z ł 255'00; O d szkodow an ie  z a  p raw o  u ż y t­
k o w an ia  zł 55 78828; O dszk o d o w an ia  za  o d stą p io n e  p raw o  fa ­
b ry k ac ji k le ju  zł 2 589 90; R óżne d o chody  z ł 4 376'14; Z obo­
w iązan ia  ugodow e zł 92 755'07; S tra ta  na  dz. 31 m arca  1937 r. 
zł 2 219 99; Razem  zł 204 888’43.

Z dn iem  W alnego  Z grom adzenia, tj. 29 lis to p ad a  1937 r., 
u s tą p ił nasz  d o ty ch czaso w y  re p re z e n ta n t  na ob sza r R zeczy ­
posp o lite j P o lsk ie j P. A lfons P ok lew sk i-K o z ie łł, a jego m ie j­
sce  o b jął P, inżyn ier F ry d e ry k  H aas, z am iesz k a ły  w  B rze- 
ziu n/O .

21 Z a r z ą d

S t o wa r z ys z eni e  U n i k ó w  P o l s k i m  i A m e r y k i
w W arszaw ie, S p ó łk a  A k cy jn a  

Bilans na dz. 31 grudnia 1936 r,

AK TYW A . —  I. M a ją tek  s ta ły : 1) W y tw ó rn ia  w P ru szk o ­
w ie: G ru n ty  i p lace  zł 73 675 65; B udynk i zł 1 257 187 44; 
U rząd zen ia  tech n iczn e  zł 2 598 458 93; In w e n ta rz  zak ład o w y
i b iu ro w y  m artw y  zł 297 714’45; In w esty c je  w  ro b o c ie  
zł 13240'15; 2) W y tw ó rn ia  w  P o ręb ie : G ru n ty  zł 101 594'57; 
B udynk i zł 3 194 699'18; U rząd zen ia  te ch n iczn e  zł 3 906 678'86; 
In w en tarz  zak ład o w y  i b iu ro w y  zł 129 372 92; In w esty c je  w  ro ­
b ocie  zł 79729'38; N ad an ia  górn icze  z ł 95 117'90; 3) W arszaw a: 
N ieruchom ości i in w en ta rz  b iu row y  zł 8 654'50; R azem  m a ­
ją te k  s ta ły  z ł 11 756 123 93; II. M a ją tek  p łynny : G o tó w k a  
w k asie  i - b a n k ac h  zł 549 888'56; P a p ie ry  p ro c en to w e  
zł 78 321 79; W ek s le  w p o rtfe lu  zł 215 800 00; A k c je  i ud z ia ły  
w  innych  p rzed się b io rs tw ac h  zł 23 211'25; M a te r ia ły  i su ­
ro w c e  zł 1 005 12640; P ó łfa b ry k a ty  zł 3 014 27288; G o tow e 
w yro b y  i to w a ry  zł 1 605 834 62; U rząd zen ia  tec h n icz n e  p rz e ­
znaczo n e  do lik w id ac ji z ł 245 62986; D łużn icy : a) o db io rcy  
z ł 1 017 981 36, b) d o staw cy  zł 59 765 05, c) ró żn i zł 83 757 77, 
d) n a leżn o śc i w ą tp liw e  z ł 394 6?3’86; K aucje  w  go tow iźn ie  
zł 22 641 27; Sum y p rzech o d n ie  zł 314 379 84; R azem  m a ją te k  
p ły n n y  zł 8 631 264’51; III. S tra ty  z la t  ub ieg ły ch  zł 7 689 544'67; 
Razem  aktyw a zł 28 076 933’11.

Sum y p o zab ilansow e. —  D ep o zy ty  sp ec ja ln e , k au cje  h ip o ­
tec zn e  i g w aran c je  o trzy m an e  z ł 2 631 657 66; R óżni za  gw a­
ran cje , k au cje  h ip o te c zn e  i d ep o zy ty  o trzy m an e  zł 5 272 004’01; 
D ep o zy ty  o b ce  zł 10 800 00 ; R óżni za obligo ży row e 
z ł 1 064 05450; R azem  sum y pozab ilan so w e  zł 8 978 516 17.

P A SY W A . —  I. K a p ita ły  w ła sn e : K ap ita ł zak ład o w y  
zł 7 875 000’00; II. K ap ita ł am o rty zacy jn y : a) Saldo z ro k u  
u b ieg łego  zł 3 059 66536, b) D o p isano  w  ro k u  sp raw o zd aw ­
czym  zł 404 913’08, c) Saldo z ł 3 464 578’44; III. Z obow iązan ia : 
W ierzy c ie le : a) a k c e p ty  zł 301 871 '35, b) b a n k i zł 12317 440’14,
c) d o staw cy  zł 982 412 49, d) o d b io rcy  z ł 1 969 259 26, e) różn i 
zł 320 701 50; F u n d u sze  i zo b o w iązan ia  sp ec ja ln e : a) fundusze 
szko lne  z ł 110 000 00, b) re ze rw y  n a  w ą tp liw e  n a leżności 
zł 242 303 02 ; Sum y p rzech o d n ie  zł 493 36691; R azem  z o b o ­
w iązan ia  zł 16 737 35467; Razem pasyw a zł 28 076 933’11.

Sum y p o zab ilansow e. —  R óżni za  d ep o zy ty  spec ja lne , k a u ­
cje h ip o teczn e  i gw aran c je  zł 2 631 657 66 ; G w aran cje , kau cje  
h ip o teczn e  i d e p o zy ty  w y d an e  zł 5 272 004’01; R óżni za w y ­
d an e  d e p o zy ty  z ł 10 800 00; Obligo ży ro w e  zł 1 064 054’50; 
R azem  sum y po zab ilan so w e  zł 8 978 516 17,

R achunek strat i zysków

W INIEN, —  1) K oszty  w spólnej adm in istrac ji p rz ed s ię b io r­
stw a: K oszty  ogólne zł 332 346'29; K oszty  sp rzed aży  
zł 186 779 14; K oszty  k re d y tó w  zł 88 72007; P o d a tk i 
z ł 121 470'01; 2) S tra ty  ró żn e  zł 145 174'90; 3) N adw yżka  
p rzen ies io n a  na k a p ita ł  am o rty zacy jn y  zł 214 913 08; Razem  
zł 1 089 403'49.

M A.— 1) Zysk b ru tto  na  sp rzed aży  w y ro b ó w  zł 1 080 26559;
2) R óżne w p ływ y  zł 9 137 90; Razem  zł 1 089 403’49.
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I O G ŁO SZEN IE  

Z arząd  S pó łk i Akcyj nej

T o w a r z y s t w o  I n ż y n i e r y j n o - B u d o w l a n e  J .  K a r b o w s k i  i J .  K o r o w s k i
S p ó łk a  A k cy jn a  w W arszaw ie

zaw iadam ia  PP. A kcjo n ariu szy , że w dn. 21 sty c zn ia  1938 r.,
o godz. 19, w lo k a lu  S p ó łk i w W arszaw ie  p rzy  ul. Polnej 72, 
odbędzie  się

N A D Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  
A K C JO N A R IU S Z Y  SPÓ ŁK I

z n as tęp u jący m  p o rząd k iem  dziennym :
1) O tw arc ie  Z grom adzen ia; 2) W y b ó r p rzew o d n icząceg o ;

3) U s tąp ien ie  cz ło n k a  Z arządu ; 4) W y b ó r Z arząd u  na 1938 r.;
5) U s ta len ie  p o b o ró w  cz ło n k ó w  Z arząd u  na 1938 r.

Z arząd  p rzy p o m in a  PP. A k c jo n ariu szo m  o tre śc i a rt. 399 
§ 2 K o d ek su  H andlow ego. 28-1-2

Dn.

S ąd  O k ręg o w y  w  K rak o w ie . W y d zia ł H an d low y

W pisano  do re je s tru  hand low ego ; D ział B. II. 156.
13 grudn ia  1937 r.

„ H E R B E  W O “
P ro k u re n t L eon  B an iew icz  jest u p raw n io n y  w yłączn ie  do 

p ro w ad zen ia  „B iura S p rzed aży "  firm y, znajd u jąceg o  się w  W a r­
szaw ie, ul. K ró lew sk a  21, i w sze lk ich  czynności z p ro w a ­
dzen iem  tego  b iu ra  zw iązan y ch . 26

B A N K
M I E S I Ę C Z N I K  

PO ŚW IĘ C O N Y  B A N K O W O ŚC I I 

Z A G A D N IEN IO M  FIN ANSOW YM

A D R ES RED A K C JI
i A D M IN IS T R A C JI 
W A R S Z A W A  
NOW Y ŚW IA T  7. 
K O N TO  P.K.O.2777

ZAW IERA

artykuły, spraw ozdania, kronikę, p r /eg 'ąd  
b ib liografii i prasy  z zakresu pieniężnictw a
i kredytu, organizacji i techniki bankowej

PO D A JE

system atyczn y  przegląd i ośw ietlen ie w szyst­
kich w ydarzeń i zagadnień, m ających  z w ią ­
zek z bankowością i rynkiem  pieniężno- 
kapitałow ym  w P o l s c e  i z a  g r a n i c ą

PR E N U M E R A T A :

RO CZN A  W YNO SI z l  18, PÓ ŁR O C Z. z!  9 
N U M E R  P O J E D Y N C Z Y  z/ 150 
D L A  P R A C O W N I K Ó W  B AN KOW YCH 
P R E N U M E R A T A  R O C Z N A  z l  12 
PÓ ŁR O C ZN A  z ł  6 - - ................................

Pomoc Zimowa—to nakaz chwili 
Pomoc Zimowa—to o b o w i ą z e k

każdego obywatela 
Konto P. K. O. 70 200 Pomoc Zimowa

9t POLSKI EKSPORT
(POLISH EXPORT)

<<

M i e s i ę c z n i k  g o s p o d a r c z y ,  
r e d a g o w a n y  w j ę z y k u  
p o l s k i m  i a n g i e l s k i m
O rgan K oła E ksportow ego przy 
Ś w ia tow ym  Zw iązku P olak ów  
z Z agranicy

„ P O L S K I  E K S P O RT"

lo najlepszy informator ca ło­
kształtu teoretycznych i prak­
tycznych zagadnień eksporto­
wych, niezbędnych tak dla  
eksporterów polskich, jak i im­
porterów zagranicznych

Każdy dział i każda branża eksportu 
źródłowo opracowane 

W ł a s n a  s i e ć  k o r e s p o n d e n t ó w  
z a g r a n i c z n y c h

Prenum erata: półrocznie zł 6 
rocznie „ 12

P. K. O. 8 459

W A R S Z A W A  ul. Hoża 8-Tel. 9-34-38
1999

n h

P o n a d  12511) 1) o s ó b

o d b y ł o  p o d r ó ż e  p o l s k i m i  s a m o l o t a m i

SAMOLOTY KURSUJĄ CODZIENNIE! 
NISKIE CENY BILETÓW!
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280 STRON DRUKU

8 ILUSTRACYJ WIELOBARWNYCH

48 ILUSTRACYJ JEDNOBARWNYCH

J A N I N A  O R Y N Ż Y N A

PRZEMYSŁ 
LUDOWY 

W POLSCE

N A K Ł A D E M  

T Y G O D N I K A  „ P O L S K A  G O S P O D A R C Z A "

W A R S Z A W A

Cena zl 10*00, z przesyłką pocztową zł 11*00
Do nabycia w Administracji iyg. „Polska Gospodarcza" w W-wie, 
Elektoralna 2, oraz w księgarniach, bazarach przemysłu ludowego itp.
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